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Polecamy:
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marek -  referent (ogniwo prew encji), A gata  A ntkow iak -  sekretarka, kom endant H enryk  
Zapart, podkom isarz E w a Szala-G órna -  zastępca komendanta, n ieobecna na zdjęciu  -  
st. posterunkow y Izabela Liniew icz-Serafin
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C zego  ży c z ą  lub oń sk im  
k o b ie to m ?

Wiele osób traktuje Dzień Kobiet jak każdy inny. Nie uznają tego święta, 
uważając je  za wytwór systemu socjalistycznego. Wyznają zasadę, że kobiety 
należy obdarzać kwiatami czy upominkami każdego dnia, a nie tylko wtedy, 
gdy w kalendarzu pojawi się data 8 marca. Jednak święto to ma także wielu 
zwolenników. Na ulicach Lubonia można dostrzec mężczyzn dumnie kroczą­
cych z pracy z bukietami róż, a uczniów lubońskich szkół, pędzących do domów 
z symbolicznymi czerwonymi tulipanami. To miłe, kiedy kobiety są adorowane. 
Zwłaszcza, w tym szczególnym dniu, mogą poczuć się, choć przez chwilkę jak 
królowe.

Zapytaliśmy lubońskich mężczyzn, czego życzą lubońskim kobietom, w dniu 
ich święta?

Ryszard  
Olszewski -  
zastępca  
Burm istrza  
Lubon ia

Wszystkiego co 
n a jlep sze , z d ro ­
wia, promiennego 
uśmiechu, jak naj­
mniej kłopotów, szczęścia, bo bez tego 
żyć trudno. Wtedy życie naszych luboń­
skich kobiet stanie się p iękniejsze i 
łatwiejsze.

O g ło s z e n ia  
r e k la m o w e ......3 7 -5 2

Tomasz 
M ro czyń sk i-  
strażn ik  
m ie jsk i

Pannom
wspaniałych chło­
paków, żonom wy­

rozumiałych mężów, a matkom -  kocha­
jących dzieci. Wszystkim mieszkankom 
Lubonia życzę, spokoju, zadowolenia z 
życia, pogody ducha i pięknego uśmie­
chu. Do życzeń dołączają się koledzy ze 
Straży Miejskiej.

ks. W ojciech  
S łom ińsk i -  
w ikariusz  
para fii św.
Barbary w 
Żabikow ie

Aby były szano­
w ane, kochane, 
szczęśliwe, zawsze
uśmiechnięte, aby spełniały się ich ma­
rzenia - jed n o  duże i trzy małe. Aby pra­
ca dawała satysfakcję i radość. Aby cie­
szyły się tym, że są kobietami i każdego 
dnia odwoływały się do Matki Boga i

K o b ie ty  
w  polic ji
W lu b o ń s k im  ko m isa ria c ie , w 
różnych ogniwach pracuje 6 pań 
-  to obecnie praw ie 1/4 catej ob­
sady. Przypom nijm y, że funkc jo ­
n a r iu s z e m  p ic i  p ię k n e j je s t  
rów nież zastępca komendanta.

Na pytanie, czy jest „za” czy „prze­
ciw ” kobietom w policji, komendant 
Henryk Zapart odpowiedział: „Panie nie 
nadają się do wszystkich zadań -  muszę 
mieć wzgląd na bezpieczeństwo moich 
pracowników i do tzw. ostrych zadań  
prewencyjnych wolę wysiać mężczyzn.

Jednak w pracy kobiet w policji prze­
ważają plusy. Panie bardziej od  męż­
czyzn nadają się do spraw rodzinnych, 
spraw z udziałem dzieci czy gwałtów. 
Wykazują się większym wyczuciem i de­
likatnością. Łatwiej nawiązują kontakt 
z poszkodowanym. Chociaż kobiety w 
naszej pracy z  powodu pici nie mają ta­
ryfy ulgowej -  to jednak łagodzą nieco 
obyczaje na komendzie. " (K .F .)
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Matki Naszej, ucząc się wyrozumiało­
ści, życzliwości do płci brzydkiej, która 
dziś tak szczególnie je  hołubi i szanuje.

Adam
Biaszczak -  
dziennikarz  
„W ieśc i 
L u b o ń sk ich "

Wszystkim lu­
bońskim damom 
życzę dużo w y­
trwałości i cierpli­
wości wobec marudnych (czasami) męż­
czyzn. Podziwiam kobiety, które godzą 
obowiązki domowe z wychowywaniem 
dzieci oraz pracą. Chciałbym bardzo, 
aby Panie miały na co dzień same po­
wody do radości, a uśmiech, w parze ze 
zdrowiem, towarzyszył im przez cale 
życie. Jakiż nudny byłby rok bez kobiet 
i Dnia Kobiet...

Od kilku lat, przy okazji tego wspa­
niałego polskiego święta nachodzi mnie 
myśl jak wyglądałby Luboń kierowa­
ny przez kobietę -  burmistrza?

p rzy g o to w a ły  K aro lin a  G ą sio -  
row sk a  i M a gd a len a  W ożniak

In te rw e n c je

p ra s o w e

D z w o ń !!!

0 - 6 0 9  6 1 6  2 9 0

0 - 6 0 9  6 1 6  2 7 7

ŚLUBY, WESELA, KOMUNIE 
IMPREZY, REPORTAŻE

WYWOŁYWANIE FILMÓW 
ODBITKI BARWNE, ODBITKI CYFROWE 
CYFRA - FOTO: c y fro w a  o b ró b k a  zd ję  
re p ro d u k c jo , re tu s z , m o n ta ż  

CYFROWE STUDIO HITI
zd ję c ia  p a s z p o rto w e , d o w o d o w e , 
d y p lo m o w e , m a tu ra ln e ,  le g ity m a c y jn e  u l. 28 CZERWCA 1 9 5 6 r. 323 , POZNAŃ - DĘBIEC
nTTTTTHp o d g lą d  u jęć na  m o n ito rz e  (naprzeciw kościoła pw. Św. Trójcy), tel. 835-03-94, kom, 0505-1 >0-477

APARATY FOTOGRAFICZNE 
FILMY
ALBUMY, RAM KI, ANTYRAMY 
BATERIE
POKROWCE DO APARATÓW

V
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Na tych szpaltach przedstaw iam y szczególn ie ciekawe zdarzenia, zjaw iska, sprawy, o któ rych  sygna ły odbieram y od Państwa.
Zachęcam y do nadsyłania ciekawych zdjęć i godnych uwagi m ateriałów.

D O B R E , BO  . . . C j r

Dobre, bo towarzyskie

K lub m łodej m atki
Podczas zbierania materiału do reportażu w nowych blokach przy ul. 

Wschodniej (patrz też str. 20), trafiliśmy do mieszkania pani Magdy. Odby­
wało się w nim spotkanie młodych mam z dziećmi. Widujemy się przeważnie 
raz w tygodniu, na kawce i ciastku — mówi pani Agnieszka. Nasze dzieci w 
tym czasie się bawią, a my mamy czas na rozmowę i wymianę poglądów — 
dodaje pani Ania. Takiej integracji nie widać wśród innych mieszkańców no­
wego osiedla. M.W. i A.B.
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O d lew ej siedzą: M agda z  Kamilą, A gnieszka  z  Julią, M onika z  Justyną, 
K arolina z  Adasiem , Id a  z  Łukaszem  oraz A n ia  z  K onradem

Dobre, bo uznane

Dobre, bo piękne

Popołudniowy
s p a c e r

Zima to pora roku, która wywołuje w 
nas nastrój przygnębienia. Pomimo tego 
podczas spacerów po Luboniu można tra­
fić na urokliwe pejzaże, które wywołują 
pozytywne wrażenia estetyczne. Na zdję­
ciu -  Potok Junikowski -  widok z okolicy 
ronda Żabikowskiego. (red)

Dobre, bo wreszcie

W s zy s tk o
jas n e !

K rzyż O ficersk i

Mieszkańcy ul. Wschodniej mają w 
końcu oświetlenie! Po 
ponad 3 latach starań, 
przy blokach pojawiły 
się w reszcie lampy.
Być może zmniejszy 
to liczbę kradzieży i 
częstych w łam ań do 
sam ochodów . Teraz 
m i e s z k a ń c o m  
Wschodniej pozostało 

ty lko ... w yw al­
czenie porządnej 
ulicy dojazdowej 
do ich osiedla!

|  M.W., A.B.
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Jerzy Zieliński -  krwiodawca, któiy w swoim życiu oddał 186 
litrów krwi i osocza, czym pomógł setkom bezimiennych ludzi.
Założył w 1994 r. Klub Honorowych Dawców Krwi „Lubonian- 

ka”, który dzięki jego pracy jest najprężniej­
szym w okolicy. Ostatnio Prezydent RP przy­
znał prezesow i lubońskiego klubu K rzyż
Oficerski Orderu Odrodzenia Polski, prawdopodobnie jedyny w Lu­

boniu. Jest to po Krzyżu Komandorskim, najwyższe 
odznaczenie. Jerzy Zieliński posiada już dziesiątki 
odznaczeń państwowych i branżowych. (R)

Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski ma 5,5 cm  
rozpiętości i je s t  większy o d  Kawalerskiego. Poza tym  
na baretce posiada rozetę.

G im n a z ju m  n r  2 
im . J a n a  P a w ła  I I

w Luboniu przy ul. Kołłątaja 1

serdecznie zaprasza wszystkich mieszkańców miasta 
oraz przedstawicieli instytucji działających w Luboniu, 

którym nieobca jest troska o czystość naszego ojczystego języka

1 k w ie tn ia  2005 r. o godz. 18^0

na

Z A D Z W O Ń

0  8 0 1  1 2 4  1 2 4 *
* koszt cotej rozmowy telefonicznej wynosi 0,36 zł

PROYIDENT
P O L S K A

POŻYCZKI
GOTÓW KOW E

(p6055a)

W 48 g o d z in . Od 300 z ł do  5000 z ł. 
B e z p o ś re d n io  w  d o m u  K lie n ta . 

Bez ż y ra n tó w .

I I L U B O Ń SK IE  D Y K T A N D O

Pod patronatem znakomitych polskich językoznawców 
z UAM w Poznaniu w primaaprilisowej atmosferze 

- pół żartem, pół serio -
zmierzymy się z kłopotliwym tekstem, aby całkiem 

na poważnie wyłonić lubońskich mistrzów ortografii

ZŁOTE PIÓ RA 2005
W szystkich chętnych do wzięcia udziału w zabawne 

prosimy o zgłoszenie swojej kandydatury 
w  sekretariacie Gimnazjum nr 2 
do 29 marca br. (teł. 893-23-16)

Z A P R A S Z A M Y !

D o zobaczenia na 

I I I  L u b o ń s k im  D yk ta n d z ie !

O rg a n iza to rzy
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Dobre, bo prestiżow e

K o m -L u b  w  E urop ie
Kapitu ła P o lsk ie j Gali Jakośc i (A dm in is tra to r Eco Awards) przyznała  
firm ie  Kom -Lub ty tu ł „Laureata Nagrody P roEco” .

Lubońskie przedsiębiorstwo znalazło się w gronie kil­
kudziesięciu europejskich firm, które jako Laureaci II Edy­
cji Nagrody Eco Awards (ProEco & EuroEco), uzyskały 
tak prestiżową rekomendację potwierdzającą wagę i zna­
czenie tematyki proekologicznej oraz rolę przedsiębiorstwa 
w popularyzowaniu tych zagadnień.

Otrzymanie Nagrody „ProEco” umożliwia Kom-Lubo- 
wi ubieganie się o najwyższe wyróżnienie, tj. Nagrodę 
„EuroEco”, daje możliwość wzięcia udziału w Polskiej Gali Jakości 2005, uczest­
niczenia w Europejskiej Akademii Jakości oraz uzyskania tytułu członkowskiego w 
Europejskim Klubie Jakości (European Quality Club), (red)

W jednej z hal Zakładów Chemicz- Dobre, bo uzyskane  
nych od ponad roku, z inicjatywy ogól­
nopolskiej Fundacji „Bieda” i przy po­
m ocy m ie jsk ie j spó łk i K om -L ub, 
dokonuje się ostatecznej segregacji 
opakowań i surowców wtórnych prze­
znaczonych na sprzedaż. Odpady gro­
madzone w gospodarstwach domowych 
w czerwonych kubłach oraz wrzucane 
do kontenerów  rozm ieszczonych  w 
mieście segreguje czterech bezrobot­
nych lubonian. Pomocą służy, udostęp­
niona przez Kom-Lub, specjalnie zbu­
dowana taśma.

Z tej użytecznej inicjatywy są co naj­
mniej cztery wymierne efekty: praca dla 
ludzi, ochrona środowiska, niższe dla 
mieszkańców opłaty za wywóz śmieci 
oraz wpływy ze sprzedaży opakowań do 
budże tu  m iasta  (w 2004 r. -  ok.
40 tys. zł). (PPR)

C zysty  zysk

Dobre, bo przyznane

O d zn ac ze n ie  re lik t
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Widoczny na zdjęciu Medal Pamięci „Znicz Pamięci -  
Pokoju” pochodzi z końca lat 80. Naczelnik Miasta -  Kazi­
mierz Swiderski przyznał je  z okazji 45-rocznicy PRL i 
35-lecia uzyskania praw miejskich przez Luboń, m.in. 
Kołu Miejskiemu Luboń-Żabikowo Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokrację (dziś koło Związku 
Kombatantów i Byłych Więźniów Politycznych) oraz
niektórym jego członkom -  nieżyjącym już Henrykowi 
Gumnemu i Tadeuszowi Orlikowi oraz obecnemu sekreta­
rzowi koła, Czesławowi Cybulskiemu.

Odlany z brązu medal o wymiarach 161x67x5 mm wy­
konano według projektu artysty rzeźbiarza Ireny Rosińskiej 
-  autorki pomnika o tej samej nazwie ustawionego w tym 
czasie na placu Wolności (dziś pl. Edmunda Bojanowskie- 
go). Odznaczenie przedstawia wizerunek pomnika.

Poszukujemy innych osób, organizacji i instytucji wy­
różnionych tym medalem. (H)

M iesięcznie p rzerab ia  się  kilkadziesią t ton surow ców  wtórnych. Bardzo n iepokojącym  zjaw iskiem  je s t  spadek  poziom u kultury  ekolo­
g icznej w  Luboniu. W śród opakowań, w czerw onych kubłach, św iadom ie przem yca  się  coraz częściej śm ieci (10%  odpadów). Takie 
zachow ania  kłócą się  z  ideą segregacji i m ogą doprow adzić do  j e j  likw idacji w  Luboniu.

N ow a linia do segregacji. W śród odpadów  są: spraw ne telefony, czajniki bezprzew o­
dowe, odbiorniki radiow e itp. -  opow iadają  pracow nicy. Szczęściarzow i tra fił się  

naw et 10-zlotow y banknot i m oneta z  końca  X IX  wieku.

U S Ł U G I
' P O G R Z E B O W E
SPRZEDAŻ TRUM IEN, TRANSPO RT ZW ŁOK

LUBOŃ, UL. WIŚNIOWA 1 >
(k i 002)

2 4  h  te l. / fa x  8 1 0 -4 4 -7 6 ,  k o m . 5 0 5 -1 4 0 -0 7 0

AKADEMIA
DOSKONALENIA
TECHNIK
INFORMATYCZNYCH

O FERTA EDU KACYJNA: 
s p e c ja liz a c je  w  try b ie  ro czn ym  
i d w u le tn im

za ję c ia  z  p ro fe s jo n a lis ta m i 

n o w a to rs k i p ro g ra m  ksz ta łc e n ia  

s ty p e n d ia  n a u ko w e  

b e z p ła tn ie  p o d s ta w o w y  z e s ta w  
p o d rę c z n ik ó w

k o rz y s ta n ie  z  ks ię g o z b io ru  
in fo rm a ty c z n e g o

MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET 
TYTUŁ TECHNIKA INFORMATYKA

w w w .s tu d iu m .p l

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 27,
tel. (61) 8102-278, te l./fax  8102-046, kom .600-447-886
POZNAŃ, OS. BATOREGO 101, (przy Gimnazjum nr 12), tel. 8241-651

OFERTA EDUKACYJNA: 
czesne tylko 150 zt m iesięcznie 
przyjazna i kameralna atmosfera 
stypendia naukowe i socjalne 
indywidualne podejście do ucznia 

nowoczesna pracownia komputerowa 
różne form y zajęć pozalekcyjnych 
uczniom mającym problemy 
edukacyjne typu dysgrafia, dysleksja, 

dysortografia, itp. umożliw iamy 
naukę w klasach terapeutycznych 
(czesne 180 zł)

w w w .lic e u m k ie d a c z a .p o z n a n .p l

http://www.studium.pl
http://www.liceumkiedacza.poznan.pl
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IV  tym miejscu, oprócz informacji o tym, co się buduje w Luboniu, będziemy sygnalizować o przedsięwzięciach publicznych -  miejskich i prywatnych. 
Jeżeli je s teśc ie  Państwo autoram i tych pub licznych  zmian, bierzecie w n ich udzia ł lub zauw ażyliście je , podzie lc ie  się tym z innym i!

K iedy rodzice  p ra c u ją
kupić na zasadzie abonamentu (4 zł za posiłek) lub jed­
norazowo (4,50 zł). Można zjeść samą zupę (1 zł) lub 
tylko drugie danie (3,50 zł). W gorące posiłki zaopa­
truje nową świetlicę lubońska firma „Fuli Catering” ob­
sługująca również Szkołę Podstawową nr 3 oraz Gim­
nazja nr 1 i 2.

Zainteresowanie opieką świetlicową w „Jedynce” 
okazało się duże. Już na początku zapisało się tu ponad 
50 dzieci. (S)
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Od 1 marca w Szkole Podstawowej nr 1 działa świetli­
ca szkolna. W dwóch zaadaptowanych pomieszczeniach 
położonych na parterze budynku wygospodarowano miej­
sce na zajęcia świetlicowe oraz mały lokal na kuchnię. 
Świetlica czynna jest w godzinach od 7.30 do 16.30. W 
porze południowej wydawane są obiady, które można za­

K o le jn y
lekarz
ro d zin n y

W istniejącej już 
przychodni na ul.
D ra R. M aya la , 
specjalista chorób 
w ew nętrznych  —
Hanna Krzyżańska, 
do niedawna pracu­
jąca w PLR na ul.
Okrzei, otworzyła 
własny gabinet le­
karza rodzinnego, 
pracujący w opar­
ciu o um ow ę z 
N FZ. P rzy jm uje 
również dzieci od 
lat 15. Ma do dys­
pozycji laboratorium, EKG i gabinet zabie­
gowy.

Przychodnia czynna jest w poniedziałki, 
wtorki i czwartki od 8.00 do 13.00, a w środy 
i piątki od 13.00 do 18.00. Kontakt z leka­
rzem pod numerem 0603-136-188. (K.F.)

P a n o r a m a  f ir m To m ie js c e  p rze zn a czo n e  je s t  na b e z p ła tn ą  in fo rm a c ję  o p la c ó w k a c h  h a n d lo w y c h  i  u s łu g o w y c h  p o w s ta ją c y c h  w  
L u b o n iu . W s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  p ro s im y  o k o n ta k t z re d a k c ją  -  d o trz e m y  do  P ańs tw a , w y k o n a m y  z d ję ­
c ie , s p o rz ą d z im y  n o ta tkę .

27 grudnia 
Bank Przemy­
słowy SA zo­
stał w łączony 
do struktur or- 
g a n i z a c y j -
nych GETIN Bank SA w Katowicach, 
stając się częścią ogólnopolskiej insty­
tucji w y sp ec ja lizo w an e j w o bsłudze  
k lie n tó w  in d y w id u a ln y c h , m a ły c h  
przedsiębiorstw oraz samorządów. Bank 
mieści się w Luboniu przy ul. Żabikow- 
skiej 62 i jes t czynny od poniedziałku 
do p ią tk u  w godz. 9.30-17.00. (K .K .)

I Przy ul. Sobie­
skiego 95 otwarto 
zakład renow acji

I mebli. Właściciele-  
Artur Kubiak i Ma­
riusz S tachow iak 
specjalizują się w 
odnaw ianiu mebli 
zabytkowych oraz 
mebli z okresu mię­
dzywojennego. (F)

otw arta kw ia­
c ia rn ia  „K a­
prys” przy ul. 
ks. Streicha 29 
zap rasza  od 
p o n ie d z ia łk u  
do niedzieli, w 
godz. 9.00 do 
18.00. (K.K.)

MISTAL to działający od lutego 
sklep z bramami i ogrodzeniami na 
ul. Armii Poznań. Oferuje produk­
cję na zamówienie, gotowe elemen­
ty bram, automatykę i elementy kute. 
W łaścicielem  je s t Henryk Miś -  
mieszkaniec Puszczykowa.

zachodnia
ODZIEŻ UŻYWANI)

Sklep Zoologiczny w Pajo Cen­
trum  zosta ł p o w iększony  o p o ­
wierzchnię z ciekawą ekspozycją ryb 
słodkowodnych i morskich oraz ar-

Nowo otwarta „Nowicki Automyj- 
nia” przy ul. Żabikowskiej 2 dla sa­
mochodów osobowych, dostawczych 
i półciężarowych. (K.K.) Nowy sklep odzieżowy firmy „Au­

relia” , z w łasną produkcją przy ul. 
K ościuszki 47 (w ejście do sklepu
„Społem”). (K.K.) fciiAątZĄ

O D Z IE Ż

D AM SKA ŻAŁOBNA 

PRODUKCJA W ŁAS N A 
U SŁU G I KR AW IE CK iE

Przy ul. Osie­
dlowej na wysoko­
ści potoku Żabinka 
powstały dwa

E
EKOLOGICZNE g  
maszczenie •§ 

OOZIEZY a

a
nowe sklepy z 
odzieżą: nową i uży­
waną -  w pawilonie 
wolno stojącym i 
obok sklepu obuwni­
czego. (KK)
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wyroby garmażeryjne

Luboń
u l. Rom ana M aya 1

n o w y  te l. (0 6 1 ) 8 9 0 -0 4 -8 8
(H1O27)_________

Sklep Spożywczo-Przemysłowy „Malin­
ka” w nowych blokach na ul. Wschod­
niej (dojazd od ul. Pułaskiego). (J)

M O T E L
^ODRi

i m l t

S a la  n a  d u ż e  im p r e z y  
( 2 5 0  o s ó b )  

p a t r z  r e k la m y !



Ta rubryka przeznaczona je s t  w szystkim  sprawom, które rażą, bolą, przeszkadzają, bulwersują...
Jeżeli w waszym najb liższym  środow isku  spotykacie  ja k ie ś  negatywne przykłady, in te rw en iu jc ie  na łam ach „W ie śc i” , by to zm ienić!

S Ó L  W  O K t J ________________  2005 Ł

Tańszy  od p iasku
Wielu mieszkańców narzekało na posypywanie chodników, przystanków i fragmen­

tów ulic żużlem. Materiał ten, choć skutecznie ograniczający poślizg, ze względu na 
swoją strukturę, niszczy obuwie, uszkadzając ostrymi krawędziami podeszwy. (R )
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Ul. D w orcow a

S la lo m e m
Już od ponad 3 lat, kiedy remontowano skrzy­

żowanie ul. Żabikowskiej i Powstańców Wielko­
polskich, lubonianie zmagają się z pokonywaniem 
zbyt wąskiego chodnika.

Słupki oddzielające trakt dla pieszych od jezd­
ni, umiejscowione są daleko od linii krawężnika, 
co dodatkowo zwęża chodnik. Ponieważ nie po­
łączono ich żadnym łańcuchem, przekraczanie dro­
gi poza pasami nie należy tutaj do rzadkości.

Jak nam powiedział zastępca burmistrza Le­
chosław Kędra, słupki muszą stać w tym miejscu, 
gdyż tak stanowią przepisy prawne -  powinny się 
znajdować w odpowiedniej odległości od drogi.
Łańcuchów nie będzie, gdyż, zdaniem pana Kę- 
dry, miejsce przypominałoby raczej obóz niż ciąg 
komunikacyjny. M agdalena W oźniak

Po co postaw iono  słupki bez łańcuchów  na  
środku  chodnika?

P rzejdę , nie p rze jd ę?
Rodzice odbierający swoje pociechy ze Szkoły Podstawowej nr 1 nagminnie za­

stawiają samochodami chodnik przy ul. Szkolnej. Samochody zajmują dużą część 
wąskiego chodnika, na którym na dodatek rosną drzewa. Wszystkie te przeszkody 
sprawiają, że czasem trudno tamtędy przejść.

Można przecież zostawiać samochody na parkingu przy pl. E. Bojanowskiego i 
niewielki odcinek do szkoły pokonać pieszo. Przecież żyjemy w jednej społeczno­
ści i nie możemy utrudniać sobie nawzajem życia.

Kochani rodzice, weźcie też pod uwagę młode mamy, które spacerują z wózka­
mi. Im należy się troszkę więcej wygody. Alicja Tomczak

B ez sensu
Wykończony a nie zagospodarowany od lat budynek przy ul. Kościuszki. Stanął w 

miejscu, gdzie podczas remontu pękł dom jednorodzinny (patrz „WL” 08/1999). Wła­
ściciel pod pozorem budowy nowego domu mieszkalnego postawił gmach przeznaczo­
ny na firmę, przez co, nie uzyskał pozwoleń na jej uruchomienie w tym miejscu.

Może warto by było wykupić kłujący w oczy i stojący bez sensu budynek i prze­
znaczyć go na potrzebne miastu mieszkania socjalne?! ( H )

N ihil novi
Co roku wiosną dostajemy wiele sygnałów w sprawie stanu lubońskich ulic, 

szczególnie gruntowych. Tradycyjnie poświęcamy im więcej miejsca (patrz 
str. 18). Na zdjęciu -  ul. Dworcowa -  dziury mają głębokość do 30 cm. Przeje­
chać jest trudno nawet slalomem. Mimo zapowiedzi, nie stosuje się żadnych 
nowych sposobów łatania problemu, a utwardza się rocznie zaledwie kilkaset 
metrów dróg. (J )

P o d  la ta rn ią
Wbrew prawu i estetyce nawet poważ­

ne instytucje umieszczają ogłoszenia na 
słupach energetycznych. (P)

Kanapa w w odzie
Niepotrzebne meble i sprzęty, zamiast 

tra f ić  na w ysy p isk o , z pow odów  
oszczędnościowych i nie tylko, często 
lądują w Szachtach. (R )
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D o w y c ię c ia  -  W ad e m e ku m  lu b o ńsk ie  c z ę ś ć  12

G rupa  K a to lic k ie g o  S to w a rzysze n ia  M łodz ieży  
z p a ra fii pw. św . Jana  B o s k o

Ś w ię tem  p a tro n a ln y m  K S M  je s t  D z ień  C h ry s tu sa  K ró la  

W sz e ch św ia ta , p a tro n a m i: bł. K a ro lin a  K ó z k ó w n a  i św. S tan is ław  
K ostka.

Z a w o łan ie : „ P rz e z  c n o tę , n a u k ę  i p ra c ę  s łu ży ć  B ogu , 
K o śc io ło w i i O jc zy ź n ie . G o tó w ? ”  O d zew : „ G o tó w !”

N a jw aż n ie jsze  cele: k sz ta łto w a n ie  d o jrz a ły c h  c h rześc ijan  
o ra z  a k ty w n e  u c ze s tn ic tw o  w e  w sp ó ln o c ie  i m is ji k o śc io ła  p rz e z  
sze rz e n ie  i u p o w sz e c h n ian ie  k a to lic k ic h  w arto śc i i z asad  w e 
w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  ż y c i a ,  z w ła s z c z a  s p o łe c z n e g o  
i k u ltu ra ln eg o .

K A T O L I C K I E  S T O W A R Z Y S Z E N I E  M Ł O D Z I E Ż Y  
P R Z Y  P A R A F II  ŚW . J A N A  B O S K O  w z n o w iło  d z ia ła ln o ść  

2 7 .1 0 .1 9 9 7  r. z  in ic ja ty w y  ks. P io tra  Z a w id z k ie g o  o ra z  m łodzieży . 
L icz y  43  członków . W yso k o ść  sk ła d k i 'ro c z n e j -  60  zł. P rez e se m  od  20 0 2  r. je s t  W ito ld  K lim as. W ażnym  fak tem  w  życiu  
o rg a n iz a c ji b y ły  p rz y rz e cz e n ia  w  K a ted rze : 1996 r. -  6  o só b  a  w  1998 r. -  7. Z e sp ó ł K S M  z o rg a n iz o w a ł m .in . d ro g ę  
k rz y ż o w ą  z  u d z ia łem  a k to rk i K ry s ty n y  F e ld m an  (2001 r.), b a lik i d la  d z iec i, w ie cz o rn ice , n a b o że ń s tw a , a d o ra c je , w y jazd y  
na  o b o z y  w ak ac y jn e ; u c z e s tn ic zy  w  rek o le k c jac h  i c o ro c zn y c h  sp o tk an iac h  na L edn icy . K S M -o w ic ze  d b a ją  też  o 
sp ra w n o ść  fiz y c z n ą , ro z g ry w a ją c  tu rn ie je  k o szy k ó w k i i p iłk i nożnej (2 2 .0 9 .2 0 0 0  r. -  I m ie jsce  w  m e c zu  k o szy k ó w k i w  
L asku ).

u n o r i s K  i c (  Część 12 tooF )

Czyli, co każdy lubonianin o swoim mieście wiedzieć powinien
Zbiór podstawowych informacji w odcinkach, publikowanych z okazji 50. rocznicy praw miejskich.

Stowarzyszenia, kluby i organizacje społeczne 
działające w  Luboniu teraz i w  przeszłości cd.

R eak ty w o w a n ie  K A T O L I C K I E G O  S T O W A R Z Y S Z E N IA  M Ł O D Z IE Ż Y  P R Z Y  P A R A F II ŚW . B A R B A R Y  

n a stą p iło  9 .1 2 .1 9 9 7  r. z  in ic ja ty w y  ks. K rz y sz to fa  M ize rsk ie g o  i m łodzieży . L iczy  o b e cn ie  13 członków .
P rezesem  od  200 2  r. je s t  N a ta lia  K rak o w iak , a o p ie k u n e m  ks. R afał O strow sk i.

K A T O L IC K IE  S T O W A R Z Y S Z E N IE  M Ł O D Z IE Ż Y  P R Z Y  P A R A F II ŚW . M . M . K O L B E G O  po w sta ło  

w  2001 r. z  in ic ja ty w y  k s ięd z a  i m łodzieży . L iczy  17 cz łonków . P rezesem  od  2 0 0 4  r. je s t  A d rian  Paku ła .
K SM  o rg a n iz o w ał m .in . D z ień  M ło d zież y  L u b o n ia  z  o kazji św. S tan is ław a  K o stk i -  pa tro n a , a  ta k ż e  liczne  im prezy  

o k o lic z n o śc io w e  (an d rz e jk i, w ig ilia ). M ło d zież  b ie rz e  u d z ia ł w  p ie rw szo p ią tk o w e j m szy  św., a d o rac ji, ro z w a ża n iu  P ism a  
Ś w ię tego , d y sk u sji na  w y b ra n e  tem aty  o raz  re k reac ji na  sa li g im n asty czn e j. O rg a n iz o w an e  s ą  ta k ż e  w y jazd y  

in te g racy jn o -fo rm acy jn e . O s iąg n ię c ia  i nag rody : 2003  r. -  3, a  w  200 4  r. -  2. m ie jsce  na  tu rn ie ju  s ia tk ó w k i w  O palen icy .
(w ięcej „W L ” 0 3 -2 0 0 0 )

IM P A S  L U B O N IA N K A  - K lub  B ry d żo w y  d z ia ła ł o d  1987 do  p o ło w y  lat 90. w  św ie tlicy  S pó łdz ie ln i 
M ieszk an io w ej p rzy  u l. Ż ab ik o w sk ie j 62. B ra t udz ia ł w  ro z g ry w k ach  ligow ych .

G R O N O  M IŁ O Ś N I K Ó W  S P O R T U  (G M S ) p o w sta ło  

1.01 .1931 r. z  in ic ja ty w y  6 m ło d y c h  p rz y ja c ió ł (w ie lb ic ie li 
sp o rtó w  w o d n y c h ), zam iesz k a ły c h  w  dom ach  n a leżący ch  do 
L u b o ń sk ie j F ab ry k i D rożdży . P o s ia d a ło  sekc je : lek k o a tle ty k i, 
k o s zy k ó w k i, te n isa  sp o rto w e g o  i k a ja k o w ą  (na jw a żn ie jsz a  i 
n a jp rę ż n ie jsz a ) . P rez e se m  b y ł L eo n  H a lbsgu th . O rg an izac ję  
o to c z y ła  o p ie k ą  L u b o ń sk a  F ab ry k a  D rożdży , k ie ro w an a  w ó w czas  
p rz e z  dyr. S ta rk a  i p ro k u ren ta  A n to n ie g o  P aw lę tego , k tó rz y  
zez w o lili w  1936 r. na  p o s taw ie n ie  p rzy stan i ka jakow ej na  te ren ie  
fab ry czn y m . W  cza s ie  w o jn y  d z ia ła ln o ść  G M S  zaw ieszo n o , 
w z n o w io n o  j ą  2 9 .0 7 .1 9 4 5  r. W  1947 ob iek t ro zb u d o w an o  
(św ie tlic a , sza tn ia , budy n ek  d o zo rcy ), a lu b o ń scy  k a jak arze  
z a jm o w ali w tedy , w  k la sy fik a c ji zesp o ło w ej, IV  p o z y c ję  w
P o lsce. W  p a źd z ie rn ik u  1949 r. d e cy z ją  p o lity c z n ą  ko ło  z o sta ło  z lik w id o w a n e , a  p rz y s tań  s ta ła  s ię  o b ie k te m  Z rze sze n ia  
S p o rto w eg o  „ K o le ja rz ” . Po k ilku  la tach  n astąp iła  je j  o s ta tec z n a  likw idac ja . P óźn ie j na  tym  o b ie k c ie  h o d o w an o  psy. D ziś  
je s t  w ła sn o śc ią  m ia s ta  d z ie rż aw io n ą  p rzez  o so b ę  p ry w atn ą , k tó ra  p lan u je  w y k o rz y stać  to  m ie jsce  na ce le  w odn iack ie .

G M I N N E  C E N T R U M  I N F O R M A C J I  W  L U B O N IU  (G C I)  -  w y o d rę b n io n a  
o rg an izacy jn ie  i f in an so w o  je d n o s tk a  o g ó ln o p o lsk ie j F undacji B IE D A  (o rg an izac ji p o ży tk u  
p u b lic z n e g o ) z a re je s tro w a n e j 2 1 .0 8 .2 0 0 1  r. z  in ic ja ty w y  b e z ro b o tn y c h . S ie d z ib a  G C I 
-  u l. Ż a b ik o w sk a  36  (g m ach  O S P ).

L u b o ń sk ie  C en tru m  d z ia ła  od  k o ń c a  m a rc a  200 4  r„  m .in . na  rzecz  b u d o w y  z in te g ro w a n eg o  
sy ste m u  in fo rm a cy jn e g o  p o m ię d z y  g m in ą  (p o m o c  sp o łeczn a), p o w ia tem  (P o w ia to w y  U rząd  
P racy ) i N G O 's  (p e łn ien ie  ró l p o m o c n ic zy c h ). K o o rd y n u je  d z ia łan ia  s łu żb  św iad c z ąc y c h

sta tu to w o  p o m o c  sp o łec z n ą  i w  z ak res ie  ryn k u  pracy . Pełn i fu n k c ję  k o n su ltan ta  p o le g a jąc ą  na  w łaśc iw y m  k ie ro w an iu  
o só b  po  o k re ś lo n e  św iad czen ie : z as iłe k  -  a k ty w iz ac ję  -  z a tru d n ie n ie  socja lne . A k ty w izu je  g ru p y  z ag ro żo n e  
w y k lu c z e n ie m  s p o łe c z n y m  w  L u b o n iu . U m o ż liw ia  b e z ro b o tn y m  sw o b o d n y , b e z p ła tn y  d o s tę p  d o  u s łu g  
te le in fo rm a c y jn y c h , w  ty m  In terne tu . P o siad a jąc  d o s tęp  do  b az  d an y ch , p o m a g a  b ezro b o tn y m  w  p o szu k iw a n iu  pracy , 
ró w n ie ż  w  w y p e łn ia n iu  p o trz e b n y c h  d ruków . U ła tw ia  p o ru sz an ie  s ię  po  loka lnym , reg io n a ln y m  i k ra jo w y m  ry n k u  p racy  
o raz  lo k a ln y m  ry n k u  op iek i spo łecznej.

N ie  z rz esz a  cz ło n k ó w  i n ie  p o b ie ra  sk ład ek . D y re k to re m  G C I w  L u b o n iu  (i b iu ra  fu n d ac ji) je s t  W ojc iech  
G ład y siak .

K A T O L IC K IE  T O W A R Z Y S T W O  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  -  o rg an izac ja  g o sp o d arzy  u tw o rz o n a  p rz e d  ro k ie m  

1900 w  L ask u  p rz e z  Jan a  M ag era  do  o b ro n y  p o lsk o śc i p rzed  dz ia łan ia m i g e rm a n iz ac y jn y m i zaborcy . D o  T o w arzy stw a  
p rz y s tąp ili p ra w ie  w sz y scy  P o lacy  z  tej w si. P rzy  n im  sk u p ia ło  s ię  ży c ie  o św ia to w e  i k u ltu ra ln e  P olaków . S ie d z ib ą  s ta ła  
s ię  szk o ła  ka to lic k a  (p ó ź n ie jsza  SP  4 ) w y b u d o w an a  z  in ic ja ty w y  i ze  śro d k ó w  z eb ran y ch  p rz e z  la sk o w sk ich  gospodarzy .

S ekc ja  K a ja ko w a  G rona  M iło ś n ik ó w  S p o rtu  
na W arc ie  (1937 r.)

T O W A R Z Y S T W O  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  W  L A S K U  -

p o w o ła n e  p o  o d zy sk a n iu  n ie p o d le g ło śc i, p ra w d o p o d o b n ie  na 
p r z e ło m ie  la t  1 9 2 7 /2 8 ,  p r z e z  la s k o w s k ic h  g o s p o d a r z y  
i r z e m ie ś ln ik ó w  d la  o r g a n iz o w a n ia  ż y c i a  k u l tu r a ln o -  
ro z ry w k o w e g o  w si. P rze c ię tn a  liczb a  c z ło n k ó w  w y n o siła  20  osób . 
T o w arzy stw o  p o s iad a ło  sztandar, cz ło n k o w ie  nosili zn ac z e k  
o rg a n iz a cy jn y  w  k sz ta łc ie  m o ty la  lub  w iązan k i. P rze m y sło w cy  
p o siad a li w ła sn ą  k asę  z a p o m o g o w o -p o ży c z k o w ą  o p ła c an ą  ze 
sk ład e k  c z ło n k o w sk ic h  lub  d o c h o d ó w  z  u rząd zan y ch  zab aw  
i p rz e d sta w ie ń , (w ięcej „ W L ” 0 1 -2 0 0 1 )

Jeże li j e s t  w  L u b o n iu  s to w arzy szen ie , k lub , fu n d ac ja  itd ., do  k tó re j n ie  d o ta rła  n asza  an k ie ta , lub  je ż e li  w  trak c ie  
lek tu ry , u zn ac ie  P ań s tw o , ż e  po s iad a c ie  in fo rm acje , d o k u m e n ty  itd ., o  k tó re  w a rto  b y  u z u p e łn ić  zaw a rtą  
w  „ W ad em ek u m ” lub  „W ieśc iach  L u b o ń sk ich ”  w ied zę , p ro s im y  o  k o n ta k t z  redakcją .

Wydawca: Stowarzyszenie Kulturalno-Oświatowe „Forum Lubońskie” , 
Opracowanie: Hanna Siatka, Piotr Paweł Ruszkowski,
Stanisław Malepszak, Beata Jankowiak.

ŁjMIKCi

T o w a rzys tw o  P rz e m y s ło w c ó w  w  Lasku  
ze sz ta n d a re m  (ro k  ok . 1930)

O S A D A  -  sp ó łd z ie ln ia  b u d o w la n a  z o rg a n iz o ­
w a n a  w  1925 r., k ie ro w a n a  m .in . p rz e z  n a u czy c ie la  
B o cz o n ia  (p o s ła  do  sejm u). Po  o d z y sk a n iu  p rz e z  
P o ls k ę  n ie p o d le g ło ś c i  o r g a n iz a c ja  ta  z n a c z ą c o  
p rz y c zy n iła  s ię  do  ro z b u d o w y  L a sk u  i Ż ab ik o w a . 
W y k u p y w ali g ru n ty  np. od  sk a rb u  p a ń s tw a  po  ceg ie ln i

K ro m b a c h a , p a rc e lo w a li d z ia łk i i s taw ia li d o m y  w  re jo n ie  u l. P o w sta ń có w  W lk p ., O krze i, B rz ec h w y  d o  P u łask ieg o . Ich  
d z ie łem  je s t  też  tzw . B o cian ó w k o  -  o s ied le  k o le ja rsk ie  p rz y  u l. K o p ern ik a . S p ó łd z ie ln ia  O sa d a  b y ła  w ięc , w g  d z isie jszej 
n o m e n k la tu ry , p ie rw sz ą  f irm ą  d e w e lo p e rsk ą  n a  te re n ie  L ubonia.



Z G O D A  -  
s p ó ł d z i e l n i a  
h an d lo w a  p o w sta ła  
p r z e d  I I  w o jn ą  
ś w ia to w ą .  M ia ła  
s ie d z ib ę  w  d o m u  na  
s k r z y ż o w a n iu  u l. 
K o śc iu sz k i i Skóry. 
P r o w a d z i ła  ta n i  
h a n d e l  b e z
p o średn ików .

S ie d z ib a  Z G O D Y

P O L S K I  K O M I T E T  
P O M O C Y  S P O Ł E C Z N E J  
( P K P S )  -  o g ó ln o p o ls k ie  
s to w a r z y s z e n ie  c h a r y ta ty w n e  
p o w o ła n e  w  1958 r. d la  n ie sien ia  
d o b ro w o ln e j i b e z in te re s o w n e j 
p o m o c y  oso b o m  i ro d z in o m , k tó re
z  ró ż n y c h  p rz y c zy n  n ie z d o ln e  są

Z to ta  o d z n a k a  P K P S  , ■ • ud o  r o z w ią z y w a n ia  s w o ic h  
ż y c io w y c h  p r o b le m ó w , g łó w n ie  s ta r s z y m ,  
n iep e łn o sp raw n y m , ch o ry m , sam o tn y m , p o z b aw io n y m  
ś ro d k ó w  do  ż ycia , u b o g im  i bezrad n y m . D z ia ła  p rz y  
p o m o c y  ś ro d k ó w  fin an so w y ch  p o z y sk a n y c h  od  osób
fiz y c z n y ch  i p ra w n y c h  o raz  o rg an izac ji k ra jo w y c h  i z a g ran icz n y c h , p ro w a d z ąc  m .in .: u s łu g i o p iek u ń cze , d o ż y w ian ie , 
w y p o c zy n e k , p o ra d n ic tw o  p ra w n e , u d z ie la ją c  p o m o c y  rz e cz o w e j, sp o łeczn e j i zaw o d o w e j, o rg an izu jąc  re h a b ilita c ję  
z d ro w o tn ą .

W  L u b o n iu  P K P S  d z ia ła ł p rz y  U rz ę d zie  M iasta , n a jp rę ż n ie j w  la ta ch  1960-80 , z a  p re z esu ry  S y lw e s tra  
R y szew sk ieg o . L u b o ń sk i o d d z ia ł b y ł je d n y m  z  le p sz y c h  w  re jo n ie  (o d z n a cz o n y  z ło tą  H o n o ro w ą  O d z n a k ą  PK PS ). 
P rac o w a ło  w  n im  w ó w czas  ok . 20  spo łeczn ików . P K P S  m ia ł k ilk u o so b o w y  z a rzą d  i k o m is ję  rew izy jn ą . P ro w a d z ił 
k w e s ty  w śró d  lu b o ń sk ic h  o g ro d n ik ó w  i w ła śc ic ie li firm , sp rz ed a ż  c eg ie łe k , a k c je  z b ió rk i p ien ięd zy , a rty k u łó w  
sp o ży w c z y ch  i odzieży . W śró d  p o d o p ie c zn y c h  p rze p ro w a d za n o  w y w ia d y  śro d o w isk o w e , k a żd y  p o s iad a ł w  K o m ite c ie  
s w o ją  k a rto tekę .

S ie d z ib a  P K P S -u  m ie śc iła  s ię  na  I p ię trz e  U rz ę d u  M ias ta  -  b iu ro  i m ag a zy n . P o te m  m a g a zy n  p rz e n ie s io n o  do  
g a ra ż y  za  U rz ę d em , g d z ie  lu b o ń sk i P K P S  d z ia ła ł do  2003  r. P o d  k o n ie c  p ro w a d z iła  go  je d n o o so b o w o  M aria  S u m ińska . 
Z a rz ą d  W ojew ódzk i P K P S  p la n u je  w zn o w ić  p rz e rw a n ą  d z ia ła ln o ść .

K L U B  H O N O R O W Y C H  D A W C Ó W  K R W I P C K  „ L U B O N I A N K A ” p o w s ta ł  

2 0 .1 0 .1 9 9 4  r. z  in ic ja ty w y  R o m a n a  L e w e n d o w sk ie g o  i Je rze g o  Z ie liń sk ieg o . S ied z ib a  u l. gen. 
S ik o rsk ie g o  23 /14 .

O rg a n iz ac ja  d z ia ła  w  ram ach  s tru k tu r P o lsk ie g o  C ze rw o n e g o  K rzyża. S kup ia  170 cz łonków . 
W y so k o ść  sk ła d k i ro c z n e j -  20  zł. N a jw a ż n ie js z e  c e le  K lu b u  H D K  L u b o n ia n k a  to: 
p ro p a g o w a n ie , o rg a n iz o w an ie  ak c ji, e d u k ac ja  w  zak res ie  h o n o ro w e g o  k rw io d aw stw a .

P rez e se m  o d  p o c z ą tk u  je s t  Je rzy  
Z ie liń sk i. K lu b  p o s iad a  sw ój sz ta n d a r 
(u fu n d o w a n y  n a  10-lec ie ) i o b ra ł za 

p a tro n a  -  b ł. E d m u n d a  B o jan o w sk ieg o .
H D K  L u b o n ian k a  o rg an izu je  4 - 5  a kcji k rw io d a w c zy c h  w  

roku , b ie rz e  ud z ia ł w  ra jd ach  sam o c h o d o w y c h  p ro m u jąc y c h  
k rw io d a w stw o , w  M arszach  P o k o ju  B ie lsk o -B ia ła  -  O św ię c im  a 
ta k ż e  w  ju b i le u s z a c h  b ra tn ic h  k lu b ó w . W s p ó łp r a c u je  z  
p rz e d sz k o la m i i szk o ła m i w  L uboniu .

K lu b  p o s ia d a  n a s tę p u ją c e  o d z n a c z e n ia  i n a g ro d y :
Z a s łu ż o n y  H D K  III s to p n ia  d la  sz tandaru ; H o n o ro w ą  O d z n ak ą  
P C K  IV  s to p n ia , M ed a l 5 0 -le c ia  M ias ta  L u b o n ia  o raz  h o n o ro w e  
o d z n ac z e n ia  re so rto w e  i w o je w ó d zk ie . W ie lu  c z ło n k ó w  m a 
in d y w id u a ln ie  w y so k ie  o d z n ac z e n ia  p ań stw o w e  i re so rto w e .

Z W IĄ Z E K  H A R C E R S T W A  P O L S K IE G O  -  n a jw ię k sz a  o rg a n iz a c ja  w y c h o w a w c za  dz iec i 
i m ło d z ie ży  w  P o lsce  p o w sta ła  w  1911 r. n a  p o d s taw ie  w z o rc a  sk au tin g u  s ir R o b erta  B a d e n -P o w ella  
(A n g lia ). D z ia ła  w g  z asa d  w y ch o w an ia : S łu ż b a  -  czy n n a , p o z y ty w n a  p o s ta w a  w o b e c  św ia ta  
i d ru g ie g o  cz ło w iek a , sh tżb a  B o g u , P o lsc e  i b liź n im ; B ra te rs tw o  -  p rz y ja c ie lsk a  i se rd eczn a  
p o s taw a  w o b e c  inn y ch ; P rac a  n a d  so b ą  -  n ie u stan n e  k sz ta łto w a n ie  i d o sk o n a le n ie  w łasne j 
o sobow ośc i.

S tru k tu ra  Z H P  zm ie n ia ła  s ię  w ie lo k ro tn ie . O b e cn y  o ś ro d e k  w  L u b o n iu  zare je s tro w a n y  je s t  po d  
a d resem  k o m en d an ta . Je s t n im  od  1987 r. p h m  (p o d h a rc m is trz ) A le k sa n d ra  L o ren c . L u b o ń sk i 
o śro d e k  Z H P  sk u p ia  153 cz łonków . W  je g o  sk ład  w c h o d zą : 2 g ro m a d y  zu ch o w e , 3 d ru ż y n y

h arc ersk ie , 2 k ręg i sen io rów , 1 k rą g  in s tru k to rsk i o raz  k o m e n d a n t o śro d k a . W ysokość  sk ładk i ro czn ej -  24  zł.
-  5 L U B O Ń S K A  D R U Ż Y N A  H A R C E R Z Y  (L D H ) IM . T A D E U S Z A  K O Ś C IU S Z K I  w  Ż ab ik o w ie , p o w sta ła  

w  1932 r. (o b e c n ie  n ie  dzia ła).
-  7 L D H  IM . K A R O L A  C H O D K I E W IC Z A  u tw o rz o n a  2 1 .0 3 .1 9 3 3  r. p rz y  S zk o le  P o d s taw o w ej w  L u b o n iu  

(o b e c n ie  d z ia ła  p rz y  SP  3, d ru ż y n o w a  dh  P a try c ja  P lank ).
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H arcerze  L u b o ń s c y  na o bo z ie  w  la ta c h  70.

re a k tyw o w a n o  harce rs tw o  w  in n y c h  w aru n ka ch

-  6  L D  H A R C E R E K  I M .  M A R I I  K O N O P N IC K IE J
u tw o rzo n a  01 .04.1933  r. p rz y  S zko le  P odstaw ow e j w  L u b o n iu  
(obecn ie  n ie  d z ia ła ). T ra d y c je  6 i  7 L D H  ko n ty n u u je  H a rce rsk i 
K rą g  S e n io rów  7 L D H  im . K a ro la  C ho d k iew icza .

-  18 L D H  I M .  K S IĘ C IA  J Ó Z E F A  P O N IA T O W S K IE G O  

p ow sta ła  w  1935 r. w  L a s k u  (o be cn ie  d z ia ła  p rzy  SP 4 , d ru ż y n o w y  
d h  W a ldem ar W a w rzyn ia k ).

-  17  L D  H A R C E R E K  I M .  M A R I I  C U R IE -  
S K Ł O D O W S K IE J  p o w sta ła  w  1935 r. w  Lasku . T ra d yc je  17 i  18 
L D H  ko n ty n u u je  H a rce rsk i K rą g  S e n io ró w  18 L D H  im . ks. Józefa 
P o n ia tow sk iego .

W  latach 1975-80  d z ia ła ła  w  L u b o n iu  H arce rska  E kspedyc ja  
P oznaw cza  (H E P ) -  k lu b  o  charak te rze  tu ry s ty c z n y m , zw ią za n y  
z  P T T K .

W yb u ch  I I  w o jn y  za ha m o w a ł p racę  d rużyn . W  1945 r.
u s tro jo w y c h . Jego s ied z ib ą  b y ł b u d yn e k  p rz y  u l.  O k rz e i (p óźn ie j P ZP R , obecn ie  p rz y c h o d n ia  leka rska ), następn ie  d om  
na u l. O g ro d ow e j za ję ty  p rzez Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  P o lsk ie j, k tó re m u  podp o rząd ko w an o  o rgan izac ję . K o le jn ą  s ied z ib ą  
b y ł ba ra k  p rz y  u l.  P u łask iego . W  k o ń c u  harce rs tw o  p rzen ie s io n o  d o  szkó ł.

O becn ie  d z ia ła ją  też:
-  34  L D H  „ D R A C O ”  p o w s ta ła  w  g ru d n iu  2003 r., skup ia  m ło d z ie ż  g im n a z ja ln ą  i  licea lną . S p o ty k a ją  się  w  SP 1. 

D ru ż y n o w y m  -  d li  Ł uk a s z  K ry s tk o w ia k .
-  G R O M A D Y  Z U C H O W E :  L E Ś N E  D U S Z K I  w  L asku  p rz y  SP 4  (d h  B a rba ra  W a w rz y n ia k ) i  S Ł O W IA N IE  

w  Ż a b ik o w ie  p rz y  SP 1 (d h  P a tryc ja  P lank).

W  czasie ro k u  szko lnego  raz w  ty g o d n iu  w e  w s z y s tk ic h  jed n o s tka ch  o rg a n iza cy jn ych  o d b y w a ją  s ię  z b ió rk i 
tem atyczne. H arce rze  z d o b y w a ją  sp raw nośc i o raz s topn ie , a zu chy  -  g w ia z d k i i sp raw nośc i w y n ik a ją c e  z  p raw  
h arce rsk ich  i z u ch o w ych . P o d n io s ły m  w yd a rz e n ie m  je s t p rzy rzeczen ie  harce rsk ie  i  o b ie tn ica  zuchow a. O rgan izow ane  
są także z łazy, z lo ty , ra jd y  o raz  o b o z y  le tn ie  i z im o w is k a .

M in is tra n c i p a ra fii św . B a rb a ry

K O Ł A  M IN IS T R A N T Ó W  -  najsta rsze  za łożone  13 

lis topada  1944 r. p rzez  14-osobow ą grupę  m ło d y c h  lu d z i p rz y  
k o ś c ie le  w iro w s k im  z k tó re g o  w y w o d z ą  s ię  w s z y s tk ie  
lub o ń sk ie  pa ra fie . P ow sta ło  w  ta je m n ic y  p rzed  o kupan tem  
h i t le r o w s k im  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  Ja na  M u s ie la k a  
(późn ie jszego  ks iędza pochodzącego  z L a sku ). Po w o jn ie  sta ło  
s ię  o rg a n iz a c ją  m a s o w ą  (n ie k tó re  ro d z in y  b y ły  w  te j 
o rg a n iza c ji reprezen tow ane  p rzez  k i lk u  p rz e d s ta w ic ie li)  i 
odeg ra ło  is to tn ą  ro lę  w y c h o w a w c z ą . W y ro s ło  z  n iego  9  ks ię ży  
oraz in ic ja to rz y  p o w o ła n ia  p a ra f ii św. M a k s y m ilia n a  K o lb e g o  
w  Lasku .

D z iś  k o ła  m in is t ra n c k ie  d z ia ła ją  p rz y  w s z y s tk ic h  
pa ra fia ch  w  k i lk u  g rupach  w ie k o w y c h . W  ż a b ik o w s k ie j pw. 
św . B a r b a r y  je s t  84  c z ło n k ó w  (w  ty m  5 p a n ó w  -  
su pe rse n io ró w ), k tó ry c h  prezesem  je s t P rze m ys ła w  C zap rack i 
(ró w n o cze śn ie  prezes m in is tra n tó w  dekana tu  lub o ń sk ie g o ).

K o ło  w  p a ra f ii pw . św . J a n a  B o s k o  skup ia  ponad  50  m in is tra n tó w  (w  ty m  14 p an ó w ) p o d  prezesurą  Tadeusza 
G ó ra lsk ie g o .

L a sko w sk ie  k o ło  p rz y  p a ra f ii św . M .M .  K o lb e g o  lic z y  126 m in is tra n tó w  (18  supe rsen io rów ). P rezesem  K o ła  je s t 
M ie c z y s ła w  W o jc ie c h o w s k i. O p ie k u n a m i d u c h o w y m i m in is tra n tó w  są ks ięża  w ika riu sze .

K A T O L I C K I E  S T O W A R Z Y S Z E N IE  M Ł O D Z IE Ż Y

P ierw sze  o rgan izac je  tego  ty p u  p od  n azw ą  S tow arzyszen ie  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j p o w s ta ły  ju ż  
w  czasie zabo rów . P oznań s ta ł się ic h  k ra jo w ą  centra lą .

N a  te ren ie  d z is ie jszego  L u b o n ia  n a jw cze śn ie j K S M  za ło żo n o  w  Ż a b ik o w ie  na leżącym  
w ów cza s  do  p a ra f ii w  W ira c h  (16 .0 1 .19 2 7  r.). Z rzesza ło  35 c z ło n k ó w , o p ie ku ne m  b y ł ks. Tom asz 
S a m u lsk i, a p rezesem  Jan K u b ia k . S po tkan ia  o d b y w a ły  s ię  p o czą tko w o  w  szko le  ż a b ik o w s k ie j, 
a p o  u tw o rz e n iu  w  1928 r. p a ra f ii św. B a rb a ry  -  w  salce p a ra fia ln e j. N a  p o czą tku  la t 30. 
o rga n izac ję  p o d z ie lo n o  na m ęską  i żeńską. Po u tw o rz e n iu  w  1935 r. p a ra f ii pw . św. Jana B o sko  
c z ło n k o w ie  z tego  re jo n u  p rzesz li do  K S M  w  n o w o  u tw o rzo n e j p a ra fii.

O rg a n iza c je  ro z w ija ły  s ię  p rężn ie  do  I I  w o jn y  ś w ia to w e j. Is tn ie ją  p a m ią tk i św iadczące
o d z ia ła ln o ś c i lu b o ń sk ie g o  K S M  tu ż  p o  w o jn ie . W  w aru n ka ch  u s tro ju  ko m un is tyczn e go  z lik w id o w a n o  tę  o rgan izac ję . 
Is tn ie n ie  o g ó ln o p o ls k ie g o  K a to lic k ie g o  S tow arzyszen ia  M ło d z ie ż y  fo rm a ln ie  w z n o w io n o  d o p ie ro  na począ tku  la t 90. 
X X  w . L u b o ń s k ie  o d d z ia ły  p a ra fia ln e  w c h o d zą  w  je j  s tru k tu rę  d iecez ja lną .
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S O N D A Ż
Gorącym niedawno tematem było u jaw nienie lis t  
osób, k tó rych  teczk i pochodzą  z a rch iw um  SB 
(Służb Bezpieczeństwa) i  zna jdu ją się w IPN (In­
s ty tuc ie  Pam ięci Narodowej). C iekawi byliśm y, co 
lubonian ie m yślą na tem at u jawnienia indeksu tych  
osób.

Jedna literka, a tyle znaczy

M iejsk i nie Lub oń sk i
Podczas nadzwyczajnego walnego zgrom adzenia cz łonków  odby­
tego w dniu 18 lu tego 2005 r. zadecydowano o likw id a c ji Luboń- 
skiego K lubu Sportowego (LKS) i  pow ołan iu  nowego tw oru o nazwie 
M iejski K lub Sportow y (MKS) Luboń.

LKS zniknął z piłkarskiej mapy do­
kładnie o godzinie 19.48. W posiedze­
niu dotyczącym likwidacji klubu wzię­
ło udział 2 1 członków: Stanisław Butka, 
Ryszard D olata, Jerzy  Tom kow iak, 
Paweł Dybczyński, Andrzej Piotrowski, 
Piotr Bral, Marek Krakowiak, Przemy­
sław Kwiatkowski, Andrzej Kowalkie- 
wicz, Zbigniew Franiak, Henryk Wró­
bel, A lek san d e r B ilew icz , R obert 
Tomkowiak, Edward Bodziński Janusz 
Kaczmarek, Jerzy Różański, Grzegorz 
Dembiński, Michał Nowacki, Grzegorz 
Liminowicz, Jerzy Wiśniewski, i Fran­
ciszek Zielewicz. Podczas pierwszego 
głosowania nastąpił błąd w liczeniu gło­
sów. Po krótkiej przerwie przeprowadzo­
no drugie głosowanie. Wniesiony przez 
prezesa Ryszarda Dolatę wniosek o li­
kwidację klubu wymagał bezwzględnej 
większości -  przewagi 2/3 głosów. Osta­

tecznie 15 zgromadzonych było za likwi­
dacją LKS-u, 3 osoby przeciwne (Jerzy 
Różański, Jerzy Tomkowiak, Franciszek 
Zielewicz), a 3 się wstrzymały (Marek 
Krakowiak, Robert Tomkowiak i Jerzy 
Wiśniewski). To zdecydowało o rozwią­
zaniu stowarzyszenia. Warto dodać, że 
kilka dni wcześniej Zarząd Lubońskie- 
go Klubu Sportowego na swym spotka­
niu jednogłośnie przegłosował wniosek 
o rozw iązaniu klubu, co przedstaw ił 
podczas w alnego zgrom adzenia. N a­
stępnie zdecydowano się wybrać likwi­
datora klubu, którym został Paweł Dyb­
czy ń sk i d o ty c h cz aso w y  cz ło n ek  
Zarządu klubu. Powołano także Komi­
tet Założycielski nowego Stowarzysze­
nia, w skład którego weszli: Edward 
Bodziński, Ryszard Dolata oraz Janusz 
Kaczmarek. Ostatnie głosowanie doty­
czyło nowej nazwy klubu. Z sali padły

Omówienie sondażu należy rozpocząć od najczęściej wy­
powiadanej uwagi, niezależnie od tego, czy opowiadano się 
„za” ujawnieniem, czy przeciw. Komentarz ten dotyczył spo­
sobu ukazania się owych list oraz tego, że na tej samej liście 
znaleźli się oprawcy i poszkodowani. Takie uwagi padały też 
z ust niektórych radnych oraz Burmistrza Lubonia.

Statystycznie wszyscy, do których zwrócili się ankieterzy 
„W L”, w większości odpowiedzieli twierdząco na pytanie: 
Czy dobrze się stało, że ujawniono nazwiska osób z list SB?. 
Mieszkańcy w 48%, radni w 62% a burmistrzowie wszyscy 
uznali, iż dobrze, że tak się stało. Inne najczęściej wypowia­
dane komentarze w grupie pozytywnie oceniających zjawi­
sko ujawnienia listy to: „przynajmniej prawda wyszła na ja w  ", 
„ bać się m ogąjedynie c,i co mają coś na sumieniu ”, „dlacze­
go nie zrobiono tego 15 lat temu ", „ może się dowiemy wresz­
cie, kto Polskę sprzedał”, „będzie wreszcie wiadomo, kto je s t 
(byl) esbekiem".

Mieszkańcy, którzy uznali ujawnienie list za niewłaściwe, 
komentowali najczęściej: „po co grzebać w przeszłości", „są 
ważniejsze sprawy", „po co teraz komuś szkodzić”, „niepo­
trzebny bałagan ", „ temat zastępczy, bo tak naprawdę dzieją 
się w Polsce ważniejsze rzeczy ”

Tradycyjnie w sondażu wzięło udział ok. 1% mieszkań­
ców Lubonia, których w pięciu najbardziej ruchliwych miej­
scach na terenie całego miasta pytano o zdanie. Radnych i 
burmistrzów pytano głównie w przerwie sesji. Sondaż prze­
prowadzili: Karolina Gąsiorowska, Przemysław Kwiatkow­
ski, Piotr P. Ruszkowski, A licja Tomczak, M ateusz Tritt, 
(PPR)

dwie propozycje: Towarzystwo Sporto­
we Luboń oraz Miejski Klub Sporto­
wy. Większym poparciem zgromadzo­
nych obdarzono tę drugą nazwę i tak 
będzie się oficjalnie nazywać dotych­
czasowy LKS.

Te zmiany w żadnym wypadku nie 
mająwpłynąć na pierwszą drużynę, któ­
rej trenerem nadal jest Zbigniew Fra­
niak. Zespół będzie kontynuować grę w 
IV lidze, ale już pod innym szyldem.

Przem ysław  K wiatkowski 
Od redakcji. Czemu służyć miała zmia­
na nazwy klubu można się jedynie do­
myślać. Do tematu powrócimy.

Z  o s ta tn ie j
c h w ili

8 marca odbyło się walne zgromadze­
nie Miejskiego Klubu Sportowego (daw­
niej LKS), na którym przyjęto nowy sta­
tut klubu oraz wybrano nowy zarząd 
stowarzyszenia. Oto jego skład: prezes 
-  Ryszard Dolata, wiceprezes -  Edward 
Bodziński, skarbnik -  Janusz Kaczma­
rek, członkowie zarządu: Stanisław But­
ka i Piotr Bral. (P.K.)

K R Ó T K O

Plany do wglądu
W Urzędzie Miasta wyłożono do 

publicznego wglądu projekty dwóch 
miejscowych planów zagospodarowa- \ 
nia przestrzennego: „Żabikowo-Pół- 
noc” i „Luboń Północ”. Z pierwszym 
lubonianie mogą zapoznawać się od 
4 do 24 marca. Dyskusja publiczna 
nad projektem odbędzie się 21 m ar­
ca, o godz. 16.00, a uwagi można skła­
dać do 7 kwietnia. Ponownie wyło­
żony do w glądu p ro jek t planu 
„Luboń-Pólnoc” dostępny był dla 
mieszkańców od 10 lutego do 2 mar­
ca. Dyskusja odbyła się 28 lutego, ale 
uwagi można jeszcze składać do 18 
marca. (S)

Sercem na serce
Ks. Henryk Kamiński -  polski mi­

sjonarz z Ukrainy z wielką charyzmą, 
zebrał 20 lutego w parafii św. Barba­
ry podczas niedzielnych mszy świę­
tych aż 12 305 zł na budowę kościoła 
katolickiego w Czernichowie (nieda­
leko Czarnobyla). Każdy parafianin z 
Żabikowa przekazał więc na czerni­
chowską świątynię średnio złotówkę. 
(H)

Dla niew idom ych
Sygnalizacja świetlna na skrzyżo- i 

waniu ul. Kościuszki i Poniatowskie­
go została uzbrojona w dźwiękowy 
sygnał. (H)

Wyróżniona
Prezes F undacj i „Lepsze J utro”, lu- 

bonianka Izabella Chodorowska zna­
lazła się w gronie Wielkopolanek pre­
tendujących do tytułu „Być kobietą 
prawdziwą” w plebiscycie „Gazety 
Poznańskiej”. (S)

Sprzątamy brzegi Warty
N a 16 kw ietn ia  zap lanow ano 

sprzątanie nabrzeża Warty od stadio­
nu na ul. Rzecznej do Kocich Dołów. 
Organizatorem jest koło Polskiego 
Związku Wędkarskiego „Lubonian- 
ka” . Zbiórkę
zaplanowano 
na godz. 8.00 
przv boisku.
(P.K.)

B ez ro zg ło su
8 lutego, na żądanie sp ó łk i PTK Centertel w Warszawie, wszczęto w lubońskim  Urzędzie 
Miasta kole jne postępow anie  adm in is tracy jne  w spraw ie budow y s ta c ji bazowej te le fon ii 
kom órkow e j „Poznań Żabikowo 2 ” p rzy  ul. G ranicznej 63. Na ob iekt składać się mają: 27,5- 
m etrow y maszt, anteny nadaw czo-rozsiewcze i kon tener techn iczny (3,9 x  2,5m).

Zamiast skorzystać np. z lokalnej prasy („Informa­
tor Miasta Luboń”, „Echo Lubonia”, „Wieści Luboń- 
skie”), zgodnie z praktyką lubońskich władz, poinfor­
mowano mieszkańców o tej ważnej publicznej sprawie 
wywieszając ogłoszenie jedynie na tablicy w holu Urzę­
du Miasta. Dzięki takiemu sposobowi komunikowa­
nia się z mieszkańcami, tablica ta od dawna jest miej­
scem, gdzie ważne decyzje władz nabierają urzędowej 
mocy.

Sprzeciw y i uwagi na tem at lokalizacji anteny 
przy ul. Granicznej można było zgłaszać w urzędzie 
przez 2I dni od 9 lutego (data w ywieszenia ogło­
szenia). O tym, że treść ogłoszenia dotarła do m iesz­
kańców, zadecydował przypadek. Z inicjatywy rad­
n ego  S te fan a  K ru k o w sk ieg o  w o s ta tn im  dn iu  
odwołań złożono w Urzędzie nie pierwszy w tej spra­
wie protest podpisany przez blisko I00 m ieszkań­
ców terenu, na którym planowane jest ustaw ienie

urządzenia. Urząd zna stano­
wisko mieszkańców  w spra­
wie lokalizacji podobnej in­
w es ty c ji w tym  re jo n ie  
miasta. Lubonianie z Żabiko­
wa niejednokrotnie protesto­
wali w tej kwestii i stosunko­
wo niedaw no doprow adzili 
do likwidacji anteny z dachu 
Urzędu M iasta. Dziwi więc 
fakt kolejnego uruchamiania 
m achiny urzędniczej w  tej 
samej sprawie.

W Luboniu ustaw ionych 
jest 5 anten telefonii komórko­
wej. (S)
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policja
Zajm ijcie się 
przestępcam i 
S zanow na R edakc jo

W lutym skradziono w Luboniu aż 10 
samochodów. Według lubońskiego Ko­
misariatu Policji eskalacja przestępstw 
samochodowych ma bezpośredni zwią­
zek z realną możliw ością zamknięcia 
giełdy samochodowej.

Na lubońskich ulicach zatrzymano w 
lutym 10 nietrzeźwych rowerzystów.

Luboński komisariat prowadzi aktu­
alnie kilka spraw' dotyczących oszustw 
internetowych. Policja ostrzega przed 
dokonywaniem zakupów w Internecie. 
Należy zwracać szczególną uwagę na 
tzw. superokazję. (F)

Jako stały czytelnik Waszego 
miesięcznika czytam między innymi rubry­
kę POLICJA. Lektura ta skłania mnie do nie­
wesołych refleksji, gdyż zwraca uwagę ro­
snąca ilość kradzieży samochodów i włamań 
do nich. Rośnie również liczba rabunków w 
domach mieszkańców Lubonia. Można za­
uważyć też dużą zuchwałość złodziei, czego 
dowodem są kradzieże samochodów z po­
sesji i garaży.

Czas zadać pytania:
- co robi lubońska policja, aby zapobiec 

takim zdarzeniom?
- jaka jest skuteczność naszej policji w 

wykrywaniu sprawców włamań i kradzieży?
Czytając ww. rubrykę, można odnieść 

wrażenie, że ostatnio głównym zajęciem lu­
bońskich policjantów jest łapanie nietrzeź­
wych rowerzystów. W styczniu w Luboniu 
skradziono 7 samochodów, włamano się do 3 
domów. Dzielna policja zatrzymała 12 nie­
trzeźwych rowerzystów?! Nie mam zamiaru 
bronić ludzi, którzy po pijanemu jadą rowe­

W ie c z o ro w ą  p o rą

rem, stanowiąc zagrożenie dla ruchu 
drogowego. Odnoszę jednak wraże­
nie, że z powodu braku sukcesów 
w walce z bandytami i złodziejami, 
nasi policjanci chcą poprawić swój

wizerunek i statystykę wykiywalności prze- 
stępstw, łapiąc pijaczków na rowerach.

Panowie policjanci, apeluję, zajmijcie się 
przede wszystkim walkąz przestępcami sta­
nowiącymi zagrożenie życia i mienia miesz­
kańców Lubonia!

Chciałbym dowiedzieć się ile skradzio­
nych samochodów odzyskano, jakich spraw­
ców włamań i napadów udało się złapać.

Niestety, rzeczywistość jest taka, że lu­
dzie okradzeni otrzymują najczęściej zawia­
domienie o umorzeniu śledztwa z powodu 
niewykrycia sprawców.

Jako jeden z poszkodowanych zetknąłem 
się z metodami „operacyjnymi” naszej poli­
cji. Przyglądając się ich działaniom a raczej 
brakom działania w odnalezieniu mienia i 
sprawców kradzieży, jestem pełen pesymi­
zmu co do bezpieczeństwa w naszym mie­
ście.

M ieszkaniec Lubonia 
dane personalne do wiadomości 

redakcji

1.02. -  na ul. Sobieskiego i 11 Listo­
pada zatrzymano dwóch nietrzeźwych 
rowerzystów (obaj powyżej 1 promila).

1.02. -  zatrzymano mieszkańca Lu­
bonia posiadającego przy sobie środki 
odurzające.

1/2.02. -  między 10.00 a 8.00 rano 
dnia następnego z ul. Sikorskiego sk ra ­
dziono sam ochód marki Fiat Seicento.

2.02. -  kradzież pieniędzy z szufla­
dy lady w sklepie przy ul. Armii Poznań.

2/3.02. -  w nocy, poprzez odgięcie 
drzwi uszkodzono sam ochód  marki 
Opel Corsa.

3 /4 .02 . -  m iędzy 19.00 a 11.00, 
uszkodzono zamek, w łam ano  się do 
sam ochodu marki Opel Astra i skradzio­
no zestaw świateł.

3.02. -  nietrzeźwy kierowca traban­
ta (2,5 promila) był 
sp raw cą  ko liz ji 
drogowej.

3.02. -w yw ażo­
no okno i w łam a­
no się  do f irm y  
przy ul. Przemysło­
wej, skąd skradzio­
no laptopa.

4 .02 . -  na ul.
Powstańców Wlkp. 
zatrzymano dwóch 
n ie trzeźw ych ro ­
werzystów (1 i 1,5 
promila).

3/4.02. -  m ię­
dzy 19.40 a 10.30 
dnia następnego z
ul. Żabikowskiej skradziono samochód 
marki Fiat Seicento.

4/5.02. -  w nocy na ul. Kurowskie­
go, wyłamano zamek drzwi i uszkodzo­
no sam ochód marki Renault Thalia.

7. 02. -  nad ranem z ul. Dworcowej 
skradziono sam ochód marki Volkswa- 
gen LT.

7.02. -  kradzież telefonu komórko­
wego ze stoiska PAJO.

7/8.02. -  z ul. Kościuszki skradzio­
no sam ochód marki Fiat Punto.

8.02. -  między 19.10 a 22.10 z ul. 
Walki Młodych skradziono samochód 
marki Seat Ibiza.

8.02. -  zgłoszono kradzież telefonu 
kom órkowego.

9.02. -  w nocy uszkodzono sam o­
chód marki Volkswagen Tauran i skra­
dziono kołpaki. Zdarzenie miało miej­
sce na ul. Szkolnej.

10.02. -  o godz. 22.00 jednostka po­
licji była wzywana do pożaru hali p ro­
dukcyjnej przy ul. Spokojnej.

10.02. -  zgłoszono kradzież dwóch 
telefonów komórkowych.

10.02. -  na węźle dębieckim zatrzy­
mano n ie trzeźw ego row erzystę  (1,2 
promila)

11.02. -  na ul. Kościuszki zatrzyma­
no nietrzeźwego rowerzystę (1,2 pro­
mila)

11-13.02. -  dokonano serii w łam ań 
do samochodów: na ul. Szkolnej do sa­
mochodu Daewoo Matiz -  kradzież ra­
dioodtwarzacza, na ul. Kościuszki do 
fiata Punto, na ul. Leśmiana do forda 
Escorta -  kradzież radioodtw arzacza

Pionier. Wszystkie te włamania charak­
teryzowała jednakowa metoda -  odgię­
cie drzwi.

14.02. -  wszczęto postępowanie w 
sprawie łam ania praw  pracow niczych 
w jednej z lubońskich firm.

13/14.02. -  z ul. Kasprzaka skradzio­
no sam ochód marki Renault Megane.

15.02. -  zgłoszono kradzież telefo­
nu komórkowego na przystanku auto­
busowym przy ul. Żabikowskiej.

15.02. -  z ul. Rutkowskiego sk ra ­
dziono sam ochód marki BMW.

15/16.02.- n a u l .  Sikorskiego, wyła­
mano stacyjkę i uszkodzono sam ochód 
marki Seat Cordoba.

16.02. -  zatrzym ano p o sia d ac za  
środków odurzających -najpraw dopo­
dobniej marihuany.

17.02. -  na ul. 
W schodn ie j o 
godz. 1.20 po wy­
łam an iu  zam ka 
drzw i w ła m a n o  
się do sam ochodu 
marki Citroen C3 i 
skradziono gaśni­
cę samochodową.

18.02. -  m ię­
dzy 19.40 a 22.00 
z park ingu  przy 
SP 3 sk rad z io n o  
sam ochód  marki 
Honda Civic.

19.02. -  na ul. 
S i e n k i e w i c z a  
sk ra d z io n o  lu ­

sterka z samochodu marki Opel Astra.
19.02. -  na ul. 11 Listopada, Sobie­

sk iego , A rm ii Poznań  za trzym ano  
trze ch  n ie trzeźw y ch  row erzystów . 
Wszyscy mieli ok. 1,5 promila alkoholu 
w wydychanym powietrzu.

21.02. -  zatrzymano młodego miesz­
kańca Lubonia, który posiadał narko­
tyk i.

22.02. -  na ul. Sienkiewicza uszko­
dzono sam ochód marki Volvo (poryso­
wanie karoserii).

22.02. -  między 1.00 a 7.00 z ul. So­
bieskiego skradziono sam ochód marki 
Opel Omega.

28.02. -  na ul. Wojska Polskiego za­
trzym ano nietrzeźwego rowerzystę (1 
promil).

28.02. w nocy z ul. Wschodniej sk ra­
dziono sam ochód marki Opel Astra.

Opracowała: Katarzyna Frąckowiak

W ta rg n ą ł
na d ro g ę

W poniedzia łek  21 lutego na ul. 
Ogrodowej w Lasku samochód marki 
Lublin potrącił pieszego. Jak się dowie­
dzieliśmy od obecnych na miejscu zda­
rzenia strażników miejskich, kierujący 
furgonem zapewniał, że pieszy wkroczył 
na jezdn ię . P otw ierdzili to rów nież 
świadkowie wypadku. Mężczyzna był 
prawdopodobnie pod wpływem alkoho­
lu. Poszkodowany z niedużymi obraże­
niami trafił do szpitala Hipolita Cegiel­
skiego w Poznaniu. (S)

We wtorek, 1 marca, ok. godz. 22.00, na ul. Sobieskiego zdarzył się kolejny już 
(w ciągu niedługiego czasu -  trzeci w tym rejonie Lubonia) wypadek. Tym razem 
do kolizji doszło na wysokości ul. Walki Młodych.

Oba pojazdy uczestniczące w zdarzeniu jechały od strony Poznania.
Gdy pierwszy z nich -  samochód BMW -  zwolnił, aby skręcić w lewo, najechał 

na niego jadący z tyłu 
fiat 126p. W wyniku 
w ypadku kierow ca 
„m alu ch a” doznał 
obrażeń głowy i po 
opatrzeniu przez le­
karza pogotowia zo­
stał zabrany na obser- 
w ację do szp ita la .
(J)

STRAŻ MIEJSKA

Sporadycznie, szczególnie w okresie 
wiosenno-letnim, spotykamy się z sytuacją 
mycia pojazdów mechanicznych i wprowa­
dzania powstałych ścieków do kanalizacji 
deszczowej.

Wykroczenie to należy rozpatrzyć na 
gruncie ustawy z dnia 7 czewca 2001 r. o 
zbiorowym zaopatrzeniu w wodę i zbioro­
wym odprowadzaniu ścieków (Dz.U. Nr 72, 
poz. 747 z późn. zm.). Zgodnie z art. 9 ust. I 
cytowanej wyżej ustawy, zabrania się wpro­
wadzania ścieków przemysłowych do urzą­
dzeń kanalizacyjnych przeznaczonych do od­
prowadzania wód opadowych.

TEL. 8 131 986

W sposób decydujący reguluje przedmio­
towe zagadnienie również ustawa z dnia 13 
września 1996 r. o utrzymaniu czystości i po­
rządku w gminach (Dz.U. Nr 132 poz.62 z 
późn. zm.) Najej podstawie Rada Miasta Lu­
boń w „Regulaminie utrzymania czystości i 
porządku”, wprowadziła zapis &16 p.I mó­
wiący o zakazie mycia samochodów na 
chodnikach, drogach miejskich.

W związku z powyższym strażnik miej­
ski w Luboniu może nałożyć na sprawcę tego 
wykroczenia mandat kamy w wysokości stu 
złotych.

Kom endant Straży Miejskiej 
Miasta Luboń Paweł Dybczyński

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

W lutym lubońska OSP odnotowała 10 
interwencji: 5 pożarów oraz 5 miejsco­
wych zagrożeń. Interwencje te miały miej­
sce w Luboniu. Najważniejsze to:

1) Pożar w pomieszczeniu gospodar­
czym jednej z firm budowlanych na ul. 
Wschodniej (5.02). W akcji uczestniczyły 
dwa zastępy. Oprócz nas obecna była 
JRG 4, karetka pogotowia ze Szkoły Aspi­
rantów Pożarnictwa oraz policja.

2) Pożar magazynu krawieckiego na ul.

TEL. 9 9 8  
8  1 3 0  9 9 8

Spokojnej (10.02), gdzie spaleniu uległo 
300 kg wałków materiału oraz 7 maszyn 
krawieckich. Straty ok. 150 tys. zł. W akcji 
tej uczestniczyła także JRG 4, Szkoła Aspi­
rantów Pożarnictwa oraz karetka i policja.

3) Zerwanie gazociągu przez firmę 
wykonującą roboty ziemne na ul. Wschod­
niej (15.02). Obecne było także pogoto­
wie gazowe.

Sekretarz O SP w Luboniu  
R. Sobociński
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W  sam o  po łud n ie
W środę, 23 lu tego , ok. 

godz. 12.00, na ul. Sobieskie­
go doszło do poważnej w skut­
kach kolizji drogowej, w któ­
rej uczestniczyły dwa pojazdy 
firmowe, jadące od strony Lu- 
bonianki. Podczas, gdy kierow­
ca samochodu przewożącego 
pieczywo zaczął wyprzedzać 
na luku drogi (na wysokości ul. 
Nowej), prowadzący przed nim 
po jazd  sk ręc ił w lew o nie 
upewniwszy się, czy ten ma­
newr jest możliwy. W wyniku 
tego pojazd dostawczy marki 
Mercedes ze znaczną siłą ude­
rzył w słup energetyczny, co 
spowodowało m.in. wyrwanie 
przewodów doprowadzających 
prąd do posesji po drugiej stro­

fo
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W ypadek na ul. Sobieskiego

nie ulicy. Drugi pojazd marki 
Fiat, wjechał w tył mercedesa.

Na szczęście wskutek wy­
padku nikt nie doznał poważ­
niejszych obrażeń. Niestety, do

końca tego dnia część Lasku 
była pozbawiona prądu, a pra­
ce służb energetycznych trwa­
ły' do dnia następnego. (J )

Zniszczen ie
słupa
energetycznego  
spow odow ało  
w yrw anie  

fra g m en tu  m uru  
w raz z  
przyłączem  
energetycznym  
po sesji leżącej 
naprzeciw ko

O fiara
m aszynki
gazow ej

45-letni m ężczyzna -  kierow ­
ca tira z okolic  Z ło tow a pod Po­
znaniem , zajechał 28 lutego w ie­
c z o re m  (w e d łu g  w s k a z a ń  
ta fo g ra fu )  n a  te re n  Z ak ład ó w  
C hem icznych w  celu  załadunku. 
W  oczekiw aniu  n a  sw o ją  kolej­
kę m ężczyzna na jpraw dopodob­
niej postanow ił się zdrzem nąć i 
ogrzać m aszynką przy łączoną  do 
b u tli g a zo w e j. N a  sw o je  n ie ­
szczęśc ie  kab inę  tira  szczeln ie  
pozam ykał. 2 m arca nieruchom y 
sam ochód zan iepokoił dyspozy­
tora zakładów . Po nieudanej p ró­
bie dodzw onienia się do kierow ­
cy auta , dyspozy to r postanow ił 
zaw iadom ić policję i pogotow ie 
-  stw ierdzono zgon m ężczyzny. 
N a  m iejsce zdarzenia  został w e­
z w a n y  p ro k u ra to r . D o k ła d n e  
przyczyny  zgonu kierow cy  tira 
ustali sekcja. M ożna jed n ak  przy­
puszczać, że  śm ierć nastąp iła  z 
pow odu zaczadzenia. (K.F.)
W  d e p re s ji

4 marca na terenie kolonii PZNF, w piwnicy swego domu po­
wiesił się 50-letni mężczyzna. Zwłoki znalazła rodzina o godz. 
23.00.

Z nieoficjalnych źródeł dowiedzieliśmy się, że przyczyną tego 
desperackiego kroku była pogłębiająca się depresja mężczyzny.
(K .F . )

B u te lka
9 lutego, ok. godz. 13.00 

m iała m iejsce przy ul. Żabi- 
k o w sk ie j b ru ta ln a  nap aść . 
D w óch n ie trzeźw y ch  m ę ż­
czyzn  zak łó ca ło  spokój na 
p rz y s ta n k u  a u to b u so w y m . 
N agle w targnęli na jezdn ię , 
uniemożliwiając przejazd kie­
row cy  opla. K ierow ca w y­
szedł z sam ochodu, lecz per­
tr a k ta c ja  z p ija n y m i 
zakończyła się dla niego fa­
talnie -  otrzym ał cios w gło­
wę butelką. Rana w yglądała 
bardzo groźnie. Do zakrw a­
wionego m ężczyzny w ezw a­
no pogotowie. Sprawca schro­
nił się w autobusie . D zięki 
przytom ności świadków, kie­
row ca autobusu zablokow ał 
drzwi do czasu przyjazdu po­
licji. Napastnika doprowadzo­
no na kom isariat. Niestety, z 
bliżej n ieznanych  przyczyn 
p o sz k o d o w a n y  n ie  w n ió s ł 
oskarżenia, niemniej sprawcę 
m oże czekać kara z paragrafu 
o naruszenie spokoju publicz­
nego.

(K.F.)

S p ó r  o z i e l e ń
L is t d o  re d a k c ji
Wycinka drzew w byłym  obozie  
w Żabikowie

Z niepokojem  obserwujem y rozpoczęte 
w połowie grudnia ubiegłego roku prace po­
rządkowe na terenie byłego obozu kam o- 
śledczego w Żabikowie.

W zw iązku z  budow ąw  najbliższym  są­
siedztwie odcinka autostrady A-2 znacznie 
pogorszyły się w arunki życia w  okolicy. 
Dotyczy to zresztą znacznej części Lubo­
nia .Żabikowo, jako  stara, m iejscam i wręcz 
m alownicza dzielnica m iasta, obecnie prze­
cięta au tostradą bezpowrotnie straciła swój 
charakter. Uznając, że autostrada przebie­
ga kilka m etrów poniżej poziom u, nie pod­
ję to  w ogóle kwestii zabezpieczenia przed 
hałasem i spalinam i. W rejonie ulic Ponia­
towskiego, K ościuszki i N iezłom nych, w 
związku z b u d o w ą wycięto sporą ilość sta­
rodrzewu, nie sadząc nic w  zam ian. Wobec 
tych faktów, oczywistym  w ydaje się posza­
nowanie każdego drzewa, które produkuje 
ogrom ne ilości tlenu i stanow i naturalną 
ochronę przed hałasem.

N a wycinkę drzew  na terenie żabikow- 
skiego obozu wydana została zgoda przez 
W ojewódzkiego Konserw atora Zabytków, 
k tó rem u  m uzeum  po d leg a . N a p y tan ia  
m ieszkańców ul. N iezłom nych skierowane 
do dyrekcji obozu , jak i jest powód w ycin­
ki drzew  i zakres prac, uzyskaliśm y odpo­

wiedź, że w  związku z obniżeniem  się po­
ziom u wód gruntowy ch drzewa usychają i 
ich usuwanie jes t konieczne. Tego nie kwe­
stionujemy. Żal nam, że przez lata, m ając w 
perspektyw ie bliskie sąsiedztw o autostra­
dy, nie prowadzono sensownej i celowej go­
spodarki istniejącym drzewostanem . Stano­
w ią  go  w  w ięk szo śc i
topo le  (Populus alba), 
posadzone tam  tuż  po 
wojnie. Gatunek ten na­
leży do w zględnie od­
pornych i szybko rosną­
c y c h  d rzew . N ie  s ą  je d n a k  
długowieczne. Działając w  sposób 
przem yślany i celowy, m ożna znacz­
nie przedłużyć żyw otność topoli i 
poprawić ich kondycję .W ystarczy 
co kilka lat w ykonać odpow iednie 
cięcia pielęgnacyjne korony i usu­
wać regularnie posusz. Dzięki temu 
drzewo staje się silniejsze, w zm ac­
nia się jeg o  pień, woda łatwiej do­
ciera do końców ek gałęzi. M yśląc 
perspektyw icznie, m ożna było też
sukcesywnie dosadzać szlachetne gatunku 
drzew  i krzewów, pozwalając im rosnąć tak, 
aby w przyszłości wyparty topole, a te sys­
tem atycznie wycinać. Teren byłego obozu 
m ógł stać  się  c iek aw y m , kam era ln y m , 
sprzyjającym  refleksji m iejscem.

O b ecn ie  usta lam y z  K onserw atorem  
Zabytków, który' w ydał zgodę na wycinkę

drzew, czy wycięto zgodnie z planem  tylko 
74 drzew a (wydaje się, że znacznie więcej).

N a nasze prośby i tłum aczenią że drzewa 
dały by sobie radę, gdyby je  fachowo przy­
ciąć i prześwietlić korony zamiast wycinać, 
dostaliśmy odpowiedź, że historycznie rzecz 
biorąc, na tym obszarze nigdy nie rosły drze- 
w ą  więc nie ma problemu. To, że z  ulicy wi­
dać obecnie przejeżdżające autostradątiry, nie

W  obozie usunięto w iele drzew, n iektóre drastycznie  
przycięto, pozostaw ia jąc kikuty

mówiąc o hałasie i spalinach, też nie stanowi 
problemu. I że niedługo nawet babcie z  wnu­
kami nie będą spacerować w  tym miejscu, bo 
nie zachęca ono do spacerów ani tym bar dziej 
historycznej refleksji. Uzyskaliśmy od dyrek­
cji zapewnienia, że planow ane są  nasadzenia 
na terenie obozu. Jeżeli ma mieć to sens, to 
zamiast wyciętych topoli należałoby posadzić

3 lub 4-metrowe drzewa. Standardowe nasa­
dzenia miejskie krzewów liściastych, które do­
rosną do wys. 50 cm, m ijają się z  celem.

W zw iązku z  rozbudową budynku m u­
zeum w  roku 2001 wy cięto kilka olbrzymich 
topoli, stanow iących m alow niczy szpaler 
drzew'. Nie posadzono nic w  zamian, chociaż 
takie są zasady. Najbliższe otoczenie muzeum 
od pięciu lat wygląda jak  plac budowy, wokół 

rosną okresowo koszone chwasty. 
Wzdłuż ogrodzenia postawiono na­
tomiast betonowe słupy, chociaż hi­
storycznie ich tam nie było. Zasta­
nawia nas, jak  to jest, że pracownicy 
Urzędu Miasta, z  który mi niejedno­
krotnie kontaktowaliśmy się w  tej 
spraw ie, tłumaczą, że muzeum pod­
lega bezpośrednio pod Urząd Mar­
szałkowski i wygląda na to, że m ia­
sto Luboń nie m a żadnego wpływu 
na poczynania dyrekcji muzeum.

Urbanistycznie  i krajobrazowo  
rzecz ujmując, teren ten jes t czę­
śc ią  większej całości, ja k ą  stano­
w i (całkiem  spore) m iasto i podej­

m ując jak ieko lw iek  decyzje, należało by 
m yśleć tymi kategoriam i.

Z  poszanowaniem  historii, ekologii, kra­
jobrazu i ludzi tu m ieszkających .

W  im ieniu grupy m ieszkańców
ul. N iezłom nych Anna M aselkowska, 

architekt krajobrazu  

cd. tem atu -  str. następna
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S p ec ja liśc i od eko lo g ii
W e  czwartek, 3 lu tego odby ł się w Szkole Podstaw ow ej n r 1 fina ł ko le jne j edyc ji M ie jskiego Konkursu  
Ekologicznego. Z pow odu ep idem ii g rypy  n ie doszło tego dnia do zmagań gim nazja listów , k tó rzy  p rzy ­
stąp ią do konkursu  w innym  term inie. Rywalizację pod ję ło  je dyn ie  10 z 12 laureatów  etapu szkolnego  
z podstaw ów ek -  uczn iów  p ią tych  i  szóstych klas.

znaniu chronionych gatunków zwierząt 
i roślin, ułożeniu z rozsypanki gatunków 
-  łańcuchów pokarmowych. Wśród prac 
przygotowanych przez dzieci znalazły 
się projekty ogródków przyszkolnych z 
możliwością prowadzenia w nich zajęć

Każdy z uczestników, oprócz rozwią­
zania zadań pisemnych, musiał zapre­
zentować przygotowaną przez siebie w

fo
t. 

Z
bi

gn
ie

w
 C

ze
ka

ła

Zw ycięzca -  M ateusz P iaskow ski p odczas prezen tacji m akiety  -  
p ro jektu  ogrodu szkolnego z  fu n kc ją  edukacyjno-rekreacyjną

zaproponowanych 
przez organizato­
rów temat. Za obie 
części konkursu  
m ożna było zdo­
być maksimum 50

domu pracę twórczą 
-  album , m akietę, 
projekt na jeden z

Uczestnicy konkursu, organizatorzy i ju ry

fo
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pkt. Autorkami pytań były nauczycielki 
przyrody z SP l, panie Małgorzata Paj- 
kert i Anna Polak. Zadania polegały 
m.in. na rozpoznaniu zaznaczonych na 
mapie Polski parków narodowych i wy­
kazaniu się wiedzą na ich temat; rozpo-

edukacyjnych, albumy o parkach naro­
dowych i krajobrazowych, prezentacje 
dotyczące recyklingu w naszym mieście 
oparte na analizie przeprowadzonych 
przez uczniów ankiet na temat segrega­
cji odpadów.

Do Krzesin
14 lutego odbyło się kolejne spotkanie spo­

łecznego komitetu w  sprawie uciążliwości lot­
niska w  Krzesinach. N a korytarzu SP nr 3 zebra­
ło  s ię  ok . 100 o só b  z a in te re so w a n y c h  
odszkodowaniami w  związku z  wprowadzeniem 
przez Wojewodę pod koniec 2003 r. stref ogra­
niczonego użytkowania dla lotniska wojskowe­
go znajdującego się z drugiej strony Warty. Przy- 
pomnijmy, że w obszarze tym, w trzech strefach 
znalazło się około 70%  zamieszkałej części Lu­
bonia. Zgodnie z  u staw ą ostateczny termin rosz­
czeń odszkodowawczych m ija z  końcem br.

N a spotkaniu krótko podsum owano działa­
nia, jakie podjęto od ostatniego zebrania (latem 
ub.r.) oraz zapoznano obecnych z opinią rzeczo­
znawców majątkowych, którzy z ramienia ko­
mitetu zajmowali się w ielkością wpływu ogra­
niczenia sposobu korzystania z  nieruchomości 
w obszarach ograniczonego użytkowania. Przed­
stawiono też koszty, jak ie będzie m usiał ponieść 
właściciel nieruchomości, któty zdecyduje się na 
ostateczne dochodzenie sądowe. Teraz mając w 
ręku opinię rzeczoznawcy, należy wysłać pismo

C is z a  w o k ó ł K rz e s in
L is t o tw arty  do B urm istrza  i  Rady M iasta Luboń

Zainspirowani niezwykłą c iszą  jaka zapanowała 
wokół spraw związanych z lotniskiem w Krzesinach i 
uciążliwościami, jakie nas mieszkańców Lubonia cze­
k a ją  zwracamy się z prośbą o informację, czy prowa­
dzone są negocjacje na temat zmiany torów lotów?

Zapewne Pan Burmistrz i Rada Miasta w iedzą że 
jesteśmy gotowi do wszczęcia postępowań sądowych. 
Czekamy jednak na wyniki rozmów władz miasta z 
władzami wojskowymi. Czyż nie byłoby wskazane, by 
zmienić przynajmniej dwa tory lotów, te najbardziej 
uciążliwe: mianowicie pierwszy tor nad Lubonianką 
gdzie jest duże zagęszczenie ludności, gdzie znajdują 
się placówki oświatowe oraz drugi tor -  nad Szkołą 
Podstawową nr I i kościołem pw. św. Barbary.

Prosimy zatem o bieżące, systematyczne informo­
wanie na ww. temat w „Informatorze Urzędu” i gaze­
cie „Wieści Lubońskie”.

Z pow ażaniem  
Czesława M aruszyńska

List otrzymało również Dowództwo Wojsk Lotniczych 
Poznań Krzesiny

o odszkodowanie do Dowództwa Wojsk Lotniczych. 
Dopiero kolejnym krokiem będzie złożenie sprawy w 
sądzie. Zwracający się do DW L-otu wcześniej, otrzy­
m ują tę sam ą odpowiedź o niemożności wypłat przez 
wojsko, które nie ma w budżecie pieniędzy na ten cel.

Z  płatnych opinii rzeczoznawcy (50 zł), jak  dotąd 
skorzystało ok. 30 osób, i ciągle zgłaszają się nowi.

Zaproponowano dalsze wspólne działania, m.in. 
dla obniżenia dalszych kosztów, w mniejszych od kil­
ku do kilkunastoosobowych grupach sąsiedzkich.

Przyznano, że bardzo ważnym dla wszelkich dzia­
łań indywidualnych byłyby wyniki poczynań miasta 
w  kierunku roszczeń dla szkół, przedszkoli itd., które 
prawie wszystkie znajdują się w  obszarze ograniczo­
nego użytkowania. Niestety, jak  dotąd brak konkret­
nych informacji na temat oszacowania przez biegłych 
spadku wartości nieruchomości z  jednej strony i ko­
niecznych działań, by zabezpieczyć te obiekty publicz­
ne przed hałasem z  drugiej strony. Przypomnijmy, że 
hałas będzie dokuczliwy dopiero od 2006 r., kiedy to 
w  Krzesinach pojaw ią się na stałe FI 6, lecz wówczas 
będzie za późno na cokolwiek.

Termin składania roszczeń w  sądach m ija 3 1 grud­
nia 2005 r.l

(PPR)

S p ó r  o  z ie le ń  -  c .d .

Z osta tn ie j ch w ili

A  c o  (N A T O )  
L u b o ń ?

F-16 -  tak nazywać się będą samo­
loty, które niebawem wylądują w naj­
w iększej Bazie Lotniczej NATO w 
Krzesinach. Wojskowi nie przewidzieli 
jednak problemu, jakim lotnisko stanie 
się dla mieszkańców osiedli i miast po­
łożonych wokół Krzesin. Ludzie na 
w łasną rękę walczyli z hałasem, wy- 
głuszając ściany oraz okna. Teraz do­
magają się wysokich odszkodowań.

Sprawą zajął się program „INTER­
WENCJA”, w którym burmistrz Lubo­
nia -  Włodzimierz Kaczmarek sygna­
lizow ał p rob lem y  m ieszkańców . 
Reportaż wyemitowała Telewizja Pol­
sat 7 marca.

(A B )

Wielkopolski Wojewódzki 
Konserwator Zabytków, spra­
w ujący opiekę nad terenem  
byłego obozu hitlerowskiego, 
zezwolił na ścięcie 74 drzew 
(59 topoli i 15 wierzb). Zrobił 
to na wniosek dyrektora mu­
zeum. Jak czytamy w pozwo­
leniu, usunięcie zieleni było 
„zabiegiem  pielęgnacyjnym , 
mającym na celu poprawę wa­
runków fitosanitarnych, este­
tycznych oraz względów bez­
pieczeństwa...” Przeznaczone 
do usunięcia drzewa jako ga­
tunki krótkowieczne, zaczęły 
obumierać. Proces ten przy­
spieszyła budowa autostrady,

która spow odow ała obniżenie 
poziomu wód gruntowych. W za­
mian usuniętych drzew, konser­
wator zaleca posadzenie roślin­
ności niskiej -  krzewiastej.

Jak dowiedzieliśmy się od dyr. 
Andrzeja Bery ta, dokonana wy­
cinka zieleni jest wstępem do re­
alizacji planu kom pleksow ego 
zagospodarowania terenów po- 
obozowych, którego wykonanie 
z lec ił m uzeum , D epartam en t 
Kultury i Sztuki Urzędu Marszał­
kowskiego Województwa Wiel­
kopolskiego. Zalecenia departa­
mentu są  pokłosiem interwencji 
w sp raw ie  n iep raw id ło w eg o  
u ży tk o w an ia  te ren u  obozu .

Projekt kompleksowego zagospodarowania terenów poobozowych. W  przyszłości 
obiekt zajmować będzie cały klin między ul. Niezłomnych i autostradą.__  ___ • _________________J
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Największą ilość punktów zgroma­
dził i pierwsze miejsce zajął uczeń kl. 
VI c ze Szkoły Podstawowej nr 3 -  
M ateusz Piaskowski. Za nim uplaso­
wała się Jo an n a  Lenartow icz z kl. 
V a(SP  1). Trzecie miejsce przypadło 
W eronice Czajce -  kl. VI (SP 2).

Nagrody, ufundowane przez Mia­
sto, Stowarzyszenie Ekologiczne „Lu­
boń dla Środowiska” i Okręgową Dy­
rekcję  Lasów  Państw ow ych  w 
Poznaniu, prócz laureatów miejskie­
go etapu konkursu, otrzymali również 
zwycięzcy etapu szkolnego (traf spra­
wił, że były to te same dzieci, które 
wygrały konkurs m iejski), a także 
wszyscy pozostali laureaci zmagań 
szkolnych.

W jury konkursu zasiedli przedsta­
wiciele Stowarzyszenia Ekologiczne­
go „Luboń dla Środowiska” : prezes -  
Cezary Biderman, wiceprezes -  Jan 
Błaszczak (Wydział Ochrony Środo­
wiska Politechniki Poznańskiej) i Wie­
sław Nowakowski (Okręgowa Dyrek­
cja Lasów Państwowych). Obecny był 
również zastępca burmistrza Lecho­
sław Kędra.

(H S )

W trybie pilnym sugeruje on więc do­
raźne zabezpieczenie terenu, utrzy­
manie porządku, uniemożliwienie de­
wastacji i wprowadzenie skutecznego 
systemu ochrony. Docelowo, po wy­
kupie gruntów pomiędzy byłym obo­
zem a terenem muzeum (ok. 0,6 ha), 
należących do w łaścicieli pryw at­
nych, cały obszar ma stanowić odpo­
wiednio zagospodarowany i zabez­
p ieczony  (og rodzony) kom pleks. 
Obok przedstawiamy plan wykona­
ny przez muzeum, który uwzględnia 
zalecenia departamentu. W najbliż­
szym czasie dyrekcja chce naprawić 
i uzupełnić ogrodzenie oraz wytyczyć 
obejście między obozem i autostradą, 
co w ykluczyć ma skracanie drogi 
przez teren obozu. Planuje też zamon­
towanie 2 kamer sprzężonych z sys­
temem ochrony budynku muzeum.

Trudno się dziw ić sąsiadom  b. 
obozu, na dodatek miłośnikom i pro­
fesjonalistom w dziedzinie zieleni, że 
w ystępują w obronie drzewostanu, 
który od kilkudziesięciu lat pełni dla 
tej części miasta rolę płuc. W obliczu 
nowo wybudowanej autostrady, zie­
leń w tym miejscu ma dodatkowo nie­
bagatelne znaczenie.

Zapowiadane zmiany, mające do­
prowadzić do scalenia i zabezpiecze­
nia terenów  poobozow ych, cieszą. 
Ten historycznie związany z Lubo­
niem obszar, któremu grozi oderwa­
nie od naszego m iasta, ma szanse 
godniej pełnić rolę przestrzeni upa­
m iętniającej tragiczne wydarzenia, 
które rozegrały się w tym miejscu.

( H S )

Z n o ta tek  
o b y w a te la

Potrzebne dokum enty
Ś ro d o w is k u  n a tu ra ln e m u  p o ­
św ięcone b y ły  dwa najw ażnie j­
sze punk ty  obrad

Przyjęto oddzieln ie uchw ały w 
sprawie programu ochrony środowi­
ska dla miasta Luboń i plan gospodar­
ki odpadami. Zagadnienia te szczegó­
łow o opisano  w dw óch opasłych  
tomach. Potrzeba posiadania takich 
dokumentów wynika z ustawy, a ter­
min ich przyjęcia minął w połowie ub. 
roku. Spóźnienie (wiele gmin jeszcze 
tego nie zrobiło) spowodowane było 
m. in. terminami przyjęcia uchwał na 
szczeblach powiatu i województwa, z 
którymi gminne programy muszą być 
spójne oraz uwagami wnoszonymi w 
listopadzie przez Komisję Komunalną 
RML. Choć niektóre kwestie potrak­
towane zostały mało szczegółowo je ­
żeli chodzi o realizację poszczegól­
nych zapisów (kwoty i terminy), to 
takie zbiorcze opracowanie ma swoją 
wartość. Wyszło m. in., że na 3000 
podmiotów gospodarczych zarejestro­
wanych w Luboniu jedynie 12 (dwa­
naście) złożyło w stosownych urzę­
dach d ek la rac je  na w y tw arzan ie  
odpadów  w tym odpadów  n iebez­
piecznych (zalicza się do nich np. zu­
żyty olej samochodowy czy przepalo­
ne jarzeniówki).

Podczas dyskusji padło pytanie, czy 
programy były poddane konsultacji 
społecznej i czy zaciągnięcie takiej 
opinii to wymóg obligatoryjny, czy fa­
kultatywny. Dla wyjaśnienia tej kwe­
stii zarządzono przerwę gdyż ani au­
to r o p raco w an ia , radca  p raw ny 
Urzędu, burmistrz czy przewodniczą­
cy Rady nie znali jednoznacznej od­
powiedzi. Wyjaśnienia w przypadku 
uchwalania programu ochrony środo­
wiska były jasne. Wynikało z nich, że 
nie potrzeba takich formalności. Dla 
planu gospodarki odpadami koniecz­
ność konsultacji społecznej nie była 
już jasna.

Nie do przyjęcia
Powyższe pytanie przerodziło się 

we wniosek, by opracowania te pod­
dać jednak pod konsultację społeczną. 
Ciekawie zinterpretował ten pomysł 
radca prawny. Uznał, że nie wolno gło­
sować takiego wniosku, gdyż może 
doprowadzić to do sytuacji, że nie od­
będzie się głosowanie nad uchw ałą 
co, zdaniem  radcy, nie może mieć 
miejsca, gdyż nie zostanie wykonany 
punkt programu sesji. W poprawnym 
rozum ieniu mechanizmu spełnienia 
wymogu programowego nie pomogły 
argumenty przytaczane z sali czy frag­
menty Statutu miasta, gdzie w par. 46 
mówi się, że „Przewodniczący Rady 
udziela głosu poza kolejnościąw spra­
wie wniosków natury formalnej, w 
szczególności dotyczących: np. 6) 
odesłania projektu uchwały do komi­

sji” . Tak więc twierdzenie, że propo­
zycja uchwały, która jest w porządku 
obrad, musi być głosowana jest nad­
interpretacją. Wykładnię radcy pod­
trzymał przewodniczący Rady. Nie do­
p u śc ił do g ło so w an ia  w niosku , 
zarządzając jednocześnie głosowanie 
nad sam ą uchwałą. Kilku radnych, 
głównie na znak protestu przeciwko 
takiej metodzie prowadzenia obrad i

Ilość p a p ieru  przeznaczona  na m ateria ły dla radnego na  sesje  i 
kom isje  w 2004 r. D la  tych, k tórzy nich  nie zaglądają, n ie  notują  
na m arginesach sw oich  uwag, n ie zaznaczają  zm ian, propozycji, 
pytań, pom ysłów  itd. to z  p ew nośc ią  sterta  nieprzydatnej m aku­
latury.

naginania prawa, nie zaś merytorycz­
nej stronie uchwał, głosowało przeciw 
ich przyjęciu.

SA zam iast z o.o.
Zmiana fo rm y praw nej ma um oż­
liw ić  dostan ie się firm y  na g ie ł­
dę.

Aąuanet -  spółka z ograniczoną od­
pow iedzialnością- przekształca się w 
spółkę akcyjną. Ten proces musiał zy­
skać akceptację dotychczasow ych 
udziałowców, m.in. niektórych podpo­
znańskich gmin. Przypomnijmy -  Lu­
boń, który sieć wodociągową i kana­
lizacyjną przekazał Przedsiębiorstwu 
Wodociągów i Kanalizacji, przekształ­
conemu później w Aąuanet, posiada 
ok. 7% udziałów. Teraz w szystkie 
gminy mają mieć w Radzie Nadzor­
czej jednego przedstaw iciela, jego  
kandydatura nie jest jeszcze znana. 
Zamiana formy prawnej nie będzie 
miała, zdaniem burmistrza, wpływu na 
dotychczasowy sposób podejmowania 
decyzji dotyczących np. ustalania ceny 
za wodę i ścieki.

Rutynow o
Dalsze uchwały to form alności. 

Dwie dotyczyły kryteriów i regula­
m inów nagradzania nauczycieli w

szkołach i p rzedszkolach . Z apisy 
znajdujące się w  nich funkcjonowa­
ły je ż  w cześniej. Zostały przyjęte 
uchw ałą jako propozycje kilka m ie­
sięcy temu.

Pozw olono też burm istrzow i na 
bezprzetargową sprzedaż energetyce 
małej działki pod trafostację przy ul. 
Rydla.

Na zakończenie
W wolnych głosach i wnioskach 

wystąpił prezes Stowarzyszenia Spo­
łecznego Funduszu Ludzi Dobrej Woli 
-  Adam Gabler (jednocześnie radny 
pow iatow y), który zw rócił się do 
władz miasta z apelem o większe pie­
niądze na funkcjonowanie Taniej Ja­
dłodajni przy ul. Jagiełły. Zaznaczył, 
że dotacja miasta w bieżącym roku jest 
o połowę niższa niż w 2004, a bied­
nych i głodnych w Luboniu przyby­
wa. Koszty eksploatacyjne (prąd, gaz)

________________  po trzeb n e  do
p rz y g o to w a n ia  
posiłków też nie 
maleją.

Papieru!
P r z e w o d n i ­

czący Rady M ia­
sta ośw iadczył, 
że zbyt dużo pa­
p ieru  k serog ra­
ficznego zużywa 
się na materiały 
d la  radnych  na 
sesje i kom isje. 
Z ap ro p o n o w ał, 
by projekty do­
kumentów prze­
sy łać  radnym  
p o c z tą  e le k tro ­
niczną lub na no­
śniku, a pomiesz- 
o d b y w a ją  się  

posiedzen ia , uzbroić we w spólny 
komputer. Nie przedstawiono jednak, 
jak  ma wyglądać praca kilku lub kil­
kunastu radnych jednocześnie na jed ­
nym czy dwóch m onitorach. Padł 
wniosek, by sprawą zajęła się Komi­
sja Organizacyjno- Prawna. (Trochę 
danych! Zadałem sobie trudu, i obli­
czyłem, że średnio rocznie dla jedne­
go radnego zużywa się ok. 700 kar­
tek papieru. Ryza, czyli 500 arkuszy 
po cenie detalicznej, kosztuje ok. 15 
zł. Odejmując VAT, który można od­
liczyć i rabat przy zakupach hurto­
wych, to należy jeszcze odjąć kilka 
złotych. Tak więc rocznie papier na 
dokumenty dla 1 radnego to wydatek 
ok. 20 zł. Budżet Urzędu Miasta co 
roku jest wyższy. W 2005 o 125 tys. 
zł w stosunku do 2004. Diety radnych 
w 2004 r., d z ięk i zasto sow anym  
wcześniej zasadom, wzrosły o kilka­
dziesiąt złotych miesięcznie. Rocznie 
każdy radny, jeżeli tylko jest obecny, 
otrzymuje na rękę co najmniej 12 tys. 
zł.)

PPR

Sesja trwała do 20.40

czen ia , g dzie
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Z  p ie n ię d z y  
m ie js k ic h

C o  roku  w ła d z a  sam o rzą d o w a  
L ubonia  część  b u d ż e tu -p o n iż e j 1% 
(z  roku  n a  rok  c o ra z  m n ie j) p rz e ­
zn acza  na w sparc ie  d la  zadań  p ro ­
w adzonych  p iz e z  różne organizacje.

C h o ć  u s taw a p rzew idu je  bardzo 
sze ro k ie  sp ek tru m , to  w  L u b o n iu  
B u rm istrz  p ro p o n u je  R adz ie  M ia ­
sta  i o g łasza  konkurs jed y n ie  d la  w y­
branych  zadań . W  w iększości je d ­
n a k  je s t  to  n a d a l, m o ż e  b a rd z ie j 
sfo rm alizo w an e  i zb iu ro k ra ty zo w a­
ne, w sp ieran ie  dz ia ła lnośc i d la  po ­
szc z e g ó ln y c h  o rg a n iz a c ji, k tó re  z  
p rzy zw y cza jen ia  o trz y m u ją  p ie n ią ­
d z e  z  bud że tu  o d  d z ie s ią tk ó w  lat. 
D alek ie  je s t  to  od  ideału fak tyczne­
go  w sp ieran ia , szu k an ia  c zy  s ty m u ­
low ania  zadań  d la  d o b ra  w spó lne­
g o , m o ż liw y c h  d o  re a l iz o w a n ia  
siłam i o rgan izacji pozarządow ych .

G dy  p rzeg lądam y  do tac je  p rzy ­
z n an e  na  ten  rok  (p a trz  tabe la), n a ­
su w a ją  s ię  w niosk i:

- T ego, c ze g o  n ie  m o ż n a  by ło  
z robić , zdan iem  B urm istrza , w  ub. 
roku  (p a trz  k o m en ta rz  „ W L ”z  ub.r.) 
w  ty m  roku  ju ż  się  dało . M am  na 
m yśli do tac je  do  im prez  o rgan izo ­
w anych  p rzez  lubońsk ie  parafie . W  
br. je d n a  p arafia  św. M aksym iliana  
K o lb eg o  z  L asku  sko rzysta ła  i to  w  
2 zadan iach , o trzy m u jąc  ty le  do ta­
cji, ile w n ioskow ała . D w ie  po zo sta ­
łe  p a ra fie  n ie  z ło ży ły  s to so w n y ch  
w niosków .

- S k ry tykow ane  w  „ W L ” rów ­
n ież  p rzed  rok iem  pom in ięc ie  n ie ­
p e łnosp raw nych , w  ty m  z ao w o co ­
w a ło  w p r o w a d z e n ie m
au topopraw k i B urm istrza: Z a d a ń  z 
z a k r e s u  d z ia ła n ia  n a  rz e c z  o só b  
n ie p e łn o sp ra w n y c h . C o  p raw d a  z  
p ien ięd zy  (25 tys. z ł) sko rzysta ło  j e ­
d y n ie  s to w a r z y s z e n ie  p o w s ta łe  
(p rzy  u d z ia le  b u rm is trza  O lsz e w ­
sk iego ) w e  w rześn iu  ub. r. „W sp ó l­
na  D ro g a ” , a le  to  ju ż  coś.

- N a  4 4  z ło żo n e  w n iosk i w sp ar­
c ie  fin an so w e  p rzydz ie lono  d la  30  
zadań , w  z d ecydow anej w iększości 
w  pe łnych  kw otach , o  ja k ie  się ub ie­
gan o . Je d y n ie  8 z a d a ń  o trz y m a ło  
ok ro jo n e  od  w n io sk o w a n y c h  d o ta ­
cje. 13 w n io sk ó w  o d rzucono , je d e n  
Z H P  z rezy g n o w ał w  trak c ie  z  d o ta ­
cji n a  z o rg a n iz o w a n ie  o b o z u  nad  
m orzem  i w  Z akopanem . Ż a d n a  o r­

g an izac ja  n ie  zg ło siła  się  d o  w y sta ­
w io n eg o  w  k onkursie  zadan ia: Z o r -  
g a n i z o w a n i a  p r z e g l ą d u  
m łod z ieżo w y ch  zespołów  m u zy cz­
n y c h .

D otacje  do  zadań  o trzym ało  tym  
razem  13 o rgan izacji (p rzed  rok iem  
11). T y lko  je d n a  o rgan izacja  luboń- 
ska  sk ład a jąca  w n iosk i -  S tow arzy ­
szen ie  K u ltu ra lno - O św ia to w e  „ F o­
ru m  L u b o ń s k ie ”  ( n ie  l ic z ą c  
p rz e d s ię b io rs tw a  z  O s tro w a ) , n ie  
o tr z y m a ła  w s p a rc ia  d o  ż a d n e g o  
w niosku . (N a  m arg inesie: W ielk im  
sukcesem  i w y razem  z m ian y  ob y ­
c za jó w  o ra z  k u ltu ry  U rzędu  M iasta  
je s t  fak t o trzym an ia , p ie rw szy  raz  
o d  10 lat, o fic ja ln eg o  p ism a  z aw ia ­
dam ia jąceg o  o  neg aty w n y m  ro zp a­
trzeniu  w niosków . M o że  następnym  
k ro k iem  p o w in n o  być d an ie  ró w ­
nych szans o b rony  w n iosku  przed  
je g o  o d rz u c en iem  p rzed  K o m is ją  
S fery  S po łecznej R ady  M iasta  L u ­
boń  i sp ec ja ln ą  k o m is ją  u tw o rz o n ą  
p rz y  B urm istrzu?).

Z a k re s  zadań  
w y n ik a ją c y c h  z 
U c h w a ły  R a d y  

M ia s ta  (z 26 m a rca  
2004 r .)

P oszczególne za d a n ia  w y n ik a ją c e  z 
U c h w a ły  R a d y  M ia s ta  1 za p la n o w a n e  

p rz e z  B u rm is t rz a  p ie n ią d ze
Z ło ż o n e  w n io s k i p rze z : Z a d a n ia  z w n io s k u

W n io s k o w a n a  k w o ta  i 
p rz y d z ie lo n a  d o ta c ja  (w 

n a w ia s ie  %  u d z ia ł 
f in a n s o w y  m ia s ta  w 

z a d a n iu )

Zadan ia  w  zakresie 
p o m o cy  spo łeczne j, 

w  ty m  pom ocy 
ro d z in o m  i osobom  w  

trudne j sy tuac ji 
ż y c io w e j oraz 

w y ró w n y w a n ia  szans 
tych  rodz in  i osób

P rzyg o to w yw a n ie  i w yd aw an ie  m in im u m  
20 o b ia d ó w  dz ienn ie  d la  osób 

w skazanych przez M O P S  i o rgan izac je
cha ry ta tyw ne  od  1.01. do 31.12.2005r. -
P la n o w a n a  p rze z  B u rm is t rz a  d o ta c ja  

m ia s ta  -  16 OOOzł

S to w a rzysze n ie  Spo łecznego  
F u n d u szu  L u d z i D o b re j W o li

P rz y g o to w y w a n ie  i w y d a w a n ie  
20 o b ia d ó w  d z ie n n ie  d la  osób 

w s k a z a n y c h  p rze z  M O P S  i 
o rg a n iz a c je  c h a ry ta ty w n e

16 000 p rz y d z ie lo n o  100%  
(5 5 % )

Z o rg a n izo w a n ie  obozu  lu b  k o lo n ii le tn ich  
(lip ie c -s ie rp ie ń  2005 r .)  d la  g ru p y  50 

dz iec i i m ło d z ie ży  z  ro d z in  sk ie row anych  
przez M O P S , pedagogów  szko lnych  i 

o rgan izac je  cha ry ta tyw ne  -  P la n o w a n a  
p rz e z  B u rm is t rz a  d o ta c ja  m ia s ta  -  25 

OOOzł

P a ra f ia  R z y m s k o k a to lic k a  p w . 
ś w .M .M .K o lb e g o

Z o rg a n iz o w a n ie  k o lo n ii le tn ic h  
d la  80-90  d z ie c i z p a r a f i i  p w .św . 

M .M .K o lb e

5 000 p rz y d z ie lo n o  100%  
(1 9 ,8 % )

P rzeds ięb io rs tw o  U s łu g o w o - 
Turys tyczne  "O m eg a" M . S ło w ik  

O s tró w  W ie lk o p o ls k i

O rga n izac ja  -  obozu k o lo n ii 
25 .000 ,OOzł

25 000  n ie  p rzyd z ie lo n o  
d o ta c ji (0% )

T o w a rz y s tw o  M iło ś n ik ó w  M ia s ta  
L u b o n ia

Z o rg a n iz o w a n ie  obozu  
w y p o c z y n k o w e g o  d la  d z ie c i i 

m ło d z ie ż y  d la  o k o ło  100 
u cze s tn ikó w

10 000 p rz y d z ie lo n o  100%  
(1 3 ,3 % )

Z w ią z e k  H a rcerstw a  P o lsk iego 
C h o rą g ie w  W ie lko p o lska  

K o m enda O środka w  L u b o n iu

Z o rg a n izo w a n ie  obozu nad 
m orzem  i w  Zakopanem

3 500 - Z H P  z rezygnow a ło  z 
do ta c ji

Z adan ia  w  zakresie
d z ia ła n ia  na  rzecz  

osób
n ie p e łn o s p ra w n y c h

Z o rg a n izo w a n ie  d la  osób 
n iepe łnospraw nych  z terenu m iasta Lub oń  
zajęć reha b ilita cy jn o -te ra p e u tyczn ych  w  

okres ie  od 1.01 do  31.12.2005 r. -
P la n o w a n a  p rze z  B u rm is t rz a  d o ta c ja  

m ia s ta  -  25 OOOzł

S to w a rzysze n ie  P o m ocy  O sobom  
N ie p e łn o s p ra w n y m  "W s p ó ln a  

D ro g a "

Z o rg a n iz o w a n ie  d la  osób 
n ie p e łn o s p ra w n y c h  z te re n u  

m ia s ta  L u b o ń  za jęć 
reh  a b i 1 i ta cy  j  n o - te ra  peu tyczn  yc h 

w  200 5  r .

25000 p rz y d z ie lo n o  100%  
(9 4 ,3 % )

Zadan ia  w  zakresie 
p ro m o c ji 

z a tru d n ie n ia  i 
a k ty w iz a c ji 

za w o d o w e j osób
pozosta jących bez 

pracy i zagrożonych 
zw o ln ie n ie m  z pracy

S tw o rzen ie  m ie jsc p racy  i za tru dn ie n ie  6 
osób pozosta jących bez p racy  z terenu 

L u b o n ia  w  okres ie  od  1.01 do  3 1 .12.2005
r. - P la n o w a n a  p rze z  B u rm is trz a  

d o ta c ja  m ia s ta  -  36 OOOzł

S to w a rzysze n ie  T o w a rz y s tw o  
S a m o p o m o cy  " B ie d a "

T w o rz e n ie  m ie jsc  p ra c y  i 
z a tru d n ie n ie  osób po zo s ta ją cych  

bez p ra c y

62 600 p rz y d z ie lo n o  36  000 
-5 8 %  (3 8 % )

Zadan ia  w  zakresie
d z ia ła ln o ś c i 

w sp o m a g a ją ce j 
ro z w ó j w s p ó ln o t 

lo k a ln y c h

P rzygo tow an ie  3 w ys ta w  (w  h o lu  U rzędu 
M ias ta  L u b o ń ) o tem atyce zw iązane j z 

h is to rią , te raźn ie jszośc ią  oraz 
m ieszkańcam i m iasta Lub oń  w  
m iesiącach: m arcu, cze rw cu  i

p a źd z ie rn iku  2005 r. - P la n o w a n a  p rzez  
B u rm is trz a  d o ta c ja  m ia s ta  - 2 400 z ł

T o w a rz y s tw o  M iło ś n ik ó w  M ia s ta  
L u b o n ia

W y s ta w a  " W a lk i  o L u b o ń "
800 -  p rz y d z ie lo n o  6 0 0 z ł - 

7 5 %  (6 9 % )

W ysta w a "Z  d z ia ła ln o śc i sekc ji 
h is to ryczne j T M M L "

800 n ie  p rzyd z ie lo n o  d o tac ji 
(0 % )

L u b o ń  na s ta ry c h  m a p a ch  i 
zd ję c ia ch

800 -  p rz y d z ie lo n o  600 z ł -  
7 5 %  (6 9 % )

S tow arzyszen ie  Społecznego 
Funduszu "L u d z i D o b re j W o li"

W y s ta w a  " D a w n i m ie szka ń cy  
L u b o n ia "

800 -  p rz y d z ie lo n o  6 0 0 z ł -  
7 5 %  (5 3 ,3 % )

W ystaw a "D z ie c i naszego m iasta"
800 -  n ie  p rzyd z ie lo n o  

d o ta c ji (0 % )

W y s ta w a  "C z y  znasz to  
m ia s to ? "

800 - p rz y d z ie lo n o  6 0 0 z l - 
7 5 %  (5 3 ,3 % )

Zadan ie  w  zakresie

k ra jo z n a w s tw a  o ra z  
w y p o c z y n k u  d z ie c i i 

m ło d z ie ż y

Z o rg a n izo w a n ie  10 ( je d n o d n io w ych ) 
im p rez  tu rys tyczn ych  i w y p o c zyn ko w ych  

(ra jd y  piesze, row erow e , w y c ie c z k i 
au tokarow e) d la  dz iec i i m łodz ieży , 
zw iązanych  z h is to r ią  spo łeczności

lo ka ln e j i re g io n a ln e j; okres re a liza c ji 
zadania od 1.01. do 31.12.2005 r. - 

P la n o w a n a  p rz e z  B u rm is t rz a  d o ta c ja  
m ia s ta  -  25 .000 ,00z ł

T o w a rz y s tw o  M iło ś n ik ó w  M ia s ta  
L u b o n ia

Z o rg a n iz o w a n ie  I V  L u b o ń s k ie g o  
R a jd u  R o w e ro w o -P ie sze g o  

"Ś la d a m i H is to r i i "

2 580 p rz y d z ie lo n o  100%  
(7 1 ,9 % )

Z o rg a n iz o w a n ie  I I  L u b o ń s k ie j 
W y c ie c z k i H is to ry c z n e j

2 200 p rz y d z ie lo n o  100%  
(7 4 ,6 % )

S tów  a rzysze n ie  Spo łecznego  
F u n d u szu  L u d z i D o b re j W o li

Z o rg a n  izow  a n ie  im p re z y  
tu ry s ty c z n e j pod  n azw ą  " R a j d 

g w ia ź d z is ty  po  L u b o n iu "

2 205 p rz y d z ie lo n o  100%  
(6 8 ,8 % )

S tow arzyszen ie  K u ltu ra ln o - 
O św ia to w e  "F o rum  L u b o ń sk ie "

Rajd z im o w y  z  o k a z ji ju b ile u szu
L u b o n ia  pod hasłem  "Z  W a rtą  

w a rto "

2300 -n ie  p rzyd z ie lo n o  
d o ta c ji (0 % )

P o lsk ie  T o w a rz y s tw o
T u ry s ty c z n o -  K ra jo z n a w c z e  

O d d z ia ł L u b o ń

R a jd  S zlak iem  C .R a tą jsk iego
3125 -n ie  p rzyd z ie lo n o  

d o tac ji (0 % )

R a jd  K ró le w s k i do  G niezna
1600  -n ie  p rzyd z ie lo n o  

d o ta c ji (0 % )

R a jd  S zlak iem  C zarne j M adonn y
2260 -n ie  p rzyd z ie lo n o  

d o ta c ji (0 % )

R a jd  na W y trw a ło ś ć
1115 p rz y d z ie lo n o  100 %  

(5 5 ,3 % )

R a jd  S z la k ie m  P o w s ta n ia  
W ie lk o p o ls k ie g o

1 855 p rz y d z ie lo n o  100%  
(7 3 ,3 % )

S z la k a m i P rzesz łośc i 1 845 p rz y d z ie lo n o  100%  
(6 7 ,2 % )

R a jd  S z la k ie m  P a m ię c i 
N a ro d o w e j

1 225 p rz y d z ie lo n o  100%  
(5 7 ,6 % )

W ie lk o p o ls k i R a jd  P rz y ro d n ic z y  
X I  Z ło ta  Jesień w W  PN

3 900 p rz y d z ie lo n o  100%  
1 6 0 .9 % )

W ie lk o p o ls k i R a jd  P rz y ro d n ic z y  
"C z te r y  p o ry  r o k u "  -  c z te ry  

e ta p y

8 075  p rz y d z ie lo n o  100%  
(6 6 ,1 % )

Z o rg a n izo w a n ie  n ie obozow ych  a kc ji 
le tn ich  na teren ie  m iasta  Lub o ń  na d la  150 
dz iec i i m ło d z ie ży  z  terenu m iasta Lub oń

w  m iesiącach lip ie c -s ie rp ie ń  2005 r.-
P la n o w a n a  p rz e z  B u rm is t rz a  d o ta c ja  

m ia s ta  - 4 OOOzł

Z w ią z e k  H a rc e rs tw a  P o lsk ie g o  
C h o rą g ie w  W ie lk o p o ls k a  

K o m e n d a  O ś ro d k a  w L u b o n iu

Z o rg a n iz o w a n ie  im p re z  
tu ry s ty c z n y c h  (z ła z ó w ) d la  d z ie c i 

i m ło d z ie ż y  -  O bozow  a A k c ja  
L e tn ia  2005

2 000 p rz y d z ie lo n o  100%  
(1 0 0 % )

Z g ro m a d z e n ie  S ió s tr  
S łu że b n icze k  N P N M P  D o m  

G e n e ra ln y

N ie o b o zo w a  a k c ja  le tn ia  d la  
d z ie c i i m ło d z ie ż y  z  te re n u  

m ia s ta  L u b o ń

2 000  p rzy  d z ie lo n o  100%  
(5 0 ,3 % )
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Zadania  w  zakresie
k u l tu r y ,  s z tu k i,  
o c h ro n y  d ó b r  

k u l tu r y  i t r a d y c ji

Z o rg a n izo w a n ie  przeg lądu tw ó rczośc i 
am atorsk ie j m ieszkańców  L u b o n ia  w  

m iesiącu k w ie tn iu  2005 r .-  P la n o w a n a  
p rz e z  B u rm is t rz a  d o ta c ja  m ia s ta  - 1  

5 0 0 z ł

T o w a rzys tw o  M iło ś n ik ó w  M ias ta  
Lub on ia

V  W iose nny Przegląd Tw 'órców  
N ie p ro fe s jo n a ln ych  Lub o ń  2005

6350 -n ie  p rzydz ie lono  
do ta c ji (0% )

S to w a rzysze n ie  Spo łecznego 
F u n d u szu  L u d z i D o b re j W o li

P rze g lą d  tw ó rc z o ś c i a m a to rs k ie j 
L u b o n ia n  po d  hasłem  

"A r ty s ty c z n e  s p o tk a n ia "

1500 p rz y d z ie lo n o  100%  
(5 0 % )

Z o rg a n izo w a n ie  3 fes tynó w  dla 
m ieszkańców  m iasta w' m iesiącach m arcu, 

s ie rpn iu , paźd z ie rn iku  2005 r. .-

P la n o w a n a  p rze z  B u rm is trz a  d o ta c ja  
m ia s ta  -  4 500/1

P a ra f ia  Rzy m s k o k a to lic k a  p w . 
ś w .M .K o lb e g o

F estyn  d la  m ieszkań ców  p a ra f ii ,  
sąs iedn ich  p a r a f i i  i o k o lic z n y c h  

m ie szka ń có w

2000 p rz y d z ie lo n o  100%  
(1 2 ,5 % )

T o w a rz y s tw o  M iło ś n ik ó w  M ia s ta  
L u b o n ia

P ik n ik  w a k a c y jn y  "P o że g n a n ie  
L a ta "  - 4 .000 ,OOzł

4 000 p rz y d z ie lo n o  1 300 z ł 
- 3 3 %  (5 2 % )

Z w ią z e k  H a rc e rs tw a  P o lsk ie go  
C h o rą g ie w  W ie lk o p o ls k a  

K o m e n d a  O ś ro d k a  w L u b o n iu

Im p re z a  z w ią za n a  z h is to r ią  18 
L D H  w L u b o n iu  w 70. ro czn icę  

p o w s ta n ia

1200 p rz )  d z ie lo n o  100%  
(1 0 0 % )

Z o rgan izow an ie  przeglądu 
m ło d z ie żo w ych  zespo łów  m uzycznych  w  
m iesiącu w rześn iu  2005 r.- P la n o w a n a
p rze z  B u rm is trz a  d o ta c ja  m ia s ta  -  3 

OOOzł

n iko g o brak w n io skó w 0

Zadanie  w  zakresie
u p o w sze ch n ia n ia  

k u l tu r y  f iz y c z n e j i 
s p o rtu

Prow adzen ie  d la  dz iec i i m ło d z ie ży  
ca łorocznego szko len ia  sportow ego  (do 

w ie ku  ju n io ra )  z  udz ia łem  w  ro zg ryw kach
spo rtow ych  - P la n o w a n a  p rzez  

B u rm is trz a  d o ta c ja  m ia s ta  - 108 OOOzł

U c z n io w s k i K lu b  S p o rto w y  
„ J e d y n k a "

T re n in g i p i łk a rs k ie ,  o rg a n iz a c ja  
życ ia  s p o rto w e g o  w szko le , 

ro z g r y w k i W Z P N  w P o zn a n iu  
( p iłk a  no żn a ), tu rn ie je  w łasne  i 

w y ja z d o w e , obo zy  s p o rto w  o 
p rz y g o to w a w c z e , p o g a d a n k i i 
k o n k u rs y  w ie dzy  s p o r to w e j,  

s p o tk a n ia  in te g ra c y jn e  d z ie c i i 
ro d z ic ó w , p ro m o c ja  sz k o ły  i 

m ias ta

12 000 -p rz y d z ie lo n o  
100 %  (5 5 ,8 % )

T ow  arzy s tw o  M ło d z ie ż )  
S p o rto w e j „ S te l la "  L u b o ń

P ro w a d ze n ie  ro z g ry w e k  
p i łk a rs k ic h  d la  trz e c h  d ru ż y n  
( ju n io r z y ,  tra m k a rz e ,  h a lo w y

zespó l m ło d z ie ż o w y )

57 400 -p rz y d z ie lo n o  30 
OOOzł - 5 2 %  (1 0 0 % )

L u b o ń s k i K lu b  S p o rto w y

P ro w a d ze n ie  d la  d z ie c i i 
m ło d z ie ż )  ca ło ro cznego  

s zko le n ia  s p o rto w  ego z u d z ia łe m  
w ro z g ry w a k a c h  s p o r to w y c h

120 000 -p rz y d z ie lo n o  do 
d y s p o z y c ji U rz ę d u  M ia s ta  

'  66  0Ó0 z ł -5 5 %  ( b ra k

d a n y c h )

O rgan izac ja  ig rzysk  spo rtow ych  w  
te rm inach  w yn ika ją cych  z ka lendarza 

im p rez  spo rtow ych  - P lanow  a n a  p rzez  
B u rm is trz a  d o ta c ja  m ia s ta  -  17 OOOzł

S z k o ln y  Z w  ią ze k  S p o rto w y

O rg a n iz a c ja  M ie js k ic h  Ig rz y s k  
S p o rto w y c h  o ra z  u d z ia ł 

m ło d z ie ż y  M ia s ta  L u b o ń  w 
f in a ła c h  pow ia to w y c h  i 

w o je w ó d z k ic h  Ig rz y s k  M ło d z ie ż )  
S zko ln e j

17 000 p rz y d z ie lo n o  100%  
(1 0 0 % )

U d z ia ł dz iec i i m ło d z ie ż )’ w  
m iędzyszko lnych  rozg ryw kach  

spo rtow ych  w  te rm in ach  w y n ika ją cych  z 
ka lendarza im prez  spo rtow ych  -

P la n o w a n a  p rze z  B u rm is trz a  d o ta c ja  
m ia s ta  - 8 OOOzł

S z k o ln y  Z w  ią ze k  S p o rto w y

U d z ia ł d z ie c i i m ło d z ie ż y  w  
m ię d z y s z k o ln y c h  ro z g ry w k a c h  

s p o r to w y c h  w y n ik a ją c y c h  z 
k a le n d a rz a  im p re z  s p o r to w y c h

8 000 p rz y d z ie lo n o  100%  
(1 0 0 % )

Z adanie  w  zakresie
d z ia ła ń  na rzecz 

in te g ra c j i 
e u ro p e js k ie j oraz, 

ro z w ija n ia  
k o n ta k tó w  i 

w sp ó łp racy  m iędzy
spo łecznościam i •

U trzym yw a n ie  w sp ó łp racy  i 
zo rgan izow a n ie  w y m ia n y  grup 

m ieszkańców  m iasta i g m in  partnersk ich  
d la  30 osób (m ieszkańców  m iasta) -

P la n o w a n a  p rze z  B u rm is trz a  d o ta c ja  
m ia s ta  -  8 OOOzł

S to w a rzysze n ie  C e n tru m  
W s p ó łp ra c y  z  Z a g ra n ic ą  "L u b o ń  

bez G ra n ic "

U trz y m y w a n ie  w s p ó łp ra c y  i 
z o rg a n iz o w a n ie  w y m ia n y  g ru p  

m ieszkań ców  m ia s ta  i g m in  
p a r tn e rs k ic h  -  8 .000 ,OOzł

8 000 p rz y d z ie lo n o  100%  
(3 6 ,4 % )

Zadania  k tó re  
uznano, że n ie  b y ły  

przedm io tem  
og łoszonego 

konku rsu  i k tóre  

rozpa trzono  
nega tyw n ie

T o w a rzys tw o  M iło ś n ik ó w  M ias ta  
L u b on ia

P o w ia to w y  Przegląd C h ó ró w  - 
12.000,OOzł

12000 -n ie  p rzyd z ie lo n o  
d o ta c ji (0 % )

F undacja  "B ie d a "

G m inne  C e n trum  In fo rm a c ji w  
L u b o n iu  -  poradcą, doradcą  i 

konsu ltan tem  na lu bońsk im  ryn ku  
pracy i pom ocy  społecznej - 

39 .900 ,OOzł

39 900  -n ie  p rzyd z ie lo n o  
d o ta c ji (0% )

S tow arzyszen ie  K u ltu ra ln o - 
O św ia tow e  "F o rum  L u b o ń sk ie "

W sp ó łu d z ia ł w  w yd a n iu  w  fo rm ie  
ks ią żkow e j "W adem ecum  

L u b o n ia "

31 400  -n ie  p rzyd z ie lo n o  
d o ta c ji (0 % )

W sp ó łu d z ia ł w  opracow an iu  i 
w yd a n iu  ks ią żk i p t."L u b o ń sk ie  k to  

je s t k im "  -  24 .700 ,OOzł

24 700 -n ie  p rzyd z ie lo n o  
d o ta c ji (0 % )

P rzyw rócen ie  szpalt R ady M ias ta  i 
B u rm is trza  w  ram ach 

w yd z ie lo n ych  stron "W ie śc i 
L u b o ń sk ich "

w a ria n to w o  od  6 450  do 16 
400  -n ie  p rzyd z ie lo n o  

d o ta c ji (0 % )

- W iele  różnych , częs to  sp rzecz ­
n ych  inform acji, je s t  na  tem at finan ­
so w an ia  L u b o ń sk ieg o  K lu b u  S por­
to w e g o .  Z a w a r te  w  ta b e l i  d a n e  
p o c h o d z ą  n ie  z  zes taw ien ia  o trzy ­
m anego  w  U rzędzie  M iasta , w g  k tó ­
rego  L K S  n ie  o trzy m ał do tacji, ty l­
ko  fin an so w an y  je s t  bezp o śred n io  
z  budżetu , lecz  z  w y p o w ied zi uzy ­
skanych  od  B urm istrza  podczas se­
s ji b u d ż e to w e j .  L u b o ń s k i  K lu b  
S portow y  zm ie n ia  nazw ę  w  ja k im  
celu?

- P rz e g lą d a ją c  z a d a n ia ,  k tó re  
o trzym ały  w sp arc ie  finansow e, na ­
leży  stw ierdzić , ż e  n iew ie le  je s t  ta ­
k ich , k tó re  m a ją w y m ia r  m ateria lny  
(ob iady , w y staw y ). W iększość  m a 
ch arak ter edukacy jny , turystyczny, 
k o n su m p cy jn y  b ą d ź  p rz e zn a c za n a  
je s t  w p ro s t na  d o sk o n alen ie  um ie ­
ję tn o śc i uczestn ików  zadan ia  (sport) 
lub  ich  w e ry fik ac ję  (z aw o d y ). C o  
c iekaw e, je d y n ie  rozw ija jący  tę ż y ­
zn ę  fiz y c z n ą  w  L ubon iu  u czn iow ie  
w  k lu b ie , J e d y n k a ”  p raw ie  w  p o ło ­
w ie  p a rty c y p u ją  w  k o sz tach  zw ią ­
z a n y c h  z  g ra n ie m  w  p iłk ę . S K S , 
S tella, czy  w cześn iej L K S  w  100%  
op łacan i s ą  z  p ien iędzy  m iejsk ich .

- S to w a rz y sze n ie  S p o łeczn eg o  
F u nduszu  L udzi D obrej W oli d op ie­
ro  co  o trzym ało  100%  w n io sk o w a­
n ych  w  ty m  roku  p ien iędzy  (1 6  tys. 
z ł) N a  o statn iej sesji R M L  p rezes 
w y stąp ił z  ap e lem  o  d ru g ie  ty le . O  
co  cho d zi?  C zy  w n io sek  by ł sk ła ­
d any  „ n a  k o lan ie” , czy  to  pom yłka , 
czy  m o że  k to ś  w y m u sił n a  sk ład a ­
ją c y c h  o bn iżen ie  w arto ści w niosku .

- N iek tó re  sam o rząd y  p o w o łu ją  
spec ja lne  k o m isje  je d y n ie  z  udz ia­
łem  p rzedstaw ic ie li w ład z  a  sk ład a ­
ją c e  się  z  różnych  śro d o w isk  lokal­
n ych  do  rozpatryw an ia  grantów . N ie  
p odejm u jądecyzji p rzed  w nik liw ym  
je g o  przeanalizow aniem , sp raw dze­
niem  d okum entów , p rzed y sk u to w a­
n iem  z  w n io sk o d aw c ą  w ie lu  k w e­
stii, n ieu ję tych  w  pap ierach . M oże  
w  L u b o n iu  te ż  k ied y ś  w y jd z ie  s ię  z  
g a b in e tó w  i . . .  rozp isze  s ię  k o nkur­
sy  na  n o w e  zadan ia , k tó re  n ap raw ­
dę  służyć m o g ą  w ielu  m ieszkańcom .

- N ajw ięcej p ien iędzy  idzie  z  bu­
dżetu  na  w sp arc ie  je d n e j d y scy p li­
ny  sportu  -  piłk i nożnej (ponad  1/3 
w szy stk ich  środków ). M o że  w arto  
p o m y śleć  o  innych . M am  na  m yśli 
w y k o rz y stan ie  p o te n c ja łu  W arty  i 
cho ciażb y  tradycji L u b o n ia  w  spo r­
tach  w odnych . T rzeba  sp ró b o w ać  i 
m iasto  pow inno  takie (a lbo  inne) za­
dan ie  w ystaw ić  do  konkursu . P om y­
s łó w  je s t  w ie le , n ie  m o ż n a  zatrzy ­
m a ć  s ię  p rz y  je d n e j  o d p o w ie d z i 
b raku  środków . M o że  trzeba  p rze ­
zn aczy ć  tysiąc, b y  inni d o łoży li d w a  
i coś w ięce j z aczę ło  się  d z iać  o d ­
d o ln ie .

To n iek tó re  ty lk o  zach ę ty  i p ro ­
w o k acje  do  refleksji p rzed  p rzyszło ­
ro czn y m i do tac jam i.

(PPR)

Inny p u n k t w idzenia

W ła d z a
„ O b o w ią z k ie m  o b y w a te la  p o l s k i e ­
g o  j e s t  w ie r n o ś ć  R z e c z y p o s p o l i t e j  
P o ls k ie j  o r a z  t r o s k a  o  j e j  d o b r o  
w s p ó ln e "  (A rt.8 2 . K o n s ty tu c j i  R P)

C zy m  w ła śc iw ie  je s t  w ład za  i k to  j ą  sp ra ­
w u je?  C zęść  sp o łec z e ń stw a  n ie  z d a je  so b ie  
sp ra w y  z  is to ty  p o s taw io n y c h  py tań . T ym ­
c z a se m  o d p o w ie d ź  na  n ie  je s t  p ro s ta  to  
na ró d , c zy li m y  sp ra w u jem y  w ła d z ę  p rz e z

sw o ich  p rzedstaw ic ie li lub  b ezp o śred n io  w p ły ­
w a jąc  na  d e c y z je  p a ń stw o w e , np . dz ię k i in ­
sty tuc ji re fe re n d u m  ( a i l  4. K o n sty tu c ji R ze­
czy p o sp o lite j P o lsk ie j). Z g o d n ie  z  tą  z a sa d ą  
rep re z en tac ji u d z ie lam y  p re z y d en to w i, p a rla ­
m e n ta rz y sto m . b u rm istrzo w i i rad n y m  p e łn o ­
m o c n ic tw a  d o  sp ra w o w a n ia  w  naszy m  im ie­
n iu  w ładzy  i p o n o sim y  te g o  k o n sek w en c je ...

N a  c o  w ięc  lic z y m y ?  S k o ro  k to ś  p rz e z  „ X ” 
la t rz ą d z i m ia s te c z k ie m , w s ią , a  w sz y s tk ie  
k a d en c je  „ w io n ą ”  n u d ą , to  m o ż n a  d o m n ie m y ­
w a ć , ż e  w  p rz y sz ło śc i b ę d z ie  p o d o b n ie . Z n a ­
ne  s ą  przy p ad k i, że  rządzący  w p a d a ją  n a  n o w e

i c ie k a w e  pom y sły  k ró tk o  p rzed  w y b o ra m i, 
fu n d u jąc  sp o łeczeń stw u  „ k ie łb asę  w y b o rc z ą ” . 
W tedy  n ie m o ż liw e  s ta je  s ię  m oż liw e ...

N ie  m usi ta k  być , ż e  rz ą d z ą c y  b io r ą s ię  za  
„ ro b o tę ”  d o p ie ro  p rz e d  o p u s z c z e n ie m  „ s to ł­
k ó w ” ! T o  m y m o ty w u jm y  ic h  d o  d z ia ła ń , 
z g ła sz a jm y  c ie k a w e  pom y s ły , p rz y p a trz m y  
się , ja k  w y d a w a n e  s ą  n a sz e  p ie n ią d z e , w a lc z ­
my o  sw o je  in teresy . M am y  p rz e c ie ż  ra d n y ch , 
p o w in n o  im  z a le ż e ć  n a  n a sz y m  z a d o w o le n iu . 
K ażdy  radny m usi n a s  w y s łu c h a ć  w  tra k c ie  
s w o je g o  d y ż u ru  d la  m ie szk a ń c ó w , .lego  p ra ­
c a  j e s t  p r z e c i e ż  w y n a g r a d z a n a .  P o p r z e z

u d z ia ł w d e m o k ra ty c z n y c h  w y b o ra c h  d a l i ­
śm y  im  p e łn o m o c n ic tw o  d o  re p re z e n to w a ­
n ia  nas. O by  w a te lsk im  p ra w e m  je s t  d o m a ­
g a n ie  s ię  w y ja śn ie ń  o d  rz ą d z ą c y c h , a  ta k ż e  
s k ła d a n ie  sk a rg  i z a ż a le ń  na d z ia ła n ia , k tó ­
re  u z n a jem y  z a  n ie w ła śc iw e .

M am y  te ż  m e d ia . J a k  p o k a z u je  n a jn o w ­
sza  h is to r ia , o b n a ż a ją c  z łe  fu n k c jo n o w a n ie  
w ła d z y , ś ro d k i m a so w e g o  p rz e k a z u  s ą  n ie  
ty lk o  n ie z a w o d n y m , a  c z ę s to  je d y n y m  n a ­
rz ę d z ie m  u p o m in a n ia  s ię  o  s w o je  p ra w a  
p rz e z  s p o łe c z e ń s tw o .

A d a m  B laszczak
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Niepokojąca sytuacja w  „TR A N S LU B IE”
Planuje się podwyżkę cen b ile tów  oraz likw idację  l in ii L5 i  nocne j w dn i pow szedn ie!

L in ia  L5
Od wielu lat duża grupa mieszkań­

ców Lasku nie m ogła bez przesiadki 
dojechać komunikacją miejską do Lu- 
bonianki oraz na rynek żabikowski. Ja­
kie były przyczyny braku kursującego 
autobusu na tym odcinku, wie chyba tyl­
ko sam dyrektor „Translubu” -  Czesław 
Lepiesza. Przy braku inicjatywy powyż­
szego, by uruchomić połączenie na tej 
trasie, musiała interweniować Rada Mia­
sta. Wreszcie po licznych perturbacjach 
i przeznaczeniu dodatkowych pieniędzy 
z budżetu miasta, „Translub” wyznaczył 
przebieg nowej linii i ruszyła L5.

L in ia  nocna
Nie jest tajemnicą, że Luboń ma opi­

nię „sypialni Poznania”. Brakuje miejsc 
związanych z rekreacją (hala sportowa 
- z a  kilka lat?, pływalnia), kulturą (kino, 
tea tr), rozryw ką (dysko tek i, puby). 
Zgodnie z obowiązującą Strategią Roz­
woju Społeczno-Gospodarczego, by za­
spokoić potrzeby „ponadpodstawowe” 
mieszkańców, miasto powinno zapew­
nić k o m u n ik ac ję  z P oznan iem . W 
zw iązku z pow yższym , około 3 lata 
temu uruchomiono komunikację nocną.

W prow adzono j ą  głów nie z m yślą o 
tych, którzy nie zam ierzają nudzić się 
w Luboniu w  porze wieczomo-nocnej 
(a nie stać ich na taxi). Możliwość ko­
rzystania z transportu publicznego w 
nocy m iała być form ą taniego, bez­
piecznego  poruszania się pom iędzy 
Luboniem i Poznaniem.

L ik w id o w a ć , p o d w yższać  i... n ic  
n ie  zm ie n ia ć

Tym czasem , zgodnie z ostatnim i 
wyliczeniam i dyrektora „Translubu”, 
należy zlikwidować linię L5 oraz kursy 
linii nocnej w dni powszednie, ponieważ 
są nieopłacalne. Oprócz tego, propono­
wana jest podwyżka cen biletów. Dla­
czego? W kasie „Translubu” pojawiło 
się widmo dziury budżetowej ogrom­
nych rozmiarów. Lecz nawet przy pro­
ponow anej podw yżce cen biletów  o 
12,63% prawdopodobnie trzeba będzie 
znaleźć w budżecie miasta aż ponad 500 
tys. zł. Szacuje się, że aby załatać dziu­
rę „Translubu”, do planowanej kwoty na 
jego dofinansowanie w 2005 r. (1 min 
685 tys.), miasto (czytaj: mieszkańcy) 
dołożą ok. 800 tys. zł (1/2 kwoty obec­
nej dotacji)!

Co w tym wszystkim jest jednak naj­
bardziej poruszające, to utrzymywanie 
obecnego „stanu niemocy” w „Translu- 
bie”. Według dyrektora, w jego firmie 
nie potrzeba podejmować żadnych po­
ważniejszych zmian. Pan Lepiesza wy­
klucza jakąkolwiek restrukturyzację fir­
my bądź reorganizację funkcjonowania 
komunikacji. Cóż, może nie powinno to 
dziwić, gdyż już wcześniej brakowało 
dobrych rozwiązań koncepcyjnych oraz 
działań zmierzających do racjonalizacji 
wydatków i oszczędności. Wyraźnym 
tego przykładem jest funkcjonowanie 
choćby tylko linii nocnej i L5.

Choć od 3 lat(!) autobusy nocne w 
dni powszednie „wożą powietrze”, nic 
nie zrobiono, żeby stan ten zmienić (nie 
pomyślano o mikrobusach lub kursach 
tylko do Dębca).

Trasa L5 natomiast została tak wy­
znaczona przez kierownictwo „Translu­
bu”, że od pół roku głównie „wozi po­
wietrze”.

W szyscy  za to  p ła c im y
Przy braku działań w samym „Trans- 

lubie”, do oszczędzania zm uszeni są 
wszyscy inni. Żeby ratować „Translub”,

trzeba będzie ograniczać coraz mniejsze 
środki na inwestycje, a pasażerowie za­
płacą z własnej kieszeni za droższe bi­
lety (czemu jestem przeciwny). „Trans­
lub” pochłania coraz większe kwoty z 
budżetu i zawsze są one za małe. Nawet 
pracownicy „Translubu”, dla których 
dyrektor już rok temu obiecywał pod­
wyżkę w ynagrodzeń (była to główna 
przyczyna podwyżki biletów w zeszłym 
roku), podwyżki nie otrzymali. Jedno­
cześnie pogarsza się jakość oferowanych 
usług. Gdy zaś pojawiają się nowe roz­
wiązania, wynikające z potrzeb miesz­
kańców, są źle przygotow ane i przy­
n o sz ą  n ieu zasad n io n e  stra ty  (L 5 , 
nocna)...

A dam  Dworaczyk

Po nakreśleniu sytuacji, pozostaje 
poinformować, że planowane podwyż­
ki cen biletów będą głosowane najpraw­
dopodobniej na najbliższej Sesji Rady, 
tj. 24.03, o godz. 13.00.

Przy okazji wspomnę o wniosku rad­
nych, skierowanym do dyrektora „Trans­
lubu” (zgłosżonym przez osoby porusza­
jące się na wózkach inwalidzkich), żeby 
na rozkładach jazdy autobusów oznaczo­
no godziny odjazdów autobusu nisko- 
podłogowego. Niestety, wniosek pozo­
stał bez odzewu...
Autor je s t radnym RML

S ch ed a  po Z ie m n ia k a c h
Może ju ż  w kw ie tn iu  rozstrzygn ie  się przysz łość Zakładów  Ziem ­
niaczanych w Lubon iu. Znaleźli s ię po tenc ja ln i nabyw cy z likw ido ­
wanej fabryki, k tó rzy  z łoży li m iastu ofertę.

Solingen-Wald, 15 grudnia 2004 r. 
Szanowny Panie Burmistrzu i Władze 
Miasta Lubonia

Przed kilku tygodniami otrzymaliśmy 
z  Polski wiadomość, że  była krochmal­
nia Koechlsmanna z dniem 1 stycznia

tS ra f l -  i t t r la l lb r n r b r in lu n g s  u . i ta u n ta s r b in r n  

* o l i n g r n  -  UJnlb iU o rb u in r r s lr .  1 4 2 - 1 5 0

1 6 - 3 7 3

|Ux 0 04 9 3 0 0 2 4 0 1 0 I r l .  0 0 4 9 5 0 1 4 4 6 6 7 iuuiui.nu-uirrhr.6f

Zch. 1675O/II/A/O4
Sollngen-Wald 15 Dezembcr 2004

Sehr G eeh rte  Hcrr 
B iirg e rm e is te r u . Behórde  
d e r S tad t L u bon /P o len

Vor einigen Wochen bekommen wir eine Nachricht von Polen, das die 
ehemalige Koechlmanns-Starkefabrik ab 1 Januar 2005 endet seine Tżtigheit und 
dann stillgelegt wird. Weil wir mit diesen Fabrik jahrelang zusammenarbeiteten, 
hoffen, das jetzt besteht fur uns seine Móglichskeit diesen Fabrik einkaufen und 
einrichten zu andere Produktions profil.

2005 r. zakończy swoją działalność i zo ­
stanie zamknięta. Ponieważ współpra­
cowaliśm y z  tą fa b ryką  od  wielu lat, 
mamy nadzieję ją  nabyć i przeznaczyć 
dla innej produkcji. Chcielibyśmy zaku­
pić cały teren ze wszystkimi budynka­
mi i pozostałymi urządzeniami. Jednak 
ze względu na wymogi Urzędu Głów­
nego Konserwatora Zabytków w Polsce 
oraz nasze potrzeby pragniemy obszar 
należący do zakładu podzielić następu­
jąco (wg załączonego szkicu):

A -  Strefa zabytkowa. Część kroch­
malni może zostać przez nas przezna­
czona na pomieszczenia muzealne, w 
których znajdą się zbiory maszyn i urzą­

dzeń przemysłu spożywczego a także 
sale sportowe i pływalnia dla miasta.

B -  Tu może powstać nowy zakład 
przemysłowy wykorzystujący dobre po­
łączenia komunikacyjne, jak  np. auto­
strada, własna bocznica czy wreszcie

rzeka Warta. Planujemy 
zgodnie z naszym pro­
filem m asow ą produk­
cję foteli sam ochodo­
wych wszelkich typów 
oraz podzespołów  ha­
mulcowych. Byłaby to 
produkcja ekologiczna i 
czysta.

C -  Domy mieszkalne, 
po podwyższeniu standar­
du zostaną przeznaczone 
dla naszych niemieckich 
inżynierów i techników.

D -  Kotłownia gazo­
wa da niezbędną ilość

ciepła. Liczbę zatrudnionych określamy 
wstępnie na około 800 osób, w tym ok. 
500 osób pierwszej zmiany.

Takie są  nasze w stępne w arunki. 
Mamy nadzieję, że władze lubońskie w 
przeciągu trzech miesięcy (licząc od 1 
stycznia 2005 r.) rozważą naszą propo­
zycję i w dniu 1 kwietnia 2005 r. prze- 
każą nam odpowiedź.

Z szacunkiem
Alfried Zipfer, Jó rg  A dam ek 

pełnomocnicy A utounion-W erke

A n la g e  1.
A - e h e n . S ta rk e fa b r ik  C. A. K o e h lm a n n  
B - n e u e  In d u s tr ie g e b ie t 
C - W o h n u n g s h a u s e r 
D - G a s h e iz w e rk

L u b o ń /F o z n a ń  
P o le n

In w e s ty c je  
k o m u n a ln e  -  
lu ty  2 0 0 5  r.
1. K a n a l iz a c je  s a n ita rn e :

- ProCorol s.c. z K obylnicy w ygra­
ła przetarg nieograniczony na w yko­
nanie projektu budow lano-w ykonaw - 
c z e g o  p rz e p o m p o w n i ( t ło c z n i)  
ścieków  sanitarnych w  rejonie ulic: 3 
Maja, Nad Strum ykiem , Spadzistej.

- Rozpoczęto prace przygotow aw ­
cze do og ło szen ia  p o stęp o w an ia  o 
udzielenie zam ówienia publicznego na 
budow ę kolejnego odcinka kolektora 
sanitarnego fi 800 mm w  ul. D w orco­
wej. Z uw agi na prognozow ane w y­
sokie koszty inw estycji, p lanuje się 
w ykonanie odcinka ok. 425 ntb (od ul. 
Słonecznej do ul. ks. Streicha) w  cy­
klu dwuletnim .

2 . M ie s z k a n ia  k o m u n a ln e :

- F irm a U sługi B udow lane Piotr 
G iera z D zięczyny zakończyła adapta­
cję budynku poszkolnego przy ul. So­
b iesk iego  59 na lokale m ieszkalne. 
O biekt je s t przygotow yw any do zasie­
dlenia -  uzgodnienia z dystrybutora­
mi mediów.

3 . M o d e r n iz a c je  n a w ie r z c h n i  u lic  i 

c h o d n ik ó w :

- Rozpoczęto prace przygotow aw ­
cze do o g ło szen ia  p o stęp o w an ia  o 
udzielenie zam ówienia publicznego na 
m odernizację naw ierzchni odcinka ul. 
Chopina.

L e s z e k  M ic h a l ik  -  B iu r o  

M a ją t k u  K o m u n a ln e g o
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S o lid arn i m a ją  s ied zib ę
IV  sobotę, 26 lutego, w odnow ionym  pom ieszczeniu pensjonatu „V illia  M ontana”  przy  
ul. Poniatow skiego odbyło się uroczyste spotkanie Stowarzyszenia „S o lid a rn i w Praw­
dzie i  M iłos ie rdz iu ” , na którym  pośw ięcono siedzibę organizacji.

Pomieszczenie poświęcił proboszcz 
parafii pw. św. Barbary ks. Bernard Ce­
gła. Życzył członkom Stowarzyszenia 
zapału i zaangażowania w działalności.

Pierwsze spotkanie nowej lubońskiej 
organizacji odbyło się przed rokiem -  28 
lutego. Do kolejnych doszło w kwietniu i 
październiku 2004. Jesienią stowarzysze­
nie zarejestrowano. W jego skład weszło 
18 członków założycieli. Prezesem zarzą­
du został Edmund Kostrzewski, przewod­
niczącym Rady Nadzorczej -  Rajm und 
Krusiński, członkami zarządu: Małgorza­
ta Pokrywka i Joanna Kostrzewska.

Na spotkaniu przypomniano „Dekla­
rację Program ow ą” Stow arzyszenia, 
którą napisał Edmund Kostrzewski oraz 
genezę nazwy organizacji: „(...) sięga­
my do etosu patriotycznej Solidarności 
opartej na prawdzie, zaufaniu, bezinte­
resownej ofierze dla Polski oraz miłości 
miłosiernej w stosunku do ludzi i Boga, 
który nigdy nas nie opuścił”.

„Solidarni w Prawdzie i M iłosier­
dziu” to stowarzyszenie ludzi zatroska­
nych o dobro człowieka, rodziny, naro­
du, wiary. To program ludzi ufających 
Bogu, ludzi cichych i pokornego serca, 
którzy m ają m oralne prawo czuć się 
spadkobiercami głęboko patriotycznych 
elit czasu minionego, niszczonych przez 
wrogów polskości i Kościoła. (...) Jest 
oddolnym ruchem społeczno-politycz­
nym zrzeszającym ludzi zaniepokojo­
nych ciągłym pogarszaniem się warun­
ków  ek o n o m iczn y ch , rozrostem  
biurokratycznych przepisów  ham ują­
cych rozwój przedsiębiorczości i oddol­
nych inicjatyw obywateli, łamaniem pra­
wa i coraz to now ym i przykładam i 
wszechobecnej korupcji.

W celu przezwyciężenia tych i innych 
niepokojących zjawisk, Stowarzyszenie, 
bazując na chrześcijańskich wartościach, 
za jm ie się prom ow aniem  m ądrych, 
uczciwych ludzi, świadomych odpowie­
dzialności przed Bogiem i Ojczyzną, 
gotowych wziąć na swe barki obowią­
zek wyprowadzenia Polski z zapaści,

W  dniu pośw ięcen ia  siedziby  Stow arzyszenia. O bok ks. prób. B.
C egły siedzą  członkow ie Zarządu: E. Kostrzewski. M. P okryw ka i 

R. Krusiński.

przywrócenia nadziei i godności naro­
dowi.”

Edmund K ostrzewski przedstaw ił 
program ekonomiczny oparty' na podnie­
sieniu konkurencyjności polskich pod­
miotów gospodarczych. Jego niezbęd­
nym warunkiem jest odzyskanie majątku 
przejętego niezgodnie z prawem i za­
pewnienie kontroli państwa nad strate­
gicznymi działami gospodarki oraz re­
prywatyzacja na uczciwych warunkach

mienia zawłaszczone­
go przez system ko­
munistyczny a także 
prywatyzacja majątku
odzyskanego i niesprywatyzowanego. 
Zdaniem autora programu Stowarzysze­
nia przyspieszonemu wymieraniu naro­
du można się przeciwstawić tylko, two­

rząc w arunki 
do powstawa­
n ia now ych  
m ie jsc  pracy  
poprzez: n i­
skie, stab ilne 
o b c i ą ż e n i a  
p o d m io t ó w  
g o s p o d a r -  
czych; maksy­
malnie uprosz­
czone zasady 
p ro w a d z e n ia  
m ałych  firm  
r o d z in n y c h ;  
u ła tw ien ia  w 
tw orzeniu in­
stytucji chary­
tatywnych ba­
zu jący ch  na 
pracy wolonta­
riu szy  ja k  i

personelu etatowego; zwiększenie do­
chodowości gospodarstw rodzinnych.

Edmund Kostrzewski wyraził pogląd, 
że podstawowym warunkiem zwiększenia 
dochodowości oraz łatwiejszego dostępu 
do środków niezbędnych dla utrzymania 
rodziny, jest w pierwszej kolejności wy­
promowanie międzyludzkiej solidarności 
opartej na przy kazaniu miłości Boga i bliź­
niego. Wpajane od najmłodszych lat za­
sady moralne, odpowiedzialność za dru­

giego człowieka, satysfakcja z 
udzielanej pomocy potrzebują­
cym spowodująograniczenie bie­
dy materialnej oraz wzrost życz­
liwości i zaufania między ludźmi 
jak i między rządzącymi i rządzo­
nymi.

Prezes Stowarzyszenia od­
niósł się do uwarunkowań mię­
dzynarodowych. Stowarzysze­

nie akceptuje uczestnictw o Polski w 
obronnym Pakiecie Północno-Atlantyc­
kim. Pomimo działań nie zawsze zgod­
nych z naszymi oczekiwaniami, uważa, 
że jest to jedyny system militarny gwa­
rantujący Polsce względne bezpieczeń­
stwo. Dominujący aktualnie udział Sta­
nów Zjednoczonych w sojuszu leży w 
najlepiej pojętym interesie Polski i Pola­
ków. Odwołanie do Boga w amerykań­
skiej konstytucji, publiczne przysięganie 
na Biblię, zwiększanie nacisku na prze­
strzeganie chrześcijańskich wartości mo­
ralnych, stwarza przesłanki odwrócenia 
zgubnej tendencji odchodzenia od wiary 
również w bliskich nam krajach europej­
skich.

Podkreślono, że do Stowarzyszenia 
mogą należeć osoby z całego kraju.

Jeśli dla promowania przyjętych zasad 
pozyska się odpowiednią ilość wartościo­
wych ludzi, to nie wyklucza udziału w 
wyborach lokalnych, parlamentarnych czy 
innych.

W dyskusji wskazano na potrzebę 
dotarcia do młodzieży oraz współpracy 
z nauczycielami. Wskazywano na nega­
tywny wpływ na młodych ludzi niewy­
dolnej w ychowawczo rodziny. Padły 
głosy, że media stanowiące czwartą wła­
dzę, odgrywają negatywną rolę, propa­
gując niewłaściwe wartości. Skrytyko­
wano ataki na Radio Maryja. Zebrani 
mówili też o dostępie do odpowiedniej 
prasy. Żałowali, że w Bibliotece Miej­
skiej nie ma „Naszego Dziennika”.

R obert W rzesiński

A n d rze j G rzyb  o po lsk ich  p ro b lem ach
D o  Lubonia zaw ita ł ko le jny p o lityk . Tym razem w pensjonacie „V illa -M on tana”  z m ieszkańcam i spo tka ł 
się A ndrze j Grzyb, pose ł na sejm  z ram ienia Polskiego S tronnictw a Ludowego.

PRAWO I
SPRAWIEDLIWOŚĆ 

(Praworządny Luboń)

Gościa w imieniu koła PiS „Praworząd­
ny Luboń” i klubu dyskusyjnego Polskich 
Partii Patriotycznych „Orły Białe” im. 
Generała Władysława Sikorskiego powi­
tał przewodniczący -  Zygmunt Kukuła. 
Posłowi towarzyszył Andrzej Bendkow- 
ski -  dyrektor Biura
Zarządu Wojewódz­
kiego PSL w Pozna­
niu. W spotkaniu brał 
udział Tadeusz Turkot 
-nestor polskich ludo­
wców, który w czasie 
dyskusji podzieli! się 
swoimi wspomnienia­
mi i krytycznymi uwa­
gami.

Poseł omówił sta­
nowisko PSL w naj­
ważniejszych dla kra­
ju  kwestiach. Odniósł
się do najgłośniejszych afer, które wska­
zują na negatywne powiązanie polityki 
z biznesem. Zaprezentował poglądy do­
tyczące Unii Europejskiej, krytykując

projekt Konstytucji Europejskiej. Wska­
zał, że Polska powinna starać się pre­
zentować w Europie właściwą interpre­
tację h istorii. U znał, że Polska je s t 
karana za własną, niezależną politykę. 
Krycznie odniósł się do lewicowych pro-

P osel A. G rzyb podczas dyskusji

jektów  usankcjonowania małżeństw ho­
moseksualnych, wprowadzenia aborcji 
i eutanazji jako niezgodnymi z funda­
mentalnymi zasadami moralnymi. Wy­

raził ogląd, że nie należy wywłaszczyć 
działkowców.

Zebrani podjęli dyskusję z posłem. 
Przede wszystkim wyrażali niezadowo­
lenie z populizmu wszystkich partii, a 
tymczasem żyje się coraz gorzej. Pyta­
no także o sytuację w PSL, poruszono 
problemy służby zdrowia, oświaty.

Nie zabrakło też odniesienia do lu- 
bońskich realiów. Wyrażono pogląd, że 
na spotkaniu zabrakło Burmistrza, pod 
adresem którego kierowano krytyczne 
uwagi. Jeden z rozmówców wyraził po-

n ie o b e cn i w e w ładzy  Lu bo n ia

gląd, że to, jakie są władze w Luboniu, 
jest w iną starszego pokolenia, które źle 
wy chowało młodych ludzi nieprawidło­
wo głosujących podczas wyborów samo­
rządowych.

Poseł Andrzej Grzyb starał się odpo­
wiedzieć na większość skierowanych do 
niego pytań, wyraził zadowolenie, że 
mógł spotkać się z mieszkańcami Lubo­

n ia . Z y g ­
munt Kukuła
przypomniał, 
że w Lubo-
niu są  sym ­
patycy PSL, 
tw orzy  się 
też koło  tej 
partii.

R obert
W rzesiński
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{Z a p ro s ze n ie
P u b lic z n a  d e b a ta  z u d z ia łe m  b u rm i­
s trz a  W ło d z im ie rz a  K a czm a rka

L u b o ń s k ie  S to w a rz y s z e n ie  „C e n tru m ”  z a p ra s z a  m ie s z ­
k a ń c ó w  L a s k u  -  o k rę g u  w y b o rc z e g o  n r  4  d o  w z ię c ia  u d z ia łu  

w  d e b a c ie  p t.

„ P o ro z m a w ia jm y  o  n a s z y c h  p ro b le m a c h ” . 

S p o tk a n ie  o d b ę d z ie  s ię  8 kw ietnia o go­
dzinie 17.00 w Lubonskim  Ośrodku K u l­

tu ry  ( K lu b ie  R o ln ik a )  p rz y  u l ic y  S o b ie s k ie ­
g o  9 7 .

T e le fo n  k o n ta k to w y  z  o rg a n iz a to re m  

8 1 0 -5 1 -1 5 , w  g o d z .: o d  1 9 .0 0 - 2 0 .0 0 .

Koszmar z ulicy Poznańskiej
Lasek -  tu d iabeł m ów i dobranoc...

M ieszkańcy ul. Poznańskiej od lat 
zabiegają o utwardzenie drogi. Na nic 
zdają się petycje i prośby do Rady Mia­
sta o podjęcie działań w tej kwestii. To 
zupełnie jak walka z wiatrakami...

Chcąc dojechać do ulic takich jak  
Skośna, Górna czy 
M okra w Lasku, 
trzeba skorzystać, 
niestety, z przejaz­
du przez ul. Po­
znańską, a tym sa­
mym uzbroić się w 
nie lada c ie rp li­
wość. Ta u lic a  to  
n a s z  k o s z m a r  -  
podkreślają zgod­
nie m ieszkańcy  
tego rejonu.

To je s t XXI w ie k? !
W szędzie błoto, ogromne dziury i 

kałuże -  tak w skrócie można opisać Po­
znańską. Na przejście suchą nogą nie ma 
co liczyć. Ulica ta ma co prawda chod­
nik, jednak  je s t on nieustannie roz­
jeżdżany przez kierowców, którzy pró­
b u ją  u ra tow ać  reso ry  sw oich 
samochodów. Trudno im się dziwić, sko­
ro wyrwy w drodze są tu tak potężne, że 
nie da się przejechać ulicy bez uderze­
nia podwoziem o nawierzchnię. Co jed­
nak m ają zrobić piesi, którzy próbują 
dojść na przystanek autobusow y, do 
sklepów czy też wyjść z psem na spa­
cer? Jedno, co można im doradzić, to by 
nie czyścili butów przed wyjściem.

W Lasku panuje średniowieczne za­
cofanie...

C o p rzyn ie s ie  w io s n a ...?
Jest zima, a mimo to droga wygląda 

strasznie. Ziemia jest zamarznięta -  co 
będzie jak zaczną się wiosenne rozto­
py? Mieszkańcy skarżą się, że woda z 
ulicy przelewa się na podwórka, błoto 
m ają więc również i u siebie na posesji. 
Na nic zdają się równania ulicy spycha­
czem i walcem -  odbywają się zdecy­
dowanie za rzadko, a poza tym ich efekt 
widoczny jest jedynie przez kilka dni.

Tak ich  u lic  je s t  w ię ce j!
Lasek pełen jest nieutw ardzonych 

dróg. W ystarczy przejechać się ulicą

LUBOŃSKIE

STOWARZYSZENIE

CENTRUM

ug rupow an ie  
pow o łane  po w yborach

Jana Panka, Łąkową, Ratajczaką Waw­
rzyniaka, Ł ączn ą  K urow skiego oraz 
wieloma innymi, aby zauważyć niekoń­
czące się pasma kałuż i dziur. Ulice te 
nie tylko uprzykrzają życie mieszkań­
com, ale także stają się niechlubną wi­

zytówką miasta 
w oczach przy­
jezdnych , k tó ­
rzy zmuszeni są 
z n ich  k o rzy ­
stać. Trzeba bo- 

3 wiem wiedzieć, 
|  że przy  tych 
g drogach  ma 

sw oje firm y 
s  wielu przedsię- 
•S biorców, do któ­

rych  p rz y ­
jeżdżają  ludzie

z innych miast. Nic więc dziwnego, że 
Lasek powszechnie kojarzony jest z ubó­
stwem i nędzą!

B u rm is trz u  -  s p ó jrz  na Lasek!
W Luboniu bardzo łatw o da się zauwa­

żyć przepaść dzielącą Żabikowo (siedzi­
bę Burmistrza i władz miasta) i Lasek. 
Podczas, gdy pierwsza dzielnica jest pod 
szczególną „opieką”, druga umiera ze sta­
rości, szarości i nudy. W Lasku nie ma nic 
-  nawet porządnych dróg, nie wspomina­
jąc już o jakichkolwiek miejscach godzi­
wej rozrywki. Można śmiało pow iedzieć, 
że tutaj diabeł mówi dobranoc! 

Z a p ro sze n ie
Mieszkańcy Poznańskiej i innych ulic 

serdecznie zapraszają Burmistrza Lubo­
nia na uroczą wycieczkę po Lasku. W 
planie zwiedzania przewidziano wiele 
atrakcji, między innymi niszczenie samo­
chodu oraz butów. Poza tym będzie moż­
na przeskakiwać przez liczne przeszko­
dy, a także trochę się  ponudzić. 
Wycieczka z pewnością przyda się Bur­
mistrzowi i jego podwładnym, gdyż, są­
dząc po stanie Lasku, nigdy nie postawi­
li tutaj swojej stopy. Może nie zrobili tego 
przez prawie 15 lat swego urzędowania, 
gdyż nie chcieli wpaść w ... kałuże!

M agdalena W ożniak

Od redukcji: Czytuj też „ Tajem nicze 
wykopy” nu str. 19

O godny dojazd do dom ów
M ieszkańcy ul. Rutkow skiego w ystosow a li do Wydziału Budow nic­
twa i  O chrony Ś rodow iska Urzędu Miasta Luboń p ism o w spraw ie  
fatalnego stanu sw o je j d rog i i apel o je j  utwardzenie. Treść lis tu  
otrzym ały również „W ie śc i Lubońsk ie ”  oraz radny z Dolnego La­
sku -  A ndrze j Sobiło.

My, mieszkańcy ulicy Rutkowskiego, 
zwracamy się do Urzędu Miasta w Lu­
boniu z prośbą o położenie twardej na­
wierzchni na naszej ulicy (asfaltowej lub 
z kostki brukowej).

W chwili obecnej dojazd do naszych 
domów jest dużym wyczynem. Stan dro­
gi powoduje liczne uszkodzenia pojaz­
dów. Z im ą gdy dziury i koleiny są za­
marznięte, niszczymy amortyzatory i 
zaw ieszenia samochodów. Natom iast 
podczas roztopów i w deszczową pogo­
dę toniemy w błocie, a zalewanie świec

Ul. R utkow skiego

i instalacji elektrycznych unieruchamia 
pojazdy i powoduje kosztowne napra­
wy. Kto nam zwróci te koszty?

W roku  1995 zw róciliśm y  się z 
prośbą do Urzędu o chodnik, który zo­
stał wykonany. Niestety, obecnie jest on 
rozjeżdżany nie tylko przez samochody 
osobowe, ale również przez pojazdy cię­
żarowe, w tym wysokotonowe tiry. Sa­
m ochody te
jeżdżą po na­
szej ulicy co­
dz ien n ie  w 
dużej liczbie.
Docierają do 
z a k ł a d ó w  
p r o d u k c y j­
nych zlokali- 
z o w a n y c h  
przy naszej 
ulicy, a naj­
więcej z nich 
podąża na 
koniec ulicy, 
gdzie zloka- 
lizowanyjest 
n a jw ięk sz y  
zakład. Kon­
sekwencją tego jest codzienne rozbija­
nie nawierzchni gruntowej.

Chcenty także zwrócić uwagę na to, 
że na naszej ulicy m ieszkają również 
osoby starsze oraz bardzo chore (m.in. 
ze schorzeniami kręgosłupa, osteopo­
rozą -  po operacjach panewek biodro­
wych), które wymagają opieki i lecze­
nia. Konieczność dotarcia do lekarza po 
tak dziurawej drodze powoduje dodat­
kowy ból i zbędne cierpienia.

Od kilkunastu lat czekamy cierpliwie 
na skanalizowanie naszej drogi. Wysłu­
chujemy różnych argumentów i tłuma­

Pom im o odw odnienia  ulicy, chodnik, p o  lew ej stronie  drogi, 
całkow icie zalany: p o  p ra w e j usypany p rzez  m ieszkańców  nasyp ja k o  

przejście.

czeń ze strony Urzędu, ale i w XXI wie­
ku pewnie się tego nie doczekamy, bo 
jak zwykle Urząd Miasta Lubonia bory­
ka się z „trudnościami finansowymi”. 
Natomiast problem kanalizacji, choćby 
burzowej, jest bardzo ważny. Działki kil­
ku naszych sąsiadów zalewane są wodą 
z ulicy. Ogromna kałuża zalewa nawet 
chodnik, który miał umożliwić dotarcie 
mieszkańcom do domów. Koszty zwią­
zane z wywozem wód zalew ających 
posesje i ulicę są znaczne. W ciągu tych 
lat, kiedy jeździ beczkowóz, urosły pew­

nie do pokaźnych 
kwot.

Prosimy o god­
ny dojazd do do­
mów. N asza ulica 
Rutkowskiego jest 
w ąska i k ró tka. 
Przez tyle lat wyda­
wania pieniędzy na 
w y r ó w n y w a n ie  
ró w n ia rk ą  p ia sz ­
czyste j d rogi i 
u tw ardzan ie  je j 
walcem dwa razy w 
roku, można było 
utwardzić asfaltem 

co roku jedną ulicę w Dolnym Lasku. 
Wyrównywanie dotychczasowym spo­
sobem naszej ulicy to wyrzucanie pie­
niędzy. Przy tak natężonym ruchu cięż­
kich pojazdów, po tygodniu (a czasem 
krócej) ulica wraca do poprzedniego sta­
nu, a po wyrównaniu powierzchni nie 
ma śladu.

My, mieszkańcy ulicy Rutkowskiego

w Luboniu-Lasku, zw racam y się do 
Urzędu M iasta Luboń o znalezienie 
środków finansowych umożliwiających 
p o ło żen ie  n aw ierzch n i asfa ltow ej 
(ewentualnie z kostki brukowej) na na­
szej małej, wąskiej ulicy.

Aktualnie obowiązujący plan zago­
spodarowania przestrzennego zakłada na 
naszym terenie jako priorytetowe -  funk­
cje mieszkalne. Wobec tego prosimy o 
poważne potraktowanie naszej sprawy. 

Pismo podpisało 25 mieszkańców 
ul. Rutkowskiego
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C hodzi lisek  koło  drog i... T a jem n icze  w y k o p y
I chyba jeszcze sobie pochodzi...

W lutowym numerze „Wieści Luboń- 
skich” komendant Straży Miejskiej Mia­
sta Luboń, pan Paweł Dybczyński instru­
ował mieszkańców, jak  zachować się 
wobec coraz liczniej pojawiających się 
w naszym mieście lisów. Samo zalece­
nie pana kom endanta nie rozwiązało 
problemu. Natomiast zaoranie fragmen­
tu pola przy ul. Fabrycznej pomogło tyl­

fo
t. 
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ko w niewielkim stopniu. Lisy nadal 
nawiedzają domostwa w okolicach ulic 
Pułaskiego, Konarzewskiego, Żerom ­
skiego, Fabrycznej. M ieszkańcy tych 
rejonów nie zamierzają pogodzić się z 
sąsiedztwem hałaśliwych i, co gorsza, 
być może wściekłych zwierząt. Posta­
now iliśm y spraw dzić, jakich  jeszcze 
środków m ogą użyć władze miasta, aby 
narastającemu problemowi przeciwdzia­
łać.

Paweł Dybczyński, komendant Stra­
ży Miejskiej Miasta Luboń: Ostatecznym 
sposobem je s t uśpienie zwierzęcia, gdy 
zagraża bezpieczeństwu ludzi. Może się 
to odbyć w dwojaki sposób: poprzez  
wyłożenie karmy albo poprzez użycie

Z a p ra s za m y  do w sp ó ln e j 
zab aw y!

Już po raz piąty Towarzystwo Miło­
śników Miasta Lubonia będzie organi­
zatorem Przeglądu Twórców Nieprofe­
s jo n a ln y ch . Do w spó lne j zabaw y 
zapraszamy wszystkich, którzy zechcą 
podzielić się wiedzą o swoich zaintere­
sowaniach czy hobby w ulubionej przez 
siebie dziedzinie, np. rzeźba, malarstwo, 
grafika, haft, poezja, filatelistyka, numi­
zmatyka, muzyka, śpiew czy gra na róż­
nych instrumentach. Zapraszamy osoby

broni pneumatycznej (...). My nie je s te ­
śmy władni usypiać zwierzęta, tzn. mu- 
simy to robić w porozumieniu z  wetery­
narią  i to w e te ryn a rz d o zu je  Jęki 
usypiające oraz strzela ze  strzelby pneu­
matycznej. ”

Tadeusz Gierczyk -  Wydział Zago­
spodarowania Przestrzennego i Ochro­
ny Środowiska Urzędu Miasta: W ostat­

n ich  czasach  
zwierzęta dzikie, ta­
kiejak: lisy, wiewiór­
ki, sarny, dziki zbli­
ża ją  s ię  do  
n i e r u c h o m o ś c i .  
Przypuszczam, że za 
ja k iś  czas będzie to 
stały element nasze­
go krajobrazu. Od­
strzału  w m iastach  
prowadzić nie wolno 
— takie są przepisy  
(...). Jedyne, czym  
możemy się posiłko­
wać, to zawiadomie­

nie powiatowego lekarza weterynarii 
[...]. Jeżeli byłoby zagrożenie wście­
klizną, zostałyby podjęte zdecydowane 
kroki z  jego  strony.

Tak więc mieszkańcom rejonów nawie­
dzanych przez lisy nie pozostaje nic inne­
go, jak wiara w skuteczność zastosowa­
nych już środków zaradczych. Powiatowy 
lekarz weterynarii twierdzi bowiem, że w 
rejonie wścieklizny nie ma. A skoro nie 
ma wścieklizny, nie ma też problemu...

Mieszkańcy terenów otwartych już 
mogą zatem godzić się z myślą, że za 
parę lat pojawi się w Luboniu nowy „sta­
ły element naszego krajobrazu” -  dzi­
kie zwierzęta...

M ateusz T ritt

zainteresowane osobliwościami przy­
rodniczymi a także technicznymi i mo­
delarskimi.

Swój udział można już  zgłaszać w 
siedzibie naszego Towarzystwa przy ul. 
Jana III Sobieskiego 97 (Ośrodek Kul­
tury), od poniedziałku do piątku, w godz. 
od 15.00-18.00 lub te l. 810-55-33 (tyl­
ko wieczorem).

A ntoni Przybylski -  prezes 
TM  ML

Temat dziuraw ej u licy  Poznańskie j w Lasku (gdzie d iabeł m ów i do­
branoc) porusza liśm y n ie jednokrotn ie. Tym razem też będzie o dziu­
rach, ale nie na drodze, ty lko  obok niej.

Mieszkańcy ul. Poznańskiej już od 
pewnego czasu spostrzegają, że samo­
chody ciężarowe lubońskiej firmy PAJO 
regularnie rozjeżdżają tę drogę. Auta te, 
zamiast jeździć równoległą ulicą Sobie­
skiego, w ybierają nieutw ardzoną Po­

W yrobisko p rzy  ul. Polnej, ską d  w yw ozi się  p ia sek

znańską, niszcząc ją . Postanow iłam  
sprawdzić, dlaczego PAJO woli jeździć 
ciężarówkami po dziurach, zamiast po 
asfalcie?

O tóż p rzy ­
czyną są tajemni­
cze wykopy przy 
ul. Polnej, pro­
wadzone przez tę 
firmę. Nietrudno 
zauw ażyć, że 
ciężarówki podą­
żające ulicą Po­
znańską w stronę 
tego miejsca są 
puste, natomiast 
wyjeżdżająz niej 
pełn ie  piasku!
Dodatkowy cię­
żar na tych samo­
chodach skutecznie przyczynia się do roz­
jeżdżania i tak już fatalnej nawierzchni 
ul. Poznańskiej.

Ul. P oznańska

fo
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M o ż e s z  s o b ie  p o m ó c
M iejsca na terenie Lubonia, w k tó rych  można uzyskać pom oc, 
poradę i in form ację  dotyczącą prob lem u alkoholow ego.

1. Pełnomocnik B urm istrza ds. Rozwiązywania Problemów A lkoho­
lowych. Urząd Miasta, pl. E. Bojanowskiego 2, tel. 813-00-11. wew. 56; pon. 
9.00 -  17.00, wt. -  pt. 8.00 -  15.00

2. N ZOZ P oradnia Terapii Uzależnień i W spółuzależnienia.
ul. Poniatowskiego 20 (budynek Poradni Lekarza Rodzinnego -  II pię­

tro), tel.813-09-33; czynna: pon.. wt.. czw: 8.00 -  19.00. śr. 10.00 -  19.30, pt. 
8 .0 0 -  16.00.

Porad udzielają: psychologowie, lekarz psychiatra, anonimowy alkoho­
lik.

3. Świetlice socjoterapeutyczne dla dzieci, czynne od poniedziałku do 
piątku, w godz. 14.00 -  18.00:

Szkoła Podstawowa nr 2, ul. Żabikowska 40
Szkoła Podstawowa nr 3. ul. Dąbrowskiego 2 A
Szkoła Podstawowa nr 4, ul. 1 Maja 10
Dom przy Parafii św. Barbary, pl. E. Bojanowskiego 6

4. G rupa AA, ul. Armii Poznań 51 a (budynek Ośrodka Kultury ); środy 
godz. 18.00 (ostatnia środa miesiąca mityng otwarty dla zainteresowanych 
członków rodzin alkoholików).

Po wielu próbach i telefonach dowie­
działam się, do czego to wyrobisko służy 
firmie PAJO. Według jej szefa, Pawła 
Wnęka, prowadzone wykopy m ają na 
celu jedynie wymianę gruntu. W tym, że 
samochody poruszają się gruntową ulicą 

Poznańską, właści­
ciel nie w idzi nic 
złego, gdyż droga 
jest, jego zdaniem, 
publiczną, a nie pry­
watną. Twierdzi po­
nadto, że ulica nie 
jest w złym stanie. 
Jak nas jednak za­
pewnił, od teraz cię­
żarów ki będą do­
jeżdżały do miejsca 
wykopów od strony 
Wir, a nie Lubonia.

N ie wiadom o, 
dlaczego PAJO wy­
mienia ziemię na głę­
bokości ponad 2 m.

Na wydobywanie kruszywa (piasku), we­
dług naszej wiedzy, niezbędna jest konce­
sja wydana przez Wojewodę Wielkopol­

skiego. Jak do tej pory, posiada jątylko jed­
na firma w Luboniu -  IN VESTOR Polska.

M agdalena W oźniak

_ ■

Ż ó łty  Tydzień
Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny w Poznaniu informuje, że w dniach 

od 14 do 25 m arca trwać będzie kolejna edycja akcji szczepień przeciwko żółtacz­
ce typu A i B -  Żółty Tydzień. Jest to okazja do wykonania szczepień zalecanych i 
skorzystania z cen promocyjnych szczepionek.

Podczas Żółtego Tygodnia wytypowane punkty będą oferowały szczepienia prze­
ciwko WZW typu A, WZW typu B oraz WZW typu A i B dostępnymi na miejscu 
szczepionkami wraz z poprzedzającymi je  niezbędnymi badaniami lekarskimi. Wię­
cej informacji można uzyskać pod numerem infolinii: Wszystko o Szczepieniach 0- 
S01 1(19 509 (poniedziałek -  piątek w godz. 10.00-19.00 oraz w soboty w godz. 
10.00-15.00 -  koszt połączenia lokalnego) oraz na stronie: www.zoltytydzien.pl

Inspektor S anitarny  w Poznaniu -  lek. M ariusz Stawiński

http://www.zoltytydzien.pl
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J ed n a  W s c h o d n ia , a d w a św ia ty
Dziennikarze „W ie śc i Lub o ń sk ich " ju ż  po raz d rug i odw iedz ili nowo pow sta łe  osiedle p rzy ul. W schod­
niej. Tym razem obiektem  naszego zainteresowania by ły  b lo k i 29 A i  29 B (w jazd od u licy  Pułaskiego). 
A kcją  pod  nazwą „C hcem y być b liże j C ieb ie”  ob ję liśm y m ieszkańców, k tó rzy  na W schodnie j m iesz­
kają najkrócej. Jak im  się żyje w Luboniu, co ich  trapi, ja k ie  są ich  problem y, a co ich c ieszy -  opow ie­
dzie li naszej gazecie.

Zasiedlanie bloków 29 A i 29 B roz­
poczęło się w czerwcu ubiegłego roku. 
Do dziś nie wszystkie mieszkania mają 
swych lokatorów. Wciąż trw ają prace 
nad ukończeniem kolejnego budynku. 
Są to już bloki o nowoczesnej architek­
turze, wyposażone w windy.
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„Brama " do nowego osiedla. Za nią rozpoczyna się droga prowadząca do 
kilkudziesięciu mieszkań, wybudowana nie przez miasto a przez dewelopera

Jak tu ta j tra fić !?
Do bloków dojechać można dwiema 

drogami. Jedna z nich prowadzi ulicą 
Wschodnią. Jest nieutwardzona i liczne 
dziury mogą spowodować jedynie awa­
rię samochodu. Alternatywą jest wjazd 
na osiedle od ulicy Pułaskiego. Jednak i 
tutaj czyhają problem y... Pierwszym 
jest brak tabliczki z nazwą ulicy. Nie ma 
żadnej informacji, że tą  drogą można 
dojechać do osiedla na Wschodniej. Dla­
tego wiele osób nie może tutaj trafić. 
Często tłumaczę znajomym, że mają wje­
chać w ul. Pułaskiego i na wysokości 
P ogotow ia  R atunkow ego  skręc ić  w 
wąską uliczkę -  wyjaśnia pani Magda. 
Od tej strony bowiem nie ma żadnej ta­
blicy z  nazwą naszej ulicy! -  dodaje. Na 
uwagę zasługuje jednak fakt, 
że d roga je s t  w y łożona 
kostką brukową. Piesi mogą 
dojść suchą nogą do domów, 
lecz samochody mają kłopot.
Wjazd w uliczkę utrudnia 
poprzeczka, którą ustawiono 
zbyt nisko nad ziemią.

W yso k im  w s tę p  w z b ro ­
n io n y !

O statnio byłam  św iad­
kiem, ja k  karetka pogotowia 
próbowała wjechać na nasze 
osiedle. U derzyła „kogu­
tem  ” w p o p rzeczkę  u sta ­
w ioną p r zy  w jeździe . A ż  
strach pomyśleć, co stanie 
się, gdy wybuchnie tutaj p o ­
żar, ja k  wjedzie straż? -  mar­
twi się pani Ida.

Utrudniony dojazd do bloków mają 
nie tylko służby ratunkowe, lecz także 
dostawcy osiedlowego sklepu spożyw­
czego. Codziennie do sklepu dostarcza­
ne je s t pieczywo. Jednak samochód nie 
może podjechać pod  sklep, tylko parku­

je  na Pułaskiego. Auto je s t zbyt wyso­
kie, aby wjechać p o d  poprzeczką. Stam­
tąd -  czy to deszcz czy śnieg -  kierowca 
p rzyn o si m i towar, który, gdy pada  
deszcz, je s t zmoknięty -  opowiada pani 
Krystyna Majchrzak.

Także osoby, które się tutaj wprowa­

dzają, zm uszone są wnosić meble do 
swych mieszkań od ul. Pułaskiego, gdyż 
kierowcy pojazdów w ynajętych do prze­
prowadzki nie decydują się staranować 
przeszkód. Nierzadki jest widok ludzi 
niosących meble, łóżka czy krzesła przez 
dziedziniec.

B e zp ie cze ń s tw o  ko sz tu je
W porównaniu z blokami 22 i 24, 

gdzie niebezpiecznie jest nawet w dzień, 
tutaj sytuacja wygląda inaczej. Osiedle 
ma sw oją ochronę, którą mieszkańcy 
dodatkowo opłacają. Stawka uzależnio­
na je st od w ielkości lokalu. Za moje 
mieszkanie, o powierzchni 43,5 m, na 
rzecz ochrony, dopłacam do czynszu 50 
z ł -  wyjaśnia pani Katarzyna.

i

Katarzyna w rozmowie z  dziennikarzem 
„ Wieści"

Poza tym osiedle jest oświetlone i 
ogrodzone.

Nasze p ro b le m y
Największym mankamentem, z jakim 

borykająsię mieszkańcy ul. Wschodniej,

jest brak telefonów, a wraz z nim rów­
nież dostępu do Internetu. Oprócz tego 
dokuczają owady, szczególnie muchy, 
których tutaj latem była plaga. W blo­
kach nie ma piwnic. Ich rolę często speł­
niają korytarze, gdzie zobaczyć można 
rowery, w ózki, a także stare meble. 
M ieszkańcy m ają pretensje do władz 
Lubonia, że nie są informowani o przy­
szłości miejsca, w którym mieszkają, 
gdzie powstać ma nowe centrum mia­
sta. Kupując to mieszkanie, nie wiedzia­
łem, że ma tu być centrum. Dowiedzia­
łem  s ię  o tym  dopiero , g d y  tu 
zamieszkałem -  opowiada pan Mirek.

Większość ludzi z bloków 29 A i 29 
B to osoby młode, mające dzieci. Latem  

je s t tutaj problem, gdyż nasze pociechy 
nie mają się gdzie bawić. Brakuje placu

Pan Mirek ocenia „ Wieści"

P o trzeb n a  krew
79,2 lit ry  k rw i -  to e fekt 24 akc ji zorganizow anej w niedzie lę 6 lu te ­
go p rzez K lub  H o n o ro w ych  D aw ców  K rw i PCK „L u b o n ia n k a ”  
im. B łogosław ionego Edmunda Bojanow skiego.

Przy 6 stanow iskach przygotow anych 
tradycyjnie w  sali g im nastycznej Szkoły 
Podstawowej nr 1 krew oddało 176 osób, 
w tym  56 kobiet. W przeprowadzenie akcji 
zaangażow ało sie 30 pracowników Regio­
nalnego Centrum  K rw iodawstw a i K rw io­
lecznictwa z  Poznania.

W śród oddających krew jak  zwykle nie 
zabrakło osób robiących to po raz pierw ­
szy. Jedną  z nich była uczennica klasy m a­
turalnej -  M arta Strzelczyk z  Lubonia, któ­
ra zdecydow ała się na ten gest, by pomóc 
innym. Po zejściu z fotela z  uśm iechem  na 
ustach zapowiedziała, że zam ierza uczest­
niczyć w następnych akcjach.

Prezes K lubu HDK PCK „L ubonian­
ka” -  Jerzy Zieliński podkreślił, że także 
tym razem  krw iodaw cy przychodzili ca­
łymi rodzinam i. Był zadow olony z  faktu,
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Do anonimowych mieszkań w nowych 
blokach na Wschodniej 29A i 29B można 

dojechać windą.

zabaw. Musimy korzystać z  miejsca na 
sąsiednim osiedlu -  żali się pani Moni­
ka.

Na zako ń cze n ie
Odnieśliśmy wrażenie, że 

większość mieszkańców chce 
zachować anonimowość, a Lu­
boń traktują jak  „sypialnię”, 
nie wiedząc o niej zupełnie nic. 
Na dom ofonach brakuje na­
zwisk, a nawet, w wielu przy­
padkach , także  num erów  

I  mieszkań na drzwiach. Nadzie- 
s ję  na zintegrow anie nowego 
e środowiska budzi Klub Młodej
< Matki (patrz str. 3).

M agdalena Woźniak,
A dam  Blaszczak

że do „L u b o n ian k i” w stąp iło  6 now ych 
członków.

W organizację ostatniej akcji w łączyli 
się szczególnie: Jerzy Stoiński, Stanisław  
Sobkow ski, Zbyszko W ojciechowski i Ja ­
nusz K ukulski.

Tradycyjnie ju ż  oddający krew otrzymali 
upom inki. Ufundowali je  sponsorzy: Spół­
dzielnia Pracy „Ziołolek” -  Poznań, Przed­
sięb iorstw o F arm aceutyczno-C hem iczne 
„Synteza” Sp. z  o. o, „Kulpol” -  K om orni­
ki, „C arlsbreg” -  Poznań, Grupa Handlo­
wa „Żyw iec”, „Gazeta W yborcza”, „Novol” 
-  Komorniki, TVP 3 i Radio 88,4 FM.

Jerzy Zieliński składa też podziękow a­
nia dyrektorowi SP nr I Zbigniewowi Jan­
kow skiem u za udostępnienie sali g im na­
stycznej.

Robert Wrzesiński
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N iew id o czn e  d la oczu
Choć pożar gasiło kilka jednostek straży pożarnej, od strony u licy trud­
no dostrzec ślady dramatu, k tó ry  rozegrał się tu w noc sylwestrową.

Ogień wybuchł nad ranem w holu na 
piętrze budynku. Strawił zgromadzony 
tu sprzęt do ćwiczeń, ściany, sufit i okno. 
Od żaru popękały szyby w sąsiednich 
pomieszczeniach. Pani Ewa spała wte­
dy na parterze, kiedy Adasiowi, po pa­
rokrotnych próbach, udało się obudzić 
mamę. Dorosła córka i 13-letni syn, któ­
rzy zajmowali pokoje na piętrze, schro­
nili się przed pożarem na balkonie. Na­
stolatek z poparzeniami trafił do szpitala, 
do dziś jest pod kontrolą lekarzy.

Od frontu okazała willa, za którą cią­
gnie się spora połać zadbanego gospo­
darstwa, nie zdradza udręki jej domow­
ników. Może dlatego nikt tu nie zagląda, 
by spytać, jak radzą sobie pogorzelcy. 
Dom jest pusty i zimny. Pani Ewa wraz 
z dziećmi przeniosła się do budynku 
gospodarczego. W wybudowanym przez 
nieżyjącego od 2,5 roku męża, eksklu­
zywnym, dużym domu hula wiatr, który 
wpada przez niezabezpieczone okna. 
Willi nie sposób ogrzać, brakuje środ­
ków i sił, by naprawić wyrządzone przez 
pożar szkody. Gospodarstwo obciążone

je s t zaległościam i finansow ym i. Na 
życie 4 osób wystarczyć musi nieduża 
renta rodzinna. Konieczność ciągłego 
zajmowania się Adasiem, który urodził 
się obarczony zespołem Downa, odbie­
ra matce możliwość zaradzenia trudnej 
sytuacji. Jako dziecko wrażliwsze od 
innych, chłopiec szczególnie źle znosi 
obecne warunki.

D ram atyczną sytuację wdowy do­
strzegła mieszkanka sąsiedniej ulicy. Już 
10 dnia od pożaru zawiadomiła o niej 
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej. 
Niestety, mimo obietnic, do dziś nikt z 
tej instytucji nie zjawił się, by zaradzić 
ew identnej biedzie. Po w yczerpaniu 
własnych możliwości pomocy, sąsiadka 
zainteresowała sprawą naszą redakcję.

Na nasz apel zareagował pan Edm und 
K ostrzew ski-w łaściciel firmy budow­
lanej KOS-DOM . Pojechał, ocenił sy­
tuację i zaoferował pomoc. Niebawem 
wymieni wypalone okno i popękane szy­
by w pozostałych. Obiecał też zabezpie­
czyć zniszczony strop. To nie jedyna trud­
na sprawa, w którą się angażuje.

W domu pani Ewy jest jeszcze wiele 
do zrobienia. Każdy może pomóc. Tej 
biedy nie widać, ale słysząc o niej, nie 
bądźmy głusi! (SR)

Imiona osób zostały zmienione.

To okno nie nadaje się  do użytku. 
Żeby uchronić dom  p rze d  dalszym  

wyziębianiem , trzeba w staw ić nowe  
lub zabezp ieczyć otwór.

Tu w ybuchł p o ża r Łazienka na p ię trze  budynku

R o d zin a
Należę do tych szczęśliw ych lu ­
dzi, którzy m ie li dobrych, kocha­
jących  rodziców. Jak ju ż  można 
by ło  p rzeczytać  w „W ie śc ia ch  
L uboń sk ich ” z marca ubiegłego  
roku, o jc iec m ó j Józe f N ow icki 
poznał sw oją przyszłą  żonę Te­
resę S tronkę w roku 1924.

Po ślubie kościelnym zawartym w 
kościele św. Jana Jerozolimskiego na 
Komandorii w Poznaniu, nowożeńcy 
Teresa i Józef wyjechali do Uzdowa w 
powiecie działdowskim, nad samą gra­
nicą z Prusami Wschodnimi, gdzie oj­
ciec pracował w Korpusie Straży Gra­
nicznej na stanowisku funkcjonariusza 
Straży Celnej. Tam też się urodziłem w 
1926 roku.

M ój p ie rw szy  k o n ta k t z Ż a b iko - 
w em

W roku 1928, na skutek redukcji eta­
tów Straży Celnej, ojciec stracił pracę i 
nie było widoków na znalezienie innej 
na tym terenie. Wrócili zatem do Wiel­
kopolski, a konkretnie do Żabikowa, 
gdzie w obrębie istniejącej wówczas 
cegielni Fechnera znaleźli chw ilowe 
schronienie w mieszkaniu dziadka Józe­
fa Stronki, który był majstrem w tej ce­
gielni.

W następnym 1929 r. zamieszkaliśmy 
w nowym domu zbudowanym przy ul. 
Marszałka Piłsudskiego (dziś Okrzei) 
przez ówczesnego kierownika Szkoły 
Powszechnej w Luboniu pana Luber- 
skiego.

Dla przypomnienia chciałbym dodać, 
że ulica M arszalka Piłsudskiego była 
wtedy zabudowana tylko po swej za­
chodniej stronie, łącznie z ulicą Puła­
skiego. Po wschodniej stronie były jesz­
cze uprawne pola należące do władz 
Uniwersytetu Poznańskiego, a które w

M o je  lu b o ń s k ie  w s p o m n ie n ia  
(c z ę ś ć  I)
Zam iast wstępu

„Wieści Lubońskie"-N iezależny Miesięcznik Mieszkańców nastawiony jest 
przede wszystkim na informacje, relacje, zdarzenia, opinie itp. z Lubonia. Wspo­
mnienia to jedna z ciekaw szych i poszukiwanych dziś form literackich. Jesteśmy 
wdzięczni tym, którzy znajdują czas na spisanie uciekającej historii i w zaufaniu 
do nas chcąsię podzielić swoimi przeżyciami związanymi z naszą m ałą ojczyzną.

Ostatnio otrzymaliśmy 70 -  stronicowe „Wspomnienia” spisane przez Stani­
sława Józefa Now ickiego, długoletniego mieszkańca Lubonia z prośbą o ich wy­
korzystanie na lamach „Wieści Lubońskich". Ponieważ są one interesujące, a 
autor należy od lat do grona moich przyjaciół, z przyjemnością podjąłem się 
przystosowania „W spomnień" do potrzeb czasopisma. Ze względu na obszer- 
ność, tekst pod wspólnym tytułem „Moje lubońskie wspomnienia” ukaże się w 
kilku odcinkach.

Stanisław  M alepszak

n a s tę p n y c h  gana, wróżki, kominiarza, diabła, Hero- 
latach zostały da i śmierci zbierali datki od mieszkań- 
podzielone na ców. Towarzyszyła im zawsze hałaśli- 
d z ia łk i bu- wa gromada dzieci i młodzieży. Taką 
dow lane. N a grupę spotkaliśmy niespodziewanie na 
tych  po lach  ulicy Piłsudskiego, gdy byłem z ojcem 
w y m ie rzo n o  na spacerze. Ojca pobrudzili sadzami i 
ulice: ks. Pio- pogrozili widłami, a mnie dali koloro- 
tra  S karg i, we jajko i wiecheć słomy z ogona „dia- 
C i e s z k o w -  bła”.

Stanisław  N ow icki

skiego, Matejki, Konop­
nickiej, Jagiełły i ks. Sta­
nisława Streicha.

P ierw szego  w życiu  
silnego odczucia strachu 
doznałem w Żabikowie, 
gdy m iałem  cztery  lub 
pięć lat, a powodem był 
„pochód niedźwiedzi”. W 
każdy poniedziałek wiel­
kanocny chodziła grupa 
p rzeb ie rań có w  -  n ie ­
dźwiedzi, którzy w stro­
jach: szlachcica, żyda, cy-

D ziadkow ie -  K atarzyna i J ó z e f  S tronkow ie z  8  córkam i

B udow a  dom u
W tym czasie ojciec nosił się z za­

miarem wybudowania własnego domu. 
Okazją do nabycia działki była rozpo­
częta parcelacja pól uniw ersyteckich 
rozciągających się po wschodniej stro­
nie ulicy Piłsudskiego. Wkrótce staliśmy 
się właścicielami działki przy ul. Prezy­
denta Ignacego Mościckiego (obecnie J. 
Matejki) po jej północnej stronie.

Z dokumentów' wynika, że ojciec zło­
żył wniosek o udzielenie zezwolenia na 
budowę 15 sierpnia 1930 roku, a już w 
grudniu tego samego roku wprowadzi­
liśmy się do w łasnego domu. Ukończo­
ny był tylko parter i to nie w całości. 
Ściany niedostatecznie osuszono i trze­
ba było mieszkanie intensywnie ogrze­
wać oraz wietrzyć. Służył do tego żela­
zny piecyk, tzw. gnom.

W tym czasie w  Polsce w ystąpiły 
pierwsze objawy kryzysu gospodarcze­
go, między innymi podrożały materiały 
budow lane i to znacznie (30 -  40%), za­
częto zwalniać ludzi z fabryk i biur oraz 
obniżono emerytury. Ojciec w tej krytycz­
nej sytuacji gospodarczej, pomimo zacią­
gniętej pożyczki W' rodzinie, otrzymywa­
nej em erytury  i sezonow ej pracy w 
administracji Powszechnej Wystawy Kra­

jowej (Targi Poznańskie), po- 
padł w długi. C iężko było, 
martwił się, ale budowłę trzeba 
było kontynuować.

Dziadek Józef Stionka, jak 
już  wspomniałem majster w 
Cegielni Fechnera i babcia Ka­
tarzyna, pomagali nam, jak tyl­
ko mogli. Mimo tych kłopotów, 
cieszyłem się bardzo z nowego 
naszego domu. Ojciec uprawiał 
ogródek i jak sobie przypomi­
nam, robił to bardzo fachowa, 
wspierając się literaturą profe­
sjonalną i radą sąsiadów.

cd. na  str. 23
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Tylko  B ogu d z ięko w ać ...
W  nocy z 21 na 22 lu tego 1972 r. doszło do na jw iększej po wojnie, 
traged ii w Lubon iu. W ybuch dekstryny w Zakładach Z iem niacza­
nych to je dno  z na jstraszliw szych wydarzeń w  h is to r ii m iasta.

W tym roku przypada 33 rocznica 
tego zdarzenia. Do dziś żyją świadko­
wie, którzy bezpośrednio uczestniczyli 
w tym dramacie. Jednym z nich jest 
W ładysław Dominiak, którego wspo­
mnienia z tamtego okresu chciałabym 
teraz przybliżyć.

To m ia ła  być  
zw yk ła  n o cka ...

Tego w ieczoru nic  
nie zapowiadało trage­
dii. O godzinie 22.00  
za czę ła  p ra c ę  nocna  
zm iana -  24 osoby, w 
tym także ja . Każdy roz­
p o c z ą ł w ykonyw anie  
sw o ich  obow iązków . 
Wszystko odbywało się 
tak, ja k  zwykle -  wspo- 
mina pan W ładysław, 
który był b rygadzistą 
zmianowym w Zakła­
dach Ziemniaczanych.

. A . i

t

Św iadectw o kw alifikacji w zaw odzie  dekstryniarza  
uzyskane w 1967 r.

Około godziny 23.00 zszedłem do p iw ­
nicy, aby wytłumaczyć pracownikowi, 

ja k  ma obsługiwać jedną  z  maszyn w na­
szym  budynku. Znajdow aliśm y się  w 
miejscu pod  suszarnią bębnową, gdzie 
stropy były najmocniejsze i dodatkowo 
wzmocnione. W pewnym momencie zo­
baczyliśmy błysk...

To by ła  se ku n d a
Pan Władysław dobrze pamięta czas, 

w którym doszło do eksplozji. W jednej 
chwili usłyszałem potężny huk. Siła wy­
buchu przewróciła mnie, jednak nie stra­
ciłem przytomności. Niebawem wszędzie 
było pełno żarzących się iskier od  ognia, 
popękały rury z  parą. Całe szczęście, że 
znajdowałem się akurat w tym pomiesz­
czeniu, p o d  suszarnią bębnową, tu było 
najbezpieczniej. Wraz z  pracownikiem  
udało mi się wydostać przez okno piw ­
nicy. Natychmiast udałem się na portier­
nię Zakładów, aby wezwać pomoc.

O dgłosy eksplozji słyszało wielu 
mieszkańców Lubonia. Wśród nich była 
także pani Irena, żona pana Władysła­
wa. Właśnie kładłam się spać, gdy na­
gle usłyszałam potężny huk, zupełniejak- 
by bom ba wybuchła. Spo jrza łam  w 
stronę Zakładów Ziemniaczanych i zo­
baczyłam ogień. Wiedziałam, że stało się 
coś niedobrego -  wspomina.

Trzy d łu g ie  m ies iące
Gdy wydostałem się z  piwnicy, moje 

ciało było prawie całe poparzone. Nie 
czekając na przyjazd pogotowia, wraz z  
innymi dwoma pracownikami, wybiegli­
śmy na ulicę Armii Poznań i zatrzymali­
śmy przypadkową furgonetkę, która za­
w iozła  nas do szp ita la  im. H.

Ofiara wybuchu sprzed 33 lat -  Wł. Dominiak z  żoną Ireną

U

..kUsaisfcty...

Cegielskiego. Później dowie­
ziono do nas pozostałych, 
którzy przeżyli ten wybuch -  
opowiada pan Władysław.

Stan pacjentów, pracow­
ników Zakładów Ziem nia­
czanych, był ciężki. Już po 
kilku godzinach przewiezio­
no ich do szpitala przy ul. 
D ługiej w Poznaniu. Tam 
znajdował się jedyny  w mie­
ście specjalista, który pomógł 
mi w złagodzeniu moich ob­
rażeń. Dr Jerzy Sikorski le­
czył mnie przez 3 miesiące. W

tym czasie robiono mi liczne przeszczepy 
skóry. Pobierano skórę z  różnych części 
ciała i przyklejano na twarz oraz ręce -  
opowiada pan Władysław. Były trudno­
ści w pozyskiwaniu medykamentów, któ­
re wspomogłyby gojenie się ran. Albu­
minę, lek, którym spryskiw ano ciało 
chorych, sprowadzono z apteczki z po­
znańskiego lotniska, gdyż tylko piloci 
mieli do niego dostęp.

Obrażenia pana Władysława były tak 
ciężkie, że żona poznała go z ogromnym 
trudem. Zobaczyła go dopiero 23 lutego, 
gdyż wcześniej było to niemożliwe. Gdy

P om nik p ośw ięcony  o fiarom  w ybuchu na terenie  
zak ładów

W sobotę. 16 kwietnia o godz. 7.00, w kaplicy Sióstr Służebniczek (Sanktu­
arium bl. E. Bojanowskiego -  patrona ubogich) w Żabikowie zostanie odpraw io­
na msza św. w intencji pracowników WPPZ w Luboniu. Będziemy modlić się za 
tych, którzy już odeszli, za pracujących i tych, którzy pracę utracili -  aby Pan dał 
im błogosławieństwo nadziei, a Jego i nasza Matka -  pocieszycie łka strapionych 
-  otaczała każdego sw ą opieką.

Serdecznie zapraszam
Koman H arem za -  przewodniczący NSZZ Solidarność przy W PPZ

weszłam do sali, w której mąż leżał, nie 
mogłam go rozpoznać. Przez cały okres jego 
pobytu w szpitalu jeździłam do niego każ­
dego dnia. Gotowałam mu specjalne zup­
ki, gdyż nic innego nie mógł jeść. Jedzenie 
podawałam mu przez słomkę -  wspomina.

W id o k  po  tra g e d ii
Po budynku, w którym doszło do 

wybuchu, zostało niewiele. Gdy go zo­
baczyłam, nie mogłam uwierzyć, że  tu 
stała kiedyś po tężna dekstryniarnia. 
Cała konstrukcja była powyginana -  
stwierdza pani Irena. Od siły wybuchu 
mury piwnicy przesunęły się o 1,5 me­
tra! Tylko Bogu dziękować, że się z tego 
wyszło... -  dodąje pan Władysław.

Za odniesione obrażenia otrzym ał 
odszkodowanie w wysokości rocznej 
pensji. W tragedii, mającej miejsce w 
Zakładach Ziemniaczanych, zginęło 17 
osób. Do dziś, w tym miejscu stoi po­
mnik upamiętniający to wydarzenie.

Miejsce bezpośredniej tragedii -  1972 r.

K to  z a w in ił?
W latach 60. ubiegłego stulecia Zakła­

dy Ziemniaczane wytwarzały najlepsze 
produkty. Należały do nich, między in­
nymi, drożdże, syropy, krochmal. Nie 

mieliśmy żadnych proble­
mów ze zbytem. Towary 
trafiały na światowe ryn­
ki. Wysyłaliśmy j e  do An­
g lii czy też do Izraela. 
Dekstryna, którą wytwa­
rzaliśmy, używana była do 
znaczków  pocztow ych, 
klejów szewskich, a nawet 
papierów wartościowych. 
To właśnie ona stała się 
przyczyną wybuchu w bu­
dynku -  dodąje pan Wła­
dysław. Stało się tak dla­
tego, iż od początku lat 
70. fabryka zaczęła prze­
kraczać normy. Pracowni­
cy pracowali przez cały 
czas -  maszyny również.

Kosztem wytworzenia większej ilości 
produktów spadała ichjakość. Nie czysz­
czono sprzętu, który' służył do produkcji. 
Jednym z nich była suszarnia bębnowa. 
To właśnie przez zaniedbania, wynikają­
ce z braku oczyszczania suszami, doszło 
do wybuchu dekstryny. Przestano dbać 
o czystość i higienę, postawiono na zysk 
za wszelką cenę. Niektórzy zapłacili za  
to życiem... Zapach, wydobywający się z 
Zakładów Ziemniaczanych także i teraz, 
je s t efektem braku oczyszczania maszyn 
-  stwierdza pan Władysław.

C ałe życ ie  w  je d n e j firm ie
Niewielu może się poszczycić taką 

znajomością historii największej fabry­
ki w Luboniu jak pan Władysław. Prze­
pracował w tej firmie 40 lat. Rozpoczą­
łem pracę 1 października 1953 r. jako  
pom ocnik maszynisty. Później wspina­
łem się coraz wyżej. Po wypadku, przez 
pó ł roku, przebywałem na rencie. Po tym

czasie wznowiłem pracę -  najpierw na 
pó ł etatu, następnie na cały. 1 paździer­
nika 1993 r. byłem ju ż  na emeryturze.

Żal se rce  ś c is k a ...
Dziś, gdy spaceruję nad Wartą i spo­

glądam w stronę mego byłego miejsca pra­
cy, serce mi pęka. Patrzę, jak  takie wielkie 
zakłady, zatrudniające niegdyś wiele osób, 
niszczeją i popadają w ruinę. Dawniej, na 
ich terenie była ochronka, organizowano 
kolonie, można było zjeść obiad w stołów­
ce, a teraz nie ma tam nic -  z żalem mówi 
pan Władysław. Wspomina również, że w 
przeszłości okolice Zakładów Ziemniacza­
nych były centrum kulturalnym Lubonia. 
Tutaj tętniło życie. Mieliśmy salę taneczną, 
zwaną Betlejemką, boisko sportowe -  w 
miejscu, gdzie dziś stoi nowa kaplica cmen­
tarna. Było kino ,, Pod Kominem ". W w<- 
gi/ię św. Jana puszczano wianki na War­
cie. Z  Zakładów nie wydobywały się żadne 
nieprzyjemne zapachy. Tu było serce mia­
sta... M agdalena W oźniak
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W s p o m n ie n ie  o Jan ie  A n d erszu
Jan Bogdan Andersz zm arl 25 lu tego 2005 po d ług ie j i w yczerpującej chorobie.

D z ie c iń s tw o  i w o jna
Urodził się 11 maja 1937 r. w Po­

znaniu. Był chłopcem z Jeżyc, z Prze­
cznicy dzisiejszej ul. Zeylanda. Z cza­
sów  w ojny  za p am ię ta ł na lo ty  
bombowców na miasto, walki uliczne 
w lutym  1945 r. toczące się obok 
domu, a także potajem ne zbiórki i 
ogniska harcerskie organizowane w 
mieszkaniu. Po wojnie utkwiły mu w 
pamięci niebezpieczne zabawy chło­
pięce porzuconym na ulicach i na Cy­
tadeli sprzętem wojskowym.

Miał szczęście należeć -  jako zuch 
do H arcerstw a -  tego z daw nym i, 
przedwojennymi tradycjami, które ko­
muniści zniszczyli po 1947 r.

Wzorem dla Ojca pozostał na całe 
życie jego Wujek Sławek -  patriota, 
harcerz, który brał udział w obronie 
Warszawy, a następnie w walce pod­
ziemnej w Poznaniu, w 1953 r. kato­
wany przez UB.

S zko ła  po w sze chn a
Uczęszczał do szkoły na Jeżycach, 

przy ul. Słowackiego. W tym czasie za­
częła się wielka miłość Ojca -  miłość 
do muzyki. Kiedy zauważono u niego 
talent muzyczny, został przyjęty do 
chóru chłopięcego Poznańskie Słowi­
ki Stefana Stuligrosza. Były to czasy, 
kiedy młody jeszcze Druh, jak mawia­
no o Stefanie Stuligroszu, chodził z 
chórzystami na wycieczki. Próby czę­
sto urządzał na łęgach nadw arciań­
skich. Ojciec mając bardzo dobry głos, 
został wytypowany przez Mistrza do­
datkowo do zespołu wokalnego zwa­
nego „Osiem Bąków”. Brał udział w 
koncertach w całym kraju, również w 
rozgłośni radiowej. Karierę chórzysty 
skończył, gdy nastąpiła mutacja.

Na zainteresowanie m uzykąz pew­
nością wpływ miał fakt, że w domu

słuchano  m uzyki C hopina. C zęsto  
uczestniczył w niedzielnych porankach 
symfonicznych w Filharmonii. W okre­
sie młodzieńczym, kiedy brakowało pie­
niędzy na bilet, bywało, że dokonywał 
wraz z kolegami kar­
kołomnych eskapad -  
przez strych, tajemne 
p rze jśc ia  -  na salę 
k o n ce rto w ą  A uli 
UAM.

L iceum  M arc inka
-  przez Ojca nazy­

w ane G im nazjum .
Oprócz nauki angażo­
wał się także w spo­
rc ie . Po za jęc iach  
szkolnych brał udział 
w intensywnych tre­
n ingach  le k k o a tle ­
ty czn y ch . Z doby ł 
tytuł Mistrza Wielko­
polski w pchnięciu  
kulą. W tym  czasie 
uczęszczał na dodat­
kowe zajęcia w Szko­
le Muzycznej. Naukę 
gry na skrzypcach pobierał u prof. Gin- 
tofla Dziwiłła.

S tu d ia
Maturę zdał w 1955 r. Później przez 

rok pracował w laboratorium chemicz­
nym UAM i stanął przed trudnym wy­
borem: czy dalsza kariera muzyka, do 
której gorąco namawiał prof. Dziwiłł?

Wybrał obiecującą wówczas techno­
logię drewna w Wyższej Szkole Rolni­
czej. Jednym z wykładowców był prof. 
Perkitny -  przedw ojenny podróżnik, 
autor książki „Okrążmy świat raz jesz­
cze”. W 1961 obronił pracę magisterską 
pod kierownictwem prof. A. Kubiaka na 
temat: „Wnikanie fluoru z past impre­

gnacyjnych do drewna” . Podczas stu­
diów kontynuował działalność muzyka; 
grał w pierwszych skrzypcach w orkie­
strze symfonicznej przy zakładach HCP.

P raca za w odow a
Przez całe życie 

zawodowe związany 
był z p rzem ysłem  
drzew nym . P raco­
wał od 1962 w Wiel­
kopolskim Przedsię­
biorstwie Przemysłu 
D rzew nego , w 
1972 r przekształco­
nym w Ośrodek Ba­
dawczo Rozwojowy 
Przem ysłu D rzew ­
nego. Przez szereg 
lat był kierownikiem 
pracowni w ynalaz­
czości.

Jak w spom inają 
ko ledzy , u o sab ia ł 
dobre cechy Pozna­
n iaka. B ył bardzo 
pracowity i rzetelny. 
Często pomagał ko­

legom w redagowaniu opracowań tech­
nicznych. Po zapoznaniu się z wynika­
mi badań potrafił in extenso dyktować 
całą pracę „z głowy”, łącznie z poda­
niem wniosków. Był też rzecznikiem pa­
tentowym - ja k o  jeden z dwóch w bran­
ży.

Ż yc ie  ro d z in n e
Ożenił się w 1959 r. z Krystyną, córką 

dr. Walskiego, chirurga, dyrektora szpi­
tala w Gostyniu. W 1960 r. zamieszkał w 
Luboniu. Miał trójkę dzieci. Owdowiał, 
mając 47 lat, w 1984 r. Ponownie ożenił 
się w roku 2000 z Haliną Juszkiewicz, 
która opiekowała się z całym oddaniem 
ciężko chorym aż do ostatniej chwili.

P a trio ta  i s p o łe c z n ik
Ojciec zawsze był dobrze zorien­

towany w bieżącej sytuacji politycz­
nej w Polsce i na świecie. Uczestni­
czył w' Wypadkach Poznańskich. W 
pracy-„niepopraw ny politycznie”. W 
latach 80. należał do zakładowej ko­
mórki „Solidarności”.

W czasie stanu wojennego wspoma­
gał internowanych. Był jednym z pio­
nierów' dem okracji w Luboniu. W 
1990 r. współtworzył Luboński Komi­
tet Obywatelski. Następnie uczestniczył 
w działalności Stowarzyszenia Kultu­
ralno Oświatowego „Forum Luboń- 
skie”. Kilkakrotnie był członkiem ko­
m isji w yborczej. Pełnił rolę m ęża 
zaufania Lecha W ałęsy. Z auw ażył 
wówczas i uniemożliwił próbę zafał­
szowania wyników wyborów.

13 grudnia 1981 jego reakcja na ogło­
szenie stanu wojennego była błyska­
wiczna: „ Chamy nie mają prawa wstę­
p u  do naszego domu, naw et p rzez  
okienko telewizora”. Telewizor został 
usunięty. Od tego czasu był w domu nie­
obecny -  z małymi przerwami na od­
wilż demokratyczną i przyjazd Papieża.

Był stałym bywalcem Filhannonii 
i Opery. W domu królowało Radio z 
Programem II i m uzyką klasyczną. 
Zaw rze śledził przebieg konkursów 
im. Wieniawskiego i chopinowskiego. 
W domu grał na skrzypcach, pianinie, 
gitarze, akordeonie. Do końca uczest­
niczy'} w spotkaniach z byłymi i obec­
nymi chórzystami -  Słowikami oraz z 
kolegami z gimnazjum.

Przez wiele lat oddany był turysty­
ce. Należał do PTTK. Uczestniczył w 
wielu rajdach pieszych i rowerowych 
-  m .in. z kołem  zaw iązanym  przy 
„Głosie Wielkopolskim”. Cenił sobie 
„prawdziwych turystów”. Mawiał, że 
są to ludzie bardzo wartościowi.

Hasłem, które głosił, było, żeby lu­
dzie ze sobą więcej rozmawiali, wszę­
dzie -  w domach, w pracy, na ulicy, 
żeby mieli czas dla siebie.

Modlił się za Ojczyznę do ostatniej 
chwili swnjej świadomości.

Stefan A ndersz (syn)

R o d zin a
c.d. ze str. 21

S o lid a rn o ś ć  ro d z in n a
Dziadkowie Stfonkowie (babcia Ka­

tarzyna urodziła 10 córek i l syna Tade­
usza) mieli dobre serca dla swej córki a 
naszej matki.

W zabudowaniach należących do ce­
gielni chowali świnie, kaczki, kury, mieli 
też krowę. Gdy zbliżały się święta, za­
opatrywali nas w wyroby wędliniarskie, 
słoninę i mięso. Zabijali zwykle dwie 
świnie, jak babcia mówiła, jedną na kieł­
basy, a drugą na mięso.

Dziadek Józef, gdy memu ojcu skoń­
czyła się praca w Poznaniu, wystarał się 
o pracę w cegielni Fechnera. Odwiedza­
łem często dziadków i zachodziłem do 
pracy. Lubiłem tam przebywać, bo obok 
znajdowały się glinianki (małe stawy po 
wybraniu gliny). Woda była w nich prze­
zroczysta i obserwowałem pływające 
małe rybki i żaby, mogłem też zamoczyć 
nogi lub wykąpać się albo położyć się na 
ukwieconej łące i wylegiwać w słońcu. 
Lubiliśmy to -  znaczy ja  i wujek Tadziu,

jedyny brat mamy, starszy ode mnie o 8 
lat. Ojciec i dziadek pracowali u Fechne­
ra do 1934 roku, potem przenieśli się do 
cegielni Ciesielczyka na Ratajach (dziś 
w tym miejscu znajduje się 
m.in. szkoła samochodowa 
i stacja benzynowa).

N asze d z iec ięce  
zabaw y

Z chw ilą przeprow a­
dzenia się na ulicę Mościc­
kiego, otworzył się dla nas 
małych dzieci prawdziwy i  
raj -  miejsce beztroskich -ś 
zabaw  i bezpośredniego “ 
kontaktu z czystą przyrodą, i  
z tym światem, o którym f  
dzisiejsze pokolenie dzie- Z 
ci ma mgliste pojęcie. Tyl­
ko nasza ulica była wtedy 
w ytyczona i powoli po­
wstawały przy niej domy.
Cały obszar ziemi aż do obecnej ulicy Po­
wstańców W ielkopolskich był jeszcze 
wolny od zabudowy.

W pierwszym roku po parcelacji ro­
sło tu zboże, potem byty nieużytki poro­

śnięte kwiatami dzikich ziół, modrakami 
i czerwonymi makami. Na tym uroczym 
miejscu pasły i trykały się kozy należące 
do okolicznych mieszkańców, a w górze

fruwały i śpiewały ptaki. My dzieci ba­
wiliśmy się w podchody, palanta, szte- 
kla, piłkę nożną, kopaliśmy głębokie doły, 
wznosiliśmy zamki z piasku, strzelaliśmy 
z procy i łuku, zaciągaliśmy własnoręcz-

nię wykonane latawce, a jesienią rozpa­
laliśmy ogniska i piekliśmy ziemniaki.

Latem, podczas upałów, budowaliśmy 
tamy na krystalicznie czystym Strumieniu 

Junikowskim i brodziliśmy w 
wodzie. Podobny obszar przy­
jazny dla nas niedorostków 
był we wspomnianych już gli­
niankach cegielni Fechnera, 
dziś spoczywających snem 
wiecznym głęboko pod asfal­
tem ulicy Unijnej.

Z tych lat dziecięcych za­
baw i nie tylko, bo chodzili­
śmy do tej samej szkoły, lub 
mieszkaliśmy blisko siebie, 
zapamiętałem Stasia Malep- 
szaka, Henia, Włodka i Wan­
dę Adamczaków, braci Po- 
lcynów, braci Urbaniaków i 
Siebertów. Zdaję sobie spra­
wę, że było jeszcze wielu, ale 
niestety czas zatarł ich twa­

rze w mojej pamięci, 
cdn.

Stanisław  Józef Nowicki
(do d ruku  przygotow ał Stanisław 

M alepszak)
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S k a z a n i  n a  S y b i r  -  d la c z e g o ?
IV  grudn iu  ub. roku rozpoczęliśm y cyk l pod  tym w łaśnie tytułem . IV  Luboniu żyje jeszcze  7  Sybiraków. 
Jednym  z n ich  je s t  au to r artyku łu. Przedstaw iona przez niego pan i Regina Auguśc iak to trzecia osoba  
z tego grona.

Regina Auguściak urodziła się 16 li­
stopada 1913 r. w Kłeczkowie. Była to 
duża wioska w woj. warszawskim, na 
trasie kolejowej Ostrołęka -  Łomża.

Rodzice moi mieli duże gospodar­
stwo -  wspomina okoliczności poprze­
dzające wysiedlenie pani Regina. Byłam 
panną do wzięcia. Zawsze radosna, pra­
cowita i uprzejma, stanowiam nie lada 
kąsek dla kręcących się wokół kawale­
rów. Po ukończeniu szkoły podsta­
wowej marzyłam o dalszej eduka­
cji, szkopuł w tym, że pod koniec 
lat dwudziestych na gospodarce 
zostało nas tylko troje. Rodzice 
starzeli się, byłam więc zmuszona 
do pracy. Odjazd z domu i nauka 
w gimnazjum miejskim nie wcho­
dziły w rachubę.

W 1930 r. ukończyłam 17 lat.
Po trzech latach ciężkiej harówki 
stałam się dorosłą, zrównoważoną 
panną -  zbuntowaną na swój spo­
sób, nie chciałam słuchać rodzi­
ców, którzy nakłaniali mnie do 
małżeństwa. Nie mogłam zapo­
mnieć o odmowie dalszego uczenia się. 
Byli bogaci, stać ich było na parobka i 
na opłatę bursy przy szkole w Łomży. 
Mijały lata, na naukę było już za późno. 
W roku 1936 zaprzyjaźniłam się na po­
tańcówce w wiejskim klubie Młodzieży 
Polskiej z przystojnym, zaradnym męż­
czyzną z mojej wioski, na którego nie 
zwracałam uwagi, ponieważ był o jede­
naście lat starszy ode mnie. Ukochany, 
dojrzały mężczyzna z miłości do mnie 
pomagał w gospodarstwie mojemu ojcu. 
Więcej bywał u mnie niż w swoim domu. 
Został uznany przez moich rodziców za 
zięcia, skutkiem czego w roku 1938 
wyszłam za mąż. W 1938 r. zaczęło się 
gospodarow anie w dwóch zagrodach 
(rodzinnej męża i naszej).

N astąpiły fatalne zmiany w moim 
życiu. W ciągu roku zmarli moi rodzice. 
Nie starczyło sit do pracy na dwóch go­
spodarstwach. Po odejściu szwagra do 
teściów, przeprowadziliśmy się do ro­
dzinnej sadyby m ojego ukochanego. 
Dom moich rodziców został pusty. Pod- 
upadlam na zdrowiu, depresja i okaleczo­
ne nerwy zrobiły swoje. Tylko dzięki 
mężowi wybrnęłam z tej zapaści, on był 
jedyną podporą, na którą mogłam liczyć.

Nastał rok 1939. Nad Polską nie po 
raz pierwszy w naszej historii zawisły 
czarne chmury. Jesienią rozpoczęła się 
II wojna światowa. Po wkroczeniu So­
wietów, Kraj Rad wchłonął terytorium, 
gdzie mieszkałam. Kresy wschodnie z 
milionami Polaków połknęli bolszewi­
cy. Na ojczystej ziemi mieszkaliśmy do 
marca 1940 r. Pech sprawił, że w czasie 
wyw ózki na Sybir męża nie było w 
domu, często sypiał w domu moich ro­
dziców, pilnując, by go nie rozkradli. 
Drugim powodem jego  nieobecności 
była nocna praca dla rodzącego się wte­
dy podziemnego Państwa Polskiego. O 
tej działalności dow iedziałam  się od 
męża po powrocie z Syberii.

Wywieziono mnie pod koniec mar­
ca wraz z ośmiomiesięczną córeczką, z 
siostrą i bratem męża. Wdarli się w 
nocy -  jedni brutalnie, inni z krztyną 
człow ieczeństw a (pomagali brać naj­
bardziej potrzebne rzeczy). Najgorzej 
było dzieciom, przestraszone płakały, 
nie chciały wychodzić z domu. Nie ro­
zum iały, co się dzieje, lecz m usiały 
wsiąść w sanie, by dotrzeć do stacji 

kolejowej Śnia­

Regina A uguściak

dowo. Napchali 
nas do b y d lę ­
cych w agonów  
ja k  ogó rk i do 
słoika. Nie było 
miejsca stojące­
go, nie mówiąc 
już o spaniu. Do 
d zisia j pam ię-

budowę było kiepsko. Na gwałt budo­
wano wąskotorową sieć kolejową. Co­
raz bardziej w ydłużała się droga do 
miejsc pracy, którą trzeba było przejść 
pieszo. Kursowały dwie drezyny, które 
woziły narzędzia i materiały potrzebne 
do wzmocnienia trasy budowanej drogi 
kolejowej. W maju było tu bardzo cie­
pło, wciąż brakowało wody i jedzenia. 
W związku z przesuwającą się linią ko­
lejową, ciągle budowaliśmy szałasy z 
miejscowych drzew, krzewów zwanych 
saksaułami. Takie minidomki, których 
ściany gęsto przeplatano prętami zakle- 
pywanymi mazią, powstałą z mieszani­
ny gliny oraz odchodów krów i koni. 
Chciałam zostać motorniczym drezyny, 
niestety, pomimo zdanego przeze mnie 
kursu, na szkolenie w ybierano tylko 
mężczyzn.
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tam okrzyki po­
pędzania (sko ­
rie j, s k o r ie j)  
przy poszturchi­
w aniu nas kol­
bami.

Podróż trwa­
ła cały miesiąc. 
Co trzeci dzień, 
na w ięk szy ch  
stacjach dawali 
nam jeść -  zupę 
zw aną bałandą, 
bez mięsa i żad­
nego tłuszczu . 
Wydawało nam 
się, że jedziem y 
do piekła, przez 
Białystok, Bara- 
n o w i c z e ,
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Potw ierdzenia p ra c y  p rzy  budow ie torów  kolejow ych  w pobliżu  
A lm a  A ty, uzyskane  w  1993 r.

Mińsk, Ukrainę do wrót Uralu, przez 
nizinę Ałtajskiego Kraju. Potem do Ka­
zachstanu. W pociągu było gorąco, brak 
jedzenia i wody spowodował falę gre­
mialnych zachorowań i śmierci. Po dro­
dze na bocznych torach zestaw zatrzy­
mywał się, by pochować zmarłych w 
wagonach ludzi. Na stacji Czu, nieda­
leko dopływu rzeki o tej samej nazwie, 
która była odnogą Amur-Darii, zmarła 
moja córeczka. Pochował j ą  wraz z in­
nymi umarłymi z pociągu wywieziony 
w raz z nami sąsiad. Starano się nas 
przerzucić statkami przez Amur-Darię 
na drugą stronę, gdzie powstawała fa­
bryka gipsu. Ludzie nie chcieli wsia­
dać na statki, myśleli, że chcą ich po­
topić. Za karę nie dostaliśmy jedzenia 
przez parę dni. Ludzie masowo umie­
rali z głodu. Dla upartych Polaków zna­
leziono miejsce na południu, niedale­
ko Ałma Aty.

Przedłużała się wojna z Niemcami, 
kolejna pięciolatka wymagała wielu po­
święceń. Na stepach powstawały fabry­
ki, a z dostarczeniem materiałów na ich

Czasu nikt nie mógł zatrzymać. Bra­
kowało jedzenia, ciągle nas ubywało. 
N iem cy przegryw ali w ojnę, staw ka 
żywnościowa nie powiększała się. Po 
ciężkiej pracy w nocy wyruszaliśmy na 
połów  żó łw i, k tó re  w ychodziły  po 
dziennych upałach na żer. Zaryte w 
dzień w piaskach i w norach saksaułu, 
ginąc, dawały nam życie. Pamiętam, jak 
jedna kobieta, odchodząc daleko od 
nas, zagubiła się. Po dwóch tygodniach 
w róciła zupełnie w ycieńczona. Przy 
życiu utrzymały j ą  żółwie, ich krew za­
stępowała wodę. Nie wytrzymał orga­
nizm, po powrocie w następnym tygo­
dniu zmarła.

N astał czas powrotu do ojczyzny. 
W 1946 r. spotkałam się z mężem w 
K łeczk o w ie . P o w ró c iło  nas tro je : 
szwagier, szwagierka i ja . Nasze domy 
rozszabrowano, ale pozostały. Rozpo­
częliśmy od nowa żyć. Urodziły nam 
się dzieci: córka i syn. Mąż też prze­
żył piekło, ale w PRL-u. Aresztowany 
za przynależność do AK, po siedmiu 
latach wrócił z więzienia. Dzieci pod- 
rastały. Miejsce zamieszkania potrzeb­
ne było państwu. D ostaliśm y za nie 
spore w ynagrodzenie. Przeprow adzi­
liśmy się do Poznania. Ponieważ syn, 
służąc w wojsku, znalazł tanie działki 
w L uboniu, po je g o  zw oln ien iu  ze 
służby wybudowaliśmy tutaj dom. Po 
w stąp ien iu  córki i syna w zw iązki 
małżeńskie -  powstał duży dom bliź­
niak. Rodzina powiększyła się, w ycho­
wałam wnuki.

W ciągu całego życia wszystko było 
na mojej głowie. Dzięki spolegliwemu 
charakterowi, miłości do rodziny i lu­
dzi, dożyłam tak sędziwego wieku. Mąż 
zmarł w 1982 r., ja  ciągle w porozumie­
niu z Bogiem mam jeszcze coś do zała­
twienia. Wierzę, że spełnią się moje pla­
ny i wtedy ze spokojem spotkam się z 
córeczką i wszystkimi najdroższymi mi 
osobami.

Pani Auguściak ukończy w tym roku 
92 lata, mieszka w Luboniu przy ul. 
Mickiewicza 12.

sp isa ł R om u ald  P rzyb y lak

M ocne o g n iw o
„M o im  jedynym  celem było nie odpaść w p ierw sze j rundz ie ” -  w spo­
mina Magdalena Nowak, 25 -  le tn ia  m ieszkanka Lubonia, która wy­
grała program  „N ajsłabsze o g n iw o ”, em itow any na antenie TVN.

Magda od najmłodszych lat wykazywała się 
dużą wiedzą i umiejętnościami. Była Omnibusem 
SP 3 w Luboniu, której to jest absolwentką. Ukoń­
czyła Uniwersytet Adama Mickiewicza w Pozna­
niu, na kierunku etnolingwistyka. Zna 3 języki 
obce: angielski, niemiecki oraz japoński. Do pro­
gramu „N ajsłabsze ogniw o” zgłosiła się przez 
przypadek, nie liczyła na wygraną. Przeszła eli­
minacje i została zaproszona do wzięcia udziału 
w zabawie. „Najbardziej stresująca była pierwsza 
runda" -  wspomina. Magda okazała się najlep­
sza, spośród pozostałych siedmiu uczestników.
Wygrała 8 500 zł. Pieniądze ma zamiar przeznaczyć na dalszą naukę -  chce rozpo­
cząć studia podyplomowe. Spotyka się z licznymi gratulacjami, także od sąsiadów, 
gdyż wielu lubonian oglądało program z jej udziałem, wyemitowany I marca. Jest 
osobą niezwykle otwartą, sympatyczną i kontaktową. Następnym teleturniejem, w 
którym zamierza wziąć udział, będzie „Jeden z dziesięciu” . Za Magdę trzymamy 
kciuki i życzymy powodzenia!

M a gd alen a  W oźn iak , A d am  Blasz.cz.ak
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L ud w ik  C h u d z ia k  -
p o w s ta n ie c  w ie lk o p o ls k i i 
g ó rn o ś lą s k i

Urodził się 21.07.1899 r. Bral udział w 
Pow staniu  W ielkopolskim , w okolicach 
Kórnika, Śremu i Kościana. Pamiętam to, bo 

w  rocznicę zrywu powstańcy na rowerach 
zwiedzali te okolice. W  każdym miejscu, w 
którym prowadzili walki, zatrzymywali się i 
z  zadum ą wspominali te czasy. Każdy miał 
dużo do opowiadania. Potem ruszali dalej. 
Pamiętam to, poniew aż Ludwik Chudziak 
(mój ojciec) zabierał mnie na te wędrówki.

Po zakończeniu Pow stania W ielkopol­
skiego ojciec pojechał na Górny Śląsk, gdzie 
również brał udział w  powstaniu -  Górno­
śląskim.

Z  ro d z in n y c h  s z u fla d
P ublikacje  w „W ieśc iach  L u b o ń sk ich " i  apele  o  uzu­
pe łn ian ie  in fo rm ac ji o pa trio tyczne j p rzesz łośc i osób  
zw iązanych z Luboniem  sk ło n iły  w ie lu  do zajrzenia w 
rodzinne archiwa. D zis ie jszy m ateria ł je s t  efektem tych  
działań. Na pub likac je  czekają losy  ko le jnych  pow stań­
ców, w ięźniów  h itle row skich , syb iraków  itd. Jeżeli lek­
tu ra  a r ty k u łó w  h is to ry c z n y c h  sk ła n ia  p a ń s tw a  do  
rozw in ięcia  w ątków  lub uzupełnień, p ros im y o kon takt 
z redakcją.

Fotografia  z  ok. 1937 r. Rodzina C hudziaków  p rze d  do­
m em  -wybudowanym p rzez  Ludw ika na ul. B iałkow skiego  
15 (obecnie 22  L ipca  13) w  Luboniu. O d  lew ej S tanisław  
(syn -  ur. 1922 r.), R ozalia  (żona -  ur. 1900 r.), Jan ina  (cór­
k a -u r .  1930 r.), Ludw ik (ur. 1899 r.) i Jan  (sy n -u r . 1925 r.)

Po zakończeniu wojny powstało w  Lu­
boniu Koło Pow stańców  W ielkopolskich. 
Jego prezesem koła był pan Góm iaczyk, a 
skarbnikiem mój ojciec. Odznaczenia, które 
otrzymał za udział w powstaniach to: Krzyż 
Virtutti Militari, Krzyż Walecznych, Krzyż
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List Ludw ika Cliudziaka do  rodziny p isa n y  p o  n ie­
m iecku z  w ięzienia  (1941 r.), rozpoczynający się  
o d  słów  „K ochani żono  i dzieci... ” R ok p ó źn ie j w  
wieku 43 lat zo s ta ł śc ięty  w  poznańskim  w ięzie­
niu na ul. M łyńskiej

Zasługi, Niepodległości.
Po Powstaniu Górnoślą­
sk im  p rzy zn an o  o jcu  
K rzyż „Z a  Pow stan ie  
Śląskie” i M edal „B o­

jow nikom  Niepodległo­
ści” . Były jeszcze inne, 
których nazw nie pamię­
tam.

Po wyzwoleniu inte­
resow ały  o jca  spraw y 
społeczno-socjalne. Zor­
gan izow ał w  Luboniu  
szkółkę boksu, w której

m ło d z ież  b a rd zo  c h ę tn ie  
uczestniczyła. Raz w  tygo­
dniu odbywały' się treningi 
pod nadzorem  oficera. O j­
ciec udzielał się również w 
Szkole nr 2. Był przewodni­
czącym rad klasowych. La­
tem organizował różne zaba­
wy na dziedzińcu szkolnym. 
Była strzelnicą bufet, a przy 
orkiestrze ludzie miło się ba­
wili. Z  zysku z  imprez korzy­
stały również dzieci z  bied­
nych  rodzin . M ia ły  za  to 
śniadania, w  przerwie mię- 
dzylekcyjnej dostawały buł­
kę i gorące mleko.

W 1939 r., po w e jśc iu  
wojsk niemieckich do Polski, 
mój ojciec znalazł się na czar­
nej liście jako niebezpieczny 
dla III Rzeszy. M imo to wstą­
pił do podziemia, do jednej z 
tzw. „Szóstek Poznańskich”

i został dowódcą tej grupy. Do Szóstki dowo­
dzonej przez ojca należeli: Jó ze f Kusik. Sta­
nisław' K ierończyk, Stanisław D w ornik  (z 
ul. Kolejowej -d z iś  Powstańców Wlkp.), Ste­
fan Toporski (z ul. Kościuszki, późniejszy 
więzień Mathausen, zmarł w 1995 r.) i pan 

Latanow icz (ze Świerczewa). Dowód­

cy następnych Szóstek znali tylko do- 
w'ódcę pierwszej. N a tym zamykała się 
dalsza w iedza o organizacji. Po pew­
nym czasie grupa została aresztowana. 
Stanisław Dwornik i Toporski po woj­
n ie pow rócili do dom u. Pozosta ła  
czwórka została zamordow ana. Józef 
Kusik zginął w więzieniu w e Wron­
kach, Latanowicz w Dachau, Kieroń­
czyk -  więziony nie w iadomo gdzie. 
N atom iast ojciec siedział najpierw  
przez dwa tygodnie w  Domu Żołnie­
rza. Tam był katowany i przesłuchiwa­
ny. Potem przeniesiono go do Fortu VII, 
skąd dowożono nocami na przesłucha­
nia. Trwało to około 3 miesięcy. Ponie­
waż Niemcom nie udało się uzyskać 
dalszych informacji na temat organiza­
cji, kolejne aresztowania nie nastąpiły'. 
Potem ojciec trafił do więzienia w  El­
blągu, gdzie przebywał do 1942 r. N a­
stępnie przewieziono go do Poznania 
na ul. Młyńską. Tam został skazany na 
karę śmierci i położył głowę pod gilo­
tynę (16.05.1942).

Po wojnie przewodniczący G m in­
nej Rady w  Luboniu, pan Leon Lipiń-

N ajstarsze  zachow ane  
zd jęcie  Ludw ika C hudzia- 
ka -  18-łetniego m ło­
dzieńca wcielonego do  
arm ii pruskie j

22 lata m ieszkał L. Chudziak 
(ul. 22 Lipca -  przed w ojną 
ul. Białkowskiego) jego  na­

zwiskiem. Niestety, komuniści z  Lubonia nie 
zgodzili się na to. Stwierdzili, że zginął za 
Polskę sanacyjną a nie ludową.

Jedyma zew nętrzna pam iątką która zo­
stała po ojcu, to pomnik postawiony koło biu­
row ca Z ak ładów  H ipolita  C egielsk iego , 
gdzie pracował. M iał formę dużego kamie­
nia. Wyryto w nim m.in. nazwisko mojego 
ojca. Pomnik ten przetrwał cały okres w ła­
dzy kom unistycznej, lecz w ładza obecnej 
Polski, za którą walczył i zginął, zlikwido­
w ała go. Była to jedyna pam iątką miejsce, 
gdzie rodzina m ogła złożyć kwiaty i zapalić 
znicz w  Dzień W szystkich Świętych. Uwa­

żam, że spraw ą tą  powinny zająć się odpo­
wiednie organy.

Jan Chudziak -  syn

Po w ojnie (25.10.1946 r.) 
z  okazji 100-lecia f ir m y  H.
C egielski, na śc ia n ie  z a ­
k ładow ej elektrow ni, o d ­
s ło n ię to  ta b lic ę  p a m ią t­
kow ą ku czci pracow ników  
p o le g ły c h , za m o rd o w a ­
nych i zam ęczonych p rzez  
N iem ców  w  la tach 1939- 
1945. W śród  60  nazw isk  
b y ł L u d w ik  C h u d z ia k  z  
Lubonia  (7. napis  w 1. ko­
lum nie)

W 1964 r. p rzed  wejściem  
do dyrekcji zakładu usta­
w iono g łaz z  p iaskow ca, 
gdzie przeniesiono z  tabli­
cy  nazw iska  o fia r w ojny  
(Ludw ik C hudziak -1 . z  
praw ej w  2. wierszu). P óź­
niej do tego pom nika  opa­
tr zo n e g o  z a w o ła n ie m  
K O C H A JC IE  N A S Z  ZA ­
KŁAD, JA K  M YŚM Y K O ­
CH ALI, za czę to  dop isy ­
w ać, na  p r z e c iw le g łe j  
ścianie, nazwiska zasłużo­
nych działaczy ruchu ro­
botniczego. W  latach 80.
X X  w.. gdy  całą Polskę ogarnął ruch spo­
łeczny „Solidarności”, stare i nowe zw iąz­
ki zaw odow e zakładu toczyły spór o zasłu­
g i niektórych osób um ieszczonych na p o ­
mniku. Postulowano dopisyw ać jednych, a  
niektórych „m azać". G łów ny napis o m i­
łości do zakładu drażnił wielu pozbaw io ­
nych pra cy  w latach 90. długoletnich ro­
botników. Ostatecznie  w  2. poł. 2000 r. za ­
stosow ano z ło ty  środek i sku to  w szystkie  
nazwiska, zastępując j e  bezim iennym  opi­
sem  (PAM IfiCI CEGIELSZCZAKÓW ; PO ­
LEG ŁYC H  W  C ZA SIE  II W O JN Y ŚW IATO­
WEJ. W  C ZE R W C U  1956 R.. IN A  PO STE­
R U N K U  PRACY).

A ) P rzyznany Ludw ikow i C hudziakow i w  
kw ietniu 1934 r. za  udział w pow stan iu  ślą ­
skim  „K rzyż na  Ś ląskie j W stędze Walecz­
ności i Z a s łu g i”. B) W śród pa m ią tek  za ­
chow ał się  ustanow iony  w  1930 r. p rzez  
prezydenta  R P  M edal N iepodległości p rzy ­
znaw any osobom  zasłużonym  czynnie dla  
niepodległości Ojczyzny. W ykonany z  brą­
zu  przedstaw ia  w yobrażenie 3 hydr (mo­
carstw  zaborczych) przeb itych  m ieczami; 
w  otoku napis „Bojow nikom  N iepodleg ło­
śc i ”. N a  rew ersie litery „ R P  ”

ski chciał nazwać ulicę, na której przez
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W  60 ro czn icę  w yzw o le n ia ...
Z  walk o Luboń i  oko licę  w 1945 roku
4 m a rc a  br. w  U rz ę d z ie  M ia s ta  L u b o ń  o d b y ł s ię  k o le jn y  W ie c z ó r  H is to ry c z n y . Te c y k lic z n e  im p re z y  p rz y g o to w y ­
w a n e  p rz e z  S e k c ję  H is to ry c z n ą  T o w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  M ia s ta  L u b o n ia  s ta n o w ią  n o w ą  fo rm u lę  p o p u la ry z o ­
w a n ia  h is to r ii w ś ró d  s z e ro k ie g o  g ro n a  o d b io rc ó w , p rz e d e  w s z y s tk im  m ie s z k a ń c ó w  n a s z e g o  m ia s ta .

Do Urzędu Miasta na drugi Wieczór 
Historyczny przybyło ponad 70 osób. 
Gościem honorowym był W ładim ir P. 
Kuzniecow - Konsul Generalny Fede­
racji Rosyjskiej w Poznaniu. Urząd Mia­
sta reprezentowali Lechosław' K ędra -  
zastępca burmistrza, Janusz Piasecki -  
sekretarz oraz Ewa Szym ańska-Swier- 
kiel -  kierow nik W ydziału Oświaty, 
Zdrowia i Kultury. Wśród gości znaleź­
li się także przedstawiciele wielu zaprzy­
jaźnionych stowarzyszeń i organizacji 
kulturalnych m.in. Towarzystwa Przyja­
ciół Ziemi Komornickiej, Forum Luboń- 
skiego oraz Klubu Górskiego „Grań”. W 
imprezie brali także udział uczniowie ze 
Szkoły Podstawowej nr l w Luboniu ze 
swoim nauczycielem historii - M ałgo­
rzatą  K ubiak, traktujący spotkaniejako 
lekcję historii.
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P odczas p ro jekc ji kronik w ojennych sa la  sesyjna była  pełna. IV p ierw ­
szym  rzędzie  (drugi z  p raw ej) konsu l rosyjski IV. Kuzniecow, obok  

burm istrz L. K ędra

W  pierwszej części wieczoru, w holu 
Urzędu została otwarta wystawa ,,Z. walk 
o Luboń i okolice w 1945 roku”, przy­
gotowana przez Przem ysław a M aćko­
w ia k a , R y s z a rd a  J a ru s z k ie w ic z a , 
M a g d a le n ę  K a rc z e w sk ą , R o m an a  
K opruckiego i H enryka Plewę. Okazją 
do jej zorganizowania była 60 rocznica 
wyzwolenia Poznania. Na wielkoforma­
towych planszach przedstawiono wybra­
ne aspekty walk w 1945 roku. Omówio­
ne zo s ta ły  m .in . o k o liczn o śc i 
zatrzymania w Łęczycy niemieckiego 
pociągu ew akuacyjnego, jadącego  w 
nocy z 22 na 23 stycznia w kierunku 
Wrocławia. Sprawa ta od 2002 roku cie­
szy się dużym zainteresow aniem  po­
znańskich mediów. Prowadzone badania 
oparte na materiałach archiwalnych oraz 
relacjach świadków, pozwoliły na rekon­
strukcję prawdopodobnego przebiegu 
wydarzeń, przez co wiele wątpliwości i 
niedomówień zostało wyjaśnionych.

C iekawostką prezentowaną na wysta- 
wie są zdjęcia żołnierzy radzieckich 
wykonane w marcu 1945 roku w zakła­
dzie fotograficznym w Żabikowie. Są 
one dość nietypowe, mają bowiem cha­
rakter prywatny, w przeciwieństwie do 
dość powszechnych zdjęć z pola walki.

Na wystawie zostały także omówio­
ne wybrane obiekty związane z działa­
niami wojennymi, w tym m.in. budyn-

Wyjątkowo tłocznie było  w  holu Urzę­
du M iasta p odczas wystawy: Z  w alk o 
w yzw o len ie  L ubonia , p re zen to w a n e j  
p rzez P. M aćkow iaka i R. Jaruszkiew i­
cza

ki, w których funkcjonowały połowę 
szpitale wojsk radzieckich.

Ekspozycję uzupełniają elem enty 
ekw ipunku  żo łn ie rza  rad z ieck ieg o  
oraz niemieckiego. Na wystawie zna­

la z ły  s ię  
t a k ż e
fra g m e n ­
ty dwóch 
s a m o lo -
tów trans-
p o r t o -  
w ych  Ju 
5 2 / 3  m .
P ierw szy  
został ze­
strze lo n y  
nad te re -
n e m 
W i e lk o ­
polskiego 
Parku Na­
r o d o w e ­
go, drugi

na Dębcu, w rejonie ulicy Opolskiej.
W drugiej części spotkania, zorga­

nizowanej w spólnie ze S tow arzysze­
niem Kulturalno-Oświatowym „Forum 
L ubońsk ie” , w sali sesyjnej m ożna 
było obejrzeć oryginalne niem ieckie 
kroniki filmowe z lat II wojny św iato­
w ej. Ich obecny  w ła śc ic ie l, P io tr  
Paweł R uszkow ski odziedziczył je  po 
dziadku, pasjonacie k inem atografii. 
Filmy były odtw arzane na oryginal­
nym projektorze firmy Siemens z prze­
łomu lat 30. i 40. XX wieku. W trak­
c ie  p rze rw  oso b y  z a in te re so w a n e  
mogły również zobaczyć niew ielką ka­
merę, która służyła do kręcenia am a­
torskich filmów.

W trakcie seansu zaprezentow ano 
cztery filmy, największym zainteresowa­
niem przybyłych cieszyły się materiały 
związane z wojną obronną 1939 roku. 
W prezentowanych kronikach łatwo do­
strzec niewątpliwe silne zabarw ienie 
propagandowe. Przedstawiono w nich 
wojnę zdecydow anie mniej okrutną i 
krwawą niż była w rzeczywistości, nie 
widać tutaj rannych ani zabitych żołnie­
rzy Wehrmachtu. Łatwa do odczytania 
była więc funkcja jaką spełniały te kro­
niki. U twierdzały one społeczeństwo 
niemieckie w zasadności podejmowa­
nych działań, a także podkreślały siłę i 
wielkość narodu.

Liczba osób przybyłych na spotkanie 
potwierdziła, że tematyka historyczna 
związana zarówno z naszym miastem oraz 
regionem, jak i z dalszym zakątkami, sta­
nowi doskonały pretekst do interesujących 
prelekcji i wystaw. Zawsze znajdą się za­
interesowani nią mieszkańcy...

Zabytkow y pro jektor sp rzed  blisko 70 lat 
sp isa ł się  w spaniałe

Fotografia  żo łn ierza  radzieckiego  
w ykonana  w 1945 roku  w zakładzie  

fo togra ficznym  w  Żabikow ie

Dobre, bo nagrodzone

P ra s o w o  i tu ry s ty c z n ie
M ieszkaniec Lubon ia Przem ysław  M aćkow iak o trzym a! w yróżn ie­
nie w V edyc ji K onkursu Fotograficznego „  W ielkopolska Press Pho­
to 2004”  oraz III nagrodę w IX W ojskowym  Przeglądzie F o togra fii 
Turystycznej i K rajoznaw cze j „Foto-Tur-2004” . Prace zosta ły  także 
zakw alifikow ane do w ystaw y p okonku rsow e j w VII K onkurs ie  Foto­
gra ficznym  „B udow le  Obronne 2004” .

Wojewódzka Biblioteka Publiczna i 
Centrum Animacji Kultury w Poznaniu, 
organizując konkurs „W ielkopolska 
Press Photo”, nawiązuje do największe­
go i najbardziej prestiżowego konkursu 
fotografii prasowej „World Press Pho­
to”. O ile jednak wystawa światowa do­
tyczy wydarzeń absorbujących najwięk­
sze media, tak konkurs wielkopolski 
skupia się na tym, czym żyją społecz­
ności lokalne. Jest to także doskonała 
możliwość konfrontacji sposobów po­
strzegania wydarzeń w poszczególnych 
regionach. Fotoreportaż prasowy znalazł
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Wystawę „Z walk o Luboń i okolice w 
1945 roku” będzie można oglądać w holu 
Urzędu do pierwszej połowy kwietnia. Z 
najbliższych przedsięwzięć planowana jest 
kolejna projekcja kronik oraz wystawa 
prezentująca tereny naszego miasta na 
dawnych zdjęciach oraz mapach.

Przem ysław M aćkow iak 
Wiceprezes TM ML, prowadzi w 

nim Sekcję Historyczną

się jednak w kryzysie, gdyż redakcje 
korzystają głównie z materiałów pocho­
dzących z dużych agencji.

Piątą edycję konkursu rozstrzygnię­
to w grudniu ub.r. w siedzibie WBPi- 
CAK w Poznaniu. Wzięło w nim udział 
34 autorów prezentujących 133 prace. 
Do wystawy pokonkursowej jury zakwa­
lifikowało zdjęcia 22 autorów. Przemy­
sław Maćkowiak otrzymał wyróżnienie 
za zestaw „Był sobie Bałtyk".

Organizatorem konkursów fotogra­
ficznych „Foto-tur-2004” i „Budowle 
obronne 2004” były instytucje Minister-
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Rok D rew nianego Koguta
11 lu tego  w „G a le rii na R egale”  w B ib lio tece  M ie jsk ie j odby ł się 
wieczór ch ińsk i -  spotkanie z Jackiem  Krygiem, m istrzem  feng-shui, 
a s tro lo g ii ch iń sk ie j i  tao is tycznego s ty lu  życia. Gość p rom ow a ł 
sw oją książkę „R ok  Drewnianego K ogu ta ” .

Edukacja teatralna w szkoleHZ poniedzia łek, 21 lu tego uczniow ie G imnazjum n r 2 obe jrze li wy­
stęp ak to rów  N arodowego Teatru Edukacji. To ju ż  trzec i w ystęp  
w rocław skich  a rtys tów  w naszej szkole.

Nowe zodiakalne zwierzę horoskopu 
chińskiego, który będzie sprawował wła­
dzę przez kolejny rok, to Drewniany 
Kogut. Pod jego rządami będziemy się 
radować i smucić w Polsce od godz.
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23.29 dnia 8 lutego 2005 do godz. 15.15

Ja cek  K ryg  w  /o w a rzys fw /e  lubonianek

-  29 stycznia 2006 r. W astrologii chiń­
skiej na symbol każdego roku składa się 
zwierzę zodiakalne oraz jeden z pięciu 
żywiołów. W tym roku panować będzie 
Kogut w żywiole Drzewo, a ponieważ 
naturalnym żywiołem Koguta jest Me­
tal, już  na wstępie należy oczekiwać 
pewnych kłopotów, gdyż Metal z Drze­
wem pozostaje w zależności niszczącej. 
Kogut jest legalistą, który ustala porząd­
ki w kurniku, dba o nie za dnia i w nocy
-  jego niepokój wywołany wewnętrz­
nym konfliktem może przybrać formę 
walki o życie zgodne z ustalonymi pra­

„ C a ły  L u b o ń  C z y ta  D z ie c io m ”
22 lutego w kolejnym spotkaniu w ramach ogólnopolskiej akcji przed najmłodszą 

publicznością wystąpiła lekarz medycyny Joanna Dokowicz. która przeczytała dzie­
ciom m.in. pouczające przygody Misia Remisia i „Lokomotywę” J. Tuwima. (B)

stwa Obrony Narodowej oraz Polskie­
go Tow arzystwa T urystyczno-K rajo­
znawczego. Na pierwszy z wymienio­
nych konkursów  sw oje prace (108) 
zgłosiło 27 autorów, drugi zainteresował 
25 twórców (148 prac). Uroczyste wrę­
czenie nagród nastąpiło w styczniu br„ 
podczas otwarcia wystawy pokonkurso­

N agrodzone zd jęcie  z  zestaw u  .. ZĄ7 sob ie  Bałtyk "

wami i regułami. Nie będzie końca licz­
nym lustracjom , sprawdzaniu ludzi i 
spraw, procesom czy dziennikarskiemu 
śledztwu. Żadna z prowadzonych spraw 
nie powinna skończyć się w dramatycz­
ny sposób, ponieważ Kogut lubi poko­

jow e w spółży­
cie naw et w 
obliczu podej­
m ow ania n ie ­
p o p u la rn y c h  
decyzji.

W książce  
możemy zapo­
znać się z pro­
gnozą dla po­
sz cz eg ó ln y c h  
znaków' zodia­
kalnych na cały 
rok 2005. Doty­
czy ona pracy, 
finansów  i 
życia osobiste­
go. M amy też 
wskazówki, jak

postępow ać zgodnie z własnym żywio­
łem, aby ograniczyć niekorzystne od­
działywania panującego znaku.

Uczestnicy spotkania zadali autoro­
wi książki wiele pytań dotyczących wy­
darzeń i życia w 2005 r., na które otrzy­
mali odpow iedzi zgodne z zasadami i 
znajom ością astrologii chińskiej oraz 
taoistycznego stylu życia. Na zakończe­
nie spotkania można było nabyć książki 
z autografem Jacka Kryga, talizmany po­
w odzenia Wielkiego Księcia Jowisza 
oraz oryginalne dzwonki i kulki chiń­
skie przynoszące szczęście.

Jan  Błaszczak

wej w siedzibie Oddziału Wojskowego 
PTTK przy Klubie Śląskiego Okręgu 
Wojskowego we Wrocławiu.

Przemysław Maćkowiak otrzymał III 
nagrodę za zestaw „Śnieżnik zimą”, na­
tomiast prace „Śluza Kamienna w Gdań­
sku”, „Pokazy w trakcie otwarcia Parku 
Kulturowego w Nysie”, „Marylin Mon- 

roe z Kożuchowa”, 
„Fort III a w Pozna­
niu”, „Polski schron 
o b se rw acy jn y  z 
1939 w Forcie VI a 
w P oznaniu” oraz 
zestawy „Twierdza 
W isło u jśc ie” i 
„Baszta Montalem- 
berta w Kędzierzy­
nie Koźlu” zakwali­
fikow ano  na 
wystawy pokonkur­
sowe. (P.M.)

Tym razem trupa zaprezentowała spek­
takl pt. „Dom” w reżyserii Piotra Zaniew­
skiego. Głównym wątkiem przedstawienia 
była historia czło­
wieka, który po­
szukuje swego 
miejsca w życiu, 
swej Itaki. Przy­
padkowe spotka­
nie z m łodą 
dziew czyną na 
dworcu staje się 
początkiem waż­
nych dla niego 
wydarzeń, które 
zaowocują stwo­
rzeniem obiecują­
cego związku.

W spektaklu 
p rz e d s ta w io n o  
karykaturalny ob­
raz rodziny: skłóconej i niezadowolonej, 
której członkom trudno odnaleźć to, co li­
czy się naprawdę. W przedstawieniu po­
jawiły się liczne nawiązania do znanych 
młodym widzom utworów literackich, 
m.in. „Odysei” Homera, utworów Jana 
Kochanowskiego, „Pana Tadeusza” Ada­
ma Mickiewicza, satyr Ignacego Krasic­
kiego, „Opowieści wigilijnej” Karola Dic­
kensa czy „Buszującego w zbożu” Jerome 
D. Salingera.

Atutem spektaklu były dekoracje, mu­
zyka oraz doskonałe oświetlenie.

W  C o u n try
C lu b ie
W C o u n try  C lu b ie  „P ó łn o c -P o łu ­
d n ie ”  często  odbyw ają  s ię  im prezy  
dla dzieci. W  n iedz ie lę  6 lu tego  ba­
w iło  s ię  tam  ok. 30 m ło d ych  lu d z i z 
Lubon ia  i  Poznania. P rzygo tow ano  
dla n ich  liczne  gry, konku rsy .

Członkowie Clubu są  od pewnego czasu 
przyjaciółmi podopiecznych Domu Dziecka 
w Bninie. Spotkali się przed Wigilią. Teraz 
kow boje zbierają zabawki i inne przedmioty, 
które zo stan ą  przekazane w ychow ankom  
bnińskiej placówki na Dzień Dziecka. Stąd 
apel do mieszkańców L ubonią by przekazy­
wali dary na rzecz dzieci z  Bnina.

Młodzi ludzie z Dom u Dziecka przy będą 
tu 20 marca na imprezę pod nazw ą „Coun- 
trow eja jo”, a 3 kwietnia udadzą się do Lu­
bonia na poszukiwanie wiosny.

Robert W rzesiński

P raw dziw y teatr  w szkole

Biblioteczny Informator Kulturalny
Biblioteka Miejska w Luboniu zaprasza i informuje:

15 III, godz. 17.00 -  spotkanie z poseł A nną G órną-K ubacką, członkiem
Komisji Finansów Sejmu

16 III, od godz. 15.00 -  bezpłatne wypełnianie PIT-ów dla mieszkańców
Lubonia

19 III, godz. 9.00 i 11.00 -  Działania plastyczne „K olorow e m alow anie” 
29 III, godz. 17.00- z c y k lu  „C ały Luboń C zyta Dzieciom” -sw o je  ulubio­

ne bajki czytać będzie kardiolog, d r  med. Rom an Klimas 
1 IV, godz. 19.00 -  „Oto człowiek” -  wernisaż Marka Nowaka 
12 IV, godz. 14.00 — spotkanie w Klubie Ludzi Niewidomych i Słabo Widzą­

cych „ P r o m y k ”

Piotr Zaniewski przed i po przedstawie­
niu objaśniał młodzieży sens sztuki. Tłu­
maczył, czym jest teatr, co jest ważne w

grze aktorów i jak istotnajest publiczność.
Spektakl podobał się młodym widzom. 

Wierzy my, że skłonił ich do zastanowie­
nia się nad sensem życia. Mamy nadzieję, 
że Narodowy Teatr Edukacji zaproponuje 
nam w przyszłości kolejne interesujące 
przedstawienia.

J. Walczak

Dyrekcja Wielkopolskiego Parku 
Narodow ego uprzejmie infbnnuje, że w 
okresie od 1 do 30 marca, w holu bu­
dynku dyrekcji (pałac w Jeziorach), 
czynna będzie wystawa fotograficzna pt. 
„L a s  w m o im  o b iek tyw ie” .

Prezentowane będą najlepsze zdję­
cia z ogólnopolskiego konkursu organi­
zowanego corocznie przez redakcję 
„Lasu Polskiego" -  dwutygodnika leśni­
ków' i przyjaciół lasu.

Wystawę można oglądać w  dni po­
wszednie, w godz. 7:00-15:00 oraz w 
soboty i niedziele, w godz. 10:00 -  
16:00. Wystawa będzie nieczynna w' 
pierwszy dzień Wielkanocy, tj. 27 mar­
ca.

Wstęp wolny. Serdecznie zaprasza­
my!

N o w y  p re z e s
Szefem Lubońskiego Stowarzyszenia 

Historycznego jest od stycznia radna 
powiatowa (SLD) -  Irena Skrzypczak. 
Zastąpiła Bogdana Lenarczyka, który ze 
względu na stan zdrowia zrezygnował z 
tej funkcji, (red.)
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R adni parafia ln i
U konstytuow ała się Rada Duszpasterska p a ra fii pw. św. Barbary. 
W niedz ie lę ,13 lutego, w czasie Mszy św. o godz. 18.00 je j  cz łonko­
wie z łoży li uroczyste przyrzeczenie.

Skład Rady:
1. Paweł Andrzejczak -  technik me­

chanik, sprzedawca, ur. 1957, zamiesz­
kały -  ul. Zielona 38

2. A nna C ieśliczak -  student, ur. 
1985, zam. -  ul. Kołłątaja 4

3. Anna Cyfert -  nauczyciel, ur. 1978, 
zam. -  ul. 11 Listopada I28 E/E I

4. Przemysław Czapracki -  monter

fo
t. 
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Rada p a ra fii .s'it\ B arbary (członkow ie R ady E konom icznej i D uszpasterskiej)

RTV, ur. 1974, zam. -  ul. Żabikowska 
5 2 /16

5. Urszula Drajer -  wykształcenie 
średnie, ur. 1957, zam. -  ul. Sikorskie­
go 4 3 /19

6. Janina Ellmann -  technik fotograf, 
ur. 1942, zam. -  ul. Żabikowska 54/7

7. Maciej Fąferek -  technik elektryk, 
ur. 1972, zam. -  ul. Wojska Polskiego 
56

8. Dorota Frąckowiak -  nauczyciel, ka­
techeta, ur. 1965, zam. -  ul. Kościuszki 6I

9. Grzegorz Gabler -  instalator, ur. 
1960, zam. -  ul. Skowronkowa 6

10. Joanna Ju rga -  in tro lig a to r, 
ur. 1984, zam. -  ul. Kościuszki l

11. Halina Kamińska -  inż. techno­
logii żywności, ur. 1953, zam. -  ul. 22 
Lipca 13

12. Czesława Kijek -  technik anali­
tyki medycznej, ur.1953, zam. -  ul. Ko­
ściuszki 57 /13

13. Mirosław Klecz -  inż. mechanik, 
ur. 1959, zam. -  ul. Długa 47

14. Bogusława Kocot -  księgowa, 
ur.1939, zam. -  ul. Żabikowska 50/4

15. G rażyna Konieczna -  technik 
poligraf, ur. 1955, zam. -  ul. Wojska Pol­
skiego 67/5

16. N a ta lia  
Krakowiak -  stu­
dent, ur. 1984, 
zam . -  ul. K o­
ściuszki 70a

17. A ugust 
Krawiec-technik 
hotelarz, rolnik, 
ur.l952,zam .-ul. 
11 Listopada 68

18. S tefan  
Krukowski -  fo­
tograf, ur. 1961, 
zam. -  ul. G ra­
niczna 40

M om ent zaprzysiężenia
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19. Danuta Kukuła -  nauczyciel, ur. 
19 4 1, zam. -  ul. Żabikowska 50/l

20. Zofia Neubauer -  nauczyciel, ka­
techetka, ur. 1939, zam. -  ul. Żabikow­
ska 62K/17

2 1. Andrzej Okupniak -  technik elek­
tronik, kierowca, ur. 1963, zam. -  ul. II 
Listopada 60

22. Bronisław Podżerek -  mechanik 
precyzyjny, ur.1942, zam. -  ul. II Li­
stopada 112

23. Paweł Popielas -  technik elek­
tryk, organista, ur. 1970, zam. -  ul. Bocz­
na 2

24. Elżbieta Radzińska -  inż. ekono­
mista, ur. 1957, zam. -  ul. Kościuszki 7

25. Maria Raźniak -  rejestratorka, 
szkoła handlowa, ur. I947, zam. -  ul. 
Kościuszki 118

26. Hanna Siatka -  dziennikarz, ur. 
1960, zam. -  ul. Zielona 13

27. Agata Strączkowska -  technik 
elektroradiologii, ogrodnik, ur. I964, 
zam. -  ul. Wojska Polskiego 7

28. Elżbieta Szwedziak -  nauczyciel, 
katecheta, ur. I966, zam. -  ul. Szkolna 7

29. Siostra Luiza Tylicka -  katechet­
ka, ur. 1972, zam. -  pl. E. Bojanowskie- 
go 6

30. Małgorzata Zgoła -  nauczyciel, 
ur. 1960, zam. -  ul. Wojska Polskiego 
HO

Rada Ekonomiczna ukonstytuowała 
się  w pa ra fii św. B arbary 28 marca  
2004 r. Nazwiska je j  członków publiko­
waliśmy w kwietniu ub. roku. (S )

Pieśń now a o zam ordow aniu śp. ks. Sta­
nisław a Streiclia w Luboniu koło Pozna­
nia przez (...) N ow aka

Posłuchajcie, proszę, ciekawej nowiny, | 
Która dziś zasmuciła niejedne rodziny. | Każ- 
den to rozważa i w  sercu boleje, | Co się mię­
dzy ludźmi dziś na świecie dzieje. | Tak tra­
gicznej sceny, jaka się zdarzyła, | Niemal całą 
ludność żałobą okryła, | śmierci m łodego ka­
płana w kościele - 1 Smutne to wrażenia na 
duszy i ciele. | Patrząc na nienawiść dzisiej­
szego świata, | N ie dba syn na ojca ani brat 
na brata, | Kainowe grzechy wciąż się po­
wtarzają: | Zgoda, miłość bratnia to miejsca 
nie mają. | W pięknej okolicy, bo koło Po­
znania, | Jest tam parafia Luboniem nazwa­
na, | A w niej kapłan m łody gorliwie pracuje 
- | N ie przewidział czynu, jaki się szykuje. | 
Gdy kapłan ukończył mszę św. w kościele, | 
Spieszy ku ambonie odważnie i śmiele. | Tu 
bezbożny człow iek z  b ro n ią  zaczajony  | 
Oddał strzał hukliwy —  a ksiądz ugodzony.
| O, marny człowiecze bez serca i wiary, j Że 
się ty nie boisz na tym m iejscu kary, | Za 
zniewagę Pana Jezusa miłego | I żeś się do­
puścił czynu haniebnego? | Kapłan w krwi 
kałuży na posadzce leży; | A że tu kościelny 
z  pom ocą mu bieży, | I padał strzał drugi: 
kościelny raniony... | Tak z  ręki bezbożnej 
kościół jest zhańbiony. | Echem błyskawicz­
nym wieść się rozegnała, | A ludność zbrod­
niarza w sw e ręce schwytała. | O toczony 
wkoło od tłumu wielkiego, | Bo nikt nie pa-

B allada  o ks. S tre ich u
W w ydanej n iedawno książce „Poznańsk ie  legendy i n ie ty lk o ”  zna­
lazła się ciekawa, rozpow szechn iona na po łudn iu  P o lsk i opow ieść  
żałobna o proboszczu z pa ra fii św. Jana Bosko.

mięta tak czynu strasznego. | Oczy zapłaka­
ne człowieka każdego, | Gdy popatrzy na 
śm ierć księdza tak młodego, | Kto to dziś roz­
waży, to gorzkie łzy leje, 11 że taka zbrodnia 
stała się w  kościele. | Cała parafia smutek 
wielki miała, j Że swego pasterza tak się po­
stradała. | Smutek zapanował w całej okoli­
cy, | Po wioskach i miastach na każdej dziel­
n icy . | G d y  k o n d u k t ż a ło b n y  z o s ta ł 
ogłoszony, j Tłumy się grom adząz tej i z  owej 
strony, 11 z miasta Poznania wyżsi dostojni­
cy, | Panie i panowie i z  wiosek rolnicy. | Tak­
że  duchow ieństw o licznie się zjechało, | 
Ostatnią usługę kapłańską oddało | Za gor­

„ M a k s y m i l ia n e k ” w  te le w iz j i
W związku z 110 rocznicą ukazywania się „Przewodnika 

Katolickiego” l marca w poznańskiej telewizji, o 18.30, w 
programie „Opinie i wydarzenia” rozmawiano na temat: „Czy 
prasa katolicka jest popularną w Polsce”. Program prowadził 
redaktor Przemysław Terlecki, a wśród zaproszonych gości 
znaleźli się: redaktor naczelny „Przewodnika Katolickiego” 
ks. W. Hanas, redaktor „W drodze" ks. Głodek, a także przed­
stawicielka redakcji „Maksymilianka” (czasopisma parafii pw. 
św. M. M. Kolbego w Luboniu) -  p. Dorota Franek. Dla re­
dakcji „Maksymilianka” (który ukazuje się już od I4 lat) było 
to duże wydarzenie i wyróżnienie. (J )

łF studio  telew izyjnym  redaktorka .. M aksym ilianka ” Dorota  
F ranek i redaktor naczelny ..P rzew odnika  K ato lickiego" -  ks. 

W aldemar H anas

liwą pracę, którą głosił śmiele, | l że zginął 
śm iercią tragiczną w  kościele. | O rkiestra 
żałobną wówczas pieśń zagrała, | A ludność 
żarliw ie tam też zapłakała, | Sm utne echo 
dzwonu i ludzi szlochanie— | Tak prowadzą 
zwłoki na wieczne spoczywanie. | O, kapła­
nie drogi, my Ci przyrzekamy, | Że się bę- 
dziem modlić jako  chrześcijany, | Aby Bóg 
najwyższy i M atuchnajego | Zabrali Tw ądu- 
szę do królestwa swego. | Dziś nad tą  m ogiłą 
smutny wiatr powiewa, | A w niej m iody ka­
płan w spokoju spoczyw a, | Który zginął 
śm ierciąjak  Stanisław święty j Na Skałce w 
kościele przy mszy świętej ścięty. | Modły

p r z e b ł a g a l n e  
przyjm o tym, Pa­
nie, | Które Ci za- 
nosim o Twe zmi­
ło w a n ie , | Z a  
zniewagę Boga od 
człeka grzesznego,
| Który się dopuścił 
czynu tak straszne­
go. | Dzisiaj on nie 
dozna spokoju su­
m ienia, | C hociaż 
o toczony  m uram i

więzienia: | Dokonał idei ludu bezbożnego 
—  | Zapłatę otrzym a z  sądu najwyższego. | 
Tęsknota wolności i kara na ziemi

Spokoju sum ienia też mu nie uczyni: | 
Rachunek zdać musi z  w łodarstw a sw oje­
go, | G dy stanie na sądzie B oga N ajw yż­

e j .  na str. 36
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N asz J u b ile u s z
„D zie c iak  SP  3
z k la s ą ” !

A nna K osm aczew ska, uczennica 
klasy V Szkoły Podstawowej nr 3 w Lu­
boniu, miała szanse reprezentowania na­
szego m iasta w teleturnieju telewizji 
TVN „Dzieciaki z klasą”. Przeszła po­
myślnie wszystkie etapy eliminacji i za­
kwalifikowała się do programu. 11 -  let­
nia Ania została wytypowana do tego 
teleturnieju w raz z dw ójką kolegów  
przez dyrekcję SP 3 spośród wszystkich 
uczniów  klas piątych. W ykazała się 
w iedzą i zdolnościami większymi niż 
inne dzieci w Luboniu.

„Dzieciaki z klasą” to program pro­
mujący wiedzę, pasję poznaw czą cie­
kawość świata, otwartość i kreatywność.
Ma on wyłonić najinteligentniejsze dzie­
ci w naszym kraju. Jednym z nich stała 
się Ania. Program z jej udziałem wszy­
scy będziemy mogli zobaczyć już  22 
maja na antenie TVN. Więcej szczegó­
łów w przyszłym numerze „Wieści Lu- 
bońskich” .

M agdalena W oźniak

W czerw cu 2005 roku Szkoła Pod­
staw owa nr 3 obchodzić będzie stule­
cie swego istnienia. W ram ach przy­
g o to w a ń  do tej u ro c z y s to śc i 
grom adzim y m ateriałów, dzięki któ­
rym będzie m ożna zobrazować histo­
rię naszej placów ki. Z tego powodu, 
u p rze jm ie  prosim y, o dosta rczen ie  
d o k u m e n tó w ’ i zd ję ć  sp rz e d  la t. 
W szystkie pam iątki po zeskanowaniu 
zostaną natychm iast zwrócone w łaści­
cielom . M amy nadzieję, że życzliw e 
potraktow anie przez Państwa naszego 
apelu przyczyni się do zebrania boga­
tego archiw um , które uśw ietni rocz­
nicowe uroczystości.

D yrekcja i K om ite t O rg a n iz a ­
cyjny obchodów  100-lecia 

K ontakt te lefon iczny: 813-04-42 
lub Hanna Ruszkow ska tel. 813 16 24

P ływ a jące  
p ó łko lo n ie

Jak  zaw sze  podczas ferii z im o ­
w ych w  SP4 organizow ane są  za ję­
cia dla dzieci. Jedną z ciekaw szych 
form w ypoczynku naszych uczniów  
są  „Pływ ające pó łkolonie” . Jeździm y 
codziennie na basen AWF przy D ro­
dze D ęb iń sk ie j, gdzie  dzieci m a ją  
okazję nie tylko baw ić się w w odzie, 
ale, co najw ażniejsze, uczyć się p ły ­
w ać pod okiem  dośw iadczonych in­
struktorów'.

W tym roku każdy uczeń na zakoń­
czenie p ływ ających półkolonii o trzy­
ma! dyplom . Rozdano też m edale dla 
najlepszych pływaków w poszczegól­
nych grupach w iekow ych.

o rg a n iz a to rk i -  
B. C yw ińska

dzie się w Warszawie. (S) * R - P r z y b y s z

H a w a js k a  z a b a w a  w  „ J e d y n c e ”
W  tradycy jne j zabawie karnaw ałow ej zorganizow anej 15 s tycz­
nia przez Radę R odziców  SP 1 wzięło udzia ł 200 osób, które ba­
w iły  s ię  w egzotycznej scene rii i  muzyce Hawajów.

Atrakcją balu była oczywiście loteria fantowa. Dochód z imprezy przezna­
czono na zakup komputerów do szkolnej pracowni. Kilka starych zostanie zain­
stalowanych w nowej świetlicy szkolnej.

Do zorganizowania tej zabawy przyczyniło się wielu bardzo zaangażowa­
nych i energicznych rodziców' oraz liczni sponsorzy, którym dyrektor szkoły p. 
Zbigniew Jankowski serdecznie dziękuje.

Wśród nich jest wielu, których hojność i wsparcie stało się tradycją szkol­
nych zabaw w naszej szkole. N ależą do nich m. in. Elżbieta Pieprzyk -  Sklepik 
szkolny, Leszek Cudera-Projektow anie Instalacji Elektroenergetycznych, Hanna 
Splisgart — „Solarium Malibu”, Maria Koberska -  „Autoszyby K.R. Glass”, Hanna 
i Lesław Lenartowicz -  Gabinety Lekarskie, Marek Bartkowiak -  Sklep Moto­
ryzacyjny, Zygmunt Besler -  „Benefis”, Krzysztof Szyk i Marek Marciniak -  
POL-AGRl, Elżbieta Kapelańska -  „Delmon”, Ewa Humerczyk -  „Ceremonia”, 
Małgorzata i Zbigniew N iedośpiał-„A U TO -PRO FlL”, Małgorzata i Stefan Kru­
kowscy -  Zakład fotograficzny, Iwona i Robert Paluszczakowie -  Ptaszamia, 
Barbara i Piotr Przedwojscy -  Ogrodnictwo, Renata Wróblewska, Agnieszka 
Kaczmarek, Aneta i Paweł Kucharscy, Bank PKO SA w Luboniu. ( H .H . )

W s zy s tk o  o 
parlam encie

Dwie uczennice lubońskiego Gimna­
zjum nr 2 -  O lga Lehm an i A leksan­
d ra  S ia tk a  -  znalazły się w gronie 
uczestników drugiego -  wojewódzkie­
go etapu „Konkursu wiedzy o parlamen­
cie RP oraz o ludziach tworzących dzieje 
polsk iego  parlam entaryzm u” , który 
odbył się w Poznaniu. Konkurs zorga­
nizowano pod patronatem M arszałka 
Senatu RP oraz Wojewódzkiego Kura­
tora Oświaty. W pierwszym etapie star­
towało 4500 uczniów  z gim nazjów  i 
szkół średnich województwa wielkopol­
skiego. Spośród uczestników drugiego 
etapu w yłonionych zostanie 6 osób. 
Wezmą one udział w finale, który odbę-

S u k c e sS u k c e s
T o m k a

U czeń k lasy  I I I  a G im n a z ju m  

n r 2, T om ek G rantza, zosta ł lau­
reatem W o jew ódzk iego  K o n k u r­
su M a te m a tyczn e g o . Ś w ie tn ie  

p o ra d z ił sobie w  etapie re jo n o ­
w y m  i z a k w a lif ik o w a ł się do eta­
pu  w o jew ódzk iego . O dbędzie się 

on 18 m arca w  K a liszu . W szy ­
scy trzy m am y k c iu k i za Tom ka i 
życzym y  m u pow odzen ia ! (G 2 )

W S P  4  
k o c h a ją

W s zy s tk o  o 
parlam encie

Dwie uczennice lubońskiego Gimna­
zjum nr 2 -  O lga Lehm an i A leksan­
d ra  S ia tk a  -  znalazły się w gronie 
uczestników drugiego -  wojewódzkie­
go etapu „Konkursu wiedzy o parlamen­
cie RP oraz o ludziach tworzących dzieje 
polsk iego  parlam entaryzm u” , który 
odbył się w Poznaniu. Konkurs zorga­
nizowano pod patronatem M arszałka 
Senatu RP oraz Wojewódzkiego Kura­
tora Oświaty. W pierwszym etapie star­
towało 4500 uczniów  z gim nazjów  i 
szkół średnich województwa wielkopol- 

ro. Snośród uczestników druei

m atem atykę
W bieżącym roku szkolnym ruszył w 

„Czw órce” turniej m atem atyczny dla 
klas IV -  VI . Organizatorzy podzielili 
go na dwa etapy. Pierwszy „arytmetycz­
ny” polega na sprawnych, szybkich i 
bezbłędnych działaniach na liczbach 
naturalnych, ułamkach i liczbach wy­
miernych, drugi sprawdza umiejętności 
korzystania z informacji i zastosowania 
je j w p rak ty ce  życ ia  codziennego . 
Uczniowie, którzy uzyskają 50% i wię­
cej poprawnych odpowiedzi, przechodzą 
do etapu drugiego. 50% z każdego eta­
pu to ocena bardzo dobra w dzienniku. 
Finaliści otrzymują nagrody książkowe.

Do I etapu, który odbył się w stycz­
niu, przystąpiło 82 uczniów. Z tej grupy 
38 osób zdobywać będzie w maju laury 
najlepszego matematyka roku szkolne­
go 2004/05.

Kto z czytelników czuje się na siłach 
i lubi myśleć logicznie, niech rozwiąże 
zadanie:

„W ciągu 5 dni 5 kur zjadło 5 kg ziar­
na. Ile ziarna zje 10 kur w ciągu 10 dni?”

G rażyna Przybył

R ecy ta to rs k ie  zm a g an ia
Tuż przed feriami zimowymi w Gimnazjum nr 2 odbył się etap szkolny Konkur­

su Recytatorskiego Twórczości Adama Mickiewicza. Uczestnicy przygotowali re­
cytację wybranych przez siebie utworów polskich romantyków. Poziom konkursu 
był wysoki. Młodzież świetnie radziła sobie z interpretacją liryków. Bardzo trudne 
zdanie miała komisja w składzie: dyrektor Irena Fojt, Jolanta Turzańska -  główna 
organizatorka konkursu oraz Jolanta Walczak. Ostatecznie pierwsze miejsce zajęła 
A nna Kończą! z klasy II b, która recytowała balladę Adama Mickiewicza pt. „Ro- 
mantyczność”. Ania będzie reprezentowała szkołę podczas drugiego etapu konkur­
su w Poznaniu w dniu 2 marca.

J. W alczak

Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 3 w  Luboniu składa serdeczne podzięko­
wania panu A ndrzejowi Taraszcw skiem u i panu K utznerow i za zakup far­
by i wymalowanie gabinetu. Dziękujemy za zaangażowanie w  życie naszej 
szkoły.

Przekazujemy wy razy szacunku, w nadziei na dalszą ży czliwość i hojność.
G rażyna Leciej

R ekru tac ja  do  s zk ó ł
G im nazjum  n r 1 im. K ardynała  Stefana W yszyńskiego w Luboniu ogłasza 
nabór do klasy pierwszej w roku szkolnym 2005/2006

Planujemy utworzenie po jednym oddziale z poszerzonym programem na­
uczania z:

- informatyki,
- języka niemieckiego,
- języka angielskiego.
22 m arca, o godz. 16.00 odbędzie się test pisemny z języków niemieckiego 

i angielskiego lub informatyki. Zgłoszenia osobiste przyjmujemy w sekretaria­
cie szkoły do 16 m arca. Informacja o wynikach testu ukaże się 5 kwietnia.

Od 5 do 15 kwietnia składać należy podania ze świadectwem klasy piątej i 
ocenami z półrocza klasy szóstej. Uczniowie SP 3 i SP 4 otrzymają podania w 
swoich szkołach.

Spoza rejonu będą przyjmowani uczniowie, którzy spełnią wymagania za­
warte w Statucie Gimnazjum, w przypadku, gdy będą wolne miejsca.

18 m arca zapraszamy do zwiedzania budynku szkoły.
4 lipca wywieszona zostanie końcowa lista przyjętych do poszczególnych 

klas.
G im nazjum  n r 1, ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-28-38
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W  o b iek tyw ie  m ło dych
II edycja szkolnego konkursu  fo togra ficznego „O so b liw o śc i p rzy­
rodnicze w fo to g ra fii”

Finał tegorocznych zmagań fotogra­
ficznych ogłoszonych przez Komisję 
Ochrony Przyrody Oddziału PTTK im. 
Cyryla Ratajskiego w Luboniu odbył w 
Bibliotece Miejskiej w „Galerii na Re­
gale” . Konkurs ma na celu popularyza­
cję wiedzy o przyrodzie ojczystej, do­
s trze g an ia  p iękna  k ra jo b razu , 
umiejętności obserwacji przyrody, wę­
drówek po kraju, właściwej ochrony śro­
dowiska naturalnego i doskonalenie wła­
snego warsztatu fotograficznego.

Uczestnikami rywalizacji była mło­
dzież szkolna (szkoły podstawowe, gim­
nazja i szkoły ponadgimnazjalne). Wpły­

Laureaci konkursu  z  organizatoram i

nęły 124 prace od 28 uczniów z następu­
jących miejscowości regionu poznańskie­
go: Czapury, Kostrzyn W ielkopolski, 
Luboń, Poznań, i Swarzędz. Jury konkur­
su w składzie: Cezary Biderman -  pra­
cownik Urzędu Miasta, promocja miasta; 
Stefan Krukowski -  radny Rady Miasta 
Luboń, fotograf; Paweł Nowaczyk -  na­
uczyciel plastyki w lubońskiej szkole 
podstawowej, Maria Błaszczak -  sekre­
tarz Komisji i Jan Błaszczak -  przewod­
niczący Komisji, oceniło nadesłane foto­
grafie oraz albumy i przyznało nagrody 
a także wyróżnienia. W tym roku osobno 
oceniano prace w kategorii albumy.

Kategoria fotografie:
I nagroda za cykl zdjęć „Gdyby dęby 

m ogły m ów ić” -  O s k a r  H a la m u s , 
uczeń kl. V Szkoły Podstawowej nr 4 im. 
Adama Wodziczki w Luboniu

II nagroda za zdjęcie „Sejm grzy­
bów” oraz cykl zdjęć o grzybach -  A nna 
Ju re k  uczennica kl. IV Szkoły Podsta­
wowej w Czapurach

III nagroda za zdjęcia „Drzewa” 
D am ian K abała kl. V i D aria K abała 
kl. III Szkoły Podstawowej nr 1 w Lu­
boniu

Kategoria albumy:
1 nagroda -  Joanna Koczorowska

kl. V Szkoły Podstawowej w Kostrzy­
nie Wlkp.

II nag roda  -  A d rian a  Szaj kl. V
Szkoły  P odstaw ow ej w K ostrzynie 
Wlkp.

III nagroda -  W eronika K aralus kl. 
V i Bartosz K aralus kl. VI Szkoły Pod­
stawowej w Kostrzynie Wlkp.

W yróżnienia:
G rażyna A ndrzejew ska -  Liceum 

Ogólnokształcące w  Poznaniu za zdję­
cia skały „Małpolud”

M arcin Błaszczak -  Liceum Ogól­
nokształcące w  Luboniu za cykl zdjęć 
„Drzewa charakterystyczne”

N atalia W aw er -  Szkoła Podstawo­

wa w K ostrzyn ie  W lkp. za zd jęcie  
„Obejmujące się drzewa”

Helenka Bręezewska -  Szkoła Pod­
stawowa nr 2 im. Augusta Cieszkow­
skiego w Luboniu -  dyplom dla naj­
młodszego uczestnika konkursu.

cd. na str. 36

S p o tk an ie  z  
podróżnikami

25 lutego członkowie kółka dzienni­
karskiego Gimnazjum nr 2 uczestniczyli 
w spotkaniu z Markiem Kamińskim oraz 
Jasiem Melą, którzy w roku 2004 zdo­
byli wspólnie Biegun Północny i Połu­
dniowy. Podróżnicy przyjechali do Po­
znania w ramach Targów Książki dla 
Dzieci i Młodzieży, które zorganizowa­
no na terenie Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich. Uczniowie poznali 
historię Jasia, który w wyniku poraże­
nia prądem stracił nogę oraz część dło­
ni. Wysłuchali opowiadania o trudnych 
przygotowaniach i przebiegu obu wy­
praw. Obejrzeli wspaniale slajdy z pod­
róży. Mieli również okazję do zdawania 
pytań. Po spotkaniu gimnazjaliści otrzy­
mali autografy obu podróżników. Spo­
tkanie było bardzo ciekawe.

opiekun -  Jo lan ta  W alczak

S p o rto w o
W zorem  lat ubiegłych w G im na­

zjum  n r 2 odbył się Dzień Sportu. Za­
jęcia przygotowali nauczyciele wycho­
wania fizycznego: Katarzyna Pilarska, 
Jolanta Pleśniewicz, Karolina Adamska, 
Klaudia Lamch oraz p. Łukasz Budzyń­
ski. Najważniejszy cel imprezy stanowi­
ło kształtow anie nawyków zdrowego 
trybu życia, propa­
gowanie różnych 
dyscyplin sporto­
wych oraz integra­
cja uczniów i na­
uczycieli.

Pierwszym za­
daniem było wy­
konanie plakatu na 
temat: „Dyscypli­
ny o lim p ijsk ie” .
U czniow ie przy­
gotowali prace w 
domu, przed roz­
poczęciem zawo­
dów. W dniu im­
prezy  w szyscy  
przybyli w s tro ­
jach sportowych. Kapitanowie otrzymali 
karty obiegowe oraz mapy, według któ­
rych zespoły klasowe poruszały się po 
szkole. W każdej sali czekały ciekawe 
zadania: sportowe oraz z poszczegól­
nych dz iedz in  w iedzy. U czn iow ie  
sprawdzali swoje umiejętności m.in. w 
tenisie stołowym, podciąganiu na drąż­
ku, slalomie, wspinaniu po linie, biegu 
na bieżni, hokeju, hula-hop i golfie. Roz­
strzygali problemy z matematyki, języ­
ka polskiego, fizyki, geografii, biologii, 
chemii. Udowodnili, że posiadają wia­
domości o Unii Europejskiej oraz potra­
fią udzielić pierwszej pomocy. W świe­

„ B ą d ź  tu ry s tą  w  s w o im  m ie ś c ie ”
To hasło przew odnie ra jdu organizowanego ju ż  po raz dw udziesty  
dziew ią ty przez Oddział PTTK Poznań-Nowe M iasto z okazji roczn i­
cy wyzwolenia Poznania.

Członkowie Koła PTTK nr 2 „Lubonianka” z proponowanych czterech tras w 
tym roku wybrali dowolną. Rozpoczęliśmy ją  od zapoznania się z architekturą wokół 
placu Adama Mickiewicza. Znajdują się tutaj budynki Uniwersytetu Poznańskiego 
(UAM), Opery i Zamku oraz pomniki Adama Mickiewicza i Pamięci Poznańskiego 
Czerwca 1956 r. Następnie dotarliśmy na metę rajdu w Zespole Szkół z oddziałami 
sportowymi nr 2 przy al. Niepodległości w Poznaniu. Otrzymaliśmy tam znaczek 
zlotowy i pieczątkę okolicznościową oraz pyszną grochówkę. Na mecie spotkali­
śmy grupę lubońskich turystów, dzieci z SKKT ze Szkoły Podstawowej nr 2 wraz z 
opiekunką kol. Anią Bręczewską, którym przyznano puchar za zajęcie III miejsca 
w kategorii najliczniejszych grup przybyłych na rajd.. Jan  Błaszczak
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tlicy przygotowano prezentację multi­
m edialną pośw ięconą wybitnym  pol­
skim sportowcom.

Za poszczególne zadania zespoły 
otrzymywały punkty, dzięki którym ko­
misja sędziowska wyłoniła zwycięzców 
w trzech kategoriach -  klas I, klas II oraz 
klas 111. Najlepsi otrzymali dyplomy, sło­

dycze oraz „zieloną kartę”, która zwal­
nia uczniów z pytania w wybranym dniu.

Atmosfera spotkania była wspaniała. 
Uczniowie pomagali sobie w wykony­
waniu zadań, kibicowali kolegom repre­
zentującym ich w kolejnych konkuren­
cjach. W ychow aw cy, tow arzyszący  
klasom przez cały czas, wspierali pod­
opiecznych. Organizatorzy włączyli ich 
do rywalizacji, wyznaczając specjalne 
zadanie: rzut maskotką do pojemnika!

Znów okazało się, że gimnazjaliści 
lubią sport i rywalizację. Jest to świetny 
sposób spędzania czasu.

J . W alczak
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H alow e g ran ie  Jedynki
C hłopcy UKS „Je d yn ka ”  w s tyczn iu  i  lu tym  b ra li udzia ł w k ilku  
tu rn ie jach halowych.

Zespół orlików w dniach 8 i 9 oraz 
15 i 16 stycznia uczestniczył w XV Ha­
lowym Turnieju Piłki Nożnej Szkól Pod­
stawowych m. Poznania o puchar wice­
prezydenta Poznania, wielkopolskiego 
kuratora oświaty i prezesa WZPN. Me­
cze odbywały się w SP 34 w Poznaniu. 
Chłopcy z Lubonia rywalizowali z ró­
w ieśnikam i z Poznania, K om ornik, 
Obornik, Gniezna, Swarzędza i Muro­
wanej Gośliny. W grupie 18 zespołów 
przegrali tylko z poznańskim i SP 6 i 
SP 13 oraz zremisowali z Komornika­
mi, O bornikam i, SP 34 (I) oraz SS 4 
Poznań, pozostałe mecze wygrywając. 
Wyniki te dały 4 miejsce (do trzeciego 
zabrakło 1 punktu).

22 stycznia orliki były na turnieju w 
Kicinie. Były to już  drugie zawody z 
cyklu czterech. W pierwszym, w grud­
niu zajęli 2. miejsce. W drugim, prze­
ciwnikami Jedynki były zespoły UKS 
Kicin (4:1), Kobylnica (3:1), Czernieje­
wo (4:1), Kadet Kicin (6:2) oraz SP 89 
Poznań (2:1). Zwycięstwa te dały Jedyn­
ce 1 miejsce. W trzecim turnieju, w lu­
tym zespół zajął 3 miejsce za SP 89 Po­
znań i Kadetem Kicin.

W ferie zimowe 2 zespoły zagrały w 
Arenie w XVI Halowym Turnieju Szkół 
Podstawowych pod patronatem „Głosu 
W ielkopolskiego”. Pierwszy zespół w 
gronie 16 drużyn zajął 10 miejsce, a II 
zdobył 5 lokatę w stawce 8 drużyn. Dużą 
frajdę sprawiła chłopcom gra pod da­
chem Areny.

19 i 20 lutego Jedynka została za­
proszona na turniej dzieci im. Olka Ru- 
minkiewicza do Konina. W tym roku 
były to zawody dwudniowe z udzia­
łem 16 zespołów  z K onina i okolic 
oraz z Warszawy Radość, Sosnowca i 
Lubonia. Gościem honorowym turnie­
ju  był prezes PZPN -  M. Listkiewicz, 
a patronat nad imprezą objął prezydent 
Konina K. Pałasz. Jedynka za przeciw ­

ników w drużynie m iała zespoły SP 15 
Konin (gospodarz sali), SP 6 Konin i 
Zagórów. W szystkie mecze zakończy­
ły się zwycięstwami 1:0. W niedzielę, 
w spotkaniu półfinałowym przeciw ni­
kami lubońskich chłopców był zespół 
z Kleszczewa. Mecz zakończył się re­
misem 0:0 i o grze w finale zadecydo­
wały rzuty karne. Skuteczniejsi oka­
za li s ię  ry w a le . W
drugim półfinale SP 40 
S o sn o w iec  p o k o n a ła  
SP 3 K onin . W finale  
K leczew  w ygrał z So­
snowcem 3:1. W meczu 
o trzecie miejsce Jedyn­
ka pokonała 3:0 zespół 
SP 3 Konin i tym samym 
nasz zespół w całym tur­
nieju nie stracił bramki.
Na zakończenie imprezy 
puchary, dyplomy, statu­
etki i nagrody rzeczowe 
(sprzęt sportow y) w rę­
czali prezes PZPN -  M.
L istk iew icz, prezydent 
K onina K. Palacz, a w 
imieniu organizatorów -  
ojciec Olka -  p. Rumin- 
kiewicz. Poza pucharem 
i p iłk ą  z podpisam i p.
Listkiewicza, puchar dla najlepszego 
zawodnika spoza Konina otrzyma! T. 
M roczyński z Jedynki, a puchar dla 
bram karza, który nie w puścił żadnej 
bramki, otrzymał F. Sidorski. Uhono­
rowany został również opiekun Jedyn­
ki -  L. Bartkowiak, który otrzym ał z 
rąk prezesa PZPN koszulkę reprezen­
tacji z podpisami trenera Janasa i pre­
zesa Listkiewicza.

W niedzielę 27.02. Jedynka na zapro­
szenie klubu Przemysław Poznań zagra­
ła w hali w Kleszczewie. W grupie 10 
zespołów zajęliśmy 3 miejsce. Przeciw­
nikami byli: Przemysław I (porażka 0:2),

Kleszczewo (wygrana 2:0), Unia Swa­
rzędz (1:1) oraz Lechia Kostrzyn (3:0). 
W meczu półfinałowym Jedynka prze­
grała z Wartą Poznań 0:1. W meczu o 
trzecie miejsce chłopcy zremisowali z 
Przemysławem II (0:0), ale skuteczniej­
si okazali się w rzutach karnych. W fi­
nale Warta Poznań pokonała Przemysła­
wa I (2:1), zostając zwycięzcą turnieju.

Chłopcy, którzy brali udział w zawo­
dach: F. Sidorski, T. Mroczyński, Sz. 
Różański, M. Dopierała, F. Okupniak, 
R. Burzyński, P. Szymański, P. Kani- 
kowski, D. Nowicki, E. Majchrzak, A.

Jedynka z  trenerem L. Bartkowiakiem (od lewej) w towarzystwie 
organizatora, prezesa P ZP N  M. Listkiewicza (drugi z  prawej) i prezydenta 

Konina, K  Pałasza (pierwszy z  prawej)

Kaczor, M. Owczarzak, H. Jakubowski, 
P. Brzeźniak i A. Szynka.

Pomocą w transporcie na turnieje słu­
żyli opiekunowi panowie Jakubowski, 
Okupniak, Mroczyński, Nowicki i Szyn­
ka.

Zespół starszy m łodzików również 
nie próżnował, biorąc udział w turnie­
jach w Kicinie, Arenie, Śremie i Raco­
cie. 29 stycznia do Kicina pojechały dwa 
zespoły. Bardzo dobrze spisał się zespół 
I, wygrywając turniej po zwycięstwach 
nad SP 59 Poznań (4:3), UKS Kicin 
(6:3), Kadet Kicin (6:2), K obylnica 
(5:1), Czerniejewo (3:1) i w finale SP 89

Poznań (4:2). Drugi zespół zremisował 
jeden mecz, a pozostałe przegrał -  zajął 
8 miejsce. W ferie jeden zespół zgłosił 
się do turnieju w Arenie, gdzie w staw­
ce 8 zespołów zajął 4 miejsce.

Na zakończenie ferii w Luboniu Je­
dynka wzięła udział w turniejach orga­
nizow anych przez Szkolny Zw iązek 
Sportowy w Luboniu, wygrywając w 
obydwu kategoriach wiekowych.

12 lutego Jedynka zagrała w Śremie w 
turnieju organizowanym przez UKS Szóst­
ka Śrem. Udział wzięło 6 zespołów. Nasi 
chłopcy uzyskali następujące wyniki z 

Victorią Września -  remis 
(2:2), porażki -  z Szóstką 
Śrem (0:5) i Concord Mu­
rowana Goślina (1:2) oraz 
zwycięstwa (5:0) -  z Le- 
ch ią  Kostrzyn i (5:3) z 
Książem. Wyniki te dały 
zespołowi 4 miejsce.

27 lutego chłopcy za­
grali w turnieju Rolnika 
Racot (młodsi w tym sa­
mym terminie z L. Bart­
kowiakiem byli w Koni­
n ie ). P rzec iw n ikam i 
Jedynki były zespoły Rol­
nik Racot, z którym padł 
remis (1:1), As Czempiń 
łł (5:1) i zwycięstwo (1:0) 
z Promieniem Krzywin. 
Wyniki te pozwoliły zająć 
lubonianom 1 miejsce w 
grupie i umożliwiły grę w

finale z Asem I Czempiń. Mecz zakoń­
czył się remisem 0:0, a w karnych lepsi 
okazali się chłopcy z Czempinia. W po­
jedynku o trzecie miejsce Obra Kościan 
wygrała z Promieniem Krzywin.

Zawodnicy, którzy reprezentowali Je­
dynkę w tych turniejach to: M. Waligór­
ski, M. Klecz, B. Cerande, M. Hermuła,
G. Mizeraczek, W. Owczarzak, L. Sobie­
raj, Ł. Dubonik, D. Kaczor, D. Biadała, 
D. Hoffman, B. Rybak, R. Szostak, M. 
Połczyński, M. Szymański i A. Lichocki.

Najbliższe wyjazdy to turnieje w Ki­
cinie i Dopiewie.

Lech B artkow iak

Z ap ro sze n i do  P ucka
Na zaproszenie burm istrza Pucka, Adama Zażembłowskiego i Komi­
tetu Organizacyjnego obchodów 85 rocznicy Zaślubin Polski z Mo­
rzem 10 lutego udała się do tego miasta delegacja lubońskich żeglarzy.

Uroczystości w miejscowej katedrze 
zapoczątkow ano uroczystą m szą św. 
koncelebrowaną w intencji Ojczyzny i 
ludzi morza pod przewodnictwem Pry­
masa Polski, kardynała Józefa Glempa 
z udziałem Metropolity Gdańskiego abp. 
Tadeusza G ocłow ski, który w ygłosił

okolicznościową homilię. Po mszy św. 
na placu miejskim w asyście honorowej 
Kompanii Reprezentacyjnej i Orkiestry 
Marynarki Wojennej RP, miejscowych 
mieszkańców i gości odbyła się uroczy­
stość patriotyczna, a u stóp słupka za- 
ślubinowego i monumentu gen. Józefa

H allera, złożono kwiaty.
Wieczorem w ratuszu odby­
ło się w ręczenie tytułów  
honorowych Ligi Morskiej 
i Rzecznej oraz Pierścieni 
Hallera i krzyży „Pro Mari 
Nostro”. Trzeba nadmienić, 
że w ubiegłym roku takim 
wyróżnieniem uhonorowa­
no lubońskiego żeglarza 
kpt. Tadeusza Skroka.

O bchody 85 rocznicy
Zaślubin Polski z Morzem umożliwiły 

spo tkan ie  zapaleńców  
żeglarstwa z niemal z ca­
łej P o lsk i. L ubońscy 
żeglarze mieli okazję do

Tadeusz Skrok (drugi z  praw ej) na konferencji w Pucku

P oczty sztandarow e p rzed  pom nikiem  gen. Józefa  H allera

zaprezentowania miasta na zewnątrz i po­
znania nowych przyjaciół. Takie spotka­
nia sprzyjają pogłębianiu przyjaźni i lep­
szego poznania żeglarskiego rzemiosła.

A ntoni Przybylski TM M L

T rw a  n a b ó r
Zawiadamiamy, że wciąż przy jm u jem y dziec i i m łodzież 
do klubu  tenisa sto łow ego.

Zajęcia odbywać się będą w sali firmy „Condor”, w przy ul. Dwor­
cowej 15 (stary' skład węgla), w soboty' od godz. 12.00.

Zainteresowanych prosimy o kontakt z prowadzącym zajęcia -  
dzielnicowym Komisariatu Policji w Luboniu ml.asp. Michałem Do­
lskim, który czeka na zgłoszenia pod nr tel.0609 600 358 lub bezpo- 
średnio podczas trwania zajęć. Zapraszamy! (P.K.)
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A m a to rzy  górą!
12 lutego odby ł się w M osin ie  V  Halowy Turnie j P iłk i Nożnej o Pu­
char „M a tro le ksu ” . W zawodach wzię ły udzia ł trzy zespoły uczest­
niczące w Lubońskie j P iłkarsk ie j Lidze Halowej: Viara Gra, Grunwald  
oraz Las Palmas. O rganizatorem  im prezy by ł Darek Sommerfeld, 
gra jący w zespole Viara Gra.

O d ro d zo n e  Ta len ty
6 kolejka rozgryw ek Lubońsk ie j P iłka rsk ie j L ig i Halowej, którą ro ­
zegrano 19 lu tego w Szkole Podstaw ow ej n r 2, n iew iele zm ieniła. 
Kolejne zw ycięstw a odn iós ł lid e r Peugeot Surdyk, um acniając się 
na fo te lu  lidera.

W sumie rywalizowało 8 drużyn, po­
dzielonych na 2 grupy. Las Palmas i Via- 
ra Gra trafiły do grupy B, obok Bram- 
garu  (p iłk a rz e  L ipna S tęszew  -  
regulamin dopuszczał udział zawodni­
ków zrzeszonych) i zespołu KP 2001 
Mosina. Grunwald został dolosowany do 
grupy A.

Faza grupowa wyłoniła po 2 najlep­
sze ekipy: Euro-Bud i Grunwald z gru­
py A oraz Viara Gra (z kompletem zwy­
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Zw ycięski zesp ó ł Tiara Gra

cięstw: l :0 z Bramgarem, 3 :l z Las Pal­
mas oraz l :0 z KP 2001 Mosina) i Bram- 
g a rz  grupy B.

Mecze półfinałowe były niezwykle 
emocjonujące i zacięte. W pierwszym z 
nich Bramgar zremisował z Euro-Budem 
2:2 i o awansie do finału decydowały 
rzuty karne. W nich lepsi okazali się ci 
pierwsi, zwyciężając 5:4.

P re z e n ta c ja  u c z e s tn ik ó w  -  cd .
Przybliżam y zespo ły b iorące udzia ł w rozgryw kach Lubońsk ie j P ił­
ka rsk ie j L ig i Halowej.

W arta Luboń (w lidze od 2002 roku): Robert Biadała, Maciej Borski, Tomasz 
Borski, Mariusz Korytowski , Waldemar Kwiatek, Cezary Lorenc, Jarosław Ol­
szewski, Tomasz Seńczuk, Robert Szaroleta, Maciej Tomala

Ziom ale (debiutant): Artur Gębalski, Sebastian Karasiński, Łukasz Kaźmier- 
czak, Dominik Konieczny, Mateusz Korbik, Michał Lasocki, Tomasz Plenzner, Paweł 
Skierawski, Rafał Skierawski, Michał Zwierzchowski

Z m arnow ane Talenty (deb iutant): Bartosz Gender, Jacek Kościak, Marcin Le- 
śniczak, Michał Mazurczak, Tomasz Mazurczak, Rafał Pawlak, Marcin Pocentek, 
Mariusz Rychlewicz, Tomasz Siekierski, Michał Siudym, Marcin Sówka, Roman 
Sówka (P .K .)

Drugi pojedynek półfinałowy to bra­
tobójcza potyczka zespołów z naszej 
lubońskiej ligi -  Grunwaldu i drużyny 
Viara Gra. Zwycięsko z tej rywalizacji 
wyszła Viara Gra, pokonując rywala 3:2, 
mimo że przegrywała już 2:0. Grunwal­
dowi na osłodę pozostało wywalczenie 
trzeciej lokaty, po zw ycięstw ie nad 
Euro-Budem 3:2.

Mecz finałowy do końca trzymał w 
napięciu. Faworyzowani piłkarze A-kla- 

sow ego L ipna 
Stęszew musieli 
uznać wyższość 
am atorów  z ze­
społu Viara Gra, 
ulegając im 0:l 
(podobnie jak  w 
fazie grupowej).

Puchar „M a­
tro le k su ” tra fił 
więc w ręce trzy­
krotnego trium ­
fa to ra  L uboń­
skiej Piłkarskiej 
Ligi Halowej, a 
tytuł najlepszego 
zaw odn ika  do 
występującego w 
Viarze Władysła­

wa Wesołowskiego.
Oto pozostali członkow ie zw ycię­

skiej ekipy: Jakub Frąckowiak (bram­
karz), Przemysław Grobelny (kapitan), 
Patryk Hirsz, Dariusz Jasiewicz, Łukasz 
Komar, Marcin Matecki, Robert Rataj­
czak, Dariusz Sommerfeld i Tadeusz Tar- 
goszyński.

P rzem y sła w  K w ia tk o w sk i

Łatwość, z jaką przychodzą zwycię­
stwa tej drużynie, jest imponująca. Tym 
razem na celowniku ekipy Darka Sur- 
dyka stanęły zespoły Fiata N agórscy 
oraz DAP’92. Wysoko wygrane oba spo­
tkania po raz kolejny pokazały, że tylko 
jakiś kryzys może odebrać Peugeotowi 
końcowy triumf. Jedyną drużyną, którą 
w tej chwili stać na dogonienie lidera, 
jest Stella Luboń. To największe zasko­
czenie tegorocznych rozgryw ek. W 
swym debiucie Stellowcy poczynająso- 
bie bardzo odważnie i skutecznie. W 
dole tabeli zwraca uwagę odrodzenie się 
Zmarnowanych Talentów. Zwycięstwa 
nad Las Palmas oraz Wartą Luboń to 
były największe sensacje kolejki. 
W yniki 6 kolejki:
Grunwald -  F iat Nagórscy l :3 
Warta Luboń -  Zmarnowane Talenty 3:5 
DAP’92 -  W arta Luboń l :3 
Las Palmas -  Zmarnowane Talenty 3 :4

R esp ekt przed  A lg ie rią
Od 25 do 28 lutego, na terenie Cen­

trum Tenisowego „Kortowo”, położone­
go na granicy Lubonia przy ul. Kotowo 
62, odbyto się zgrupowanie reprezenta­
cji Polski tenisistów. Była okazja zoba­

Trener reprezentacji D aviscupow ej P aw eł G eloner (z 
lewej) i Łukasz K ubot (trzeci o d  lewej) w tow arzystw ie  

dziennikarzy sportow ych .. W L "

czenia naszej eksportowej pary deblowej 
-  Mariusza Fyrstenberga i Marcina Mat­
kowskiego, która plasuje się w pierwszej 
setce rankingu ATP
deblistów (najbardziej 
prestiżowy światowy 
ranking  ten isistów ) 
oraz najlepszego sin­
glisty -  Łukasza Kubo- 
ta. Pobyt w Kortowie 
był jednym z ostatnich 
etapów przygotowań 
do D aviscupow ego 
(Puchar Davis’a) me­
czu z Algierią, który 
rozegrany zostanie w 
Afryce.

Przeprowadziliśmy 
w yw iad z trenerem  
kadry Daviscupowej -  
Paw łem  G eldnerem  
oraz z. najwyżej noto-

Fiat Nagórscy -  Peugeot S urdyk  2:5 
Przyjaciele -  V iara G ra  4:0 
Grunwald -  C ondor Polska 3:5 
Stella Luboń -  Ziomale 8:2
Ziomale -  V iara G ra  l :8
Przyjaciele -  Stella Luboń 2:2
Peugeot Surdyk -  DAP’92 6:1
Las Palm as -  Condor Polska 2:3

Tabela
1. P e u g e o t S u rd y k 12 36 5 3 :1 4
2. S te lla  L u b o ń 12 31 4 9 :2 2
3. V ia ra  G ra 12 25 4 9 :2 3
4 . P rz y ja c ie le 12 20 4 0 :2 8
5. L a s  P a lm a s 12 17 3 5 :2 4
6. C o n d o r  P o lsk a 12 17 2 7 :2 8
7. W arta  L u b o ń 12 16 34:41
8. G ru n w a ld 12 14 4 0 :3 5
9. F ia t N a g ó rsc y 12 13 18:38
1 0 .D A P ’9 2 12 8 2 1 :3 8
11 .Z m a rn o w a n e  T a len ty 12 7 2 7 :5 2
1 2 .Z io m a le 12 3 19:69

Kolejne mecze 5 i 19 marca
Przem ysław ' K w ia tk o w sk i

wanym polskim singlistą w  rankingu 
ATP -  Łukaszem Kubotem.

„ W L ” : J a k  o cen ia c ie  P anow  ie w a ­
r u n k i p o b y to w e  z a p e w n io n e  p r z ez  

K ortow o  T ennis C en ­
ter?

Paw eł G eldner: 
Kortowo jest idealnym 
obiektem do przygoto­
wań naszej kadry. Ni­
czego nam tutaj nie 
brakuje i możemy re­
alizować swoje zada­
nia. Ponadto opieka ze 
strony  gospodarzy  
obiektu jest bardzo do­
bra, bo to ludzie czują- 
cy tenisa ziemnego.

Łukasz Kubot: Po­
dobnie jak trener uwa­
żam , że w arunki na 
zgrupowaniu są zna­
komite i mam nadzie­

ję, że Kortowo stanie się naszą stałą bazą 
przygotowań przed ważnymi meczami 
Daviscupowymi.

Tenisowa kadra  w /ow w zys/w /e w iceprezesa ..K ortow a"  
K rzysztofa W ierszyłłowskigo (p ierw szy z  praw ej) oraz  

Juliusza  Soboty  -  p rezesa  (drugi z  lewej)
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U s ieb ie P rz y g o to w a n ia , o b ó z  i s p a r in g i
Zespół M iejskiego K lubu Sportowego (do niedawna LKS) do roz­
grywek w rundzie w iosenne j przygotow yw ał się na w łasnych ob iek­
tach. P od ok iem  Z b ign iew a  F ran iaka  d rużyna  trenow a ła  od  3 
stycznia.

Szkoleniowiec ubolewa, że podobnie 
jak przed poprzednią rundą, obecność na 
treningach charakteryzuje duża arytmia. 
Szczególnie dotyczy to napastników, w 
tym przybyłego do MKS-u z Lasu Pusz­
czykowo Sławomira Marchewki oraz 
powracającego do drużyny po pobycie 
w Huraganie Pobiedziska -  Sebastiana 
Jakubczaka. Po stronie strat należy zali­
czyć odejście Sebastiana Walkowiaka do 
Gromu Ciepłownik Plewiska (trener Fra- 
niak przyznaje, że zawodnik ten spra­
wił mu spory zawód) oraz Sebastiana 
Pleśnierowicza do Kani Gostyń.

M ło d z ie ż o w c y  Ż en ad a  i żal
s z lifu ją  fo rm ę
Drużyny m łodzieżowe S te lli rów ­
nież trenow ały na sa li i  rozg ry­
wały mecze sparingowe, m.in. z 
LKS-em Luboń (2:2).

Terminarz rundy wiosennej:
2 kwietnia, godz. 11.00 -  Stella :

Zawisza Dolsk;
9 kwietnia, godz. 15.00 -  Stella : 

Orkan Błażejewko;
16 kwietnia, godz. 15.00 -  Kadet 

Kicin : Stella;
23 kwietnia, godz. 13.00 -  Stella : 

Łopuchowo;
7 maja, godz. 14.00 -  Gułtowy : 

Stella;
14 maja, godz. 15.00 -  Stella : Po­

goń Książ;
21 maja, godz. 14.00 -  Concordia 

: Stella;
28 maja, godz. 11 .30- Kłos : Stel­

la;
4 czerwca, godz. 15.00 -  Stella : 

Owińska;
11 czerwca, godz. 13.00 -  Polonia 

: Stella;
18 czerwca, godz. 15.00 -  Stella : 

Stoper;
A. Sznajder

„ W L ” : J a k ie  je s t  P anów  n a sta w ie ­
n ie  p rzed  m e cz em  p ie rw sz e j  ru n d y  
P u charu  D avisa  w  g ru p ie  II strefy  eu- 
ro a fry k a ń sk ie j z A lg ier ią ?

P.G.: Mecz nie będzie łatwy, gdyż 
grać będziemy na wyjeździe, w upal­
nym afrykańskim klimacie i przy dość 
specyficznie reagującej publiczności. Z 
A lgierczykam i m ieliśm y okazję spo­
tkać się w zeszłym roku, gładko poko­
nując ich 4:1, ale obecnie drużyna ry- 
w ali zo s ta ła  w zm o cn io n a  
natu ra lizow anym  F rancuzem , w ięc 
może być trudniej. Ponadto Puchar Da- 
visa rządzi się swoimi prawami i to też 
należy wziąć pod uwagę.

Łukasz Kubot: Powiem szczerze: je ­
steśmy faworytami tego pojedynku, acz­
kolwiek boję się tego meczu. To nie bę­
dzie normalne tenisowe spotkanie, gdyż

W rozegranych meczach tow arzy­
skich MKS Luboń zremisował z Unią 
Swarzędz 1:1 (bramka Radosława Bia­
łego) oraz pokonał Tarnovię Tarnowo 
Podgórne 2:1 (gole Marciniaka i Sołec­
kiego). Ponadto zespół zagrał sparing na 
hali z Unią Swarzędz, zwyciężając 9:7.

Pierwszy tegoroczny mecz mistrzow­
ski planowany jest na 19 marca.

P rzem y sła w  K w ia tk o w sk i

O zm ianie nazwy Lubońskiego
Klubu Sportowego i nowych w ła­
dzach czytaj na str. 9.

Po raz czw arty Bodgan Rem balski -  w łaśc ic ie l M otelu „A & B ”  w Stę­
szewie go śc ił drużynę S te lli Luboń, która uczestn iczyła  w obozie  
piłkarsk im . Zgrupowanie odbyło się w okresie od 21 do 26 lutego. 
Pom im o w cześnie jszych zapewnień ze s tro n y  działaczy, frekw en­
cja na obozie była żałosna.

Pod okiem Teodora Napierały oraz 
Zbigniewa Plucińskiego, który prowadził 
zajęcia w terenie, zawodnicy trenowali 2 
razy dziennie. Zespół korzystał z boiska 
przy Szkole podstawowej w Stęszewie.
Co ciekawe, w trakcie całego obozu szko­
leniowiec miał do dyspozycji średnio 12 
piłkarzy, w tym 5 juniorów! Ma spory żal 
do takich zawodników jak Paw eł Kotliń- 
ski czy Robert Szynka, którzy nie sko­
rzystali ze zgrupowania, choć deklarow ali 
swój udział jeszcze na dzień przed jego 
rozpoczęciem! Wobec takiej postawy nie­
których zawodników, trener zadeklaro­
wał, że piłkarze uczestniczący w obozie 
będą w'meczach mistrzowskich brani pod 
uwagę jako pierwsi.

Żal ma także sponsor klubu Bogdan 
Rembalski. Zastanawia się nad zasadno­
ścią odbywania zajęć w tak wąskim gro­
nie, a w konsekwencji nad sensem orga­
nizowania obozu dla zbyt małej liczby 
graczy. Sensowniejsze wydawałoby się 
zorganizowanie obozu dochodzeniowego 
w Luboniu, o co usilnie zabiegał pełno­
mocnik sponsora Władysław Szczepaniak, 
bo wtedy frekwencja byłaby zapewne

najważniejszą rolę odegra tu psychika i 
mentalność. Stąd pozostajemy pod stałą 
opieką naszego psychologa Pawła Ho- 
lasa.

„ W L ” : Na k on iec  p ytan ie  do tre­
nera . C zy  zna Pan ju ż  sk ład  k ad ry  na 
to sp o tk a n ie?

P.G.: Pewniakami mogą się czuć nasi 
eksportowi debliści Mateusz Fyrsten- 
berg i Marcin Matkowski oraz będący 
w znakom itej form ie Łukasz Kubot. 
Czwartego zawodnika ogłoszę swoim 
zwyczajem w ostatniej chwili.

„W L”: Dziękujem y za rozmowę i 
życzymy powodzenia!

R ozm aw ia ł: P rzem ysław  K w ia t­
k ow sk i

Z ostatniej chwili
Ostatecznie Polska przegrała z Algie­

rią 2:3 i zaprzepaściła szansę na awans.

W styczniu i lutym pierwszy zespół 
Stelli trenował w sali, a w ostatnim ty­
godniu lutego przebywał na zgrupowa­
niu w hotelu AB w Stęszewie, gdzie tre­
now ano m o to rykę . W trak c ie  
przygotowań Stella rozegrała 4 spotka­
nia na swoim boisku i uzyskała nastę­
pujące rezultaty:

Stella -  Ogrol Wojnowice 4:0 (bram­
ki: Pluciński -  2, Korcz i Jabłecki);

Stella -  Concordia Murowana Gośli­
na 3:3 (Pluciński -  2 i Twardowski);

Stella -  Kotwica Kórnik 1:0 (Pluciń­
ski);

Stella -  Błękitni Owińska 6:2 (Plu­
ciński -  2, Jabłecki, Kleiber, Korcz -  2).

Korcz i Jabłecki to zawodnicy mło­
dzieżowi wchodzący do zespołu.

P odczas posiłku
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wyższa. Niestety, prezes klubu Jerzy Ko­
łodziej absolutnie nie brał takiego rozwią­
zania pod uwagę, zapewniając, że w obo­
zie w eźm ie udział co najm niej 16 
zawodników. Stało się inaczej. Sytuacja, 
kiedy jeden zawodnik przyjeżdża, a drugi 
odjeżdża, a tak było niemal codziennie, 
przypomina bardziej obóz wypoczynko­
wy niż piłkarski. W takich warunkach tre­
ner, co sam zresztą przyznał, nie miał wiel­
kich możliwości w pracy z drużyną.

Porównując dotychczasowe zgrupo­
wania Stelli Luboń w Stęszewie, można 
wyciągnąć kilka istotnych wniosków. O 
ile sponsor Rembalski, zapewniając za­
wodnikom komfort na zgrupow aniu, nie 
schodzi poniżej pewnego poziomu, o tyle 
działacze klubu podążają w  odwrotnym 
kierunku. Po pierwsze nie zapewnili do­
statecznej liczby zawodników, co unie­
możliwiło rozegranie jakiegokolw iek 
meczu towarzyskiego (takie spotkanie nie

H a rm o n o g ra m  d la  w ę d k a rz y
Imprez koła PZW przy  WPPZ S A  w Luboniu

Zawody podlodow'e (Tomice lub Trzastkowo). W wypadku braku pokrywy lo­
dowej odbędą się zawody towarzyskie na Kocich Dolach w listopadzie 2005 r.;

17.04.2005 r. -  otwarcie sezonu wędkarskiego -  zalew Dąbrowa;
01.05.2005 r. -  zawody spinningowe -  zalew Radzyny;
14.05.2005 r. -  zawody o Mistrzostwo Koła -  rzeka Cybina;
25.06.2005 r. -  zawody o puchar Karola Szulca -  jezioro Trzastkowo; 
24.07.2005 r. -  zawody o puchar Stanisława Stachow iaka -  Jezioro Młyńskie; 
06.08.2005 r. -  zawody o puchar Włodzimierza Morawskiego -  Warta; 
27.08.2005 r. -  zawody o puchar prezesa WPPZ -  Szołdry;
03 lub 04 09.2005 r. -  zawody dziesiątki roku 2004 o puchar dyrektora „Luban-

ty” -  zalew Dąbrowa.
Przem ysław  Kw iatkow ski

T erm inarz  I zesp o łu  ru n d y  w iosen n ej:
26 marca, godz. 12.00 -  Stella : Tor­

nado Trzebaw;
3 kwietnia, godz. 12.00 -  Stella : 

Spójnia Strykowo;
10 kwietnia, godz. 12.00 -  Stella : 

Huragan Michorzewo;
17 kwietnia -  pauza;
24 kwietnia, godz. 16.00 -  Ogrol :

Stella;
1 maja, godz. 12.00 -  Stella : Las;
8 maja, godz. 15.00 -  Orzeł : Stella; 
15 maja, godz. 12.00 -  Stella : Wi­

cher;
22 maja, godz. 14.00 -  Wronczyn : 

Stella;
26 maja, godz. 12.00 -  Stella : Lip­

no;
29 maja, godz. 12.00 -  O rze ł: Stella; 
5 czerwca, godz. 14.00 -  S tella: Sam

Jastrzębsko;
12 czerwca, godz. 14.00 -  Korona : 

Stella.
A . S zn a jd er

zostało zorganizowane po raz pierwszy 
w historii obozów Stelli). Po drugie nie 
załatwiono do treningów boiska Lipna 
Stęszew, a zajęcia odbywały się „na dzi­
ko” na boisku szkolnym. Po trzecie w 
końcu, prezes klubu, który zawsze odwie­
dzał zawodników w trakcie zgrupowania, 
tym razem przyjechał, kiedy piłkarze roz­
jeżdżali się już do domów.

Wyliczając kolejne niedociągnięcia, 
które widać było na pierwszy rzut oka, 
postawić należy pytanie: czemu mająsłu- 
żyć takie zgrupowania i komu one są po­
trzebne? Trenerowi, który niemal każde­
go dnia ma do dyspozycji inną grupę 
zawodników? Sponsorowi, który ubole­
wał nad mdłą atmosferą podczas zgrupo­
wania?

Dla dobra klubu warto spróbować od­
powiedzieć sobie na te pytania.

Przem ysław  K w iatkow sk i 
i W ładysław  S zczepan iak
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na opuW lko tuon ie  m oich danych osobow ych  
U J ie Jc i Lubońskich" u i p rzypadku  w yg rane j

K rz y ż ó w k a  ś w ią te c z n a
Liter)' z pól ponumerowanych od 1 do 71 tworzą rozwiązanie, które po wpisaniu do kuponu 

na kartce pocztowej należy do końca m arca dostarczyć do redakcji (ul. Sikorskiego 46) lub 
wrzucić do którejś z pięciu niebieskich skrzynek „Wieści Lubońskich” na terenie miasta. Wśród 
osób, które poprawnie odgadną hasło, wylosujemy odbiorcę nagrody ufundowanej przez lu- 
bońskie firmy: VILLA MONTANA i SAT-CLUB-TV.

Rozwiązanie krzyżówki zamieszczonej w ub. miesiącu brzmiało: „Piętnastolecie Wieści Lu­
bońskich”. Nagrodę wylosował pani Joanna Brzezińska z ul. 11 Listopada 41. Gratulujemy! Po 
odbiór niespodzianki zapraszamy do redakcji (ul. Sikorskiego 46) w godzinach dyżurów.

28) Szynka lub Twardowski
33) korab
34) wojskowa kara
35) ochrania ją  opona
36) strojna suknia 
40) sprzeciw, protest

41) wyrodek
42) rasa konia roboczego
46) pocisk do kuszy
47) malowane jajko
50) prowadzi „Rozmowy w 
toku” w TVN

5 1 )razy

Praw oskrętnie:
1) własnoręczny podpis
2) były bramkarz LKS, bronił w kadrze Wielkopolski
3) pseudonim Ciesielskiego, byłego zawodnika Stelli
4) rozległy krajobraz, widok
5) księga liturgiczna zawierająca opis męki Jezusa
6) śpiewa
7) uroczyste otwarcie wystawy dla gości, kryty­
ków i spotkanie z autorem
8) w legendach ludowych -  złośliwy, psotny 
duszek, skrzat
9) ulica na terenie Żabikowa
10) tusz, natrysk
11) potocznie 1/4 litra
12) wielbiciel, czciciel
13) lubońska ulica na Czajkowie
14) wywiadowca policji śledczej
15) przy tej ulicy znajduje się 
MOPS
16) jeden z miesięcy
17) zwolniony przez Piłata
zamiast Jezusa
18) otarła twarz Jezusowi w 
drodze na Golgotę
19) muzyczny utwór sce­
niczny
20) serial w TVP o Tulczy- 
nie
21) śpiewała o nim Karin 
Stanek
22) ulica w Starym Luboniu
23) matka Siemowita
24) najlepszy w minionej 
rundzie strzelec LKS-u
25) duży ptak oceaniczny
26) czekają na niego dzieci
w Wielkanoc
27) jedna nie czyni wiosny
28) prow adzi program  
„Mamy cię” w TVN
29) lubońska ulica -  przy niej
PZU
30) pisze w „Wieściach” o Stelli
31) „Pod napięciem” lub „Naj- 
sztub pyta”

25

31

13

33

67,
16

3 7

10
77

i T
22

23

40

35

15

11

54) zespół baletowy M. Potockiej
55) dziesięć dni
56) pomieszczenie podziemne
60) wysokie odbicie piłki tenisowej
61) degustator win
62) miejsce wolne, przestronne
63) apel
68) niejedna w parku
69) ankra
70) główna rzeka w Tajlandii
71) lulka do palenia tytoniu

75) produkowany w „Fosforach” 
76) sklejka

77) w mitologii grec­
kiej potwór o wielu 

głowach 
78) chodnik w 

kopalni12

B®

32

46

64

43

58

-2 1
57

60

54

39

26

P oziom o:
2) wąż z rodziny dusicieli
3) kuna leśna
4) muzyczny program telewizyjny
8) jednostka monetarna Włoch
9) zły duch, szatan
10) Jeżowska
11) wg Biblii -  syn Adama i Ewy
16) rodzaj samochodu
17) sidła zakładane przez kłusowników
18) otrzymał telekamerę w kategorii „informacje”
25) album na znaczki
26) zwyczaje, nałogi
27) zamek błyskawiczny

68

6
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SAT-CLUB-TV
Autoryzowany Punkt Sprzedaży

CYFRA +

A nteny TV  i SAT
s p r z e d a ż  m o n t a ż  s e r w is

LUBOŃ, PLAC HANDLOWY "RYNECZEK" 

iknpowaule ul. Powstańców Wlkp. i Żabikowskiej) 
lei. sklep 813-16-49. kom. 602-30-66-77
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M arzenie M enka z okazji 20. uro­
dzin -  dużo zdrowia, sukcesów w pracy 
oraz spełnienia marzeń życzą: rodzice z 
siostrą Izą.

&  Jolancie Jackow iak w 59. urodzi­
ny -  dużo zdrowia, uśmiechu i cierpli­
wości życzy córka Róża z rodziną.

&  Izabeli M enka w dniu imienin 
dużo zdrowia, sukcesów w szkole i sa­
mych pogodnych dni życzą: rodzice i 
siostra Marzena.

■«? K ochanej siostrze -  E lżb iecie  
S tankow iak  z okazji urodzin -  dużo 
zdrow ia i b łogosław ieństw a Bożego 
życzy brat z rodziną.

&  Kochanej żonie, mamie i babci -  
Ewie Tomaszewskiej z okazji urodzin 
-  zdrowia, pomyślności, spełnienia naj­
skrytszych marzeń oraz błogosławień­
stwa Bożego życzą: mąż, córki Karoli­
na i Bogusława z Patrycją.

& Kochanej babci -  Ew ie Tom a­
szewskiej z okazji urodzin -  dużo zdro­
wia i błogosławieństwa Bożego życzy 
wnuczka Patrycja.

& Iren ie  W ojtkow iak, najstarszej 
cioci w rodzinie, z okazji 90. urodzin -

Pionow o:
1) bóg  m iłości
2) po lic jan t w  A nglii
5) osoba pełn iąca w ażne funkcje państw o­
we
6) litera a lfabetu  g reck iego
7) szarak
8) d rap ieżn ik  z rodzaju  kotów
12) rozpuszczaln ik
1 3 ) 1:1
14) g ram ofonow a
15) kom pres
19) torbiel
20) kurort nad B ałtykiem
21) górski w iatr
22) m iara pap ieru  (25 arkuszy)
23) g łos żeński
24) jed n o stk a  w  dzie jach  Z iem i
29) o trzym ał telekam erę w  kategorii „m u­
zyka”
30) czeski sam ochód
31) oręż
32) starogreck ie  liczydło
37) ognisko
38) am erykańsk i m yśliw y
39) o jciec  Ikara
43) sku tek , rezulta t
44) w ada w zroku
45) w iru jąca  część m aszyny
48) nocny spoczynek
49) szafran
52) term in  licytacji brydżow ej
53) w  m ito log ii greck iej zam ien io n a  w  
skałę
57) po traw a z  ja j
58) rodzaj abażuru  od w iszącej lam py
59) p ierw sze w yjście  k a rtą  w  grze
64) kato licka stacja  telew izy jna
65) w  m ito logii greckiej siostra  Ledy
66) św ięcone w  w ielkanocnym  koszycz­
ku
67) zw ód, w olta
72) po low anie
73) program  rozryw kow y w  TV 4
74) część uprzęży  końskiej (B .S .)

zdrowia, pogody ducha, spełnienia ma­
rzeń życzy rodzina Tomaszewskich.

W Kochanej cioci Iren ie  W ojtko­
w iak z okazji 90. urodzin -  dużo zdro­
wia i błogosławieństwa Bożego życzy 
bratanek z rodziną.

&  Kochanemu dziadkowi Józefowi 
Torzow i z okazji urodzin i imienin naj­
serdeczniejsze życzenia składają wnucz­
ki Magdalena i Joanna.

&  Mojej kochanej żonie K rystynie 
Nawrockiej z okazji imienin dużo zdro­
wia oraz wszystkiego, co szczęściem się 
zwie, życzy kochający mąż z całą ro­
dzinką.

& Z okazji urodzin kochanej babci 
Janinie Rybickiej -  dużo zdrowia i ra­
dości życzą: Paulina, Agnieszka, Jacek 
Danielscy.

<$g Kochanemu mężowi Karolow i w 
dniu urodzin -  spełnienia marzeń i dużo 
uśmiechu na twarzy życzy żona z cór­
kami: Wiktorią i Karoliną.

Z okazji 50. urodzin kochanej ma­
mie -  K rystyn ie D anielskiej -  dużo 
zdrowia, spełnienia marzeń życzą: Pau­
lina, Agnieszka, Jacek Danielscy.

&  Kochanemu wnusiowi W iktorko­
wi Stachowskiem u najlepsze życzenia 
z okazji 1. rocznicy urodzin składają 
dziadkowie: Irena i Czesław.

'as K ochanem u W ik to rk o w i S ta ­
chowskiem u najlepsze życzenia urodzi­
nowe składają Wełniakowie.

&  K ochanem u W ik to rk o w i S ta ­
chowskiemu najlepsze życzenia urodzi­
nowe składają panie: Emila, Bożena i 
Ela.

&  Kochanemu W iktorkow i z okazji
1. rocznicy urodzin wszystkiego najlep­
szego życzą rodzice: Kinga i Jarosław.

& C zarkow i Jankow iakow i z oka­
zji 8. urodzin -  zdrowia, szczęścia do­
brego humoru i spełnienia marzeń życzą 
rodzice i bracia.

Z okazji 18. urodzin -  M arcinow i 
C herm ule -  dużo zdrowia, szczęścia, 
pomyślności na dalsze lata oraz zdania 
matury życzy ojciec chrzestny z rodziną 
oraz dziadkowie.

&  Pani Kazim ierze K ubiak  spokoj­
nych, radosnych, twórczych dni życzy 
redakcja „WL” .

Dyrektor Przedszkola nr 1 -  pani 
Beacie Przyszczypkow skiej życzymy 
satysfakcji z pracy z dziećmi, dziecię­
cych uśmiechów oraz pomyślności w 
życiu osobistym.

Dyrektorow i Szkoły Podstawowej 
nr 1 -  panu Zbigniewowi Jankow skie­
mu życzymy satysfakcji z zarządzania 
gospodarstwem  szkolnym , sukcesów  
dydaktycznych i wychowawczych oraz 
wielu powodów do radości.

Naszej redakcyjnej koleżance -  
Beacie Jankow iak  -  satysfakcji z suk­
cesów' synów, zdrow ia dla najbliższych, 
ziszczenia marzeń i pomyślnego zakoń­
czenia rozpoczętych działań a także ra­
dości, spokoju i Bożej opieki.

&  Proboszczowi parafii św. Maksy­
m iliana Kolbe -  ks. Józefow i M a j­
chrzakow i -  życzymy szybkiego ukoń­
czenia budowy laskowskiej świątyni, 
błogosławieństwa w pracy dla parafii i 
osobistej pomyślności.

*  Miłoszowi Ruszkowskiemu, ob­
chodzącemu dwudzieste urodziny, ser­
deczne życzenia szczęścia, życiowej mą­
drości oraz opieki N iebios składają 
rodzice i siostra Krysia.

&  Ignasiowi G lurze z okazji I. uro­
dzin -  życzenia radości, wspaniałego 
dzieciństwa, zdrowia i miłości bliskich. 
Gratulujemy również szczęśliwym Ro­
dzicom i kochającym Dziadkom Jubila­
ta.

K o la c ja  
w e  d w o je

R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

&  Z okazji 30. rocznicy ślubu -  ko­
chanym rodzicom -  M arii i Jerzem u 
Lem ke -  dużo zdrowia, dalszych szczę­
śliwych dni życzą: P. A. J. Danielscy.

K o n k u rs  ju b ile u s z o w y
Z okazji jubileuszu „Wieści Lubońskich” zapraszamy naszych czytelników do wzięcia 

udziału w konkursie. Kto uważnie śledzi naszą gazetę, nie powinien m ieć problem ów z 
odpowiedziami na zadane przez nas pytania. Nagrodami w  zabawie są: komplet pościeli, 
kom plet ręczników oraz 1 kg kawy Jacobs. N a odpowiedzi dostarczone na kartkach pocz­
towych czekamy do końca m arca.

1. Od ilu lat istnieją „W ieści Lubońskie?
2. Ile wydań „Wieści Lubońskich” , uwzględniając ten numer, ukazało się do tej poiy?
3. Podaj jeden z aktualnych num erów telefonicznych do redakcji „W L” .
Sponsorem konkursu jest firm a  „M ateo ” -  Sklep O gólnospożyw czy E w a, P io tr W al-

kow iak, oferujący szeroki asortyment pieczywa, wędlin, słodyczy i alkoholi przy ulicy 
Dworcowej 13a w Luboniu.

W ładysław ' S zczepaniak
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Krzyż -  niewyczerpane źródło do­
bra.
Bierzmy miłość daną nam ja k  clileb. 
D ajm y miłość, której brakuje ja k  
wody w’ świecie pędzonym  nienawi­
ścią i zbrodnią.
Zapatrzeni ir Krzyż, u fn i w Zm ar­
twychwstanie
o fiaru jm y drugiem u człowiekow i 
dobro, ciepło i miłość, (mag)

Dobrych świąt Zmartwychwsta­
nia Pańskiego

życzy redakcja „Wieści Luboń­
skich" i Zarząd Stowarzyszenia „Fo­
rum Lubońskie”

Pan da siłę  sw em u lu ­

d o w i, aby  z m a r tw y c h ­
w s tan ie  b y ło  w  każdym  

z nas - w sze lk ie g o  do ­
b ra  na  ś w ię ta  Z m a r ­
tw y c h w s ta n ia  P ańsk ie ­

go
życzy
N S Z Z  S o lid a rn o ś ć  

p rz y  W P P Z  Luboń

8 marca w Bibliotece 
gościła aktorka Em ilia

K rakow ska, która przekaza­
ła życzenia:

IłMaiMiHiBiaiMiaiW HiHiaiBiaiaiHiaiMaiaiHiflifl

Na kolację do restauracji NOŻA w Pusz­
czykowie pojedzie tym razem jedyna para, 
dla której w Zyw miesiącu przesiano życze­
nia -  państwo Maria i Jerzy Lemke. Życzy­
myprzyjemności. Zaproszenie prosimy ode­
brać w redakcji w godzinach dyżurów. 

P o d z ię k o w a n ie

Wszystkim nadawcom z serca płyną­
cych jubileuszowych życzeń, serdecznie 
dziękujemy A. Wł. Huryszowie.

Z okazji świąt Zmartwychwstania 
Pańskiego wszystkim zuchom, har­
cerzom młodszym i starszym , in­
struktorom, seniorom i sympatykom 
harcerstwa w Luboniu oraz rodzicom 
i przyjaciołom, najlepsze życzenia 
radości, zdrowia i ciekawych harcer­
skich przygód,

sk łada kom endantka O środka 
ZHP w Luboniu, dh phm Aleksan­
dra Lorenc.

Z  o k a z ji św ią t Z m a rtw y c h ­

w stan ia  Pańskiego, w szys tk im  

naszym  C z ło n k o m , ich  R o d z i­
nom , C z ło n ko m  h o n o ro w y m  i 

S y m p a ty k o m  naszego  T o w a ­
rz y s tw a  s k ła d a m y  n a jle p s z e  
ż y c z e n ia , sm a czn e g o  ja jk a  i 

m o k re g o  dyngusa.

III1I|
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Zarząd  T o w a rzys tw a  M i ło ­

śn ików ' M ia s ta  L ubon ia
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|Ś L U B Y
05.02.2005 r. *  Łukasz Nowak i Agnieszka Wawrocka

i i '

ZG ONY
+  07.02.2005 r. -  Andrzej Kałużny, lat 53 
+  12.02.2005 r. -  Marianna Urbaniak, lat 92 
+  13.02.2005 r. -  Zenona Michalak, lat 74 
+  15.02.2005 r. -  Józef Krupa, lat 59 
+  21.02.2005 r. -  Urszula Józefa Gogulska, lat 68 
+  28.02.2005 r. -  Stanisław Franek, lat 81

Kierownik USC W iesława Voelkel

OGŁOSZENIA DROBNE

Żonie i dzieciom 
śp. prof.

J e rz e g o  K a z im ie r z a  B a k s a la r y

serdeczne wyrazy współczucia 
składają

Anna i Krzysztof Molińscy

I V związku ze zm ianam i perso­
na lnym i w P rzychodni Lekarza 
R o d z in n e g o  p rz y  u l O krze i 
p rze ka zu je m y  in fo rm a c je  o 
now ych godzinach przyjęć

lek. rned. Urszula Rudzińska
pon.: 10 .0 0 - 17.30
wt.: 10 .3 0 - 18.00
śr.: 8 .0 0 -  15.30
czw.: 1 0 .3 0 - 18.00
pt.: 0 8 .0 0 -  15.30

lek. med. Anna Przysiecka
pon.: 8.00 -  15.30
wt.: 10 .0 0 - 17.30
czw.: 1 0 .3 0 - 18.00
pt.: 10.30 -  18.00 miesiące parzyste
9.00 -  16.30 miesiące nieparzyste

lek. med. Tomasz Szymkowiak
pon.: 10.30 -  18.00 ’
wt.: 8 .0 0 -  15.30
śr.: 10 .30 - 18.00
czw.: 8 .0 0 -  15.30
pt.: 9.00 -  14.00 miesiące parzyste
10.30 -  18.00 miesiące nieparzyste

W  o b ie k ty w ie  m ło d y c h
cd. ze str. 30

Na uroczystość wręczenia nagród i 
wernisaż prac konkursowych przybyli w 
sobotę 26 lutego: wojewódzki konser­
w ator przyrody Jerzy Ptaszyk, radna 
pow iatow a Irena Skrzypczak, radni 
Rady Miasta Luboń, prezes Oddziału 
PTTK im. Cyryla Ratajskiego w  Lubo­
niu E ugeniusz K ow alsk i, m łodzież 
szkolna z nauczycielami i opiekunami 
oraz członkow ie i sym patycy PTTK. 
Nagrody książkowe oraz drobne upo­
minki ufundowali: Starostwo Powiato­
we w Poznaniu, Urząd Miasta w Lubo­
niu, luboński Oddział PTTK i pan Stefan 
Krukowski. Uroczystość uświetnił wy­
stęp nauczyciela m uzyki w Zespole 
Szkół Muzycznych w Poznaniu -  pana 
Tomasza Drabiny, który zagrał na akor­
deonie francuskie walczyki oraz własne 
kompozycje, w tym m.in. utwór Prelu­
dium.

U w aga!

W sobotę, 19 m arc a , o g o d z . 11.00, 
w  sali SM  „ L u b o n ia n k a ” odbędzie 
się zebran ie  spraw ozdaw czo-w ybor­
cze Kola PCK i K lubu HDK PCK.

D o u d z ia łu  z a p ra s z a m y  ty lk o  
członków , którzy opłacili składki za 
rok 2004.

P rezes K ola P C K  i K lu b u  H D K  
w L u b o n iu  -  J e rz y  Z ie lińsk i

Uwaga krw iodaw cy!
17 kwietnia, w godzinach od 8.00 

do 15.00 tradycyjnie w sali gimna­
stycznej Szkoły Podstawowej nr 1 
odbędzie się akcja krwiodawcza.

Zapraszamy
Prezes Klubu HDK

„L ubon ianka" -  Je rzy  Zieliński

lek. med. Urszula Chobot-Musialkiewicz
pon.: 8 .0 0 -  13.00
wt.: 1 3 .0 0 - 18.00
śr.: 10 .3 0 - 18.00
czw.: 8.00 -  13.00
pt.: 8.00 -  13.00 miesiące parzyste
13.00 -  18.00 miesiące nieparzyste

lek. med. Andrzej Rudziński
pon.: 13.00 -  18.00
wt.: 8.00 -  13.00
śr.: 8 .0 0 -  13.00
czw.: 13 .0 0 - 18.00
pt.: 10.30 -  18.00 miesiące parzyste
8.00 -  13.00 miesiące nieparzyste

Konkurs cieszył się dużym zaintere­
sowaniem. W większości nadesłanych 
prac trafnie uchwycono osobliwości róż­
nych obiektów przyrodniczych zgodnie 
z formułą konkursu: dziwne i niepowta­
rzalne formy drzew, krzewów, grzybów, 
skał i kamieni. N ależy podkreślić, że 
uczniowie wykazali się umiejętnością 
wnikliwego spojrzenia na otaczającą nas 
przyrodę. Poziom artystyczny wielu prac 
był bardzo wysoki.

Komisja Ochrony Przyrody zaprasza 
młodzież szkolną do wzięcia udziału w 
następnych edycjach konkursu. Termin 
nadsyłania prac na tegoroczną III edy­
cję upływa 30 listopada br.

Wystawę fotografii można oglądać w 
Bibliotece M iejskiej w godzinach jej 
otwarcia.

M aria i Jan  Blaszczakowie

♦  N ie m ie c k i -  k o re p e ty c je , te l. 0 6 0 7 -5 4 8 -1 9 4  
(0 0 1 )
♦  K o re p e ty c je  z  m a te m a ty k i i c h e m ii, te l. 
0 5 0 9 -7 2 8 -9 6 2  (0 0 2 )
♦  M a te m a ty k a  -  k o re p e ty c je , te l. 0 6 0 8 -3 9 6 - 
0 9 2  (0 0 4 )
♦  T a p ic e rs tw o  m e b lo w e  -  u s łu g i, L u b o ń  1, 
u l. J a g ie ł ły  12 A , te l.  8 1 3 -0 5 -4 0  (w  g o d z . 
1 6 .0 0 - 2 0 .0 0 )  (0 0 5 )
♦  B iu ro  ra c h u n k o w e  „ B e n e f it” , te l. 8 1 0 -3 7 - 
13, 0 6 0 6 -6 0 3 - 2 2 2 ,  e -m a il :  b e n e f i t@ v p .p l  
(0 0 7 )
♦  Z e s p ó ł je d n o o s o b o w y  -  w e se la , u ro c z y s to ­
ści, te ł. 8 3 9 -9 2 -7 7  (0 0 9 )
♦  Z e sp ó l m u z y c z n y  „ R e p e rtu a r”  -  zabaw y , 
w ese la , b iesiady , coun try , tel. 81 0 -5 0 -8 6  (014 )
♦  J ę z y k  a n g ie lsk i -  k o re p e ty c je , te l. 8 7 7 -6 4 - 
8 8 ,0 5 0 6 -1 1 7 -9 5 0  (0 2 1 )
♦  Z a tru d n ię  o p ie k u n k ę  d o  d z ie ck a , te l. 0 6 0 2 - 
3 8 4 -4 6 3  (0 2 3 )
♦  K u p ię  d o m e k  d o  re m o n tu , z  d z ia łk ą  d o  
6 0 0  m 2 -  L u b o ń , o k o l ic e ,  te l.  8 1 7 -4 8 - 9 1 ,  
0 8 8 0 -4 7 7 -8 0 5  (0 2 4 )
♦  K o sm e ty k a , s trz y ż e n ie  psów , te l. 8 1 3 -1 3 - 
21 (0 2 5 )

P odziękow anie
15 s tyczn ia  o dby t s ię  w  G im n az ju m  n r 2 

bal k a rn aw ało w y  z o rg an izo w an y  p rzez  R adę  
R odziców . S e rdeczne  p o d z ięk o w an ia  sk ładam  
rodzicom , k tó rzy  b a rd zo  zaan g ażo w ali się  w  
je g o  o rgan izację : państw u  R .K . R u szkow sk im , 
R.P. G ó m ia c zy k o m , A .G . A nio łom , R .B . T ara­
s iew iczom , R .B . D o m in iakom , pan iom  E. W y­
sock iej, 1. Skrzypczak , .B. K rystkow iak -G ry - 
cza , W. M in ick iej.

S zcze g ó ln e  p o d z ię k o w a n ia  sk ład a m  pań ­
s tw u  E .St. M eksom , k tó rzy  b a rd zo  ak ty w n ie  
uczestn iczy li w  o rgan izacji balu.

G o rą c e  s ło w a  p o d z ię k o w a n ia  k ie ru ję  do  
s p o n s o ró w  lo te r ii  f a n to w e j:  F irm y  „ P O L - 
A G R I”  -  M . M arcin iak  i K. Szyk , M . Fibiger, 
M .W . K ielp ińsk ich , E .S. M eksów , M .E . W il­
c z e w s k ic h , J. K o śm id er , S k le p u  „ T riu m p h - 
Pajo”- S .K . G reków , E. B obrow sk iej, A . Fojt, 
A .W . Sajnajów , A .J. K rzyżan iaków , M .B . Z g o - 
lów , firm y „V erona” -  D. M orkow ska , K. Skrok,

B a lla d a  o ks . S tre ic h u
cd. ze str. 28
szego. | Nie wiara, bezbożność — jego go­
dło było | I to do więzienia dziś go wpro­
wadziło. | Żyjąc po Bożemu, wiedzieć to 
potrzeba, | Że wiara człowieka prowadzi 
do nieba. | Każden, co ma wiarę, potępić 
to musi - 1 Do takiego czynu diabeł go nie 
kusi. | Szczęśliwy ten człowiek szczęśli­
wego rodu, | Który swoje życie służy Panu 
Bogu. | Żyjmy wszyscy w zgodzie jak dzie­
ci Adama, j To będzie zaplata nam od Boga 
dana: | Błogosławił będzie, żyjąc na tej zie­
mi, | Po śmierci umieści razem ze święte- 
mi. | Daj, Panie, ludowi łaskę poznać wia­
rę, | Za bezbożne czyny oddal od nas karę, 
| Nie opuść człowieka ze swojej opieki | 
Teraz na tej ziemi, a później na wieki.

O pow ieść  d o tyczy  fa k tu  dość  św ieże j 
daty i autentycznego. Znane kole je  losu za ­
bójcy. W awrzyńca Nowaka, były dość  p o ­
krętne (em igracja do Niem iec, służba i w 
arm ii niem ieckiej, i w 1 K orpusie Polskim  
w Rosji, i w  A rm ii Czerwonej, i ucieczka  
do P olski o raz służba  w Wojsku Polskim, 
także  w czasie  w ojny 1920-192! roku, i 
zn ó w  n iew ola  w  Rosji, p o w ró t i stop ień  
sierżanta , w y ja zd  na ó w czesne  K resy  w 
charakterze tajnego agenta  policji, zw o l­
n ienie z  pracy, napad  na starostę., p ięc io ­
krotna karalność —  to b iografia  w ręcz na  
pograniczu  norm alności —  choć były  p o ­

♦  W y n ajm ę  lo k a l -  30  m 2 n a  c e le  b iu ro w e , 
h a n d lo w e ,  m a g a z y n o w e ,  g a b in e t  (z  C O  i 
W C ), te l. 0 6 0 1 -6 9 6 -5 1 8  (0 2 6 )
♦  S p a w a n ie  p la s tik ó w , L u b o ń  u l. B u cz k a  50 , 
te l. 0 5 0 3 -0 4 2 -3 9 5  (0 2 7 )
♦  Z a o p ie k u ję  s ię  d z ie c k ie m , d o św ia d c z e n ie  
-  d y s p o z y c y jn o ś ć , te l. 0 6 9 4 -6 4 5 -7 3 1 ;
♦  Z a o p ie k u je  s ię  d z ie c k ie m , p o sp rz ą ta m  lub  
p o d e jm ę  in n ą  p ra c ę  fiz y c z n ą , te l. 8 9 3 -3 6 -4 8 ;
♦  J ę z y k  fran c u sk i -  s tu d e n tk a  se k c ji f ra n c u ­
sk ie j n a  U A M  u d z ie la  ta n io  k o re p e ty c ji,  te l. 
0 6 0 0 -4 5 2 -2 1 8 ;
♦  J ę z y k  n ie m ie c k i -  k o re p e ty c je , te l. 8 1 0 -3 3 - 
63 , 0 6 0 0 -8 1 6 -0 0 7 ;
♦  A b s o lw e n tk a  U A M  z  c e r ty f ik a te m  F C E  
u d z ie l i  k o re p e ty c j i  z  j .  a n g ie ls k ie g o ,  te l.  
0 5 0 9 -6 1 8 -2 7 2 ;
♦  K o m p u te ro p isa n ie , te l. 8 1 0 -2 1 -3 8 ;
♦  D o św ia d c z o n y  h a n d lo w ie c -z a o p a trz e n io -  
w ie c  z  sa m o c h o d e m , g o tó w k ą  p o m o ż e  w  ro z ­
w o ju  d z ia ła ln o śc i h a n d lo w ej -  sk le p u , h u r­
to w n i itp ., te l. 0 6 0 8 -8 6 3 -6 5 8  po  16 .00;
♦  P o s ia d am  p o m ie szc z en ie  b iu ro w o -m ag a z y - 
n o w e . O c z e k u ję  p ro p o z y c ji w sp ó łp ra cy , tel. 
0 6 0 8 -8 6 3 -6 5 8  po  16 .00; '

I J .  Z a jc , „ P a jo  A G D ” -  E kw ińsk i, R .E . P aw ­
ło w s k ic h , Z a k ła d u  F o to g ra f ic z n e g o  -  M .S . 
K rukow sk ich , firm y , J a n e x ”  -  H . Jankow ska, 
K w iaciarn i „A tena” - N .  B orysow , S k lepu  „S e­
z am ” -  A .G . A niołów , „L argo”  -  A . Skrzyp ­
czak , E .A . W ysockich , .P. Patan , M . E llm ann, 
E.P. K alisk ich , firm : „A u to  S k o d a”  -  L. P łon­
ka, „Z e n k e r P o lska”  -  S. K ub iak  i P. B iedny, 
„ D ram ers” -  J. D obosz , „ Ilex” - A .  S trączkow - 
ska, „K FJ B ro k e r" - J .  F ig lew sk i,„ P H U  B E L L - 
G R A ” -  G . L ipczyńska, P Z U  -  C z.L . S tacho­
w iak , „S k lep  od  A  do  Z ”  -  J. Z ió łkow sk i, D. 
M ucha .

W sz y sc y  P a ń s tw o  -  o rg a n iz a to rz y  ba lu , 
sponso rzy  loterii fan tow ej o raz  u czestn icy  balu 
p rzyczyn iliśc ie  się  do  z eb ran ia  funduszy  p rze ­
zn aczo n y ch  na w zb o g acen ie  bazy  d y d ak ty cz ­
nej szkoły.

Ż y c z ę  Państw u  su k cesó w  w  życiu  zaw o d o ­

w y m  i o sob istym .

Dyrektor Irena Fojt

noć badania psychiatryczne, które tego n ie  
potw ierdziły). P odobno strzela jąc do  księ­
dza, krzyczał: „N iech ży je  komunizm . uy - 
nośc ie  s ię  z  kościo ła , to za  w aszą  w o l­
n o ść !" . A tm osfera  była  w  P oznaniu  tak  
napięta, że  p ierw szy  je g o  obrońca z  urzę­
du  n aw et zrzek ł s ię  obrony, a  d ru g i n ie  
po zw a la ł p ra sie  ujaw niać sw ego nazwiska. 
Zabójca  zo s ta ł osądzony, skazany i s tra ­
cony.

N ie  w iadomo, czem u p rzyp isać  zb ieg  w  
ow ym  okresie  k ilku  nap a d ó w  na księży. 
Jeszcze  29  grudnia  1932 roku dw aj bezro­
botni, p o  prośb ie  o  ja łm użnę , zaatakow ali 
tw órcę pozn a ń sk ieg o  chóru  chłopięcego  
księdza  W acława Gieburow skiego, a  na ­
stępnego dnia w  takich sam ych okoliczno­
śc ia ch  za m o rd o w a li k s ięd za  Z yg m u n ta  
M a słow skiego  (którego p o tem  uczczono  
pom nikiem , odsłoniętym  w 1935 roku p rzy  
ul. Lubrańskiego). 1 on i zosta li stracen i za  
w yrokiem  sądu. A le  tylko zabójstw o  księ­
dza  S treicha tak ja k o ś  przem ów iło  do w y­
obraźni ludzkiej, ż e  sta ło  się  przedm io tem  
autentycznej pieśni, nie w iadom o czy  bar­
dzie j ludow ej (a w ięc  ballady? dumy?), czy  
tylko dziadow skiej i to aż  w dw óch  ró ż­
nych wersjach, (w ydanych je d n a k  n ie  te 
Poznaniu, lecz w  Tarnowie i te Rym ano­
wie).

mailto:benefit@vp.pl


5 S S  l  SlSfft! O G Ł O S Z E N IA
-------------------------------------------------------- SSSKKKKKKHSKSKKKKKKKSSSKŜ^

P R A C A b e z p ła tn e  
o g ło s z e n ie  d ro b n e III' 2005

♦  K o re p e ty c je  z  ję z y k a  p o ls k ie g o  -  s z k o ła  
p o d s ta w o w a , g im n a z ju m . P rz y g o to w a n ie  do  
te stó w , te l. 8 1 0 -3 6 -8 9 ;
♦  P o g o to w ie  k o m p u te ro w e , in d y w id u a ln a  
n a u k a  p ro g ra m ó w  k o m p u te ro w y c h , m o d e r­
n iz a c ja , u s u w a n ie  w iru só w , te l. 5 0 7 -4 8 8 -3 1 9
♦  S t o l a r z  p e ł e n  z a k r e s  -  t a n i o ,  t e l .  
88 9  4 0 3  3 3 8 . (IV )
♦ Pity tanio, tel. 0-607 445 012. (IV)
♦  S p rze d a m  m ie szk a n ie  51 m 2 (2 p o k o je ), tel. 
81 0  37  33 .
♦  P rac a  z  k lie n ta m i w  h u rto w n i n a  m ie jsc u  i 
w  te re n ie  (w y k s z ta łc e n ie  w y ż sz e  lub  ś re d n ie  
+  p ra w o  ja z d y ) ,  te l .  8 1 3 -1 0 -3 1 , p o  g o d z . 
15 .00;
♦  S z u k a m  p racy , d o ś w ia d c z e n ie  i 3 5 -le tn ia  
p ra k ty k a  na  s ta n o w isk u  z a s tę p c y  k ie ro w n ik a  
w  b ra n ż y  s p o ż y w c z e j, te l. 0 -501 29 5  115.
♦  S p rz e d a m  d z ia łk i  le tn is k o w e  z  p ra w e m  
z ab u d o w y  w  K o se w ie , te l. (0 -6 3 )  2 7 6  52  12.
♦  M a la rs tw o , m u ra rs tw o , inne, n ie d ro g o , tel. 
0 -6 0 9  3 7 8  831 .
♦  R e n c i s t k a  p o s z u k u j e  p r a c y ,  t e l .  0 - 
6 0 9  3 7 8  831 .
♦  C h e m ia  -  te l. 8 103 2 4 7 , k om . 6 07  733 913 .
♦  S p rz e d a m  m ie sz k a n ie  3 - p o k o jo w e - 4 8  m 2  
w  L u b o n ia n c e , te l. 5 0 6  33  55 74 .
♦  O d sp rz e d a m  o g ró d e k  d z ia łk o w y  p rz y  ul. 
G ra n ic z n e j, te l. 5 0 6  33  55  74.

♦  P a s jo n a t g ry  n a  g ita rz e  u d z ie li le k c ji g ry  
n a  ty m  in s tru m e n c ie , te l. 8 130 9 8 1 .
♦  P an i u c zc iw a , so lid n a  p o s p rz ą ta , w y k o n a  
p ra c e  d o m o w e  (re feren c je ), te l. 813-17-51  (p )
♦  Z a k ła d  s z k la rsk i -  s z k le n ie  o k ie n  u  k lie n ta  
w  d o m u  i w  w a rsz ta c ie . L u b o ń , u l. M a z u rk a  
8, te l. 81 3 -1 6 -3 1  (p )
♦  N a u k a  -  ta n ie c  -  d z ie c i, m ło d z ie ż , d o ro ś li; 
te l. 0 6 0 7  2 6 8  4 7 0 ; 8 1 0 -3 9 -6 9  (h 0 4 2 )
♦  F iz y k a , m a te m a ty k a  -  I k la sa  L O  i g im n a ­
z ju m ; n a u c z y c ie le ;  d o ja z d ; te l.  8 6 6 -2 0 -3 1 ; 
0 6 0 0  523  9 0 6  (h )
♦  J ę z y k  p o lsk i -  s tu d e n tk a  III ro k u  d z ie n n i­
k a rs tw a  u d z ie la  k o re p e ty c ji; w y p ra c o w a n ia ; 
te l. 8 1 0 -5 1 -6 8  (p o  2 1 .0 0 ); 0 6 9 2  118 0 20
♦  M atem atyka, fizyka -  korepetycji udziela 
studen t Politechniki Poznańskiej, tel. 813 07 
1 5 .0 6 0 6  44  33 79
C hem ia -  tel. 813 07  1 5 ,0 6 0 6  44  33 79 
C h e m ia  -  k o re p e ty c ji u d z ie la  s tu d e n tk a  
ch em ii P o li te c h n ik i P o z n a ń sk ie j, te l. 81 0  
51 5 9 , 0 6 0 2  59  57  10
♦  P rzy jm ę  o p ie k u n k ę  d o  b liź n ią t, te l. 0 6 9 6 - 
0 1 9 -4 5 6  (h 0 5 0 )
♦  N a u cz y c ie l u d z ie li k o re p e ty c ji z ję z y k a  n ie ­
m ie c k ie g o  -  fa c h o w o  i so lid n ie ; te l. 0 8 8 0 - 
3 6 6 -3 9 9 "  (h 0 5 1 )

♦  R e k o m e n d o w a n a  o p ie k u n k a  z a jm ie  s ię  od  
w rz e śn ia  d z ie c k ie m ; te l. 8 1 3 -1 0 -7 5
♦  N ie m ie c k i  ta n io  w  d o m u  u u c z n ia ,  te l .  
661 7 0 9  853

W yd a m  w  d o b re  ręce

8 131 9 1 6 .

D o  w y n a j ę c i a  lo k a l  
h a n d l o w o - u s ł u g o w y

o  p o w .  3 7  m 2

o s z k l o n a  w i t r y n a  
L u b o ń ,  u l .  W o js k a  P o ls k ie g o  3 a  

t e l .  8 1 3  1 4  4 4

k o m . 5 0 8  3 5 5  2 4 5  

m e d ia :  C O .  W C ,  t e le fo n

-L

Do wynajęcia w Luboniu
lo k a le  h a n d lo w o  u s łu g o w e :  

o  p o w ie r z c h n i  1 0 0  m 2 i 2 5  m 2 

o ra z
m ie s z k a n ia :  5 4  m 2 i 7 5  m 2

K O S -D O M  ® 8 1 0 - 3 3 - 4 3

D R U K A R N I A
w  T a rn o w ie  P o d g ó rn y m  z a tru d n i:  
K I E R O W N I K Ó W  Z M I A N

wymagane:
•w y k s z ta łc e n ie  wyższe lub średnie 
•d o ś w ia d c z e n ie  w  branży p o lig ra ficzne j 
• z d o ln o ś c i organizacyjne i um ie ję tności k ierow ania  ludźm i 

oferty  zaw ierające  C V  i list m otyw acyjny p rosim y składać w  Portiern i O chrony 
firm y bądź  przesłać na adres:

E urodruk Polska Sp.z o. o. O /Poznań ul. W ierzbow a 17
62-080 Tarnowo P odgórne (r1l

■ U R ZĄD  M IE JS K I w  LU BO N IU
pl. Bo anow skiego  2, tel. 813-00-11 
e-m ail: o ffice@ lubon.w okiss.p l 
czynny pn.: 9-17, w t.-p t.: 7.3Ó - 15.30

B U R M IS TR Z L U B O N IA
dr W łodzim ierz Kaczmarek, tel. 813-01-41

PO G O TO W IE R A TU N K O W E
ul. P u łaskiego 15, tel. 813-09-99

K O M IS A R IA T  PO LICJI
ul. P ow stańców  W lkp. 34 
tel. 813-09-97  lub 813-03-42

PO G O TO W IE W O D. - K AN .
Mosina, tel. 813-21-71

S TR A Ż M IE JS K A
ul. Pon ia tow skiego  20, tel. 813-19-86, 
813-90-91. te l. 24 h : 0 0602  618 428

S TR A Ż  P O Ż A R N A
ul. Żab ikow ska  36, tel. 813-09-98

P O S TE R U N EK  E NERG ETYCZN Y
ul. Fabryczna 2, te l..813-03-02

PTTK
ul. Żab ikow ska  60 - pon. 17 .1 5 -19 .00

K O M U N IK A C JA  A U TO B U S O W A  
Spó łka  z  o.o. "T R A N S L U B " 
ul. P rzem ysłow a 13, tel. 813-01-45

S T A C JA  P KP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

K O M -LU B  - w w w .kom -lub .com Dl 
ul. N iepodległości f i ,  tel. 013-05^51 
e-m ail: kom -lub@ kom .lub.com .pl

LU B O Ń S K I O Ś R O D E K  K U LTU R Y
ul. Sob ieskiego  97, tel. 813-00-72  
Pn.-czw .: 8-18, pt. 8-15

M U ZEU M  M A R TY R O LO G IC ZN E
ul. N iezłom nych  2, tel. 813-06-81

MIEJSKI OŚRODEK POMOCY SPOEECZNEJ
ul. Ź ród lana  1, tel. 810-50-85

K O Ś C IO ŁY
św. Jana Bosko
ul. Ja g ie łły  11, tel. 813-04-51
św . M aks. K o lb e
ul. 1 Maja 4, tel. 813-06-70
św. -

i Maja 4. •
Barbary

L

♦  B IB L IO T E K A  M IE JS K A  - http7Zwww.biblub.com 
ul. Zab ikow ska  42, tel. 813-09-72 
c z y n n a : pn, śr, pt. 12 - 20, wt, czw, 9 - 1 5 ,  sob. 9 - 
13

FILIE  B IB L IO TE K I M IE JS K IE J
F ilia  n r 2 - ul. A rm ii Poznań (Ośr. Kultury)
pn. i pt. 12 - 19,
F ilia  n r 3 - Zak łady C hem iczne  (B iurow iec) 
wt. 9 - 15, czw . 1 2 -1 9 ,
F ilia  n r 4 - ul. Sob ieskiego  97 (K lub Rolnika) 
wt., czw . 12 -1 9 , p t 9 - 15

P RZYCHO DNIE
P rz y c h o d n ia  Leka rza  R o d z in n e g o
ul. O krze i 65, tel. 813-03-62
P rz y c h o d n ia  Leka rza  R o d z in n e g o
ul. Pon ia tow skiego  20, tel. 810-48-31
G a b in e ty  L eka rzy  R o d z in n y c h
ul. dr. Rom ana Maya 1a, tel. 890-04-85 
P o m o c  d o ra ź n a  p o  18.00, w  n ie d z ie le  i św ię ta
- Pogotow ie Ratunkow e, ul. P u łaskiego 15 

tel. 813-09-99
A  P ie lę g n ia rs k i O ś ro d e k  M e d y c y n y  
▼ Ś ro d o w is k o w o -R o d z in n e j “P A N A C E U M "

ul. Pon ia tow skiego  20, tel. 813-12-11
▲ A PTE K I
”  p l. B o ja n o w s k ie g o  3, tel. 813-02-82 

czynna  8.00 - 19.00, w  sobo ty 8.00 -1 4 .0 0  
u l. Ż a b ik o w s k a  16. tel. 813-08-11 
czynna  9.00 - 22.00, w  sobo ty 9.00 - 18.00 
u l. Ż a b ik o w s k a  62 (p a w ilo n ), tel. 810-25-70 
czynna  8.00 - 18.00, w  sobo ty 8.00 -1 3 .0 0  
u l. K o ś c iu s z k i 51. tel. 810-31-85 
czynna  8 .00 - 21.00, sobo ty 8 .00 -1 4 .0 0  
u l.  K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9.00 -1 7 .0 0 , sobo ty 9.00 -1 3 .0 0  
C e n tru m  Pajo, pn. - sob. 9 - 21, n iedz. 1 0 - 1 9  
u l. K s . S tre ic h a  27, tel. 813-07-81 
czynna  8 .00 - 19.00, sobo ty 8.00-14.00

▲ G A B IN E TY  S PE C JA L IS TY C ZN E  P O S IA D A JĄ C E  
v  K O N T R A K T  Z NFZ

Poradnia Ginekologiczno-Położnicza
- GIN-POL, ul. Pon ia tow skiego  20. tel. 813-09-17 
Gabinet Okulistyczny, ul. Pon ia tow skiego  20,

pok. 204, tel. 0602-571-848

>  POCZTY
L u b o ń  1, ul. Żab ikow ska  62, tel. 813-03-52 
czynna  pn. pt. 8.00 - 19.00, soboty 8.00 - 14.00 
L u b o ń  3, ul. P on ia tow skiego 3, tel. 813-02-33 
czynna  pn. - pt. 8 .00 - 18.00, sob. prac. 8 .00 -

L u b o ń  4, ul. Sob ieskiego  97, tel. 813-03-82 
czynna  pn. - pt. 8 .00 -1 8 .0 0

Gabinety Stomatologiczne
- PERFEKT-DENT, ul. Pon ia tow skiego  20, 

te l.813-09 -01
- ul. K arłow icza 16, tel. 813-13-05
- MILMED, ul. Leśm iana  10, tel. 893-12-50 
Gabinety: chirurgiczny, laryngologiczny, 
neurologiczny
- ART-MED, ul. ks. S tre icha 27, tel. 813-99-23

S ZK O ŁY  P O D STAW O W E
Nr 1, ul. Pon ia tow skiego  10, tel. 813-04-92
N r 2, ul. Żabikow ska  40, tel. 813-03-92
N r 3. ul. Arm ii Poznań 27, tel. 813-04-42
N r 4, ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

G IM N A ZJA
N r 1, ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-28-38
N r 2, ul. Kołłą ta ja  1. tel. 893-23-16

LIC EU M  O G Ó LN O K S ZT A ŁC Ą C E
Z a oczn e  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e
P o lic e a ln e  S tu d iu m  In fo rm a ty c z n e
ul. A rm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

G R U P A  A A  A v a n ti
spotkania : środa, godz. 18.00 
w  O środku  Kultury, A rm ii Poznań 51 a

P O R AD N IA
PSY C H O LO G IC ZN O -P ED A G O G IC ZN A
tel. 813-01-73

P O LS K I KO M ITET POM O CY S PO ŁEC ZN E J
+  Pl. E .B o janowskiego 2, tel. 813  00 11

S P Ó ŁD Z IE LN IA  M IE S Z K A N IO W A
▲ "L U B O N IA N K A "
▼ ul. Żab ikow ska  62, tel. 813-01-71

TO W . M IŁO Ś N IK Ó W  M IA S T A  LU B O N IA
ul. Śob ieskiego  97 

w  SEKCJA HISTORYCZNA, 
v  Kom. 0604-869-102, e-mail:

p ram yslaw .m ackow iak@ w p.p l

♦  L U B O Ń S K IE  S TO W A R ZY SZE N IE  H ISTO R YC ZN E

ul. A rm ii Poznań 51 a

▲ B A N K O M A TY  CZY N N E  24 G O DZINY
W BK ul. Kościuszki, PKO BP, ul. S ikorskiego
PeKaO  S.A.. ul. Żabikow ska  66 (C entrum  Pajo)

4 S A N K TU A R IU M  B Ł. ED M U N D A
B O JA N O W S K IE G O
pL E. Rniannwnkiftfln, tal. 613-01-22---------------------------

♦  P R ZE D S ZK O LA
Przedszkole S ióstr S łużebniczek, pl. E. B i ,
N iepub liczne  Przedszkole „C za ro d z ie jsk i Ogród
32
N iepub liczne  Przedszkole „C a lin e czka ", ul. Poniatowskiego 42 a, tel. 813-95-5  i  
N iepub liczne  Przedszkole „C h a tka  Skrzatka", ul. 11 Listopada 63. te l. 810 -2 7 -i 3 
Przedszkole nr 5 „W e s e li S portow cy", ul Osiedlowa 19, tel. 813-09-40 
Przedszkole “ P ogodne" nr 1, ul. Sobieskiego 19, te l.813-09-02
Przedszkole “ T ip -Topka O dkryw cy” , ul. Konarzewskiego 10, tel. 810-23-06 

K O M IN IAR Z , te l. 810-37-42

Bojanowskiego. tel. 813 -01-22  w. 61 
iki O g ró d ", ul. Konopnicka 14, tel. 810-20-

ISSN 1232 3M X
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= N A P R A W A  =
= L O D Ó W E K  =
= ZAM RAŻAREK=

(p3050)

TEL. 0602-672-815

U S ŁU G I
DŹWIGI
W YKOPY
ŁADOWARKA FADROMA  
CATTERPILLAR

t e l .  8  1 3 - 0 5 - 9 6  
k o m .  6 0  1 - 7 0 9 - 9 3 5

LUBOŃ (b6034’
UL. PONIATOWSKIEGO 39

W YW ÓZ
N IEC ZYS TO Ś C I

PŁYN N YC H
* fak tu ry  V AT
* um ow y s ta łe
* po jedyncze  z lecen ia

(P6053)

t e l .  8 3 0 - 7 3 - 8 3  
k o m .  0 5 0 2 - 2 4 3 - 5 1 2

USŁUGI
BUDOWLANE

K O M P L E K SO W E  
R E M O N T Y  M IE S Z K A Ń , 

MALOWANIE,
SZPACHLOWANIE. PŁ Y T K I, 

PANELE, ADAPTACJE  
PODDASZY', PŁYTY GK

Piotr Łyskawa 
ul. Leśna 8

tel. 893 46 95
kom. 696 945 460 limm

LODOWKI
KOSTKARKI

ZAMRAŻARKI
T a n iu tk o  u  k l ie n ta !

(p3051)

TEL. 810-74-54

T ć / n i c i

P a w e ł  K o r t u s
*  USŁUGI W ZAKRESIE PRZEROBU 
I NAPRAWY W ZLOCIE I SREBRZE 
*  SPRZEDAŻ BIŻUTERII ZŁOTEJ 

I SREBRNEJ
Zapraszamy pon.-wt. 10-17
ul. Żabikowzska 39 śr. 12-17
62-031 Luboń ezw.-pt. 10-17
tel. 0602-337-146 |p i0 4 7 )  sob. 10-13

BIURO
PRflUJflO-PODflTKOUJE

T E R A L E X

m gr ZBIGNIEW CHUDZICKI
L ice n c jo n o w a n y  

D o rad ca  P o d a tko w y
Rok za łożen ia  1994r.

LUBOŃ UL. 1 M A JA 24A
te l. 8 1 0 -5 2 -1 1  

te l. k o m . 5 0 7 -1 2 6 -2 9 9  
e m a il:  te ra le x @ o 2 .p l

- obsługa praw no-podatkow a firm  
i zakładów  w raz z doradztw em

- księgow ość, kadry, płace, ZUS
- trudne problem y gospodarcze 

/zadłużenia, kredyty, należności/
- regulacje ogólnopraw ne 

(Spadki, podziały, zasiedzenia)
- doradztw o podatkow e d la  osób 
nie p row adzących działalności

gospodarczej
- rozliczenia podatkow e, zeznania

roczne

czynne  pn.-p t. 9-17
(b3007)

NAPRAWA

LODÓWEK - ZAMRAŻAREK
Naprawy w domu klienta

Ekspresowo - Tanio! (P
tel. 810-75-30, kom. 0501-48-22-21

I  B ■ Ml BI BI

Usługi introligatorskie
- oprawa prac dyplom owowych, - 

m agisterskich, usługi eksp reso w e : 
- książek, czasopism 

- inne prace in tro liga to rsk ie  
- w izytów ki

.u b o ń ,  u l, P a d e re w s k ie g o  29
te l. 8 10 -2 4 -35 , 0 6 0 3 -3 1 7 -2 5 6

c z y n n e  d o  g od z . 2 0 .0 0  (Pe o t 8 ) ;

K O M P LE K SO W E  U SŁU G I 
R E M O N T O W O -B U D O W LA N E

PŁYTKARSTWO
P R EC Y ZJA  I W YS O K A  JAKO ŚĆ

Luboń , u l. Łączna  3 

te l.  8 1 0 -5 0 -0 5  
kom . 6 0 4 -8 8 1 -7 0 0

(w ystaw iam y fa k tu ry  VAT)
v 3 7 J (HI 028)

NAPRAWA
TELEWIZORY

m a g n e to w id y , p ilo ty , 

tu n e ry  sa te lita rne , m a g n e to fo n y , 

ra d ia  sa m o ch o d o w e

tel. 810-25-43 
Luboń, ul. Pułaskiego 14

kom. 505-584-276

USŁUGI ŚLUSARSKIE 
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

Krzysztof Gożdziewski 
ul. 11 Listopada 106*62-031 LUBOŃ 

tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI
Luboń, ul. Żabikowska 6 2 ,  

tel. £ 1 2  2 4  91 

kom. ? ? 0  5 5  9 ?  2 2

Poleca usług i:

baterie do wszystkich urządzeń, 

sprzedaż zagarków, zegarów i budzików, 

naprawa zegarów antycznych 

Zaprasza

pn.-pt. 1 0 . 0 0 - 1 7 . 0 0  

(k3i72> sob. 9 . 0 0 - 1 2 . 0 0

N A P R A W A
P R A L E K

w s z y s t k i e

kom. 504-274-213 
tel. 833-12-96

(66004)
Laureat konkursu 

"Najlepsze w Polsce”

Naprawa
telewizorów

i p ilo tóm
Luboń - 3
ul. Kościuszki 41 (b lok)

TEL. 8  73 - 1 3 -4 8  
8 9 3 - 1 3 - 6 6

KARCHER]
c z y s z c z e n i e  d y u u o n ó u j ,  

u u y k ł o d z i n  i v e r t i c o l i  

( ż a l u z j e  p i o n o w e ) ,  

t a p i c e r k i  m e b l o u u e j  

i s a m o c h o d o w e j  

t e l .  8 6 7 - 0 2 - 3 7 ,  0 5 0 8 - 9 4 5 - 6 3 3

0 6 0 3 - 3 6 7 - 8 2 8 D O JA ZD  G RATIS ™

HURTOWNIA KOSTKI 
BRUKOWEJ

- KO STKA BRUKOW A (G RANITO W A, 

BETONOW A),

- DO RADZTW O , PO M IARY, GRATIS
- ZAPEW NIAM Y TR AN SPO R T (ŻWIR,

PIASEK ITP.),
- W YW ÓZ ŚMIECI, GRUZU ITP.,

- DOCIEPLANIE BU DYN KÓ W  

(STYRO PIAN, W EŁNA M INERALNA),

SAMOCHODY SAMOZAŁADOWCZE
I SAMOWYŁADOWCZE 

^602 17 89 89

mailto:teralex@o2.pl


HURTOWNIA FIRAN\*ir
W kuitex&
I ,

P.P.H.U.

POLECA W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ:

> FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE I GIPURY
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE
> PARASOLE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE
> SZYCIE FIRAN NA WYMIAR

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a
(wjazd przy sklepie "SEZAM")

TEL. 8 1 3 -1 8 - 0 0 ,  8 1 0 -2 8 - 2 7
ZAPRASZAMY

P O N , W E, C Z W , P IĄTEK 9 .0 0  -  1 6 .0 0  
Ś R O D A  1 0 . 0 0 - 2 0 . 0 0  

S O B O T A  1 0 .0 0  - 1 3 .0 0
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

_______________ S P ) _
iNSTALACYJNO - M ETALÓW ?]

artyku ły  instalacyjne:
m iedz iane , zg rzew ane  PP, 
kana lizacy jne , san ita rn e  

G RZEJNIKI A L UMINIOW E

artyku ły  m etalow e: 
ś rub y , w krę ty , gw oźdz ie , 

narzędzia , łą c z n ik i c ie s ie lsk ie  
PIECE GAZOWE, 

W ĘGLOW E, M IALO W E

insta lacyjne  
w od-kan -gaz-co  

ślusarstw o  
rem onty  

ZAPRASZAMY'
L u b o ń , u l. S ko w ro n ko w a  4 
te l. 810-18-95, 502-582-311 

CZYNNE 
p n -p t 8-18
s o b  8-14 (K 6031) f

OFERUJEMY PEŁEN
PAKIET UBEZPIECZEŃ 

POJAZDÓW MECHANICZNYCH, 
MIESZKAŃ, BUDYNKÓW, 

KOMPLEKSOWE UBEZPIECZENIE FIRM 
KONSULTACJE I DORADZTWO

NAJTANIEJ OC
czynne:

pn-pt 10-18, sob 10-14
Cs,

Luboń, ul. 11. L istopada 104 
tel. 899-21-64, kom. 601-318-367

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„M H - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k
u l .  A r m i i  P o z n a ń  5 7 a  

6 2 - 0 3 2  L u b o ń  
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 8 - 0 0  w . 3 3  

k o m .  0 6 0 1 - 5 7 4 - 4 8 7  

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta żu  śc ian  d z ia ło w y c h  

z p ły t g ip so w o -
•  k a rto n o w y c h  

m o n ta żu  su fitów
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t c 
g ^b so w o -ka rto n o w ych  F

G w a ra n tu je m y  w ysokq jakość  
usług w yko n yw a n ych  

now oczesnym i te c h n o lo g ia m i 
oraz konku rency jne  ceny. 
W ysta w ia m y  fak tu ry  VAT. 

Kontakt telefoniczny w  godz. 18-22

FRYZJER DAMSKO-MESKI
ZAGĘSZCZANIE, PRZEDtUŻANIE WŁOSÓW, WARKOCZYKI 

NOWE TRENDY - STRZYŻENIE NOŻEM CHIŃSKIM

PROMOCJA! - balejage, trwała, pasemka

- niższa cena - strzyżenie gratis!

Pon-Pt: 10.00
KOSMETYKA PIELĘGNACYJNO-LECZNICZA
MANICURE, PEDICURE, WOSKOWANIE, TIPSY ŻELOWE 

ZABIEGI NA TWARZ • p/zmarszczkowe, nawilżajgce, wybielające przebarwienia, kwasy AHA

NOWOŚĆ! - COCOA MARINĘ - zabieg podtrzymujący opaleniznę i regenerujący opaloną skórę

PIELĘGNACJA CIAŁA
BODY STAR LINĘ • specjalistyczne linie do ciała: celulit, odchudzanie, ujędrnianie, rozstępy 

TANIO I SKUTECZNIE

SOLARIUM
KARTA STAŁEGO KLIENTA po 6 wizycie rabat 15%

,ió0031 LUBOŃ, UL. MAZURKA 1, tel. 810 -25 -73

| TEL. 0602-220-560

= KARCHER =
CZYSZCZENIE  

DYW ANÓ W  

W YKŁADZIN  I 
TAPICERKI MEBLOWEJ

L U B O Ń  (B1037)

= TEL. 8 -102-312  =

„SKRZAT"
POLECA:
~ zabawki (m. in. lalki Barbie,

Fisher Price)

- artykuły szkolne i papiernicze
- artykuły do Chrztu św. (świece, koszulki, laurki)

- artykuły do Komunii Św. (świece, 

ozdoby do świec, ksigżeczki do nabożeństwa, wianki,

rękawiczki, różańce itp.)
Czynny:

Poniedziałek - Piętek 10.00-18.00 , Sobota 10.00-14.00

Luboń, ul. Żabikowska 47, tel. 810-3 6 -34

MYJNIA
RĘCZNA

u l.  11 L i s t o p a d a  1 0 4  
k o m .  0 6 9 3 - 8 2 2 - 7 9 5

(S6014)

A V  O N
Cosmetics Polska

Dołącz do nas!
n o w e  w a ru n k i w s p ó łp ra c y

te l. 8 1 0 -7 4 -6 5  
k o m . 0 5 0 7 -3 5 6 -0 6 2

osoba upoważniona przez firmę AVON
(h3026)

Zakład
instalacyjny

wykonuje  

expresow o  
i tanio:

- n o w o c z e s n a  t e c h n i k a  

g r z e w c z a
- i n s t a l a c je  s a n i t a r n e

- b i a ł y  m o n t a ż

- m o n t a ż  p ie c ó w  

o le jo w y c h  i  g a z o w y c h

- w k ł a d y  k o m in k o w e

- o g r z e w a n ie  p o d ło g o w e

teł. kom. 6 0 8 -7 3 2 -6 7 9



ANGIELSKI
dla doros łych  i m łodz ieży 

w program ie  “Le t’s learn E ng lish”

Oferujem y:
W Y S O K I K O M F O R T  N A U K I

- k lim a tyzo w a n e  p o m ie szcze n ia
- d o g o d n y  pa rk ing  

- p rzy jazn a  a tm o s fe ra

W Y S O K I S T A N D A R D  N A U K I
- w s p o m a g a n ie  nauk i m e to d a m i

a u d io w iz u a ln y m i
- g ru p y  ko n w e rs a to ry jn e  (4 -6  osób)

- a tra k c y jn a  o fe rta  p ro g ra m o w a
(B u s in e ss  E ng lish )

- w y s o k a  e fe k ty w n o ś ć  n a u c z a n ia

A K A D E M IA
J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H

Jeżeli chcesz nauczyć się 
angielskiego - dołącz do nas!

Nowe Centrum Lubonia
Luboń, ul. W schodn ia  24/3

kom . 0501-870-971
(P3065)

P racow n ia  odzieży  
skórzanej 

poleca:
odzież skórzaną  

w  dużym  w yb o rze  
w z o ró w  i k o lo ró w

Luboń
ul. A k a c jo w a  17 

te l. 8 1 3 -0 2 -1 9  (r6017)

komis ssm w m
T E L E F O N Y  K O M Ó R K O W E

-  SKUP-SPRZEDAŻ-ZAMIANA
-  SIMLOCK

-  NAPRAWA
-  KARTY STARTOWE

-  AKCESORIA 
p n -p t 11-18, so b  11-14

CZYNNE kom. 888-11-54-34
LUBOŃ

(K3H6I ul. P ow st. W lkp . 79 p a w  n r 3

( BIURO RACHUNKOWE^
„CASH”

62-031 Luboń, ul. Kościuszki 8 
tel. 899-51-21, kom. 0502-594940 

e-m ail: cash@ sote.poznan.p l
czynne od 10.00 do 16.00

Biuro istnieje od 1995 roku.
Posiada ŚWIADECTWO KWALIFIKACYJNE 
w ydane przez M inistra F inansów nr 8314/98

Pełna profesjonalna obsługa firm  w zakresie:
- książka przychodów  i rozchodów
- księgi handlow e
- ryczałt
- ew idencja  płac
- kadry
- ZUS w ysyłany e lektron iczn ie
- kapita ł początkow y

(R6009a)

M o żliw o ść
do jazd u

do ko n trah en ta !

T A N IO -Z A D Z W O Ń ! D O M E X

MATERIAŁY BUDOWLANE
G I P S O W E

P A P A  -+- R Y W W V  i - f c d -
P U S Z C Z Y K O W O , u l. O g ro d o w a  4 , te l. 8 1 9 -4 3 -5 9

(2O O m  o d  s z o s y  m o s iń s k ie j)

DOMEX

M o s i n a

5 O O m

V
" a j

u

(h6013) P o z n a ń

USŁUGI
STOLARSKIE

SCHODY
MONTAŻ DRZWI 
PANELI, PODŁÓG 

PODBITKII INNE
(R6002)

TEL. 810-39-38 lub 283-02-83 
KOM. 0606-431-419,0608-356-242

B I U R O  R A C H U N K O W E
KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 

ELEKTRONICZNE PRZEKAZYWANIE DOKUMENTACJI ZUS 
ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA - GRATIS!!!

tel. 813-06-88 (od 9.00 do 12.00), tel. 899-05-11
kom. 0603-194-378 (R6005)

WYMIANY WALUT

2  8 139 212
RACHUNKI OLA FIRM 

NIE POBIERAMY PROWIZJI 

MOŻLIWOŚĆ NEGOCJACJI CEN

LUBOŃ vis a vis PAJO centrum

<o>

Pajo

KANTOR

J U GESA
(K6141a)

CZYNNY 830- 1830 SOBOTY 9-15

B iu ro  O b ro tu  N ieru ch o m o śc ia m i

“ L E G A T ”
m gr Elżbieta M izerka-Szm yt

K u p n o ,  s p rz e d a ż , z a m ia n a ,  

n a je m ,  p o d z ia ł  lo k a l i ,  

n ie r u c h o m o ś c i .

P e łn a  o b s łu g a  p ra w n a , 

n o ta r ia ln a ,  g e o d e z y jn a . B

Luboń, ul. Drzymały3 
le l./fax  813-04-91, tel. 893-23-89

^P ro fe s jo n a ln e  u k ła d a n ie " '' 

n a w ie rz c h n i z k o s tk i 
k a m ie n n e j i  b e to n o w e j

BOAZERIA
sze rokość  k ry c ia  85 m m  (112)

J— J

A n d rz e j L a r
62-031 LU BO Ń , u l. 11 L is topada  3A  

t d .  (0 6 1 )  893-26-73,
L.33, kom . 601-822-031 J

1————————............... ----  ■ J.
sze rokość  z  p ió re m  95 m m  (120)

Z A K Ł A D  S TO LA R S K I <s6006)
ANDRZEJ R A TA JC ZA K  

u l. JU R A N D A  24, 62-032 LU BO Ń  
TEL./FAX 810-53-33 

(PRZYJMĘ U C ZN IÓ W )

ó  S K L E P Y  F IR M O W E  “A U R E L IA ” ó
zapraszają

u l .  K o ś c iu s z k i  4 7  ( w e jś c ie  -  s k l e p  “ S p o łe m ” ) 
p n - p t  1 0 . 3 0 - 1 7 . 0 0 ,  s b  1 0 . 3 0 - 1 3 . 0 0  

u l .  S t r e i c h a  3 3
p n - p t  1 0 . 3 0 - 1 6 . 3 0 ,  s b  1 0 . 3 0 - 1 3 . 0 0

O K N A
P C V

P R O M O C JA  
na p ro f il 

z a o k rą g lo n y

!

B IIO  |E2ł □ I ul. Szko lna 62 .
f l r —

I © © o O l p o e i  62-031 Luboń
a lu p la s t

o 8 9 3 2 ' D D 9 (p6049)

p o le c a m y :

- o d z ie ż  d a m s ką ,
- ż a ło b n ą

(w s zy s tk ie  ro zm ia ry )

Is tn ie je  m o ż liw o ś ć  b e zp ła tn e g o  d o p a so w a n ia  
lu b  s k ró c e n ia  z a k u p io n e j odz ieży  

P o le ca m y  SZYCIE M IARO W E 
o raz  PR ZER Ó BKI O DZIEŻY 

w  b a rd zo  k o n k u re n c y jn y c h  cenach  
Przyjmujemy odzież do czyszczenia (kó)48)

mailto:cash@sote.poznan.pl


(k6035)
całodobowa informacja o:
handlu, usługach, produkcji i służbie zdrowia

Radosnych i spoko jnych
Ś w ią t W ie lkanocnych  

d la  w szys tk ich  k lie n tó w  sk lepu

"MAGDA"
przy ul. Sobieskiego 16 w Luboniu 

życzą

Hanna i Mieczysław Nowaczykowie 

(kH63e, z personelem

1®EZPIECZEN1A| KOMPUTERY
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ i REA5EKURAC.il S,A.

I S ^O P O M O C  S A

COMPENSA
>KJx

POLSKIE 
TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ S.A.

komunikacyjne, majątkowe, osobowe 

p o r a .  -  p t .  1 0 . 0 0 - 1 7 . 0 0

LUBOŃ, UL. OSIEDLOWA 17 (k6170) 
tel./(ax 893 14 99, kom. O 601 86 45 00

• K O M P U T E R Y
• D R U K A R K I sMep internetowy:
• M O N IT O R Y  www.masterbit.com.pl

• O P R O G R A M O W A N IE
• A K C E S O R IA
• E L E M E N T Y  S IE C IO W E

► SPRZEDAŻ
► NAPRAWA KOMPUTERÓW 

I MONITORÓW
► MODERNIZACJA

Luboń E -m @ il: b iu ro @ m a s te rb it.p o z n a n .p l

R
A
T
Y

ul. Kościuszki 1a
tel./fax 813-10-69 (K6041)

DREWNO
OPAŁOWE-KOMINKOWE
Dowóz gratis!

Zapraszamy do zakupów 
po promocyjnych cenach!

tel. 819-35-08 <p30l9)

kom. 0605-981-958

OPAŁ
*  w ę g ie l
*  k o k s
*  m ia ł
*  w ę g ie l w o r k o w a n y

L u b o ń  <p6058) 
u l. P o d g ó rn a  19B  

te l.  810 -52 -13

•PŁYTKI CERAMICZNE 
• PANELE PODŁOGOWE
•  PANELE BO AZERYJNE Paradyż

« DESKA B A R LIN EC K A  b e zp ła t n y  d o w ó z  ° P oczno
. ’ _L— Classen

TŁUMIKI
KATALIZATORY

•  A R M A TU R A  SA N ITAR N A 
KA BIN Y N A T., BATERIE ŁAZ.-KU CH . 
LISTW Y W Y K O Ń C Z E N IO W E

•  M O N T A Ż  PANELI 1 4 ZLZM2

R A TY !!! R A B A T Y

H orn itex
Soudal
Atlas

Barlinek

Z A P R A S Z A M Y : 
p n - p t  9 .0 0 -1  7 . 0 0  

s o b  9 . 0 0 - 1 4 . 0 0

e i n IJ,ax 
8 t 0 - 5 i . g 2

- s p o r t o w e  t łu m ik i
- s p o r t o w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń
- w ie s z a k i  g u m o w e
- u s z c z e lk i

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWA
W S Z Y S T K I E  M O D E L E

RÓWNIEŻ DO SAMOCHODÓW  CIĘŻAROWYCH

SKLEP (ie s z m a r
t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

www.tlum iki-m otor.poznan.p l
Luboń, ul. Mokra 3 (p<

(do jazd  ul. P anka  - p ie rw sza  w  p raw o  za  s tac ją  O R LE N , k ie run e k  W iry)

NOWO OTWARTA

UAPRK
zaprasza

na u l. ke. S tre ic h a  2 9  

od pn. do ud.
9 . 0 0  - 1 S . 0 0

(k1174)

MOBKIS"
R E N O W A C J A  S T A R Y C H

HURTOWNIA GRYSÓW
MARMUROWYCH

dla budownictwa 
i architektury ogrodowej

62-031 Luboń, Poniatowskiego 51 
< tel.813-08-04 nona) y

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  S E R W IS "

T o m a s z  J u rg a

o f e r u je m y :
-  a d a p t a c ja  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a ln e  
- w e n t y l a c j a  d la  d o m u
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie
-  p r a c e  c ie s ie ls k ie
-  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w l a n e  (P3004)

WYROBY HUTNICZE

Luboń, ul. Nowa lc  
kom. 0604-214 390 

tel. 893-44-66 
NIP 781-108-50-63 
Regon 639815888

PROMOCYJNE CENY!
KĄTOWNIKI, PROFILE, RURY, PŁASKOWNIKI, PRĘTY, BLACHY

WĘGIEŁ
TRANSPORT NA TERENIE 

LUBONIA GRATIS!!!!

OLEJ OPAŁOW Y
EKOTERM p lus  -  PKN ORLEN

D E T A L  -  k a n is t r y  10 , 2 0 ,  3 0  l i t r ó w- kostka
- orzech
- groszek
- miał ________________
- worki 30kg Luboń, ul. Dworcowa 15, tel. 813-00-63, kom . 0602-728-249

,P,o27) czynne codziennie od 7.30 do 17.00

REA5EKURAC.il
http://www.masterbit.com.pl
mailto:biuro@masterbit.poznan.pl
http://www.tlumiki-motor.poznan.pl


SAT-CLUB-TV Autoryzowany Punkt Sprzedaży

C Y F R O W Y  j
polsat

g )  C Y F R A  + K O M I N K I

flow e

i

>
/ *

w

AN TE N Y  S A TE LITAR N E

- CYFRO W E ZE STAW Y  S A TE L ITA R N E * ... JU Ż  OD 3 1 9z ł

* w  sk ła d  ze s ta w u  w ch od zą : a n tena  6 0 c m , k o n w e rte r, tu n e r  c y fro w y .

- S A T M A X P A K IE T * - ze s ta w  do  o d b io ru  z s a te lity  A S TR A  i H O TB IR D ... JU Ż  0 0  4 1 9 z ł 

'  w  sk ła d  ze s ta w u  w ch od zą : a n te na  9 0 c m , k o n w e rte r 2 s z t.,p rz e łą c z n ik  S A T 1 /2 . tu n e r  

c y fro w y .

- O BR O TN IC A  S A TE L ITA R N A  DISEOC 2.1 ... ZA  JED Y N E  2 79  z ł

AN TE N Y  RTV
- AN TE N Y  ZE W ZM A C N IA C ZE M  3 0 d b  - p o k o jo w e  i z e w nę trzn e  ... JU Ż  OD 2 9 z ł

- T V M A X P A K IE T * -  ze s ta w  do  o d b io ru  T V P 1 , T V P 2 , PO LS AT , PTV3 i TVN  ... JU Ż  OD 8 9 z ł

* w  sk ła d  ze s ta w u  w ch od zą : an te na  s z e ro k o p a s m o w a , a n tena  k ie ru n k o w a , z w ro tn ic a

in d u k c y jn a  B a d m o r

- TV M A X P A K IE T  N O V A *- zestaw  do  o db io ru  TVP, na bazie z w ro tn ic y  k a n a ło w e j... JUŻ OD

1 0 9 z ł

O SPRZĘT A NTE N O W Y  I TV  SĄT
- KO N W E R TE R Y  S A TE LITA R N E  ... JU Ż  OD 2 9 z ł

- AN TE N Y  S ATE LITAR N E  ... JU Ż  OD 4 5 z ł

- ZA SILA C ZE  12 V  DO ANTEN TV  ... ZA JED Y N E  1 0 z ł

AKC ES O R IA  A U D IO -V ID E O

- P ILO TY  U N IW E R S A LN E T V /S A T /V ID E O  . . .Z A  J E D Y N E 2 9 z ł
- ŁA D O W A R K I Z K O M P LE TE M  A K U M U L A T O R K Ó W  - R 6 x  4  s z tu k i ... JU Ż  OD 4 9 z ł

- M IE R N IK I DO O DCZYTU: N A P IĘ C IA , PR Ą D U  I R E Z Y S T A N C J I... JU Ż  OD 2 5 z ł

M A S ZT Y  I UCHWYTY
- UC H W Y TY  DO ANTEN S ATE LITAR N YC H  ty p u  L ... JU Ż  OD 1 9 z ł

- M A S ZTY  DO ANTEN TV  - a lu m in iu m  2 ,5 m  ... JU Ż  OD 2 9 z ł

POLECAMY BARDZO SZEROKI ASORTYMENT MOCOWAŃ DO WSZYSTKICH RODZAJÓW  
ŚCIAN, BALUSTRAD, KO M INÓW  etc.

A R T Y K U ŁY  ELEKTRYCZNE, P R ZE W O D Y . KABLE
- G N IA Z D A , W Y Ł Ą C Z N IK I, ŻA R Ó W K I, Ś W IE T LÓ W K I, PRZE D ŁU ŻA C ZE , P U S ZKI IN S TA L ., 

W TY K I

PROFESJONALNY MONTAŻ I SERWIS ANTEN TV-SAT

SERWIS TECHNICZNY RTV, NAPRAWA SPRZĘTU RTV i SAT

C Y F R O W Y * ; ; 4POLSAT >• • • £  /
/c  >

•ł—  ffBIWW
/ '■ ■ ■ " <  p ..........

/ PRO M O CJA O  ZŁ
, \ Z ła p  obraz, z łap  okazję l

P R O M O C J A !!!
A k c e s o ria  a n te n o w e  re n o m o w a n e j

■ f irm y  TELEVES:

, - B ezprzew odow e n ada jn ik i sygna łu  

a ud io -v id eo  o  zasięgu do  100 

m e tró w  - u m o ż liw ia ją ce  przesy łan ie  

d ro d ą  ra d iow ą  p ro g ra m ó w  

s a te lita rn ych , syg n a łu  z DVD lu b  

m a g ne tow idu  - z fun kc ją  zda lnego
| prze łączania

ZA JEDYNE 299  z ł. *
I - W zm acn iacze  b ud ynko w e  - 

sze ro kop asm ow e, 4 w y jś c io w e  z 

re g u la c ją  - idea lne d o  m a łych  i 
| ś re d n ich  ins ta la c ji d o m o w y c h

ZA JEDYNE 1 29  z ł. *

I - najw yższe j ja k o ś c i w ty k i, złącza.
I rozga łęźn ik i i gn iazda  TV  i SAT 

•p o d a n e  ceny są cenam i 

d e ta liczn ym i

JU LIU S Z  M IC H A LA K

w y R Ó b  '  sp R Z E ckż

motoryzacyjne i  specjalne
Lu boń

u l. A rm ii  P oznań 3 8  
te l. / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  „

I O N T O W O -

Z a MacI R e m o n t o w o  - BudowlANy 
W a IcI e m a r  L eNm a n n  

LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 2 5
teL  81 5-19-60 (b 3 01 8)j

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LU B O Ń , U L  SIKORSKIEGO p a w . 10 , T E L ^ m -m ^ ™

OFERUJE: RATY
- rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI PORĘCZYCIELI
- piece gazowe, junkersy

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
- baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

- wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra rtp. SOB: 10-14
(p3O11)

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
H U R T  - D E T A L

n r zezw. 00343021

E  < ^ 9 )  E
OŚRODEK 

SZKOLENIA 
KIEROWCÓW

Z A P R A S Z A  N A  K U R S  N A U K I J A Z D Y  KAT. A , B , C , E

ZA P IS Y  W  K A ŻD Y W TO R E K  
O G O D Z IN IE  18.00

TEL. 810-69-65  lub 0602-533-529

miejsce spotkania: DOM KULTURY 
W LUBONIU - ul. Sobieskiego 97 

TESTY CD GRATIS!!!! S U P E R  
Naszym atutem: C E N A
- nauka na nowych samochodach Fiat Punto III
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- raty: 50zł miesięcznie (b006)

PRODUCENT:

P A R  PL A S T
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
tel. 813 08 44

(b3020)

K R E D Y T Y
GOTÓWKA, HIPOTEKA, SAMOCHÓD

•  Gotówka na konto klienta,
•  Minimum formalności,
•  Korzystne raty, procenty,
•  Ubezpieczenie kredytu,
•  Spłata od 6 m-cy do 25 lat,
•  Bez opłat wstępnych. (k30)4)

LUBOŃ ul. Powstańców W ielkopolskich 79 

te l. 893-36-94 w godz. 11.00-17.00

PLAC HANDLOWY 

“ RYNECZEK” 

ul. Powstańców Wlkp. 52 
(skrzyżowanie z ul. Żabikowską) 

tel. 813-16-49 

kom. 602-30-66-77 

Zapraszamy pn/pt 9-17, sb 8-14 

e-mail: satclub@onet.pl

R A T Y  b e z  o d s e te k
S p rz e d a ż  to w a r ó w  i u s łu g  

M in im u m  fo r m a ln o ś c i

1 2 %  w p ła ty
W a r to ś ć  to w a r u  lO O O z ł 

W p ła ta  1 2 0 z ł  
1 0  ra t  p o  TO O zł

ZA P R A S ZA M Y  DO W S P Ó ŁP R A C Y  IN S TA LA TO R Ó W  
I F IR M Y  Z B R ANŻY T V -S A T

ŚWIĘTUJ Z NAMI j 

-------------- CYFRA +

KONSTRUKCJE STALOWE
SPAWANIE ALUMINIUM

KRATY PLOTY BRAMY SCHODY

Z okazji 10. urodzin 
tylko teraz

10 miesięcy CANAL+ 
za darmo

w w w .cy frap lus .p l

P sŁtCANAL+UZJIat 62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6
tet. (061) 810-29-38, fax 893-37-46 (B 6 0 2 3 )

I — I

LOMBARD
P ożyczk i pod zas taw :
- te le fo n y  G S M
- z ło to
- sp rzę t R TV
- n ie ru ch o m o śc i
- ko m p u te ry
- i inne

L u b o ń ,  u l .  K r ę t a  
( p r z y  p ę t l i  a u t o b u s o w e j ) .

«S?694-804-745

I z M a r k
OFERUJE:

Firany (szycie na m iarę). 
Obrusy, serwetki 

Bieliznę dam skq, męskq, 
dz iec ięcq

Rajstopy, pończochy, skarpety 
Dresy, bluzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME
134 kolory

ROLETKI MATERIAŁOWE
320 w zorów

ŻALUZJE PIONOWE 
220 wzorów

ROLETY ZEWNĘTRZNE

produkcja-m ontaż-serw is 
2 LATA GWARANCJI

wymierzanie gratis!!!!!
(kóOI2b)

Luboń, ul. Sobieskiego 2
tel. 893-26-49, kom. 601-712-606

mailto:satclub@onet.pl
http://www.cyfraplus.pl


62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
tel. 813-09-17

Niepubliczny Zespól Opieki Zdrow otnej

Poradnio Ginekologiczno-Położnicza

„G in -P o l"

re jes trac ja  w  go dz inach  

p rz y jm o w a n ia  czynna: 
pon. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

w t. 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

pt. 9 .0 0 -1 3 .0 0

N ie p u b lic z n y  S p e c ja l is ty c z n y  
Z e s p ó l O p ie k i Z d ro w o tn e j “A R T -M E D ”

62-030 Luboń, ul. Ks. Streicha 27,
*22813-99-23 fax 813-92-57

przyjmuje ubezpieczonych w Narodowym Funduszu Zdrowia

USG brzuszne i dopochwowe
Mną U m o w a  z  N F Z

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
s p e c ja l is ta  c h ir u r g

P r y w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
-  k o n s u lta c je ,  z a b ie g i
-  g a s t r o s k o p ia ,  

r c k to s k o p ia ,  
s ig iiia i< lo sk o p ia

- c b ir a r g ia  o g ó ln a , c h o r o b y  
p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o

-  d r o b n e  z a b ie g i, w r a s ta ją c e  
p a z n o k c ie ,  k n r z a jk i itp .

-  le c z e n ie  ż y la k ó w  o d b y tu

KW ALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYC
WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 20.00 - 21.00

P r y w a tn y
G a b in e t

P s y c h o lo g ic z n y
-  p o r a d n ic tw o  ro< lzu in c  

- m e d ia c je  w  k o n f l ik ta c h  
-  t e r a p ia  p a r  

- m o c z e n ie  n o c n e  
- l ę k i  u  d z ie c i  

i d o r o s ły c h

71 >
GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

Poradnia Chirurgiczna []
w ykonuje : 

drobne zabiegi 
ch irurg ii ogólnej 
m.in. znam iona 

barw nikow e,
tłuszczaki,

leczenie w rasta jących 
paznokci

Poradnia Laryngologiczna
w ykonu je : 

d robne  zabiegi 
m. in. os trzyk iw an ie  
nerw u tw arzow ego, 

badan ie  s łuchu 
i dopasow yw an ie  

apara tów  s łuchow ych , 
badan ie  i leczen ie  

zaburzeń  g łosu

Poradnie działają od poniedziałku do piątku w godz. 8.00-20.00, 
a w soboty od 8.00 do 12.00

Rejestracja czynna od 8.00 do 20.00. Zapraszamy!
 (K I I7 6 )

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek . Med. JAN B A N A SIU K

ul. dii. Romana Mava l a (pRzy ZAkkdAck CkEMiczNyck), teL 8 9 0 - 0 4 - 8 5 ,  teL 8 9 9 - 4 8 - 6 1

- po rady  in te rn is tyczne
-E K G

- badan ia  p ro fila k tyczne  
(w stępne , okresow e , kon tro lne)

GABINET CZYNNY od poNirdziAłku do piórku: 8.00-12.00, 15.50-18.00

[] Poradnia Neurologiczna
prow adzi d iagnostykę  

i leczen ie : bó lów  g łow y 
zespo łów  bó low ych 

k ręgos łupa, 
zaburzeń  pam ięci,

cho rób  naczyn iow ych 
m ózgu,

cho roby  P arkinsona, 
padaczki

- ba d a n ia  k ie row ców  
- m oż liw e  p rze jęc ie  op ieki

leka rsk ie j (p ro fila k tyczne j) nad 
p racow n ikam i za k ła d ów  pracy

(p3023)

I I I I O Ś . u l. L ip u w a 6 1  
l e i .  8 1 0 - 3 6 - 1 4  ( r ó g  P o n ia to w s k ie g o )  (P6057) P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne  od 7 .30-9 .30

GABINET
STOMATOLOGICZNY
dr n. m ed. B ożena K am prow ska

Luboń, ul. W oj. P o lsk iego 67 
czynny: w to rek, czw artek 

<k6021) 17.00 - 19.30

te l.: 899 -2 3 -07 , 0602-341 -563

PRYW ATNA PRZYCHODNIA  
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA  
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

ZAPRASZAMY PONIEDZIALEK-PIĄTEK 10.00  - 2 0 .0 0  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STO M A TO LO G IA PROTETYKA O RTO DO NCJA

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak

G ABINET
Luboń, ul. Szafiroiua 23 
200ni od Urzędu M iasta  
tel. (061) 813-14-87 'UI29>

godziny przyjęć: 
poniedziałek, czwartek 

18 .0 0 -1 9 .3 0

•  Leczen ie  
(dorośli i d z iec i) 
zach o d n ie  
m a te r ia ły
i zn ie czu len ia

•  C h iru rg ia  
s to m a to lo g ic zn a

P ro te zy  s z k ie le to w e  
a k ry la n o w e  
K o ro n y, m o sty  
p o rc e la n o w e , 
m e ta lo w e , a k ry la n o w e  
W k ła d y  d o k o rze n io w e

•  A p a ra ty  
k o re k c y jn e

•  D iag n o zy  
o rto d o n ty c zn

(p3024)

•  U D Z IE LA M Y  ROCZNEJ G W A R A N C JI N A  NASZE USŁUG I
•  PO R A D Y I KO NSULTACJE BEZPŁATNE

N A T Y C H M IA S T O W E  P O Ż Y C Z K I P O D  Z A S T A W  w  o fe rc ie :

TELEFONY GSM
S K U P  - S P R Z E D A Ż  - Z A M IA N A

L u b o ń ,  u l .  S o b i e s k i e g o  3 4 ,  c z y n n e :  1 0 - 1 8
<PO62) t e l .  8 9 3 - 4 4 - 2 0

t e l .  5 0 1 - 2 4 5 - 5 4 2  t e l .  5 0 7 - 7 8 1 - 9 0 0
sam i sw oi
prosta telefonia komórkowa

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
tel. (061) 63-36-525



D r m ed . R o m a n  K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3 -go  M aja 12 
C zynny: Pn., Śr.: 17°°-20“

Poradnia kardio logiczna
P oznań, ul. O po lska  58

Rejestracja te lefoniczna - te l. 813-10-31 (bó030)

■ U R O L O G "
specjalista urolog-chirurg

- choroby układu m oczow o-p łc iow ego 
- leczenie operacyjne, endoskopow e 

(bez cięcia)
- laserowe usuwanie prostaty

PoznaD, ul. 28 Czerwca nr 161 
tel. 833-39-49

(B6003)

P R Z Y C H O D N IA
S T O M A T O L O G IC Z N A

M1LMED
P E Ł E N  Z A K R E S  U S Ł U G  

P rz y ję c ia :
pn .-p t.:9 -20 , sob. 9-13 

U m o w a  z  N F Z

Luboń-Zabikow o, ul. Leśmiana 10 
(w jazd od Poniatowskiego)

tel. 893-12-50(tóou

" M e l i s s a "
s p .  Z 0 .0 .

C e n tru m
M e d y c y n y  N a tu r a ln e j

-  I r y d o d i a g n o s t y k a
- A k u p u n k t u r a
-  B io r e z o n a n s  ( o d c z u la n ie )
-  M a s a ż e  l e c z n ic z e
- K r ę g a r s t w o
- H o m e o p a t ia
-  A p i t o k s y n o t e r a p i a

U w a g a !
Od 01.12.2004r. udziela konsultacji 

Mgr psychologii 
Danuta Maciejowska

W tym: - psychoanaliza 
- psychoterapia grupowa 

- hipnoza
Serdecznie zapraszamy!

w w w . m e l i s s a . p l  
L u b o ń ,  u l .  A r m i i  P o z n a ń  4 0 a  

t e l .  8 1 3 - 1 7 - 4 6  
k o m .  6 0 1 - 1 5 - 2 9 - 2 5  
p n . - p t .  1 0 - 1 4 / 1 6 - 2 0

s o b .  1 0 - 1 4  (b6002)

G A B I N E T  L E K A R S K I
Dr n. med.

Lukrecja S ITARZ-W flSIEW ICZ
* Porady ogólnolekarskie

Profilaktyka i leczenie alergii 
• Porady anestezjologiczne -

przygc
do zabiegów operacyjnych 

* Ho
gotowanie 
)w operacy 

Homeopatia
' Zwolnienia ZUS (b,0l4)

• Recepty na kasę chorych
' Wizyty domowe * Fototerapia* Aku - .  . .Akupresura Inhalacje

LECZENIE BÓLU I ZMIAN SKÓRNYCH 
dużą LAMPA BIOPTRON 

REJESTRACJA TELEFONICZNA:
62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2

r L U B 0  Ń U
P R A C O W N IA
DENTYSTYCZNA

- prace w  zakresie  
protetyki i ortodoncji

(B6005)

l TEL. 810-46-45 j

P R Y W A T N A  P R A K T Y K A  
S T O M A T O L O G I C Z N A

LUBOŃ, u l. K O Ś C IU S ZK I 64A
(vis a vis sklepu spożywczego SPOŁEM)

telefony: 893-16-97,608-030-760

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA
♦  USUWANIE ZĘBÓW I WYKONYWANIE PROTEZ W JEDNYM DNIU
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE ■ PROTEZY NYLONOWE
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) kom. 602-178-989
♦  ORTODONCJA - APARATY STAŁE I RUCHOME
♦  NAGŁE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: kom. 608-030-760

P R Z Y J M U J E
lek. storn. M ałgorzata  K O R S A K -FR Ą T C ZA K
poniedziałek-piątek 10.00-13.00 i 16.00-20.00 
sobota 10.00-12.00

SALON OPTYCZNO-OKUU STYCZNY ERENSKA
PAJO  C E N T R U M  - u l .  Żab ikow ska  6 6 ,  P ię tro  - BO X 17, t e l .  8 9 9 - 4 1 - 3 2  

otw arte: poniedziałek-sobota 1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  n iedzie la  1 0 .0 0 - 1 9 .0 0

KOMPLEKSOWE BADANIE OKULISTYCZNE
- ko m p u te ro w e  badan ie  w z ro ku  A T R A K C Y J N E  I I I

-  badan ie  dna oka C E N Y  •  •  •
-  m ie rz e n ie  c iś n ie n ia  w e w n ą trz g a łk o w e g o  / 1 D T \ Z / * 7 M E

- a p lik a c ja  soczew ek k o n ta k to w y c h  U S Ł U G I  O r T Y C Z N E
- soczew k i o k u la ro w e , s fe ry c z n e , c y lin d ry c z n e , 

In fo rm a c ja  ■  ■  ■  d w u o g n isko w e , p ro g re syw n e  (w ie lo o g n is k o w e )
te le fo n ic z n a  |  |  |  -  d robne  napraw y o k u la ró w
8 99 -4 1 -3 2  •  •  •  _ 0 |<u |a ry k o m p u te ra

1 0 %  Z N IŻ K I  P R O M O C J A :  o p r a w y  m e t a l o w e  o d
D LA E M E R Y TÓ W  I R E N C IS T Ó W  o p r a w y  p l a s t i k o w e  o d

22zt!
17zł!

B A D A N IE  W Z R O K U  G R A T I S ! ! !
przy zakupie kom pletnej pary okularów

( k 6 O O 8 )

dr. Irena Jaszyna życzy 
zdrowych i radosnych 
Świąt W ielkanocnych

* zajęcia rehabilitacyjno- 
ruchowe

- jedno zajęcie - 10 zł
(grupy po 5-&osób)
'  masaż
* irydodiagnostyka
* akupunktura
* apiterapia
* homeopatia
'  bodyformer
(zabiegi w zakresie poprawy

u l. K o ł łą t a ja  3  
6 2 - 0 3 1  L u b o ń

(KOO69e) t e l .  8 1 0  4 1  0 5
O 6 0 4  2 6 1  0 9 0  

w w w .o d e s s o s . in e r ix .c o n i .p l  
c -n n u l:o d e s s o s @ m e r ix .c o m .p l

GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM)
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

(konieczna re jestracja te lefoniczna)
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
O rdyna to r O ddzia łu  O rtoped ii i  T raum ato log ii w  Centrum  M edycznym  HCP

również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 - 119_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ik3007j/

G A B IN ET
G IN E K O LO G IC ZN O  - PO ŁO ŻN IC ZY

Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 
położn ik-g ineko log  

hom eopata

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń , ul. D w orcow a  20 
te l. 81 3 -0 8 -30

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

Alina Kasprowicz
s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  

w e w n ę t r z n y c h
EKG
b ad a n ia  w s tę p n e  
b ad a n ia  o k res o w e  
b ad a n ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d o m o w e

przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b6016)
(na terenie Zakładu „Lubanta”)
tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38 j

___________________________J

http://www.melissa.pl
http://www.odessos.inerix.coni.pl
mailto:odessos@merix.com.pl


Luboń, ul. C hem ików 2 
(przy Zakładach C hem icznych) 

te l./fax (061) 813 19 12, 810 29 65 
w ww .herm ann.pl

T o t t )

D R U K A R N I A

J a k  do nas tra f ić  ?

L u b o ń ,  R iv o l ie g o  8  

t e l . / f a x  8 1 3  19 45

CERAMICZNE 
MIA BUDOWLANA 

DACHÓWKI
ZAPRASZAMY! pn.-pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

(k3001a)

CHATA POLSKA
G A B IN E T

S T O M A T O L O G IC Z N Y

Luboń
ul. 11 Listopada 51

Poniedzia łek - Sobota  
6 .00 -22 .00

N iedzie la  10 .00-18 .00
S erd eczn ie  zapraszam y  

na zakupy!

Renata Przybylska
L u b o ń ,  u l .  D r  R. M a y a  1 a  

(p rzy Zak ładach  C hem icznych)

tel. 899-48-62
Umowa z NFZ (kasą chorych) 

Leczenie dorosłych i dzieci
g o d z .  p r z y ję ć :  

p o n . ,  ś r ., p t :  8 -1  3 
w t . ,  c z w . :  1 3 - 1 8  (B3017)

GINEKOLOGIA-ROŁOZNICTWO
D oc. Ja ce k  K oźlik  

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul. ŻABIKOWSKA 20A

w

Sala
Bankietow a

JAN I I I  SOBIESK
poleca:

organizację wesel, 
komunii, styp, bankietów 
oraz innych uroczystości

okolicznościowych
Zapraszamy:
LUBOŃ (K6005)
ul. Sobieskiego 126A
ł e l . / f a x  8 1 3 - 1 9 - 6 3  -  p r a c a  
t e l .  8 1 3 - 0 7 - 5 0  -  d o m  
k o m .  6 9 2 - 4 4 8 - 5 2 5

NIEPUBLICZNY ZAKŁAD 
OPIEKI ZDROWOTNEJ 

g a b i n e t  
o k  u t i s t y c z n  y  

„ o k o ”

62-031 LUBOŃ 

ul. Poniatowskiego 20
(b u d y n e k  P rzych o d n i) 

Leczenie w  ramach umowy z NFZ

Dr Krystyna Koźlik 
specjalista chorób oczu

P rz y ję c ia :
p o n ie d z ia łk i i p ią tk i o d  14

Rejestracja telefoniczna
od 8 do 18 w przychodni 

te l.810-48-31

Kom pleksowe usługi poligraficzne - od projektu do realizacji. 

biuro@drukarniatom.pl; www.DrukarniaTom.pl

F o ld e ry , k a ta lo g i,  c z a s o p is m a , ...
l is to w n ik i ,  w iz y tó w k i ,  e ty k ie ty ,  i in n e  d ru k i.

dr n. m e d . A rkad iusz BA N A CH
( / W \ ) s p e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii  i p o ło ż n ic tw ie , a n e s te z jo lo g
W 7 GINEKOLOGIA - USG

o DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA 
o SONOMAMMOGRAFIA - wczesna d iagnostyka n o w o tw o ró w  piersi 
o OZNACZANIE JAJECZKOW ANIA (USG dopochw ow e) 
o KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
O KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI 
o OPERACJE LAPAROSKOPOWE I KLASYCZNE

dr n. m e d . A n n a  HORNOW SKA - BANACH
specja lista  ch orób  w e w n ę trzn y ch ,b a ln e o k lim a to lo g ii i m ed ycyn y  fizykaln e j

CHOROBY WEWNĘTRZNE

O

Osteoporoza
o k o m p u te r o w e  o z n a c z a n ie  g ę s to ś c i k o ś c i ( d e n s y to m e tr ia )  o k o m p le k s o w e  le c z e n ie

USG jamy brzusznej i prostaty, EKG
o k o n s u lta c je  in te rn is ty c z n e

dr Joanna KURMANOW dr n. med. Przemysław NOWAK
specjalista chirurgii plastycznej specjalista chirurg

CHIRURGIA PLASTYCZNA CHIRURGIA NACZYNIOWA
operac je  p las tyczne  i es te tyczne  o o p e ra cy jn e  leczen ie  ży la kó w  

o o p e ra cy jn e  leczen ie  p rze p u k lin

Rejestracja: wt., czw., pt., od  15, tel. 839-19-50 
pozostałe dni: 8-20, tel. 832-17-08

Poznań, ul. Leszczyńska 5A (bóO26)-----------------------—.....  ...........................

http://www.hermann.pl
mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pl


O kręgow a Stacja Kontroli Pojazdów !> HYLJriDAl

PRZEG LĄDY R EJESTR A C YJN E  
W SZYSTK IC H  PO JAZDÓ W

Plewiska, ul. Żytnia  
wjazd od ul. Południowej 

tel. 867-67-41

Czynna
codziennie 7.00-19.00  
w soboty 7.00-13.00

(p1034)

A uto-P iech-S erv ice  sp. z o.o.

62-032 Luboń  
ul. Spokojna 8

tel. 061 813 16 70 
fax. 061 899 49 29

AUTORYZOWANA STACJA OBSŁUGI 
ORYGINALNE CZĘŚCI ZAMIENNE 

S P R Z E D A Ż  S A M O C H O D Ó W
U Ż Y W A N Y C H  ***  K O M IS O W Y C H

ZA P R A S ZA M Y  U ŻYTK O W N IK Ó W  INNYCH M AREK  
NA P R O F E S JO N A LN Ą  I FA C H O W Ą

O B SŁU G Ę P O G W A R A N C Y JN Ą
DAEW OO: TICO, LANOS, NUBIRA, LEGANZA, ...
K IA : K2700, PREGIO, CLARUS, ...
M ITSUBISHI: COLT, CARISMA, LA N C E R , ...

*** S P EC JA LN E RABATY *** 
K O R EA Ń SK IE  S A M O C H O D Y  DO STAW CZE |

SKLEP
ART. INSTALACYJNE 

-SANITARNE
Luboń, ul. Sikorskiego, paw. 10

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE!!!
ZA P R A S Z A M Y  
NA ZA K U P Y !!!

tel. 893-14-22  (P3012)

PRNELE
PODŁOGOWE 
ŚCIENNE 
BOAZERIA PCV

Największy 
wybór w 
okolicy!!!

Montaż podłóg 
od 14zł/m2

PROMOCJA!!!
Montaż 50% 

rabatu
Z DRZWIAMI
PRZESUWNYMI —-  ̂^̂Tp6056a)
ISprzedaż: Pn-Pt 10 -18 , Soh. 10-14
P io tr G oryn iak  
L uboń , u l. D ługa  6
( d o ja z d  o d  C P N /O R L E N )

81 0  55 20  
0601 719  742

w w w .p a n e le .n e t

W A R S ZTA T  Ś LU S A R S K I 
T a d e u sz  P o d b y ls k i 

62-032 L u b o ń , u l. R a ta jczaka  13a

WYKONUJE: bramy, kraty, wiaty, 
ogrodzenia ozdobne 
ogrodzenia z siatki

(P3007)

tel. 810-27-60, fax 899-48-69, kom. 0602-714-013

S IA T K I
O G R O D Z E N I O W E
S Ł U P K I  •  B R A M Y  •  P Ł O T Y  

p r o d u k c j a  - m o n t a ż
P . P . H . U .  S I A T K O L A N D  J o l a n t a  K r u p i ń s k a  
L u b o ń  u l .  A r m i i  P o z n a ń  7 1  t e l .  8 1 0 - 2 8 - 0 4
www.siatkoland.com.pl e-mail:biuro@siatkoland. com.pl (r60l3)

u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1

p o L A g r D u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 - 0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1

p o l A g r P

AUTORYZOW ANY SERWIS OPON

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŹAROWEGO
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13 (W6003O)

AUTORYZOW ANY SERWIS OPON 
OFERUJE OPONY GRUPY GOODYEAR

&YEAR
&

BZAFULDA
G E R M A N  H IG H  T E C H N O L O G Y

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13 ,.V6004a|

http://www.panele.net
http://www.siatkoland.com.pl


POZNAN

20 min'"' /\ŚRODA WLKP. 

autostradą m 
z Lubonia \jarocw

„6023)Katowice^ Łódź

MOWO OTWARTA
ppsmzNiK na 250 osób

ś lu b y , im prezy o k o lic z n o śc io w e
p o n a d to  h o te l ,  s a le  na 3 0 ,  6 0  i 1 0 0  o s ó b . 

Uwaga! D la nowożeńców darmowy ap artam en t!

Motel Podróżnik 
Koszuty
®  285-41-36 
kom. 602-519-810
fax 287-71-69

w w w .m o te l-pod rozn ik .com .p l

ZAPRASZAMY
Luboń,

SALE BANKIETOWE
C A P P U C C I N O

ORG ANIZUJE PRZYJĘCIA:
URODZINY, IM IENINY,
CHRZTY, KOMUNIE, 

LECIA, STYPY  
I INNE UROCZYSTOŚCI

Inform acje 
od poniedzia łku 

do piątku
godz. 16.30-18.30

(K6026)

ul. 11 Listopada 54 
telefony: 813-04-47, 

810-27-51
kom.: 0509-602-653

W ills o o r p ie r r e  c a r d in
W Ó L C Z A N K A

SUNSET-SUITS
M E N ' S F A S H IO N  M O D A  MĘSKA

salon MODY MĘSKIEJ
Centrum Handlowe „Pajo UUU AG  A!

BOX 28koszule od 69zł pon.-so. 10.00-21.00 , ZC,kuPY POUJY2ej óOOzt
garnitury od 299zł niedz. 10.00-19.00 krawat o wartości 39zł gratis!

http://www.motel-podroznik.com.pl


Luboń, ul. O sied low a 15 paw. (w ejście  od ul. S ikorskiego), tel. 893-17-20
OFERUJE:
- biżuterię złotą, srebrną, zegarki, obrączki gotowe  
i na zam ów ienie (łączone z białym  złotem )
- upom inki z kam ienia (agat)
- naprawa biuterii złotej i srebrnej

C eny konkurency jne !

(K1165) Zapraszam y! P n-P t 10-18, S ob 10-13

R E N O M O W A N Y  S A L O N  U R O D Y

Honorujemy
karty

kredytowe
Leki

gotowe 
i recepturowe

A lP T jfi.O k
"Promocyjna

sprzedaż
kosmetyków

Luboń, ul. Zabikowska 16 
zaprasza Szanownych Państwa 

pon. - pt. 9.00 - 22.00 
sob. 9.00 -18.00

Apteki oznaczone logo Centrum Diabetyka oferują: 
- niskie ceny - specjalne serwisy

- doradztwo dla pacjentów w zakresie: 
cukrzycy-objawów, zapobiegania, leczenia 
* diety * obsługi sprzętu

Luboń, ul. Sobieskiego 16B 
tel. 899-31-14, 0600-413-933

x M odne e fekty  ko lo ryzac ji Revlon, V o illa  
x Baleyage od 90,00 
x C o lp i d i so le  40,00 
x C ięcia geom etryczne od 25,00 
x C ięcia brzytw ą
x K om pute row a regeneracja  w ło só w  S ensor Care N u tritive  od 25,00 
x K om pute row a kurac ja  na ob ję tość  S ensor Care V o lum izer od 25,00 
x In te ligen tna  trw a ła  Revlon

w ykonyw ana i s te row ana przez kom pu te r od 80,00

Solarium - klimatyzacja - kosmetyki do opalania

(k6003e) te l. 813-08-11, 8 1 0 -1 8 -4 4

"Wiosny w  sercu, pogody zu domu, 
radosnych i ciepłych Św iąt "Wiełkjej Pjocy 

życzą
zułaścicieł i pracoumicy 

w Apteki "Zdoty Leki.'

/ ------------------------------------------------\

* SYSTEMY 
ALARMOWE

* TELEWIZJA 
PRZEMYSŁOWA

* VIDEODOMOFONY

TEL. 0 6 0 4 - 4 6 7 - 8 2 5
(p3022)^

RESTAURACJA
"NOVA"

ORGANIZUJEMY 
IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE, 

WESELA. PRZYJĘCIA KOMUNIJNE

PUSZCZYKOWO  
UL. POZNAŃSKA 47  

(b 6oo ik ) TEL. 8 13 -30 -12

NOW E T R E N D Y  
W IO S N A
G a W

(S6001)

APTEKA „ZABIKOWSKA”
Luboń, pl. E. Bojanowskiego 3 - tel. 813-02-82

Polecamy lek i, z io ła , kosm etyki
i w ykonu jem y leki recepturow e

OKRESOW E PROM OCJE

(h6OO3) Zapraszamy: pn-pt 8.00-19.00, sob. 8.00-14.00

P R A C U J E M Y  P R O F E S J O N A L N I E  I Z  P A S J Ą ,  K T Ó R Ą  D Z I E L I M Y  S I Ę  Z  W A M I

F R Y Z JE R S T W O  S O L A R IU M
DAMSKO-MĘSKIE
- a n a liz a  s tru k tu ry  w ło s a

o ra z  b a d a n ie  sk ó ry  z a  p o m o c ą  

m ik ro k a m e ry

- d o b ó r  ko sm e tykó w  

p o p rz e d z o n y  d ia g n o z ą

- s trzyże n ie  k re a ty w n e

- s trz y ż e n ie  N o ż e m  C h iń sk im

- m o d n e  k o lo ry z a c je

- k o lo ry z a c je  b a ls a m ic z n e

- z a b ie g i o d b u d o w u ją c e  

s truk tu rę  

w ło s a

Turbo Power
- w y s o k ie  w s p ó łc z y n n ik i 

o p a la n ia  g w a ra n tu ją c e  

b e z p ie c z e ń s tw o  i k o m fo rt

- k lim a ty z a c ja
- a k ty w a to ry  z  p o d w ó jn ą  

m o cą  o p a la n ia :
4 ó lĆ Ń  , S p o ko

D la  s ta łych  k lie n tó w  
R A B A T Y !

M I O \  IH V.II RSW

i-i.eganza

G A B IN E T  D Ł O N I
®  502-405-903
- z a b ie g i p a ra f in o w e

- m a n ic u re  b io lo g ic z n y

- w z m a c n ia n ie  n a tu ra ln y c h  

p a z n o k c i że lem

- p rz e d łu ż a n ie  p a z n o k c i

m e to d ą  G EL-FR EN C H  U V  
f irm y  o ra z  ś£a va

l '  d z ie s ią tk i w z o ró w  na k a ż d ą  o k a z ję  
p o n a d to  z d o b ie n ie  w e d łu g  ż y c z e n ia  

k lie n tk i

- ró ż n o k o lo ro w e  h o lo g ra m y , ko n fe tti, 

trw a łe  b ro k a ty , c y rk o n ie  

trw a łe  z d o b ie n ie  że lem

Zapraszam y
pon.-p t. 1 1 .0 0 -2 0 .0 0 , sob. 1 0 .0 0 -1 5 .0 0

Luboń, ul. Leśmiana 10 /2 ,^^8139-139



Nowa Dacia Logan. Do zobaczenia od 15 listopada w salonach Dacii. Nie czekaj, zam ów ją  już teraz, w cenie 
od 2 9  9 0 0  zł.

Nowa Dacia Logan 
Samochód jak na zamówienie

groupe Renault

Auto Compol S.A.
K O N C E S J O N E R  D A C I I

6 1 -8 6 3  P o z n a ń , u l. K a z im ie r z a  W ie lk ie g o  I F ilia : 6 2 -0 3 0  L u b o ń , u l. R iv o lie g o  2 b
t e l .  ( 6  I )  8 5 8 - 1 I - 6 0 ,  8 5 8 - 1 I - 6 1 , f a x  ( 6  I )  8 5 2 - 4 7 - 2 5  t e l .  ( 6 1)  8 13 - 0 8 - 1 7 ,  8 1 0 -2 1  - 3 0 ,  f a x  ( 6 1) 8 10 - 2 2 - 9 5

w w w . a u t o c o m p o l . p l
  (k6157)

^ a l o n  f r y z j e r s k i  

^ N i c o le

alM ar
F a s h io n  F o r M e n -

W c z a s o w a  8 a , 6 2 -0 4 0  P u s z c z y k o w o  
te l . / f a x :  + 4 8  61 8 1 3 3 4 2 1  

fa x :  + 4 8  61 8 1 9 4 4 5 9
e - m a i l :  a lm a r @ a lm a r .p o z n a n .p l  

w w w .a lm a r .p o z n a n .p l

po leca :

- d y p lo m o w a n a  w iz a ż y s tk a ,

- tip sy  a k ry lo w e ,

- p rz e d łu ż a n ie , z a g ę s z c z a n ie  w ło s ó w ,

- w a rk o c z y k i

Luboń, ul. Wschodnia 19«, tel. 899-14-29 
(k3W9) Zapraszam y:

< p n -p t 9 ,0 0 -2 1 .0 0 , sb 9 .00 -15 .00

Solarium
nowe łóżko Bodyline 

75 gr/min

SALON n&ZJtĘSKO - KOSMtTyęZM
FRYZJER D A M 2K 0-M Ę S K I
B A L L E Y A G E  - nowe m e to d y  k o lo ry z a c ji 

p ie lę gna c ja  w łosów

sprzedaż p ro fe s jo n a ln y c h  ko sm e tykó w  

H E A D L IM E S  - now oczesna 

trw a ła

Is ty liza c ja  f ry z u r

W E L L A

PROMOCJA 2LU BN A
f r y z u r y  ś lu b n e  

m a k ija ż e

m a n ic u re , z d o b ie n ia  ś lu b n e  

s t rz y ż e n ie ,  m o d e lo w a n ie  m ę s k ie

RABATY
PRZY KOMPLEKSOWEJ 

O BSŁUDZE M IO D U  PAR Y

SO LARIUM  E R 60L IN E  5 0 0  CLA22IC  

TU R BO  POWER U LTRA [czynne pn.-pt. £.00-22.00)

1 min. - 1 zf
Sprzedaż kosmetyków solarylnych ABAC02UN
KARNETY - )0-to opalanie gratis!
2 kwietnia opalanie £.00 - 22.00 20% tanie|!

KO SM ETYKA

•  kom pleksow a p ie lęgnac ja  cer p ro b le m a tyczn ych

•  M E O D E R M A  - głęboki peeling idealny dla cery trądzikowej oraz ze skłonnością do

powstawania b lizn. PROM OCJA 1 7 0  z ł (w cenie kosm etyki do dalszej pielęgnacji) 

W IZ Y T A  K O N T R O LN A  G R A T IS

•  Z A B IE G I MA C IA ŁO  FIRM  G U A M  IJ A M 2 2 E M
- pojędrniający i an tyce llu litow y

- wyszczuplający - brzuszek i biodra

- masaż ciała
- pielęgnacja biustu (p ła t kolagenowy itp.)

•  PAZN O KC IE  A K R Y L O W E  - przy pierwszym

założeniu zdobienie g ra tis !

•  B O D Y  PIERCIMG - sprzedaż kolczyków

C H A T O N ,S T U D E X

•  PEDICURE pie lęgnacyjny, leczniczy.

Do końca kwietnia zabieg na 

spuchnięte stopy ty lko  1 0  z ł.

(P 3 0 7 0 ) ’

K AR N E TY  PROCYJNE
- zabiegi kosm etyczne - 1 0 -ty  g ra tis :

*  peeling kwasami A H A

*  nawilżające, regenerujące, 

przeciwzmarszczkowe

*  dla cer naczyńkowych

- zabiegi ekskluzywne - 6 - ty  2 0 %  tan ie j

*  p ła ty kolagenowe

*  zabieg odm ładzający na bazie kawioru 

*S P E C IF IQ U E S E C H E S  - zabieg dla

cer s iln ie  przetłuszczonych

http://www.autocompol.pl
mailto:almar@almar.poznan.pl
http://www.almar.poznan.pl


poleca atrakcyjnągarmażerkr bankietową
w szerokim asortymencie
oferujemy wyrobyyotowe na różnego typu imprezy:

prosiaki pieczone, bażanty, indyki, kpezki, elementy z  dziczyzny

^ z a p e w n ia m y  najniższe ceny oraz dowóz do klienta

Firma

zachęcamy do współpracy odbiorców indywidualnych oraz przedsiębiorstwa, 
proponując kompleksową obsługę imprez okolicznościowych, 

plenerowych, bankietów, uroczystości komunijnych, świątecznych itp.

Firma „Sepilux"
P io tr  M a ń c z a k

Z a k ła d  P ro d u k c ji  G a rm a ż e ry jn e j 
L u b o ń ,  u l. R o m a n a  M a y a  1 

te l . ( 0 6 1 ) 8 9 0 - 0 4 - 8 8
(H6005)

tMożesz sprawić, by 
‘Twój Świąteczny Stób 

nabrać niezwyhćego wygbądu 
dzi^tj naszym wyrobom

Życzym y zdrowych, radosnych 
Św ią t ‘Wiebhanocnych



(W 6014)

V
PENSJONAT

Z U i A .
LUBOŃ, UL. PONIATOWSKIEGO 14

ZAPRASZA
SMAKOSZY CENIĄCYCH

KAMERALNĄ ATMOSFERĘ 
W STYLOWYCH WNĘTRZACH

DO

C A F 1 * B

TEL. 810-34-21, 810-33-43

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
W SALACH NA 30 I 70 OSÓB: 

CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, STYPY.

W yloty z Poznania
na Kretę, Rodos, 

d o  A n ta lii i Costa de l Sol

Neckermann Polska,
C.H. Auchan 
Poznań-Komomiki
ul. G łogow ska 432,

te l. (0 6 1 ) 893  66  56

pon -sob . 9 .00-21 .00 , n iedz. 9.30-:

poznan.auchan@neckermann.pl
www.neckermann.pl

•  Oferty z katalogu lotniczego, z dojazdem własnym
•  Wycieczki autokarowe, obozy młodzieżowe, 

kolonie dla dzieci

•  Możliwość rezerwacji również za pomocą faksu 
lub poczty e-mail

•  Atrakcyjne oferty typu tast minutę
•  Przewozy autokarowe Eurolines Polska

•  Wioski urlopowe Gub Med

f Zniżka za wcześniejszą
I ________rezerwację

O 7 dalekich kierunków:
- Dom inikana, Jamajka, Kenia,

Kuba, M alediwy, Meksyk, Sri Lanka

O Ciepłe, bliskie plaie:
- Bułgaria, Cypr, Egipt, Grecja, Hiszpania, 

Malta, Portugalia, Turcja, Tunezja, W ochy

© Dojazd własny:
- Austria, Bułgaria, Chorwacja, Czechy, 

Dania, Francja, Grecja, Hiszpania, 
Jugosławia, Rum unia, Słowacja, 
Słowenia, Szwajcaria, Węgry, Włochy

r a

uli N ecke rm an n  to  udany u r lo p !

t  e  n  n  /  s  c e n t e r

super res tau rac ja
S e r w u je m y  p rz e p y s z n e  ś n ia d a n k a , 
lu n c h e , o b ia d y , w y ją tk o w e  k o la c je .

K o rto w o  t o  n iebana lne  m ie jsce  
na p rzy ję c ia  o ko liczn o śc io w e .

u l. K o tow o  6 2  /  Poznań 
re z e rw a c je : te l .  /6 1 /  8 9 9  1 0  2 0

r e z e r w a c ja @ k o r to w o .c o m .p l nie tylko tenis

GABINET STOM ATOLOGICZNY
Z  okazji Jw ią t ‘Wielkiej Nocy składam 

wszystkim moim pacjentom najlepsze życzenia

LEK. STOM. PAWEŁ DUDLIK
pon., wt., czw., pt.

Luboń, 9.00-12.00,15.00-20.00
ul. Żabikowska 16 sobota 9.00-13.00
tel. kom. 0501-221-442, tel. 893-27-55 ^o.) środa nieczynne

L u b o ń , u l. A g re s to w a  1 
(p rz y  S z k o ln e j)

TEL. 8 1 0 -2 9 -8 3 , 0 6 0 2  186 167 BIURO PROJEKTOWE 
TADEUSZ WARMUZ

OFERTY 
dziaBek  
dom ów

łuixu „ ...... ............ m ieszkaD
- kredyty nipoteczne oraz wyceny majątkowe (porady prawne)

OFERUJE USŁUGI W ZAKRESIE:
- projekty indywidualne, typowe i pozwolenia na budowę
- sprzedaż projektów gotowych + adaptacja
- nadzory i kierownictwo budowy
- wykonanie mapek zasadniczych do budowy
KREDYTY BANKOWE NA:

zakup-wykup mieszkań i budowa domów 
‘ bipote

SKLEP ZOO
PAJO 

CENTRUM 
(piętro) 
BOX 19

W sprzedaży:
'rybk i, gady i gryzonie 

'r y b y  m orsk ie  
* wysokiej jakości 

środki p ie lęgnacyjne 
dla psów  i kotów

* pokarm  dla zw ierzgt dom owych 
ryb, g a d ó w  i gryzoni (szeroki asortym en-

* artykuły wędkarski!
* realizujem y zam ów ien ia  indyw idualn i 

pn-sb 10-21, nd 10-19 ”

(&3013) (K6074)
ZAPRASZAMY

tel. 0509-018-174

sobo ta , niedzie li

RABAT!!!!

mailto:poznan.auchan@neckermann.pl
http://www.neckermann.pl
mailto:rezerwacja@kortowo.com.pl


1 o n  o n o  dachówekX V / •  YJ V / U  w ciągłej sprzedaży 
magazyn, stała wystawa, detal, hurt, raty

CREATON̂
„D A C H Y  DLA P O LS K I"'^  i

ibf Roben
BOLESŁAWIEC

d a c h ó w k i c e m e n to w e  
d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
d a c h ó w k i b itu m ic z n e  
p a p v  te rm o z g rz e w a ln e  
d a c h o w e  p ły ty  b itu m ic z n e  
o k n a  d a c h o w e  
r y n n y
fo lie  d a c h o w e  
w e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
s id in g  e le w a c y jn y

f) ly ty  s ty ro p ia n o w e  
a ty  im p re g n o w a n e  
a r t y k u ły  d e k a rs k ie  

p o ra d y  te c h n ic z n e  
k a lk u fa c je
p ro d u k c ja  d o d a tk ó w  d o  d a c h , 
o rg a n iz a c ja  d o s ta w  
w y k o n a w s tw o  
o k n a  d re w n ia n e  
o k n a  p c v
p u s ta k i c e ra m ic z n e  
p u s ta k i k e ra m z y to w e  
ceg ła  k l in  U p ra w a  
k o s tk a  b ru k o w a

S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó łd z ie lc z y  B a n k  L u d o w y  w  P o zn a n iu  
R o k  za ł. 1894

KREDYT MIESZKANIOWY
CERAMIKA BUDOWLANA

J

r n iTOtf-. VELUX | S F

- okres k redytow an ia  do 25 lat,
- m oż liw ość negoc jow an ia  w a runków  um ow y kredytow ej,
- m oż liw ość zastosow an ia  karencji 

za rów no  w  sp łac ie  kapita łu , ja k  i odsetek,
- bez prow iz ji za w cze śn ie jszą  sp ła tę  kredytu,
- z rozum ia łe  i p rze jrzys te  procedury,
- bezp ła tne  doradztw o,
- szybka  decyz ja  kredytow a.

T lo p h  R u d  P °znań ul. Samotna 4r 7 d V I l “£> U l i  teł. 83-20-709, 83-21-736,83-21-734
w w w .d a c h -b u d .c o m .p ld a c h b u d @ d a c h - b u d .c o m .p l

O ddz ia ł w  L u b on iu
PI. E .B o ja n o w s k ie g o  2, te l./fa x  8 1 3  01 31

www.sbl.poznan.pl

®KOM-LUB
W yw óz odpadów  kom unalnych  

stałych  i p łynnych

f  813-05-51
L u b o ń  u l. N iepodległości 11

Pow szechny System  Segregacji 
O dpadów  K om unalnych

S yitem  segregacji odpadów  nagrodzony: W W W . k 0 m - l u b . C 0 t n . p l

-W yróżnieniem  w k onkursie  pod p a tro n a tem  P rezydenta  R.P. w kategorii
“F irm a  P rzy jazn a  Ś rodow isku”

- C erty fikatem  “ W ielkopolska Jak o ść”
-N agrodą specjalną Prezesa UM iRM  w ko n k u rsie  o 

“ S zklaną S ta tu e tk ę  2002”

■dpńlc. storn. Katarzyna Baksalary-lżycka, lek. storn. Bartosz Cerkaski

nowoczesne leczenie dorosłych i dzieci
■  bezbo lesne  leczen ie  próchn icy w  zn ieczu len iu  

na jnow sze  m ateria ły  wypełn ia jące  
H |  stom ato log ia  este tyczna 

leczen ie  kanałowe 
' w yb ie lan ie  zębów

protetyka stomatologiczna
bLa ko rony i m osty ceram iczne

pro tezy szk ie le tow e i bezklam row e 
|  p ro tezy ca łkow ite , natychm iastow e 

■ Ł-  w szystk ie  rodzaje

znieczulenia ogólne (narkozy) i
t usuw an ie  zębów  a  ;/ j y  j

leczen ie  dz iec i i doros łych  m  4* I Zl l\  V / J

p a ro d o n to lo g ia
■ leczen ie  paradon lozy 

usuw an ie  kam ienia
(u ltradźw ięki, p iaskow an ie)

ortodoncja
apara ty  ruchom e

profilaktyk
lakowanie /.Qbi 

laklamwanw

.bezpłatne znieczulenia na życzenie pacjenta, bezpłatne porady i przeglądy

http://www.dach-bud.com.pldachbud@dach-bud.com.pl
http://www.sbl.poznan.pl
http://WWW.k0m-lub.C0tn.pl

